FILM 







SZYCIA 
CENA 6.90 zł (w tym 7% VAT) 


ŚWIAT WACHOWSKICH -- > 
W OBRAZKACH 


TYLKO U NAS! 











POLO 


RALPH LAUREN BLUE 





NDAWDLSAGIYWYACHZNY PANA DAWNO? 














ml 


RE "IE 





stang.com.pl 













































CZSU 
DROBIĄZGACH ; 
Nasz tekst „Quo vadis, >) | 
EUAMCOENI 6 A 
zamieszania. Okazało się, * 
TANIEC a 
peniony smrodejm. uje 
opowiadał (jegojdruga) |. 
część w tym numerze) 
 adfinansowych przewałach 
/. na wielką skalę. ś 
Ale wielkie afery rot 
się z małych zaniedbań. 
Z lekceważenia Śaniaróów, 
y któje powinny być standar- | 
"dowe, a w Polsce uchodzą 
*28:c0$ w rodzaju dziwac- 
7 ws LG LAWY 
r Robert Gliński (któ- 
W redakcji wielbimy 
LSIUCOEC 
ministerialnej komisji, 
rzyznawała dotacje 
W NELENONCEZI 
DUEOKSTNACEŃ 
wesprzeć także projekt 
Glińskiego. Sam reżyser wy- 
szedł z obrad, gdy omawia- 
LJ ecy Uznał, 










LCE WIEJCE 
Panle Robercie! Przez 

myśl nam nie przeszło po- 

*dejrzewać Pana o jakąkol- 


wiek nieuczciwość, Ale takie. 
zachowanie jak Pańskie pśur - 
5 4 7 ; 14 JENNIFER LOPEZ 
je resztki tego, co j 
SOPdkel zepsu8] ; Ą , d Najdroższa pupa świata 


DOOILEKLWEJ 


jaż mniej uczciwymi 
nym od Pana. Ci mogą 
wiedzieć; skoro Gliński 
mogę, to dlaczego my nie? 





I będą mieli rację, Od 26 ŚPIEWAĆ A MOŻE 
wybitnych artystów, od eli- H Urodzaj ma mu: 
DL WIDOWNIA 
DZOZTATWACH 1 r 28 ILE WYCIEKŁO 
1 chowywać się wypada, J Ą Z SUPERPRODUKCJI 
a jak nie należy. Nasza elita J A „ 
uporczywie udowadnia, że ż, 30 DZIELĄ | RZĄDZĄ 


Komu dopłaci państwo 
wypada to, co nie wypada. omu dopłaci państ 


| czyni to bez żenady. 32 BĘDZIE POLSKA 


Idealny materiał na film. Lg, IBN BRIDGET JONES 
Moralnego niepokoju. | Akcorki walczą o rolę 


IGOR ŻALEWSKI 
36 OFF-STRONA 
Animają Stańkę 


; 4 4 ; 4 45 LĄTOZFILMAMI 
A 27 pz ą ł Co i gdzie ogląd: 





o M 


BROS ALL RIGHTS BI 
j0 MORTENSEA 


FOT, zu 


Sa, 
p. 


A. 





Władca Pierścieni 3 


55 FANTASTYCZNA REWOLUCJA 


Jak Peter Jackson zmienił kino fantasy 


[Mmrewwadi 


58 BRUCE JAK ELVIS 


Lee wiecznie żywy 


64 ANIMATRIX, CZYLI MITOLOGIA 
PRZYSZŁOŚCI 


Świat Wachowskich w obrazkach 


68 CYBERŚMIECIE WYCHODZĄ Z NISZY 


Cyberpunk umarł, a żyje 


72 ZMORY I DRESZCZE 


Portret Wojciecha Marczewskiego 


76 CZY POWSTANIE FILM O MICHNIKU 


Kino IV Rzeczypospolitej 


80 QUEEN LATIFAH 


Alternatywny symbol seksu 


82 FANATYK RADOŚCI 


Benigni, czyli Pinokio 


86 BRIGITTE BARDOT 


Przygasła gwiazda 


90 SZTUKA OSZUSTWA 


Multipleks nowojorski 






CZY NINELUA 
czyli mitologia 
przyszłości 


LED 


118 DYRDYMAŁY 
120 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 
122 ROMAN GIERTYCH 


Filmy mojego życia 


97 W poniedziałek 


RECENZJE 
96 Pinokio kk 
97 W poniedziałek 
rano kkkkk 
98 28 dni później %k*k 
99 Piano bar kk 
Wszystko się wali kkk 
100 Prosiaczek 
i przyjaciele kkk 
101 Ballistic % 
Balzac i mała Chinka kkk 
102 Świat wielorybów %kkkk 
Wyprawa do niezwykłych 
jaskiń kk 
103 Pokojówka 
na Manhattanie %k 
104 Jądro Ziemi xk 
Nowożeńcy % 
105 Pościg za milionem % 
Powiedz to, Gabi kk 
106 Wpadka kk 


OMÓWIENIA 
106 Za szybcy, za wściekli 
107 9 GNIEWNYCH 


PEELOLULAWY 


112 DVD 
114 Wideo 
115 Muzyka 
116TV 








| 
J 
| Jakiś czas temu, wskrzepiony artykułami 
|| zapowiadającymi rozsądny atak na złe 


praktyki naszej kineratografi, zakładałem, 
że się do pisma Pańskiego zaabonuję. 


OPĘTANY 


A guzik. Co oczywiście niewiele ma 
wpływu na dochody „Filmu”, zaś Panu 
osobiście i Redakcji z uchybieniami będę 
życzył dalszych powodzeń. Otóż powo- 
dem mojego stanięcia dębem jest tekst 
pana Smoczyńskiego pod tytulem „Opę- 
any”, jaki zechciał Pan umieścić w majo- 
wym numerze miesięcznika. Od lat dzi- 
wią mnie „praktyki” polskiego dziennika- 
rzowania: przychodzi taki układny Smo- 


DO NACZELNEGO O SMOCZYŃSKIM 


czyński, i to z narzeczoną, siedzą, podli- 
zują się (ona zachowuje należny dy- 
stans), leje się miód i wschodnia fałszy- 
wość. Przypomina mi to, jak po „Sza- 





mance" pojawiły się z prośbą o wywiad 
dwie rzekome doktorantki filmoznaw- 
stwa (jest coś absurdalnie takiego) i 
przepytały mnie uczenie z tego, o co im 
wcale nie chodziło, zaś mimochodem 

o to, jak to się pastwiłem na misiu wany 
Petry, pluszowym. Z której to sensacji 
powstał artykuł na dwie bite strony w 
„Gazecie Wyborczej”, której od czasu 
tego nie czytuję, bo uważam jej redakto- 





BOOM NA MANGĘ 

Muszę sę przyznać, e rzadko kupuję waszą gazetę. 

Tym razem jednak było warto. Poza plakatem z „Ma- 
tik”, który swoją drogą jst świetny, moją uwagę 
przykuł artykuł o mandze i anime. Jest naprawdę dobry, 
zazwyczaj gdy spotykam się z artykułami o japońskiej 
animacji widać, że są one niedbale napisane, a autor nie 
posiada prawdziwej wiedzy i opierał swoje osądy tyłka 

ma kilku stronach internetowych z treścią raczej dła doro- 
stych Dlatego chciałbym pogratulować autorce tego arty 
kalu. Brakuje w im kilku informacji, które pokazałyby, 
jak długo manga i anim są popularne. Anime „Akira” 
przecież była pokazana na festiwalu w Cannes w latach 
80. T spowodowało mały boom w USA na japońską ani- 
macjęi w sumie dięk temu anime dotarło do naszego 
kraju. en moment był przełomem. Dzięki temu japońską 
kreską przestali interesować sę tylko zagorzali fani, któ 
rzy mieli możliwość odwiedzenia Kraju Kwitnącej Wiśni 
Poudrawiam serdecznie SŁAWEK 


NAGRODY 


Lista zdobywców nagród 
w naszych konkursach na 
wwwifilm.com.pl 


ra naczelnego za machera niskich lotów. 
A teraz uważam Pana. Każdy blazenek 
"ma prawo do napisania każdej błazenka- 
dy. ten, kto to drukuje, bierze na siebie 

i ton, i treść dywagacji Nie unoszę się tu 
arogancką manią wielkości czy parano- 
icznym samouwielbieniem. Mam tylko 
ochotę odmierzenia sprawiedliwego 
zrównoważenia w stosunku do tych, któ- 
rzy ze mną pracowali. 

„„Kuriozalnie słaba odtwórczyni roli głów- 
nej” w „Szamance” została obwrzaśnięta 
za rewelację i zjawisko we Francji i Wło- 
szech, dajmy na to. „Profesor antropolo- 
gii” w tym filmie — niejaki Bogusław Linda 
- tyle tam ma z „kabałą” wspólnego, co 
z uczciwością Smoczyński. 

„Wierność — a wystarczy zerknąć 

na okładkę kasety VHS czy płyty DYD 

- okrzyknięta zostala „arcydzielem”, o co 
mniejsza, ale też zawierającą najlepszą ro- 
lę Sofi Marceau, „aktorki w majestacie”, 
na czym mi bardziej zależy. A teraz o 
mnie: nigdy nie byłem na Haiti „w delega- 
ji”. Nigdy w mojej pracy nie brali udziału 
aktorzy znajdujący się „w transie" 

W transie, i to transie głupoty, znajdu- 

je się oszustny Smoczyński cytujący 
„anonimowego mnicha z późnego śre- 
dniowiecza”. Kiedyś też, jeśli w ogóle, 
będą tak cytować i jego. 

Zaś Pana, odświeżającego polskie pisanie 





o filmie, przestrzegam przed nadmiarem 
szmoncesu i blągi: te przewrotki z bie- 
gunów pompatycznej nudy na bieguny 
jakże zabawnego chamstwa są, niestety, 
li ylko igraszką z nierzetelnością. 
'A może? Może? Napisał to wszystko, by 
narzeczonej wykazać pogardliwą wyż- 
szość nade mną, bo uchwycił jej — a czu- 
ły wciąż jestem, choć nieskutecznie bez- 
radny — milczące spojrzenie? 
To po co ją przywaził? 

ANDRZEJ ŻUŁAWSKI 





jo: Dziękuję za postawie- 
nie mnie w jednym szeregu z Michni- 
kiem. Co do szmoncesu i blagi — wydaje 
mi się, że podobny tekst 0 innym twórcy 
przeczytałby Pan z przyjemnością. Obie- 
<uję, że następne nie będą już o Panu, 
więc jednak proszę nas czytać. Bardzo 
nam zależy na takim Czytelniku. 

Od Smoczyńskiego: „Narzeczona” 

jest koleżanką studiującą reżyserię i entu- 
zjastką twórczości Żuławskiego. Pomaga- | 
ła mi zbierać materiały na jego temat. 
Jei fascynacja reżyserem nieco osłabła 
po tym, gdy stwierdziła drażliwość swe- 
go idola na punkcie własnej osoby. 

Ja jednak nadal uważam Andrzeja Żuław- | 
skiego za wielkiego reżysera. Tej opini 
nie zmienia fakt, że „Szamanka” to po 
prostu chała 











DOBRZE, ALE... 
Jestem fanem mangi i anime od wielu at cieszy więc mnie Osr dla 
„Spińted Away”, pomyślałem, że moż to odegrać wainą rl w propago- 


waniu tych pojęć W kwietniowym Filmie” Agnieszka Prokopowic napisa: 


ła dość itereująy artykuł na te temat. Muszę przyznać, że po przezy- 
aniu tytułu na okładce scerycne odnisłm sę dotego pomysu, pony 
upokarzającego i niekompetentnego tekstu na ten sam temat, autorstwa 
Tomasza Piątka, zamieszczonego w „Flmie” w październiku 1998, 

Na sazęśce, po ekturz, ne odniosłem osobiście wrażenia, aby arykuł 
1en miał wydźwięk negatywny, a celem autorki było skrytykowanie tematu 
ma siłę, i Bogu dzięki. Nie ustrzegła sę jednak Pani Agnieszka przed paro 
ma będami merytorycznymi, uoólieniami i brakami. Wymienijącgo- 


tunki mangi autorka zapomniała napisać o trzech ważnych jej przejawach. 
$ą to: shójo — manga z założenia przeznaczona dla dziewcząt. Shónen 
—analgianie do bój, manga da chłopców. Ora gakga — ważna głąć 
japońskiego komiksu $ o komiksy, których docelowym odbiorcą jest 
dojrzały czytelnik. Nie ma więc jakichś szablonów czy kanonów — manga 
gekięa może traktować o wszystkim, charakteryzuje ją jednak ambicja. 
O mandze można by rozprawiać bez końca. 
W żadnym innym kraju komik ie oferuje takiej różnorodność gatunko- 
wej — komedie sci-fi, dramaty, sensacje obyczaje, love sory i wiele in- 
nych. Tymczasem z artykułu Pai Agnieszki wyłonił sę tendencjny obraz 
man zamykając się w Kilku zaledwie gatunkach, fantasy, science fieion, 
sportowej, porno i produkcjach pokroju „Pokómona” i „Dragon Bala”. 
Fermen mangi poega na tym, i nikt iny prócz Japończyków nie rowi- 
ną komiksu do takich rozmiarów jakość. Komiks w Japoni czyta się 
ma równi z prozą Czyta się je w tramwajach, metrze, parkach, kafejkach. 
Każdy znajdzie wśród ogromu tematów przez nie poruszanych te, który 
mu sę spodoba. 1 to właśnie chodzi z całą tą mangą, podobnie zresztą 
ma się sprawa z anime. 2 poważaniem | 
HUBERT BRYCHCZYŃSKI, 
letni fan mangi i anime 








Od redakcji: ak Pan słusznie zauważył, o mandze można 
pisać bez końca. Nasz tekst musiał jednak mieć koniec, więc 
pewnych rzeczy nie był w stanie zawrzeć. Poza tym ktoś, 
kto się mangą nie pasjonuje, utonąłby w zalewie informacj. 
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olenk> 2003-03-31 

To nie jest film Scorsese, to nie jest 
wielki film o początkach Nowego 
Jorku. To film z Danielem Day-Le- 
wisem — sugestywnym, dzikim, 
grożnym. Gdy pojawia się w ka- 
drze, przeszywają ciarki. Jest niesa- 
mowiły, niebezpieczny. Szkoda, że 
Leonardo DiCaprio niknie w każdej 
wspólnej scenie. Bardzo żałuję, że 
to nie Day-Lewis został nagrodzo- 
DISTOSEMC 
należała się najbardziej 


Melsto 2003-03-31 

To jeden z najbardziej skrzywdzo- 
nych filmów wszech czasów. Po- 
dobno Scorsese szykuje 4-godzin- 
ną wersję reżyserską, oby nie tylko 
dla DVD. Kilka scen ma jednak 
szansę na przejście do historii 


©raen 2003-04-04 

Jest to film Daniela Day-Lewisa 

- rewelacyjna gra — od robienia 
min, rzucania tasakiem, przez wy- 
mowę, aż po sposób chodzenia! 
Szklane oko rewelacyjne 


terne 2003-04-04 

Zaczyna się rewelacyjnie. Bitwa 
między gangami, ze znakomitą 
oprawą muzyczną, robi wrażenie 
Aktorstwo, scenariusz, zdjęcia, 
muzyka (z moim ukochanym Afro 
Celt Sound System) i reżyseria naj- 
wyższej próby. Jednak ci szlachetni 
gangsterzy z ich kodem rycerskim 
to lekka przesada. No i ten przepis, 
jak ze swoich i obcych uczynić jed- 
ną nację — może i prawdziwy, ale 

i tak mi się nie podoba. 


Lord Sidlous 2003-04-06 
NECMCEOCZNCWMNA 
dostały Oscara. W „Gangach” do- 
staje się demokratom i abolicjoni- 

stom, a na to Hollywood nie mógł- 
by pozwolić. Cała wojna secesyjna 
przedstawiona jest jako wojna bo- 
gaczy z Unii z biedną Konfedera- 


12 FILM czerwiec 2003 









*__cją, wojna, za którą płacą biedni 
jankesi i imigranci 


Moakab: 2003-04-06 

Akademia Filmowa nie pomyliła się, 
nie przyznając ani jednego Oscara 

„Gangom”. Ten film jest po prostu 
enki. Jego fabuła ani przez chwilę 
nie zainteresowała mnie. 


nande 2003-04-09 

Mnie ten film bardzo się spodobał, 
głównie za wielki rozmach, chęć 
ogarnięcia początków miasta-sym- 
bolu współczesnego świata. 


Szogun 2003-04-09 
Wiele hałasu o nic. Mało udana 
i przydługawa superprodukcja, 
która miała ambicje stać się wielką 
sztuką. No i porażka. W kinie za- 










wiewało nudą. Zainteresowany by- 
łem wyłącznie jedzeniem popcornu 
i podziwianiem scenografii 


wujektom 2003-04-10 
Daniel Day-Lewis wspaniale zagrał 
w tym filmie. Myślę, że „Gangi” 
nie dostały żadnego Oscara, bo to 
film brutalny, kojarzony z wojną. 


2. stormbringer 2003-04-11 
3. Chyba po części zaczynam rozu- 











2. mieć, czym kierowała się Akade- 


mia, ignorując ten film. Opowieść 
Scorsese, choć do głębi arterykań- 
ska, przedstawia Nowy Jork jako 
twór zrodzony z gwatu, przemocy 
i krwawego ścierania się mas. Za- 
ryzykowałbym wręcz stwierdzenie, 
OIOWEKENUN UNA 
zmie lekko antyamerykański 


raul 2003-04-13 
Kawał dobrego kina w wykonaniu 
Martina! Czy jest tam za dużo 
mocnych scen? Myślę, że jest 

w sam raz (przypomniał mi się 
OTO OWDEACNICE 
meron nie udźwignęli roli! Ich kre- 
OETNTWCKECCNNA 
OCECCTWENIEJEI 
zbyt miękko, a Cameron zbył cu- 
kierkowo, To oni położyli ten film! 


Paolo 2003-04-22 
Nie jest to żadna klapa ani arcy- 
dzielo — po prostu film, który war- 
to zobaczyć, choć niekoniecznie. 
WE TEWNACHAA 
nika z rozczarowania — 10 nomina- 
cji do Oscara i oczekiwania, że to 
„dzieło życia Scorsese”, zrobiły 
swoje. Dobrze, że Scorsese nie do- 
stal za ten film Oscara, bo byłaby 
to niezasłużona nagroda — na pew- 
no jeszcze nakręci coś lepszego. 








Kolejna przydługawa, nudna superprodukcja czy dzieło życia Martina Scorsese z genialną 
rolą Daniela Day-Lewisa? Dlaczego „Gangi Nowego Jorku” nie dostały ani jednego 
Oscara? Na naszym forum internetowym rozgorzał spór. 


Kobe 2003-04-23 

Z pewnością wizja Ameryki, jako 
kraju zrodzonego z krwi i przemo- 
cy, nie wszystkim się spodobała 

i był to główny powód porażki fl- 
mu w walce o Oscary. Nie jest to 
najlepszy film Scorsese, ale plasuje 
się według mnie tuż za „Taksówka- 
rzem” i „Wściekłym bykiem”, czyli 
bardzo wysoko. 


EDZUEWEJ 
To niestety jeden ze słabszych fil- 
mów Martina, choć oglądało się 
to nieźle. Tematyka dobrana zna- 
komicie na dzieło życia. Opowieść 
0 narodzinach ukochanego miasta 
mogla być arcydziełem. Dlaczego 
UYSOLKZNCENY 
szczególnie w końcowej części. 
Źle zostali dobrani aktorzy. Wspa- 
niały był tylko Day-Lewis 
Fatalne zakończenie, zupel- 
nie niepasujące do twór- 
CZES 
wcześniej nie był tak pate- 
tyczny). Widać wyraźnie, 
EAZA 

— taki hollywoodzki chwyt 
NEYMESEREA 


Pinky 2003-05-05 
Przesadzacie w obie strony. 
Film fenomenalny technicz- 
nie, ale żeby taki super. 
Pozostaje uczucie sztuczno- 
ści, a losy bohaterów (poza 
faktycznie genialnym Lewi- 
sem) nie mnie nie obcho- 
WASZE 
Brak ducha. 


731 2003-05-05 
CDZONOOWNENCNA 
EDRATONCZSCWANA 
dłuższa. Tylko dlatego, że wydalem 
kasę, dosiedzialem do końca. Co 
prawda Oscar za scenografię nale- 
żał ię jak najbardziej. Ale itak. 
film uważam za przegadany, zbyt 
dużo polityki i no... nudy. 
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MAJESTATYCZNE 


| srAlE KóNrE 


HISZPAŃSKA SZKOŁA JAZDY Z WIEDNIA 





MTAALOLCEAII 


WOZALELEKANAJ 


Panasonic IMAX” Kraków, Kraków Plaza, Al. Pokoju 44, tel.: (12) 290 90 90 


Panasonic IMAX" Warszawa, Sadyba Best Mali, ul. Powsińska 31, tel: (22) 550 33 33 





POPCORN 


6 CELI UB 


Jeżeli przekień- 
stwem jest być 
przypisanym 
do ról mądrych, 

autorytatywnych 

osobników, to chęt- 


nie sam się przeklnę. 


Kupiliśmy wspólnie 
trzymiesięcznego 
cocker-spaniela 
Leo. Wtedy so- 
żE PRZ 

No, teraz 

nie możemy już 

się rozstać, nie może- 
my tego zrobić naszemu p: 








Mam dosyć tego 
gówna, którym 
Actors' Studio 
karmi nas od 
czterdziestu lat. 





Jedyna umiejętność, 
którą w życiu po- 
jdłem, to ba- 
branie się w in- 
dywiduum ludz- 
kim. Ta wiedza 
sprawia mi jed- 
nak ogromną egzy- 
stencjalną trudność. 








Czułem, że mam 
talent. Musisz 
to czuć. 


wyznaję zasadę, że film jest 
wyzwaniem intelektualnym. 


Wypowiedzi zaczerpnięte z: Onet.pl, „Du- 
ży Forma", Va”. Internet, „Toca Film". 
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Najdroższa pupa świata 


Jennifer Lopez wydaje płyty, gra w filmach i wychodzi za mąż. Co robi najlepiej? 
Możemy ocenić tylko jej aktorstwo — zobaczmy „Pokojówkę na Manhattanie”. 


u 

ycie prywatne Jennifer Lopez wielu uważa za znacz 
74 nie ciekawsze od jej zawodowego dorobku. Kolorowe 

czasopisma plotkarskie piszą o tym, że ubezpieczyła 
swoje ciało na miliard dolarów, że zgubiła pierścionek zarę- 
czynowy w odpływie umywalki, że spisała kontrakt przed- 
małżeński z narzeczonym Benem Affleckiem. Sporo miej- 
sca zajmują też rozważania na temat jej pupy. Czy jest za 
duża, czy jednak w sam raz? Zdania są podzielone, a zdję 
cia owej pupy często publikowane. 

Mniej jest informacji na temat ról czy piosenek 

Lopez, a przecież jest ona wciąż aktywną gwiazdą show- 
-biznesu. Właśnie na ekrany wchodzi „Pokojówka na Man- 
ej udziałem. 
fer Lopez urodziła się 24 lipca 1970 roku w 
Stanach. Egzotyczną urodę zawdzięcza rodzicom, którzy 
pochodzą z Puerto Rico. Jennifer uczyła się tańczyć 
wać od piątego roku życia. Natchnął ją 
West Side Story”, Gdy miała 
18 lat, wyjechała do Hollywood, gdzie 
chciała zostać gwiazdą. Najpierw wy- 
stępowała w rewiach. 
niewielkie role w telewizyjnych i kino- 
wych produkcjach. 














musical 





tami grywała 





Na przykład epizo- 


Jest za duża czy 
może jednak 
w sam raz? 


dzik w filmie „Krew i wino” (1996) z Jackiem Nicholso- 
nem. Trudno jej było się przebić. Moda na południową 
urodę Lopez, Penćlope Cruz czy Salmy Hayek miała się 
w Hollywood dopiero zacząć 

Pierwszą ważną rolą Lopez była ta w „Selenie” 
Film przyniósł jej popularność oraz milion dolarów. Potem 
było coraz więcej propozycji i kilka filmów, które zyskały 
aprobatę publiczności, jak „Co z oczu, to z serca” (1998) 
2 George'em Clooneyem czy „Powiedz tak” (2001) 

Zaczęła także nagrywać płyty, występow. 
dyskach, noi romansować. To ostatnie przysporzyło jej po- 
pularności. Zwłaszcza odkąd zdecydowała, że jej trzecim 
mężem ma zostać Ben Affleck. 

Na ekranie jest niezla. Może i brakuje jej talentu 
dramatycznego, jednak jest naturalna i ma miłą aparycję. 
Doskonale pasuje do komedii romantycznych, lecz z po- 
ważniejszym repertuarem mdzi sobie 
gorzej. Zeszłoroczne „Nigdy więcej” 
było tego przykladem. Właśnie dlatego 
plotki o tym, że wraz z Benem Aflec- 
kiem ma zagrać w nowej wersji „Casa- 
blanki”, przyjęliśmy z niepokojem 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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1CZ/SUPER EXPRESS, PIOTR GRZYBOWSKI 
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ana zł open*yotr mind. 
Nie musisz tego robić, 


żeby zwrócić uwagę. 
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Wystarczy smart 


Oryginalny design. Niepowtarzalny 
styl. Innowacyjne rozwiązania. 
Bezpieczeństwo i komfort. Najwyższa 
technologia. Nowe doznania. 
Po prostu smart. 


www.smart.com infolinia: 0 801 28 88 88 smart — marka DaimlerChrysler 








POPCORN 


Misie górą? 





Mapek Jurek (poseł PiS) 

Jak dziecko oglądałem „Wyprawę Baltazara Gąbi" — ie- 
zwyklę podobało mi się, jak za każdym razem wyruszał 

ma południe od Krakowa. e podróże otaczała aura rajem 
czośch a przy okazji odbywały sę w znanych mi realia 





Piotr Kaczkowski (radiowiec) 
Niędy nie oglądałem dobranocek. Hoi rodzice 
postanowi, ie dieci będą mogły traci zas na 
taefiję dopiero po maturze Świadomość ih 
inni dotarła do mnie, dopiero gdy pojawiła sę 
moj córka. Ale gdy ona oglądała bajki, ja miałem 
wol kwadrans na załatwienie wszystkich spraw, 
tak łe znów nie miałem szansy na dobranoki, 





Kuba Wojewódzki (dziennikarz) 
Bardzo lubilem Colargola za jgo poszukiwania wokal- 
negą absolutu. Wzruszała mnie jego samotność, Pamię- 
tambteż Źwirka i Muchomorka, którzy z perspektywy 
czasu wydają mi ię pierwszą parą homoseksualną zet 
mótjącą otwarcie o swoim związku. No i oczywiście 

„Zazarowany ołówek” — bez wątpienia bezpośrednia _ Atur Partyka (skoczek wzwyż) 
inspracja brac Wachowskich. Błate tej bajki już „Mi Coargo". Wtedy utżsamiałem sięz postaciami z tej 
wtedy tworzy inne rzeczywistości! baj. Podoba mi i jej klimat, była ciekawa grfianie 
Tera czasem oglądam kreskówki w stylu „Krowy i kur 
cala" ze swoją córką. 


| maciej Szczęsny 

(były bramkarz) 

Najbardziej lubię „Blk i Lalka” 
i „Zaczarowany ołówek”, bo nie 
wdawał rzeczywistości, w przeci- 
wieństwi do „iaskowego Dziadka”, 
który był kiczowaty i gówniany. 
Miał też gówniane przestanie. Gene- 
maine lubię posie bajki Tera 
raczej nie oglądam — od bajek wolę 
wiadomości. 


DY LICZA LELZTESZI 








Lech Majewski (reżyser) 
„Bi z okienka”, Uwiebalem Pawlik jako aktora 
Ni to jego synme danie. Obecnie ne oglądam 
bajek — rzeczywistość dostarcza mi ich aż nadto, 








Boże! Widzisz i nie kiegoś czasu. W świetle ju- sposób. Nie chodzi o wystę- *Mogiiby dostać nagrodę Ku 
grzmisz! - pomyśleli- —_ piterów Olbrychski ogłasza powanie w reklamach — to riozum Kwartału, ale muszą 
śmy, oglądając podpisanie lukratywnego już dzisiaj standard i nie ma się obejść tylko nominacją 
kontraktu. Na koniec próbu- 0 co kruszyć kopii. Ale dla- Aktorzy Teatru Nowego w 
„ Ponieważ —_ je lodów i zapewnia zkwa- czego w tak żenującej? ący na swe 
odpowiedziała nam śną miną, że są smaczne Jedną z dziwniejszych cech go dyrektora Grzegorza Kró. 
cisza, sami grzmimy nie wiedzieć czemu, śmie- dzisiejszych czasów jest to, 
i przyznajemy reklamie — je się drętwo. Przy okazji że reklamy ustawiają hierar- ADYENSET 
oraz aktorowi tytuł miga nam ułańska szabla __ chię popularności publicz- j SEAN 
Kuriozum Miesiąca. oraz Olbrychski toczący pię- _ nych postaci. Promujesz do- - 4] sę im duszę, przekraczają 
ściarski pojedynek z niezna- _ brą markę w fajny sposób granice żenady. Ale przynaj 
Jeśli ktoś nie widział, wyglą: nym przeciwnikiem. Mato  — znaczy się jesteś w pierw- |HBSNNG miej ktoś o 
da to mniej więcejtak: me- zapewne potwierdzać że szej lidze, Dajesz twarz A EB] Jerzy Gruza I jego fanta 
dia węszą sensację, czują, Kmicic ciągle jest macho. w reklamówce a la „Prusa- | ny serial Tygrysy Euro. 
że coś się święci I rzeczywi- Oczywiście, Olbrychski nie _ kolep” — spadasz do drugiej » 2. na nagrodę zasługuje 
ście! Maryla Rodowicz na- jest własnością narodu i mo- ligi. Trudno pojąć, dlaczego ze wszech miar Ale nie do- 


mówiła Daniela Olbrychskie- _ że robić, co chce, ale jednak — taka postać jak Daniel staną, bo 
go, żeby zareklamował lody, smutno, że bohater kilku po- _ Olbrychski sama eliminuje 
które ona promuje już od ja-  koleń zarabia na życie wten — się z ekstraklasy. 
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Oto jest: Nowy FordFusion! Fuzja najepszych cech: doskonałej widoczności, przestronności, zwrotności i wytrzymałości. 
FordFusion to nowy wymiar w klasie pojazdów miejskich. Po prostu wsiądź i poczuj wyższość FordaFusion! 
www.ford.pl, 0800 50 60 70 


Wysoki. Mocny. Nowy FordFusion Stworzony, by cieszyć CZ 
Zaprojektowany, by trwać 
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TERMINATOR 
Arnold Schwarzenegger 
oświadczył, że w jednej ze scen 
„Terminatora 3: Bunt maszyn 
pokaże się bez ubrania. 56-letni 
aktor i ekskulturysta zapewnia, 
że widok będzie imponujący. 

- Nie chcę zdradzić zbyt wiele 

na temat fabuły, więc nie mogę 
dokladnie opowiedzieć, co to za 
scena — kryguje się aktor. — Mogę 
tylko zdradzić, że kamera dodaje 





















ZDRADA jakieś 10 kilo! 
W związku z planowanym na lato ślubem Jenni- Lepiej, żeby nie zdradzał. 
fer Lopez obmyśla kolejną umowę, która ma Takie wyznania mogą tylko odstra- 
zapewnić trwałość jej małżeństwa. Postanowiła, szyć tych nielicznych, którzy 
że w umowie będzie zapis, w którym Ben Affleck wybierają się na film. 


zobowiąże się do oddania połowy swej fortuny. 
przedmałżeńskiej, gdyby przyszło mu do głowy 
zdradzić Lopez. Ben będzie musiał dołożyć 
także wszelkie dobra nabyte w czasie 
trwania związku oraz zrzec się praw do 
opieki nad ewentualnymi dziećmi. To się 
nazywa głowa do interesów! O konse- 
kwencjach, jakie musiałaby ponieść 
JiLo w razie skoku w bok, w umowie 
nie ma ani słowa, Na miejscu Aflec 
ka, uciekalibyśmy, gdzie pieprz 
rośnie. Póki można za friko! 





NIE ROZUMIE WIZERUNEK 
Sean Connery żałuje, że odrzucił Reese Witherspoon jest po raz 
propozycje zagrania we „Władcy drugi w ciąży. Ostatnio, kupując 
Pierścieni" i„Matrksie”. — Gdy po Barbie dla swojej córeczki Ay, 
raz pierwszy przeczytałem scena. miała wątpliwości, czy owa lalka 
riusz „Władcy”, odniosłem wraże- _ | - kreuje właściwy wizerunek kobiety. 
nie, że jest nieco dziwny-tfuma- | Postanowiła, że sama zaprojektuje 
<zy powód decyzji. — Nie pojąłem | Barbie. Nowa lalka ma wyglądać 
też, o co chodzi w „Matriksie” jak Reese Witherspoon z filmu „Le. 
Scenariusza do najnowszego galna blondynka”. Aktorka zagrała 
filmu „Liga niezwykłych dżentelme- | tam śliczniutką Elle Woods, która 
nów” także nie zrozumiał. Bał się zdaje na studia, by zyskać miłość 
jednak po raz trzeci przegapić możli- | - wymarzonego chłopaka. To ci do- 
wość zagrania w hicie, — Byłbym piero godny naśladowania wizeru- 
frajerem, gdybym go odpuścił nek kobiety! Coś nam się wydaje, 
twierdzi Connery. Nie najlepiej to że Reese chodziło raczej o wypro 


świadczy o IQ byłego Bonda. | mowanie własnego wizerunku. 





TROSKLIWA 
Podwójna mama Catherine 
Zeta-Jones użyczy głosu jednej 
z postaci w animacji „Sindbad 
Legenda siedmiu mórz”. Doszła 
do wniosku, że w jej dorobku nie 
ma filmu, który mogłaby pokazać 
pociechom. Fakt, „Chicago” raczej 
dzieciakom nie polecamy. 
Z drugiej strony wiadomo, że Zeta 
Jones nie traktuje swego macie. 
rzyństwa zbyt rygorystycznie i jest 
jeszcze parę rzeczy, których nie po: 
winna dzieciom pokazywać. Parę 
tygodni temu Internet obiegły zdję 
cia aktorki w zaawansowanej ciąży 
topless i z papierosem 





OSZCZĘDZA 
Russell Crowe wziął ślub z Da- 
nielle Spencer. Ceremonia odbyła 
się z wielką pompą na australij- 
skim ranczo aktora. Trwające trzy 
dni wesele kosztowało prawie pół 
tora miliona dolarów. Po takim wy- 
datku Crowe postanowił oszczę- 
dzić na podróży poślubnej. Młoda 
para wyruszyła na wycieczkę po 
rodzimej Australii, mieszka i jada 
w przydrożnych motelach, w któ. 
nych akurat są miejsca. Będą tak 
się szwendać, dopóki Danielle nie 
zajdzie w ciążę. Mamy nadzieję, 

że aktor w końcu nie każe swojej 
żonie rozbijać co wieczór namiotu 
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Najlepszy sposób, aby przen się do równoległego świata 
Omnix: nowy Samsung SGH-V200. Cyfrowy aparat z obrotowym 
obiektywem. Wysokiej rozdzielczości wyświetlacz z 65 tysiącami 
kolorów. Trzy 40-tonowe polifoniczne dzwonki. Wszystko 
czego potrzebujesz, żeby zawędrować do innej rzeczywistości. 
A potem wró 


Samsung SGH-V200 


pl lomnix.pl_ Inform: 801 202 602* 





era 


[ol | 


Możesz więcej 


p 0 P C 0 R N ŻYCIE TOWARZYSKIE 









W jednej z warszawskich restauracji zaprezentowano najnowsze kosmetyki 
dla pań dojrzałych. Na imprezę tłumnie przybyły gwiazdy ekranu. Można 
było spotkać Jacka Bromskiego, Gustawa Holoubka, Artura Żmijewskiego, 
no i Marka Perepeczkę. Ciekawe, czy przybyli po to, by wspierać żony 

w trudnej walce że zmarszczkami, czy też boją się o własną urodę? 

Eee, no niepotrzebnie. 








TŁOK NA NIE CHCE DO 

Agnieszka Krukówna dołączyła Agnieszka Włodarczyk uparcie 
do ekipy „Na Wspólnej”. Nie jeste-  wzbrania się przed szkołą filmową. 
śmy fanami tego serialu, ale też Nie uważa studiowania aktorstwa 


trudno się aktorce dziwić. Od kiedy za konieczne, zawsze bardziej ją 
„Na Wspólnej” pojawiła się Marta, interesowała biologia i psychologia 


| żona Michała Wiśniewskiego, - przyznała jakiś czas temu. Nie 

M | serial zyskał na prestiżu. A może ma w tym nic złego. Gorzej, że bio. 

GŁÓWNA ROLA W | i krukównę będę rozpoznawać logii czy psychologii też nie studiu- 
Katarzyna Skrzynecka wyszła za mąż. I to za policjanta. Mniejsze lub większe reportaże przechodnie? je. Nadal upiera się przy filmach. 


2 tego wydarzenia zamieściły wszystkie szanujące się pisma. Jak to skomentował jeden. 
2 naszych kolegów redakcyjnych, Skrzynecka im mniej pojawia się na ekranie tym bar- 
dziej udziela się w kolorowych tygodnikach. Może i jest to jakiś sposób na robienie karie- 
1ył W końcu filmów w Polsce kręci się nie za dużo, a ról w kolorowych tygodnikach jest 
pod dostatkiem. Zawsze można wziąć ślub, urodzić dziecko, rozwieść się, pokłócić, pogo- 
dzić, obmówić byłego narzeczonego, przypomnieć sobie jakieś traumatyczne wydarzenie 
2 dzieciństwa. Albo jak Robert Gonera zgolić brwi. 


55, KRZYSZTOF WOJDA/REPORTER, MIREK NOWORYTA/SUPER EXPRESS, P POKRYCKI/SUPER EXPRESS, PIOTR PTAK/REPORTER 





SĄ WAŻNE 
Artur Barciś, w przeciwieństwie do Katarzyny Skrzynec 
z kiej, ślubu nie brał ani niczego szczególnego sobie nie 
zgolił, ale to jeszcze nie powód, by zniknąć z łamów pra- 





sy. Ostatnio przeczytaliśmy w „Tele Świecie”, jak pielęgnu STRACIŁ BRWI, ZYSKAŁ 
je swój ogród. Przyznaje wprawdzie, że na ogrodnictwie Skoro już jesteśmy przy Robercie Gonerze, to odnotujmy, że ten 
zna się nie on, lecz jego żona, której jest tylko pomocni- najpiękniejszy Polak, aktor z zawodu, dostał od władz Wrodawia 
kiem, mimo to Barciś długo rozwodzi się na tematy bota- mieszkanie. Tak po prostu, za wybitność ogólną. Tak przynajmniej 
niczne. Dogłębna wiedza aktora o drzewach, krzewach twierdzi TVN. Cóż, zawsze to jakieś pocieszenie po stracie brwi. 





FOT. PIOTR FOTEK/REPORTER, DAREK IWA: 


i cebulkach nas zachwyca. Istny człowiek renesansu! 
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( annes przejawia słabość do 
pewnych nazwisk. Przegląda- 
jąc listę rywali o Złotą Palmę, 


ma się wrażenie deja vu. Stale poja- 
wiają się te same: Lars von Trier, 
Peter Greenaway, Andrć Tćchinć, 
Aleksander Sokurow. Można od- 
nieść wrużenie, że w ich przypadku 
selekcyjne sito to czysta formalność. 
] Samo nazwisko wystarcza, by ich 
kolejny film znalazł się w programie 
konkursu. 

Chyba żaden inny festiwal filmo- 
wy nie ma rak stałego i zauważalnego 
tona ulubieńców, których filmy 
chętnie pokazuje. Ma to oczywiście 
swoje dobre i złe strony. Dobre, bo 
canneńscy faworyci to czołówka świa- 
towego kina, Ich filmy nawet jeżeli 
[0 są słabsze, wyznaczają nowe kierunki 
w rozwoju filmowej sztuki. Złe, bo 
obracanie się w kręgu rych samych 
[ twórców filmowych i ich kina zawęża 

obraz kina widziany z perspektywy 
canneńskiego festiwalu. Festiwalu, 
który — obok Berlina i mimo wszyst- 
ko Wenecji — jest najważniejszym 
wydarzeniem w świecie fil 
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Festiwal 
faworytów 


Kto dostanie Złotą Palmę? Pretendenci są ci sami 
co zwykle: Sokurow, von Trier, Greenaway. 
Ale początek festiwalu zdominował nowy „Matrix” 


ELŻBIETA CIAPARA z Cannes 


Do Cannes przyjeżdżają krytycy. 
filmowcy, producenci, dystrybutorzy 
z całego Świata. Cannes daje niepo- 
wvtarzalną szansę pokazania się, 
zwrócenia na siebie uwagi. Tym bar- 
dziej szkoda, że na festiwalowych 
projekcjach znowu zabrakło pol- 
skich filmów. Można się tylko 
pocieszać, że nie jesteśmy w cym 
osamotnieni. Zabrakło także filmów 
czeskich, węgierskich, bułgarskich 
Wygląda na to, że rejon Europy 
Środkowej cierpi na filmową zapaść. 
Przynajmniej tak to wygląda z per- 
spektywy Cannes. 












GIEŁDA FAWORYTÓW 
Kiedy, drogi czytelniku, czytasz 
te słowa, jesteś mądrzejszy od niżej 


że gorączka wszelkiego rodzaju ty- 
powań i przewidywań, kto zwycięży. 
Najwyżej notowani są rzecz jasna 

festiwalowi ulubieńcy. Tym bardziej 


Faworyci do Złotej Palmy są 
w Cannes co roku ci sami 


podpisanej. Nagrody już rozdano, 
zdobywca Złotej Palmy jest znany. 

Ja jeszcze nie znam wyników. Festi- 
wal dopiero trwa, a wraz z nim tak- 


Od wybitnego reżysera po Miss Świata: bardzo ekumeniczne jury festiwalu 


że większość z nich nie jest w rak 
luksusowej sytuacji jak Lars von 
Tier, zwycięzca sprzed dwóch lat 
i jeszcze Złotej Palmy nie ma. 
Wśród faworytów wymieniało 
się więc „Ojca i syna” wielkiego wi- 
zjonera kina Aleksandra Sokurowa, 
„The Tulse Luper Suitcases, Part I 
The Moab Story 
rymentatora Petera Greenawaya, 
„Les Egares" Andrć T 
ną komedię „Ce jour-la” Raoula Ru- 
iza, a przede wszystkim „Dogylie” 
Larsa von Triera, który zrobił film 
zupełnie antyfilmowy, z pelną pre- 


wiecznego ekspe- 


hinć, czar- 





medytacją rezygnując z tego, co 
współtworzy magię filmowego wido- 
wiska, a więc choćby ze scenografii. 





Wsród faworytów znalazłby się na 
pewno także Michael Haneke (ko- 
lejny canneński stały bywalec). 

Na nieszczęście dla Hanekego 
główną rolę w jego filmie 
ps du loup” zagrał Patrice CI 
eau, który przewodniczy w tym ro- 
ku jury. Z oczywistych względów 
film Hanekego pokazano więc cylko 
poza konkursem, na tzw. seansach 
specjalnych. Sądząc po reakcjach na 
projekcji, niewykluczone, że Hane- 
kemu umknęła sprzed nosa nawet 
sama Złota Palma... 








JURY OD SASA DO LASA 
Festiwalowe pokazy rzadko kie- 
dy kończą się w absolutnej ciszy 
Zazwyczaj towarzyszą im oklaski 
o różnym natężeniu albo gromkie 
gwizdy i buczenie. Te reakcje nie 
mają jednak żadnego wpływu na 
rozdzielenie nagród. O wszystkim 





decyduje kilkuosobowe jury 
Patrząc na skład tegorocznego 

jury, naprawdę trudno było zgadnąć 

który z konkursowych filmów może 





PJEAST NEWS. 
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połączyć jurorów. Jaki film w rów- 
nym stopniu trafi w gust Danisa 
Tanovicia, twórcy „Ziemi niczyjej”, 
byłej Miss Indii i Miss Świata 
Aishwaryi Rai, clumacza Starego 
Testamentu i antywojennego akty- 
wisty Erriego de Luca, eratowej 
słodkiej idiotki ekranu Meg Ryan 
oraz. Patrice'a Chćreau, twórcy 
„lntymności”? 

Festiwal otworzył pokaz (poza: 
konkursowy) „Fanfana Tulipana” 
Górarda Krawczyka z dziarsko wy- 
machującym szpadą Vincentem 


tempo akcji zastąpi porządne budo- 
wanie intrygi. Ale czego można było 
się spodziewać po reżyserze, który 

ma na swoim koncie „Taxi 2 

i „Taxi 373 
„Fanfan Tulipan” chyba nic 
przypadkowo rozpoczął festiwal. 
Francuzom wyraźnie marzy się Zło- 
ta Palma. Ubiegłoroczna, zdobyta 
przez „Pianistę” Romana Polański 
g0, im nie wystarcza. W końcu film 
był koprodukcją franeusko-angiel- 
sko-niemiecko-polską. Francuzi 




















Otwarcie festiwalu było piękne, bo dokonała go Monica Bellucci (po lewej). 
Francusko-hiszpańskie gwiazdy „Fanfana Tulipana” (u góry) budziły mniejszą 


także czynniki spoleczne, politycz- 
ne. Ostatni festiwal w Berlinie był 
tego jaskrawym przykładem. 


OBLĘŻENIE MATRIKSA 
Tegoroczny festiwal w Cannes 
przebiega w cieniu amerykańsko- 
francuskich animozji. Dawało się 
odczuć brak sław z Hollywoodu. 
Zjechały w tym roku w mocno okro- 
jonym składzie. W konkursie znala- 
zły się tylko trzy amerykańskie fil- 
my, z czego jeden, „Elephant” Gusa 





Perezem. To promowany z niesamo- ą cześć bohaterów „Matriksa” 
wiwatowały nieprzebrane tłumy 


witą pompą i wielkim nakladem 
kosztów remake klasyczn 
płaszcza i szpady, nakręconego 
przez Christiana-Jaque'a z 
Górardem Philipe. 

Remake niepotrzebny i nieuda- 
ny, jak narzekają wszyscy, którzy na 
filmie wytrwali do końca. Zamiast 
klimatu przygody i przewrotneję 
humoru oryginalu, Krawczyk mnoży 
jedynie sceny pojedynków i walk. 
wychodząc z założenia, że szybkie 


ego filmu 











chcą Palmę na wyłączność. W tego- 
rocznym konkursie żni 
jątkowo silna francuski 


ła się wy- 





reperezen 
tacja — aż pięć filmów. Całą wielką 

Azję reprezentowały cztery produk- 
cje. Ale liczebna przewaga nie gwa- 
rantuje zwycięstwa. Jak uczy histo- 


ria festiwali, nie tylko canneńskich, 





na decyzje jury często mają wpływ 


Van Santa, jest produkcją telewizyj- 
ną, drugi reprezentuje kino nieza 
leżne, a trzeci nakręcił canneński 
ulubieniec i kiedyś przewodniczący 
jury Clint Eastwood. Czyżby Am 
rykanie przestraszyli się wizji anty- 
amerykańskich manifestacji, którą 
stworzyły media? A może bojkotują 
„niewdzięcznych Francuzów”? 











Pytania o stosunki amerykańsko- 
-irancuskie padły nawet 
cji prasowej z aktorami „Matriksa Re- 
aktywacji”. Wyraźnie zaskoczony ni- 
mi Keanu Reeves odpowiedział, że 





konferen- 





o żadnej wzajemnej wrogości nie nie 
wie, osobiście się z nią nie zetknął i 
ma nadzieję, że nikt jej nie odczuwa 
W to akuric można uwierzyć 
Pokaz „Matriksa Reakrywacji” stał 
się największą sensacją tegoroczne- 
go festiwalu. Takich clumów przed 
projekcją już dawno tu nie widzia- 
no. Tysiące ludzi wiwstowały na 
cześć aktorów. Natomiast bracia 
Wachowscy wykręcili się ad przyjaz- 
du. Tvierdzili, że muszą montować 
Rewolucje” i nie mają czasu. Ale 
oni zawsze unikają kontaktów z me- 
diami jak diabeł święconej wody. 
Sam film przyjęto z mieszanymi 
uczuciami. Z, 
zualna strona 












pdnie uznano, że wi- 
filmu braci Wachow- 





skich ociera się o genialność. Słabą 
stroną „Reaktywacji” jest zaś scena- 
riusz. Fibule drugiej części brakuje 
bowiem tajemniczości oryginału 
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KTO SIĘ BOI SARS...? 
Miramax zrezygnował ze zdjęć do komedii 
„Shall We Dance” z Jennifer Lopez i Richar 
dem Gere. Miały się one zacząć w Toronto 
23 czerwca. Ze względu na przypadki SARS 
w tym mieście plan przeniesiono na prowin: 
cję. Zarażenia nie obawia się wytwórnia Di- 
sneya. Zdjęcia do „Confessions Of A Teenage 
Drama Queen", zapowiedziane na początek 
miesiąca w Toronto, nie zostały odwołane. 


ALU NAWPZUJ:I 
W Chinach powstają już dwa filmy o SARS. 
Pierwszy opowiada o pielęgniarce, która 
bezinteresownie opiekuje się chorymi. Zagra 
ją gwiazda chińskiego kina 
KOCERZNIA 
ECA 

nie”. Drugi film ma 

być komedią w trzech 

częściach. W jednej 

z nich lekarze walczą 

z epidemią. Druga to ro- 

mans w objętym kwarantan 

ną budynku. Trzecia opowie o przemysłow- 
cu, który z powodu SARS traci majątek. Zdję. 
COOWILOWNENAC 


SPIDER-MAN 
PRODUKUJE 
OONMACNA 

wy „Spider-Man”) wy- 

produkuje film. Bę. 

AUE 

METEWA 

liamsa „Justice Defer 

red" o niesłusznie skaza- 

nym więżniu, który ucieka z celi 

Na wolności zostaje prawnikiem i walczy 
ze skorumpowanymi policjantami — takimi 
jak ci, z powodu których trafił do więzienia 
Maguire nie zagra w swoim filmie. 


NZNPZWMIĘ 
WA: e 

Szefowie Narodowego Baletu 
IECNNESLIN 
podstawie „Jeziora łabę- 
dziego” Piotra Czajkow. 
skiego. W głównych 

rolach mają wystąpić pro- 
fesjonalni tancerze, 
NOWA 
— znani aktorzy. Pomy- 
słodawcy marzą, 

by byli to Jean 
-Glaude Van 

Damme i Glenn 

Close. Realizację zapła- 
nowano na wiosnę. 


z 
iĘ 


nań | 
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Czy nowy „Grease” powtórzy 
sukces pierwszej części? 





z 
Śpiewać każdy może 

Sukces „Chicago” spowodował prawdziwy wysyp musicali. Powstanie 
trzecia część kultowego „Grease” i hinduska wersja „Dumy i uprzedzenia" 





usieale wróciły do łask. Producenci prześci- 
gają się w realizacji kolejnych projektów. Po- 
wstaną przede wszystkim remaki i sequele 


przebojów sprzed 40 lat i starszych. I tak Paramount 
Pietures planuje trzecią część „Grease”, w którym 
w 1978 roku zagrali, zatańczyli i zaśpiewali John Tia- 
volta i Olivia Newton-John z Michelle 
Pfeiffer i Maxwellem Caulfieldem okazał się klapą. 
Producenci mają jednak nadzieję, że trzecia 
część powtórzy raczej sukces pierwszej. Teraz trwają 
poszukiwania scenarzystów. Akcja filmu ma się rozgry 
wać pod koniec lat 70., tak by twórcy mogli skorzystać 


jrease 2” 











z bogatego repertuaru disco. Bohaterami zostaną dzie 


ci postaci z pierwszej części. Aktorzy „Grease” mają 
pojawić się w epizodycznych rolach. 
Studio Mi 


„Facetów i lalecze 


amax z kolei myśli o nowej wersji 
Oryginalny musical. powstał 
w 1955 roku w reżyserii Josepha L.. Mankiewicza, a z: 
grali w nim Marlon Brando, Jean Simmons i Frank Si- 
natra. Do realizacji nowej wersji Miramax namawia 
producentów „Chicago”: Craiga Zadana i Neila Mero- 
na, a także Samuela Goldwyna Je. 
którego ojciec był odpowiedzialny 
za pierwszych „Ficetów 

Gdy tylko pojawiły się po- 
głoski o projekcie, zgłosili się akto- 
rzy chętni, by zagrać w musicalu: 
Nieole Kidman i Vin Diesel. Szeze- 











Colin Farrell się 
nie załapał 
— ma kiepski głos 


gólnie uparcie o rolę zabiega Diesel, który pragnie 
zmienić swój wizerunek aktora kina akcji 

Ma powstać też nowa wersja „Upiora w ope- 
rze”. Powieść Gastona Leroux po raz kolejny przenie- 
sie na ekrany Joel Schumacher. Muzykę napisał 
Andrew Lloyd Webber. Są jednak kłopoty z obsadą. 
Plotki o tym, że główną rolę ma zagrać Antonio Bande- 
ras lub John "Travolta, Schumacher zdementował. Kan- 
dydarura Colina Earella również była chybiona. Farrell 
ma ponoć kiepski głos. Raoula, kluczową rolę męską 
w „Upiorze...”, zagra mało znany Patrick Wilson. Rola 
kobieca jest do wzięcia. Upiór też nie został obsadzony 

Pomysl na musical ma też Nia Vardalos, scena- 








rzystka i aktorka „Mojego wielkiego greci 
Scenariusz napisała jednak sama, nie wzorując się na 
żadnym przeboju sprzed lat. Opowie historię dwóch 
przyjaciółek, śpiewaczek z podrzędnego teatru. Pragną 
one podbić Los Angeles w przebraniu dra 
Główne role grają Vardalos i "Toni Colette. Do obsady 

dołączył David Duchovny. Zdjęcia ruszyły w maju. 
Musiealowa_ gorączka opanowała nietylko 
Hollywood, Latem w Indiach po- 





jego wese 








wstanie muzyczna wersja powieści 
Jane Austen „Duma i; uprzedze- 
nie”. Choć zdjęcia jeszcze się nie 
rozpoczęły, dystrybutorzy już inte- 
resują się filmem. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


z 





UPHOTOSTOCK, CARLOS ALVAY 








FOT TMIERRY CARPICOJEVERETT COLLECTI 


pałeczowianią 


AUNA WODA MIcp,, 


„A 


Harmonia minerałów. 
Więcej życia. 


Nałęczowianka Sprint. Woda dla aktywnych. 
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„FILM”, TVP 
I PROKURATURA 


Tydzień po ukazaniu się artykułu 
„Quo vadis, kaso?" opublikowane. 
go w majowym numerze „Filmu” 
prezes Telewizji Polskiej SA Robert 
Kwiatkowski zainteresował nim 
prokuraturę. „Opisane w artykule 
fakty i okoliczności związane z pro: 
dukcją filmową wskazywałyby 

na możliwość działań nielegalnych, 
o znamionach czynów zabronio. 
UOTELSANC A 
niu do prokuratury Kwiatkowski. 
O WWAN 
merze opisaliśmy zasadę „bume- 
rangu” obowiązującą w TVP. Aby 
dostać pieniądze z telewizyjnej 
Agencji Filmowej na realizację pro- 
jektu, trzeba odpalić pod stołem 
od 5 do 40 procent zaplanowanego 
budżetu telewizyjnym decydentom 
Taki mechanizm kwitnąć miał 
przede wszystkim, kiedy dyrekto- 
OYUWENNNCWAY 

a jego zwierzchnikiem wiceprezes 
TVĘ Jarosław Pachowski 

R WOWENKODEZO 
postępowanie w tej sprawie. 

Na razie analizujemy treść artykułu 
zamieszczonego na łamach pań- 
stwa miesięcznika, gromadzimy do- 
kumenty i materiały w tej sprawie 
— mówi w rozmowie z „Filmem” za 
stępca szefa Prokuratury Okręgowej 
W Warszawie Alina Janczarska. 

- Decyzja 0 tym, czy sprawie nada- 
DZEDSETAYNH 
czątku czerwca. 

Przedstawiciele Telewizji Polskiej 
zapowiedzieli, że jeśli doniesienia 
„Filmu” nie znajdą potwierdzenia 
w dochodzeniu prokuratury, to TVP 
wystąpi z pozwem przeciwko na 
szemu pismu i autorowi tekstu. 





Parujące pieniądze 


Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego ustaliła, że przy produkcji „Quo vadis", 
„Wiedźmina" i „Przedwiośnia” wyparowało co najmniej 30 milionów złotych. 


iem, że szuka pan informa- 
cji na temat wyprowadza 
nia pieniędzy z produkcji 


filmów i finansowania w ten sposób 
polityki — głos mężczyzny w słuchaw- 
ce nie czekał na odpowiedź. — Niech 
pan sprawdzi, kiedy Telewizja Polska 
podpisała umowy na realizację trzech 
ostatnich superprodukcji. Ta daje 
wiele do myślenia. 

- Przepraszam, ale z kim rozm: 
wiam 

— Dzwonię do pana, bo jestem 
przekonany, że dochodzenie prowa 
dzone w tej sprawie przez Agencję 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego of 











cjalnie zakończy się niczym. 


BEZ NAZWISK! 
To najkrótsza, najbardziej rajem- 

nicza, a zarazem — jak się okaże 

— jedna z najciekawszych rozmów, 





jakie udalo się nam przeepro- 
wadzić po opublikowaniu 
tekstu „Quo vadis, kasoż” 
w poprzednim numerze 
„Filmu”. Rozmawialiśmy 
z siedemnastoma osobami, 
które doskonale wiedzą, jak 
wyglądają kulisy finansowania pol- 
skich produkcji filmowych. Zwłasz- 
cza tych, na które pieniądze wykła- 
da telewizja publiczna. Chcieli roz 
mawiać, stawiając tylko jeden waru- 
nek — że pozostaną anonimowi. 
Kilka dni po tajemniczym tel 
my si 











fonie dowiedziel 
nie, że przy weryfikacji sprawozdań 
finansowych filmów produkowanych 
przy udziale TVP pracownikom 
Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrz- 
nego pomaga jeden z byłych dyrek- 
torów Telewizji Polskiej 

Wsrępne ustalenia ABW, według 
uzyskanych przez nas informacji, są 


nieoficjal- 











następujące: z ostatnich superpro- 
dukcji mogło „wyciec” około 20 pro- 
cent ich budżetów. Na realizację 

„Quo vadis” 
„Wiedźmina” przeznaczono łącznie 
blisko 150 mln zł. Nie wiadomo za: 


rzedwiośnia” oraz 





tem, gdzie rozpłynęło się przynaj- 
mniej 30 mln zł. 


SUPERPRODUKCJE PRZED- 
WYBORCZE 

Poszliśmy tropem wskazanym 
przez naszego informatora. Okazało 
się, że TVP podpisała umowy na 
realizacj 
superprodukcji w ciągu zaledwie 
ściu dni! 30 czerwca 2000) roku zosta- 
je podpisi 
przez telewizję „Quo vadis”. Sześć 
dni później, 5 lipca, "TVP finalizuje 
umowę w sprawie „Wiedźmina”. Te- 
go samego dnia (1) Telewizja Polska 
podpisuje umowę dotyczącą finanso- 
wania „Przedwiośni 

Zatem w ciągu niespełna tygo- 
dnia, latem 2000, TVP przesądza o 
wyłożeniu 31 mln zł, bo tyle wynosił 
pierwotny wkład celewizji publicznej 


ę trzech ostatnich swoich 








1a umowa 0 dotowani 

















„Quo vadis” to rekord 
świata w przekraczaniu 


budżetu filmu 


w produkcję rych trzech filmów. War- 
to podkreślić, że rocznie TVP prze- 
znacza na realizację polskich filmów 
średnio ok. 20 mln zł. Nigdy przed- 
tem ani nigdy potem Telewizja Pol- 
ska nie wyłożyła nawer przybliżonych 
kwot na realizację filmów w tak króc- 





kim czasie. 

Jesienią 2000 roku, a więc kilka 
miesięcy po podpisaniu wspomnia- 
nych trzech umów, odbyły się w kraju 
wybory prezydenckie, zakończone 
zwycięstwem Aleksandra Kwaśniew 
skiego. W ciągu następnego roku trzy 
wspomniane filmy znajdowały się 
w produkcji, a władze TVP zdecydo- 
wały o dolożeniu ponad 5 mln zł 
do ich budżetów. 

W październiku 2001 roku miały 
miejsce wybory parlamentarne, zwy- 





cięskie dla Sojuszu Lewicy Demo- 
kratycznej. Przesłuchania przed sej- 


JAROSŁAW GAJEWSKI 


mową komisją śledczą badającą aferę 
Rywina potwierdziły oficjalnie to, 

o czym mówiono i pisano od dawna 
- że to głównie Aleksander Kwa- 
śniewski i SLD rozdają karty we wła- 
dzach Telewizji Polskiej SA. 





REKORD NIE DO POBICIA 

Producentem „Quo vadis”, naj- 
droższego filmu w dziejach polskie- 
go kina, został Mirosław Słowiński 
— czlowiek, który nigdy przedtem nie 
wyprodukował żadnego filmu, właści- 
ciel restauracji w Poznaniu i wicemi- 
nister kultury w czasach PRL. 

Na Zachodzie byłoby to nie do 
pomyślenia. Filmy dysponujące rak 
wielkimi pieniędzmi mogą t 
dukować osoby wiarygodne i mające 
na koncie kilka filmów. Chyba że wy- 
kladają własne pieniądze, a Słowiński 
nie dolożył do „Quo vadis” ani jednej 
swojej złotówki — nie może 
nadziwić się jeden z bardziej 
znanych polskich reżyserów 
- Przecież w sprawach fina 
sowych to właśnie producent 
odgrywa przy realizacji filmu 
kluczową rolę. Jeśli ma miej- 
sce odpałanie kasy pod stołem, 
to zawsze jedną ze stron jest produ- 
cent — dodaje. 

W przypadku „Quo vadis" wyda- 
rzyło się coś jeszcze bardziej szokują: 
cego. Otóż budżet filmu z 48 min zł 
larem 2000 wzrósł do 79 mln w dwa 
lata później — tego rekordu długo 
nikt nie pobije 

— To rozdęcie budżetu sfinanso- 
wał przede wszystkim Kredyt Bank, 
ale żaden bank na Zachodzie nie po- 
pelnilby tak straszliwego błędu. Kie- 
dy Hoffman kręcił „Ogniem i mie- 
czem”, oddał jako zabezpieczenie 
kredytu swój prywatny majątek. 

W przypadku „Quo vadis” bank nie 
dysponował w zasadzie żadnym 2a- 
qtkowym ze stro- 
twórców filmu. W konsekwencji 














m pro- 











bezpieczeniem m: 





Kredyt Bank nie odzyska już nigdy 
co najmniej 20 mln zł — twierdzi 


FO MENOCJACHOWSKUBEŁW, KRZYSZTOF MILLERAGENCJA GAZETA, 





znawca finansowych aspektów pro- 
dukcji filmowej 


FACHOWCY Z KLUCZA 

Producent „Wiedźmina” to oso- 
ba wszystkim znana — Lew Rywin. 

Z przeprowadzonych przez nas roż- 
mów wynika, że projekt realizacji te- 
go filmu przeszedł przez telewizyjną 
Agencję Iilmową błyskawiczni 
A Rywin negocjacje prowadził z ów- 
czesnym wiceprezesem TVP odpo- 
wiedzialnym za produkcje filmowe 
Jarosławem Pachowskim. 

Telewizja Polska bez mrugnięcia 
okiem wyłożyła blisko 16 mln zł (co 
stanowiło 80 proc. całego budżetu) 
na film i 13-odcinkowy serial robiony 
przez reżysera-debiuranta! Marek 
Brodzki bowiem do tej pory był co 
najwyżej I] reżyserem. 

A jak było z „Przedwiośniem”? 
- Pachowski bywał na planie filmu w 
Azerbejdżanie, a imprezy, jakie tam 
się odbywały, przejdą zapewne do 
nieoficjalnej historii polskiego kina 
— opowiada członek ekipy filmowej. 
Tb, co łączy „Quo vadis”, „Wiedź- 
mina” i „Przedwiośnie”, to fakt, że 
filmy te zostały przeinwestowane, 

a w każdym razie tych ogromnych 














pieniędzy w nie włożonych nie widać 
na ekranie — uważa konsultant zaj- 
mujący się monitoringiem produkcji 
filmów fabularnych. 

Dwa miesiące temu Telewizja 
Polska wydala komunikat, w którym 
oświadczyła, że kontrola wewnę: 
sprawdzająca finanse filmów realizo- 
wanych przy współudziale TVP 
wykazała nieprawidłowości. Głównym 
specjalistą odpowiedzialnym 
2a tę kontrolę był Arkadiusz 
Kończyk, który do 1996 roku 
był urzędnikiem biura praso- 





zna 





wego w partyjnej centrali 
PSL. Przeszedł do pracy w 

Telewizji Polskiej, kiedy pre- 

zesem TVP został jego partyjny kole- 
ga Ryszard Miazek. Dziś Kończyk jest 
jedną z najważniejszych osób w ze- 
spole ds. kontroli wewnętrznej działa- 
jącym przy biurze zarządu TVR. 





POTRZEBNY POPYCHACZ 

Po publikacji poprzedniego tek- 
Stu o finansach polskiego filmu roz. 
mawialiśmy też z twórcami dwóch 
znanych seriali telewizyjnych emi- 
towanych na antenie Telewizji 
Polskiej. — Nasz. projekt przeleżał 
w telewizyjnej Agencji Filmowej 








ponad rok. Przyznaję, że w bardzo 
szczególny sposób przekonaliśmy 
decydentów, by nasz serial poszedł 
do produkcji — mówi tajemniczo 
producent, 

Historia drugiego serialu jest 
nieco inna, ale również została 
uwieńczona sukcesem za pomocą 
budzącego podejrzenia mechani- 
zmu. — Wiedzialem, że mamy bar- 


Polskie superprodukcje 


były niebotycznie 
przeinwestowane 


dzo dobry pomysl i scenariusz. Po- 
nad dwa lata nie mogi 
akceptacji władz TV na jego realiza- 
cję — opowiada współtwórca tego se- 
rialu. — Poprosiłem o pomoc czło- 
wieka, o którym wiedziałem, że 
utrzymuje bardzo dobre stosunki z 
osobami z kierownictwa Agencji Fil- 
mowej i władz telewizji. On został 
formalnie producentem naszego se- 
riału i dopiero wtedy udało się prze- 
pchnąć nasz projekt do realizacji. 
Nie chcę wnikać, jak on to załatwił 
dodaje nasz rozmówca. 








Produkcja filmów wciąż 
bywa sprawą polityczną 


- Przez te lata trwania patolo- 





gieźnego systemu finansowania fil- 
mów wielu twórców doszło do mi- 
strzostwa w nielegalnych transak- 
cjach — ocenia prawnik od lat świad- 
czący usługi dla środowiska filmowe- 
go. — Brak czytelnych, precyzyjnych 
zasad finansowania polskiego filmu 
tworzy standardy korupcyjne. 
dzie z branży to wykorzystują 
Nasze doniesienia na te- 
mat finansowania produkcji 
filmowej być może staną się 





przedmiotem pric sejmowej 
komisji śledczej badającej 
sprawę Rywina. — Zastana- 
wiam się bardzo poważnie, 
czy w finale prac komisji nie zaprosić 
w charakterze świadków wybitnych 
przedstawicieli świaca filmowego, 
by podzielili się z nami swoją wiedzą. 
Mogłyby to być bardzo interesujące 
zeznania — powiedział w TVN 24 
członek komisji Jan Maria Rokita, ko. 
mentując doniesienia „Filmu”. — Jest 
bowiem tajemnicą poliszynela, że 
produkcja filmowa w Polsce służy do 
wyprowadzania pieniędzy, a może na- 
wer być pralnią brudnych pieniędzy 
Zatem czekamy na przesłuchania 
Autor jest dziennikarzem „Wprost” 
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Dzielą 
i rządzą 


Nowe filmy Roberta Glińskiego 

i Konrada Szołajskiego dostaną 
pieniądze z budżetu państwa. 
Dotację przyznały komisje, w któ- 
rych zasiadają obaj panowie. 


inisterstwo Kultury wsparło polskich 
filmowców. Minister Waldemar Dą- 
browski powołał komisję, by wybrała 


filmy fabularne warte dofinansowania. Wśród 
jej członków znalazł się Robert Gliński. Jedno- 
cześnie sam ubiegał się o dofinansowanie. 

Jego zdaniem nie ma nie niestosowne. 
go w tym, że był jednocześnie oceniającym 
i ocenianym. — Nie chcialem być w tej komisji, 
nie mam na to czasu — tłumaczy Gliński, — Jed- 
nak gdy zostałem powołany, nie mogłem odmó- 
wić, bo wielu moich kolegów się już wycofało. 

— Gliński wyszedł, kiedy omawialiśmy 
jego projekt — broni go inny członek komisji, 
krytyk Andrzej Kołodyński. — Nawer nie spytał 
potem, jak mu poszlo. 

A poszło mu oczywiście dobrze. „Sana- 
torium Gorkiego” otrzyma wsparcie z budżetu. 

- T byl projekt s 

je. Nie wyobrażam sobie, żeby koledzy z ko- 

misji wydali mu złą opinię — kwituje ironicznie 
Łukasz Barczyk, który ubiegał się o dotację 
z ministerstwa, w komisji jednak nie zasiadał 
i pieniędzy nie dostał. Uważa, że to dziwna 
sprawa, by twórea, który realizuje swój film. 
jednocześnie oceniał inne projekty. Rację przy- 
znaje mu Jacek Borcuch. 

—Ci ludzie wiele lat pracowali na swoją 
pozycję i teraz właśnie w taki sposób z niej ko- 
rzystają — oburza się reżyser, którego film także 





any na powodze- 








LEWA 
Cud w Krakov 
reż, Diana Groo 
DZ 

reż. Maciej 
LONOJ 


Adolf 
reż. Wi 
Dobry 
z pros 


Sanatorium 
COME 
reż. Robert 
GLEN 

Król Ubu 

reż. Piotr 
Szulkin 
Na 

reż. Wojciech 
Smarzowski 


Ekstazy 

reż. Jacek 
Gąsiorowski 
Jeste 
[SADUCJ 
Kędzierzawska 


NEDE 


lotór 
[ZAW 
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reż. Łukasz Barczyk 
Festiwal 
CACCU 


reż, Zbigniew Kużmiński 


Robert Gliński wyszedł, kiedy oceniano jego film 


został odrzucony. — Na pewno nie jest to sposób 
na uzdrowienie polskiego kina, ale cóż, wałka 
z takim postępowaniem jest donkiszoterią. 

W ogóle zasady przyznawania dotacji 
nie są do końca jasne. Barczyk próbował ustalić, 
dlaczego jego projekt przepadł. — Jeden z eks- 
pertów powiedzial mi, że mieli klopot z jego 
zrozumieniem — mówi 

Żadnych nie- 
jasności nie dostrzega 


rzy przedstawiają sce- 
nopis i kosztorys 
— uumaczy. — A my 
dyskutujemy i podejmujemy decyzję. 

Według jakich kryteriów podejmowa- 
ne są decyzje? 

— Po prostu wybieramy lepszy projekt 
— rzuca zirytowany tym pytaniem Kołodyński. 
- Siedem osób, które się zna na filmach, po- 
trafi ocenić, jaki pomysl jest dobry, a jaki jest 


ODRZUCONO: 


LOWA 

UOCEWOLNJ DAALENA 
człow Przerwana 

rium lekcja histori 
reż. Sławomir Kryński 
Romans wszech cze 
reż, Olaf Lubaszenko 
LGNRCHE 
[CAZOKUNE 
LEN 
CAO 


ACME 


iesław Paluch 





Szołajski nie dostał 
Kolodyński.- Reżse- a fabułę, to przyznał 
sobie na dokument 





bzdurą, na którą nie warto wydawać publicz- 
nych pieniędzy 
Eksperci 

wały organizacje 
trybutorów, mają decydować co kwartał o tym, 
kto dostanie wsparcie z budżetu. Komisje są 
trzy — do filmów fabularnych, dokumencalnych 
i oświatowych oraz ani- 


których do komisji wytypo- 
lmowców, producentów i dys- 





mowanych — a w każ- 
dej zasiada po 7 osób. 
W komisji fabularnej są 
to: Stanisław Róże 
wicz, Robert Gliński, 
Tadeusz Chmielewski, 
producenci Michal Kwieciński i Henryk Ro- 
manowski, dystrybutor Zbigniew Zmigrodzki 
i Andrzej Kołodyński. 

Siódemka ta nie była laskawa dla Kon- 





rada Szołajskiego, którego film wsparcia nie 
dostal. Ten sam reżyser ubiegał się o dofinanso- 
wanie dwóch filmów dokumentalnych. Dosta- 
nie pieniądze na jeden — „Oprowadzę was po 
moim świecie”. Przyznała mu je komisja 
w krórej zasiadał... Konrad Szolajski 

Pomysł komisji ekspertów nie jest cał- 
kiem nowy. Podobny system działał przez lata 
w Komitecie Kinematografii. Tam również pro- 
jekt: oceniały komisje. Złożone były jednak 
2 9 recenzentów wybieranych losowo z grupy 
80 ekspertów. Ai rak decydował szef Komitetu. 

Kwota dofinansowania nie jest duża 
do 500 tysięcy złotych na każdy film. 





vórcy 
animacji mogli liczyć na jeszcze mniej: najwy- 
żej na 250 tysięcy, a krótkiego metrażu — na 
100 tysięcy AGNIESZKA GORTATOWICZ 








FOT. JERZY GUMOWSKI/AGENCJA GAZETA 


DVD - emocje bez końca 
| mam 


STEVEN SŁAGA! - MORRIS CHESTAUI se JA RULE 


WPÓŁ 00 ŚMIERCI 4 









Wpół do śmierci 


(Half Past Dead) 
Ę wa 






Premiera: 16.06.2003 


Pod kluczem Smoochy 
(Lockdown) (Death to Smoochy) 
-zysaria: John Luessenhop. reżyseria: Danny DeVito 





aster P, Richard T. Jones obsada: Robin Wiliams. 
Gabriel Casseus Danny DeVito, Edwartt Norton 


Premiera: 23.06.2003 Premiera: 12.06.2003 
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www.whv.pl_www.columbiavideo.pl www.dvdforum.pl 


EUONANE 
2003 Columbia TriStar Home Entertainmer 





mmLJHLILT: s 
"FILMOWA" 





TŁUMEM DO UNII 


Już dawno filmowcy nie 
byli tak aktywni politycznie 
KESEUOWALIAWEAZSI 
zachęcają nas do wstąpie- 
LEKOW ASJENC 


Na tle plakatu „Tak dla Polski” wraz z Alek- 
sandrem Kwaśniewskim sfotografowało się 
blisko stu twórców seriali telewizyjnych 
ONECTODONEACYZWIA 
czak i Jurek Bogajewicz. Wspólnie popierali 
pomysł rozszerzenia Unii Europejskiej. 
Zbigniew Zamachowski, Edyta Jungowska, 
Bogusław Linda i Marek Kondrat prowadzi 
lekcje w szkołach na temat wejścia do Unii 
- Jestem europejskim entuzjastą, oczekuję 
OOLONOTENCOMNENO EE 
- przyznał Kondrat w liceum w Mielcu. 
- Dzięki Unii mamy szansę do czegoś dojść 
przekonywał Linda w Białobrzegach 
Michał Żebrowski i Anna Przybylska nama 
wiają z billboardów do głosowania za Unią. 
Do tego samego, tyle że w telewizyjnych 
reklamówkach, zachęcają Jan Nowicki, Da- 
niel Olbrychski i Jerzy Hoffman. 
Przeciwników Unii wśród filmowców albo 
nie ma, albo ukrywają się ze swymi poglą- 
dami. — Nie przyznają się głośno, bo oba- 
wiają się ostracyzmu środowiska — tłuma. 
czy Andrzej Cichocki z Ligi Polskich Rodzin. 
| rzeczywiście, jedynie publikujący w. 
smach narodowych reżyser Bohdan Poręba 
nie kryje swego sceptycyzmu, ale pozostaje 
odosobniony. (AG) 





|| Pisząc o toczącym się w tzw. sprawie Rywina | 
śledztwie, „Film” przytoczył podaną przez 
„Politykę” plotkę, iż Steven Spielberg skarży 
się, że Lew Rywin oszukał go na milion dola- 
rów. Podkreślamy, że ani nam się Spielberg | 
nie skarży, ani nie mamy własnych informa- | 
cji by on lub Roman Polański na współpracę | 
z polskim producentem narzekał. Jeśli lew | 
J 
| 





Rywin poczuł się tymi informacjami dotknię- 
ty, to go oczywiście serdecznie przepraszamy. 


32 FILM czerwiec 2003 


Malgorzata Foremniak 


Dominika Ostałowska 


One walczą o rolę 





Anna Radwan 


Już wkrótce zobaczymy na ekranie polską Bridget Jones. Nie wiadomo 
jeszcze, kto ją zagra. Zabiegają o to najpopularniejsze polskie aktorki. 





atem ruszą zdjęcia do ekranizacji książki 
L Kaaryny Grid w ye” Pwie 
długo nie schodziła z list bestsellerów. Reżyse- 

rem filmu jest Ryszard Zatorski, który do tej pory pra- 
cowal przede wszystkim jako drugi reżyser w serialach. 
Scenariusz na podstawie książki Grocholi na- 

pisała i film wyprodukuje, wraz z Tadeuszem Lampką, 
jedna z najbardziej pracowitych polskich scenarzystek 
Ilona Łepkowska. Ma ona na swoim koncie chociażby 
popularne seriale „M jak miłość” i „Na dobre i na złe”, 
Judycę, bohuterkę powieści Katarzyny Gro- 

choli, okrzyknięto polską Bridget Jones, choć jest od 











swega pierwowzoru starsza i nieco bardziej zrówno- 
ważona emocjonalnie. Judyta zbliża się do czter- 
dziestki. Pi 
na listy do redakcji, Ma nastolecnią córkę 'Tasię i jest 
świeżo po rozstaniu z mężem. Właśnie rozpoczyna ży 
cie w pojedynkę, buduje dom pod miastem i ponow- 
nie się zakochuje 

O tym, kto zagra Judytę, rozstrzygnie cascing, 
na który stawiły się najsłynniejsze polskie aktorki. 
O rolę ubiegają się: Małgorzata 
remniak, Agnieszka Krukówna, Do- 
rota Segda, Anna Radwan i Domini- 
ka Ostałowska. Nie dziwnego, że za- 





uje w wydawnictwie, gdzie odpowiada 








interesowanie jest ogromne. Ról dla 
pań brakuje, a ta pewnie przyniesie 
odtwórczyni o 





romną popularność 


Kto zagra 
polską Bridget 
Jones?! 


-'To bardzo dobra kobieca rola — zachwala Ilo 
na Łepkowska. — Taka, jakiej w filmie dawno nie by- 
lo. Ale z tego też powodu trudno jest wybrać aktorkę. 
Błąd obsadowy będzie nas dużo kosztować 

Dlatego producenci zwlekają z decyzją. Biorą 
pod uwagę nie tylko umiejętności i warunki fizyczne 
aktorki, ale także sympatię, jaką darzą ją widzowie. 
- Gdyby film powstawał kilkanaście lat tem 
byłaby Gabriela Kownacka — uważa Łepkowska 

Decyzja zapadnie na przełomie maja i czerw- 
ca. Wtedy też zostanie wybrany odtwórca głównej ro- 
li męskiej - ukochany Judyty. 

— Możemy go wybrać dopiero, gdy będziemy 
mieli obsadzoną rolę kobiecą. Jeśli na przykład wy- 
gra Malgorzata Foremniak, partnerem nie może być 
Artur Żmijewski, żeby nie powtarzać pary z serialu 





„idealna 


— wyjaśnia producentka 

Na razie jedynym pewnym aktorem jest Jan 
Fycz w roli byłego męża Judyty. Autorem zdjęć bę- 
dzie Tomasz Dobrowolski. Film trafi na ekrany kin 
już w drugiej połowie stycznia. 

Główną rolę w. „Dzienniku 
Bridger Jones" zagrała Renćc Zellwe- 
ger, którą za tę kreację nominowano 
do Oscara. W filmie, który zawojował 
w 2001 roku także polskie ekrany, wy- 
stąpili też Hugh Granci Colin Firth. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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WAWA LYA 
agoje|(0) 
s; /pięknej 
. skóry... 


Zdrowa i zadbana skóra spra- 
wia, że z uśmiechem patrzę 
w lustro, a kiedy dobrze się 
czuję, nabieram energii do 

ę życia. Jestem piękna, bo wiem 
jak dbać o siebie. Odpowiednia 
dieta, ruch, dobre kosmetyki - to 
tylko część mojej codziennej 
pielęgnacji. Wiem jednak, że rów- 
nie ważna jest pielęgnacja od 
wewnątrz, uzupełniająca dzia- 
łanie kosmetyków. Capivit A+E 
to optymalny dla zdrowia i urody 
zestaw witamin w dawkach 
zalecanych do codziennego 
zażywania. Capivit A+E chroni 
i regeneruje moją skórę od 
wewnątrz. Dlatego stosuję go 
codziennie... to mój sposób na 
piękno. 






























Codzienna pielęgnacja. 
OCECYWYJ 


przyspiesza odnowę skóry 


chroni przed 
szkodliwym działaniem 
NEW 


opóźnia procesy starzenia 


R Capivit A:E 


©) ciasosmitnkine Źródło zdrowia i urody 


www.capivit.pl 


Al. Armii Ludowej 26, 00-609 Warszowa, tel. (0-22) 576 90 00, fax: (0-22) 576 90 01 


Dalsze informacje o leku dostępne na życzenie 
GlaxoŚmithkline Phormaceutical 





ed użyciem zapoznaj się z ulotką, która zawiera wskazania, przeciwwskazania, dane dotyczące 
ziałań niepożądanych i dawkowanie, oraz informacje dotyczące stosowania produktu leczniczego, 
qdź skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą. GlosoSmithkline Phormoceuticals 5.A., ul. Grunwaldzka 189, 60-322 
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G:: niegdyś tezę, że nie 
= ma czegoś takiego jak „fakty”, 
G: istnieją wyłącznie interpreta- 
— | de, przyswolli już sobie nawet 
«o lepiej oczytani licealiści, a rakto. 
wanie słowa „prawda” z przymruże. 
niem oka należy dziś do żelaznych 
ŻE | regut myślowego bon tonu. Z tej per. 
spektywy film dokumentalny. 
może być tylko szczególnym rodzajem 
filmu fabularnego. 
| tak rozumie swe zadanie wielu 
współczesnych dokumentalstów 
©] 772 pomocą „mateńału audiowizua- 
nego” zaaranżowanego w „natural 
nych dekoracjach" i z udziałem „na- 
turszczyków” dostarczają po prostu 
] | rozrywki albo obstugują tezę obstalo. 
| waną przez mecenasa czy stanowiącą 
— |. wykwit własnych preferencji 
Od zwykłych rozweselaczy i propa- 
gandzistów różnią się tylko przyjętym 
alibi: robią tak nie dlatego, że ktoś im 
— | kazał, ale dlatego, że inaczej się nie 
da — ambicje poznawcze widoczne 
w samej nazwie gatunku „film doku- 
mentalny" są przecież nieuprawnione. 
To, że większość powstających 
dziś „dokumentów” 
w Polsce to ideolo- 
giczne klipy albo sen- 
sacyjna sieczka, wy- 
nika w takim samym 
stopniu z upoltycz 
nienia całej sfery kul 
tury i komercyjnego wyścigu za oglą- 
dalnością, co z owej obezwładniającej 
samoświadomości twórców. Prze- 
świadczenie to ma zresztą swój decy- 
ddujący udział w zabawach o nieco 
szerszym znaczeniu niż specyfika nad- 
wiślańskich opłotków. Właśnie dzięki 
niemu możliwe było sformułowanie 
manifestu Dogmy, a więc fabuły uda. 

















Ożywianie prawdy 


U Drygasa prze- 
mawiają i ubecy, sem wom 
i kontestatorzy 


= 
FELIETON 


MATEUSZ WERNER 
jącej dokument, czy uzyskanie efektu 
w pełni kontrolowanej spontaniczno- 
ści w programach typu „reality show”. 

Czasem jednak pojawia się film, 
który wytrąca nas z letargu i przypo- 
mina starą hipotezę, że fakty mimo 
wszystko istnieją i mają swoją moc. 
Niedawno, po dziewięciu latach mil- 
czenia, takim filmem przemówił do 
nas Maciej Drygas. Jego „Głos na- | 
dziei” (trochę pretensjonalny tytuł), 
choć jest narracją na wskroś politycz. 
ną, bo opowiadającą historię odbioru 
Radia Wolna Europa w Polsce, to jed: 
nak proponuje coś więcej niż prezen- 
tację poglądów autora na czasy Pe- 
erelu, komunistycznych włodarzy tego 
kraju i ich niepodległościowych prze- 
ciwników. Owszem, pada mnóstwa 
pożytecznych informacji, wyszpera- 
nych ciekawostek, słychać autentycz: 
ne głosy historycznych postaci i widać 
archiwalne zdjęcia — z Budapesztu 
i Poznania '56, Pragi i Warszawy '68 
itd. Nie o to jednak chodzi. 

Kilku zwykłych ludzi (żadnych 
tam wielkich polityków czy intelektu- 
alistów), wśród nich pracownicy 
ubeckich zagłusza. 
czeki szeregowi 
kontestatorzy 


skromnymi świadec- 
wami sprawia, 

że historia nagle 
ożywa, staje przed oczami. 

A prawda, jak by powiedział 
pewien mistyk, się uwidacznia: PRL 
była więzieniem. Oczywistość, ktoś 
powie, czytankowy banał. W banały 
jednak nikt nie wierzy i stąd być 
może moje poruszenie: nie ma dziś 
oczywistości, której nie warto by 
na nowo unaoczniać. 








Miś po remoncie 


WIEWAANCON EH 


WZEZEMUCUWTUSZSEOMUE 
się dobrze, ale inne polskie filmy 
mogą mieć kłopoty. 


Dokumenty z okresu drugiej wojny światowej, 
pierwsze polskie filmy fabularne i kultowe dzieła 
polskiej kinematografii za kilka lat mogą po prostu 
nie istnieć. Jeśli Filmotece Narodowej i archiwom 
zabraknie pieniędzy na konserwację taśm, filmów 
nie będzie już można nigdy obejrzeć. 

Filmy trzeba przechowywać w pomieszczeniach, 
w których codziennie kontroluje się temperaturę 
i wilgoć, Ale z czasem i tak może pojawić się na 
nich pleśń, dlatego trzeba je regularnie czyścić. 

- Taśmy przechowywane są w dobrych warunkach 
i dbamy o nie — zapewnia Tadeusz Wijata z oddzia- 
łu Filmoteki Narodowej w Łodzi. — Można by je. 
profilaktycznie odpleśniać i przegrywać na nośniki 
cyfrowe. Na to już brakuje i pieniędzy, i ludzi. 

Z podobnymi problemami boryka się Anna Lewan- 
dowicz z archiwum WEDIE — Ostatnie dotacje 
otrzymaliśmy w 1998 roku — przypomina sobie. 

O tym, w jakim stanie znajdują się polskie filmy, 
przekonują się wydawcy DVD i wideo. Best Film 
w serii „Kultowe Filmy Polskie* wydał między 
innymi „Wesele” Wajdy, „Rejs” Piwowskiego, 
„Faraona” Kawalerowicza i „Misia” Barei. 

Taśmy pożyczaliśmy z archiwów w Łodzi i Wro- 
dawiu. Niektóre były w tak kiepskim stanie, że 
trzeba je było odrestaurować — opowiada Marcin 
Żółtowski z Bestu. — „Wesele” musieliśmy oczyści, 
żeby obraz był w ogóle czytelny. 

Przynajmniej w częściowym rozwiązaniu kłopo- 
tów finansowych mogłaby pomóc nowa ustawa 
o kinematografii, gdyby określiła poziom dotacji 
z budżetu. Ministerstwo do tej pory jednak nie 
przedstawiło projektu ustawy. (AG) 





KONKURS 
Uwaga, posiadacze trójwymiarowych 
okularów Omniksa! $ą one bezpłatnym 
biletem na pokazy flmowe. Informacje 
o pokazach znajdziecie w rozrywkowo-informacyjnym serwisie 
Era Omnix. Dostęp przez kolorowy wyświetlacz telefonu 

2 usługami WAP i GPRS w sieci Era — ponad 200 katego 
Wybierz kategorię „Na skróty”, wpisz numer 321 

i słowo kluczowe „Matrie”. 

Więcej informacji na stronie 

wwwifilm.com.pl i w Era Omnix 
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FM OFF 


Stańko kreską rysowany 


Powstaje pierwszy film o znakomitym jazzmanie Tomaszu Stańce. Trębacz postanowił, że jego biografię zrealizuje 
mało znany twórca animacji MARIUSZ WILCZYŃSKI. 






emaconuje ię Wilczyński — kręci si już 
koło niego jacyś reżyserzy, ci znani. ostawi- 
lem mu swoje prace na wideo, pełen obaw, czy mu 
się spodobają. Wszediem. Po kwadransie zadzwo- 
nil: „kal? Hoże pan wróci Robimy to razem! 
Polski trębacz odnosi 
ostatni największe w swej 
karierze sukces. Obwołany 
najlepszym jazzmanem 
w Europie podbił ubiego- 
rocznym towrnóe Amerykę. 
Wilczyński natomiast 
jest nieznanym animatorem 
po ASP, który co prawda 
zrealitował kilka teledy- «= 
sków, ale mało kto spoza branży muzycznej ko 
ray jego nazwiska. 





$ tako mil właśnie robić swój pierwszy ki 


WILKU WYCHODZI Z NISZY 
Wilku — tak mówią o nim znajomi — rysuje 

animacje do muzyki realize klasycznie animova- 

ne fm, Jedn z nich — „Szo szo szo Szopę” 

= prezentowany by ra placu Zgody w Paryżu Raz 

w miesiącu Wilczyński jeździ do austriackiego Lin- 

au, gdzie z Januszem Kondratikiem wklada 

w pracowni animacji na tamtejszym uniwersytce. 
Wilku pracował ostatnimi laty głównie przy 

teledyskach (sześć nagrodzono fachami). Reali- 

zował klipy dla Kayak, Ciechowskiego czy Soyki. 





























Zdradził że bardz często tworzył je do zupełnie 
innej muzyki. jeden z najciekawszych swoich wi-. 
deoklipów narysował, słuchając mszy Bacha lub 
franca Zappy. rzyminutowy kli powstaje w jego 
pracowni kilka miesięcy, lecz Wilczyński jest ier- 
pliw. Jego kariera rozwija się powali, le we 
właściwym kierunku. 

A zaczynał a ru- 
bieżach offu. Robił per- 
formance i animacje 
na wielkich ruchomych 
kranach Podbjał 
2 przyjaciółmi kolejne 
festiwale na świecie, 
oczywiście niet naj- 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


bardziej komercyjne tyko te najbardziej iszowe. 
Miał 2 indywidualnych wystaw. Za wyróśnieniami 
nie szły żadne piniądze Dokładał raczej własne. 


ŻYCIORYS RYSUNKOWY 

Zwrot w jego karierze nastąpił kilka la te- 
mu, a był nim lip „O sole mio” jazzmana Wło- 
dzimierza Kiniorskiego. — To były nizłe czasy 
— wadycha Wilku. — kinior słuchał 20 płyt z mu- 
zyką na godzinę, jadł ciągi pulpety i modlił się 
«o piętnaście minut. Bębniarze ze wi Biadaczka, 
którzy występowali w kie, mieszkali z nami 
wszystkimi w pracowni, w której krędiśmy. 
Mlip wyszedł fajnie i dostał dużo nagród. 

(Od tego teledysku był już tyko jeden kok do 

poznania Stańki. Gdy jazzman 

| obejrzał pace Wilczyńskiego, 
umówili się na realizację tele- 
|| dysku, a chwilę później na 
duży film biograficzny. 

—Meż to jest men! 
— zdwya się Tomaszem 
Stańką Wilczyński. — Odpa- 
|| dlem, jak go poznałem, Taką 
ma mądrość w sobie! To cło- 
wiek z pokolenia prawdzi- 
wych inteligentów. Zna pięć 
języków i swobodnie opowia- 
da o filozof sztuce, fizyce, 
fimie bistori No i ma niezły 
życiorys. Dzień, w którym go 
poznałem, był przełomowy 
dla mnie i wszystkiego, co rysowalem, Film o nim 
nie może być zwyczajnym dokumentem. Chcę 
włożyć do niego i archiwa, i animowane komen- 











tarz, a takie fantazje i marzenia Stańki. Nie da 
się tego flmować, ale można narysować. 
WYŁĄCZNOŚĆ NA STAŃKĘ 

Wilku pracje nad filmem non stop. — jego 





życ to gotowy scenariusz — zapala się Wilczyński. 
A Stańko dał mu wyłączność na siebie i swój życio- 
rys. wolną rękę, czyli całkowitą niealeność Wil 
czyńki jst sczęśiwy. Robi uży film, godzinny, 
owiełkim muzyku. Nagrywa i rysuje 

| szuka pieniędzy Tlewzyjna Dwójka nie ma 
jesze koproducenta. Wilczyński zrobi już część 
materiałów. Chce skończyć wiosną przyszłego roku. 
Tymczasem Stańko dostał nagrodę za najlepszą 
europ płyt jazzową — „From The Green il. 





W czerwcu na dwóch krań- 
ach Polki odbywają się bardzo. 
jekawe przegląd kina offowego. 

Krakowie — „Inne kino” SHOFI| 
MYTERMYDA NE 
Hiędzynarodowy Festival Filmów 
Niezależnych (27--29.0). Termi- 
SECUNIA 

szym tygodniu czerwca, więc 
piesci się i rezerwuje czat 
ięcj o festiwalach na stronach: 
wv.cnjordan krakow.pl/smofi 

i http: //kamulecart.pl 


UZ 
W Poznaniu między 2a 7 
czerwca kolejna edycja festiwalu 


raprezentuje blisko 100 filmów 
WOOTELOWNEW 
da Robert Gliński, Flip Bajon, 
Małgorzata Pieczyńska, Jarosław 
iamojda i Roman Gutek. 
KDM ZECAL 
dzieżówe. Zobaczycie między in- 
nymi tegorocznego zdobywcę 
Oscara „Gdzieś w Afryce" Carol 
ne Link, „Katedrę” Tomasza 
Bagińskiego i wiele nowości fl- 
WOMAN 
Inedialnym imprezy. Więcej na: 


NUBIDNY 
Wie, Sissy Records i portal 
SOAREEMOM 
Jnajciekawszy teledysk. Klip należy 
zrealizować do konkretnego. 
utworu — „Gawórka” — wykona: 
EONEMOLUCCH 
(GALEN 
WORZUKAIWECTA 
ają tam również Smolik i Kasia 


Nosowska. Powodzenia! Śpieszcie 


SEC 
eledysków mija 7 czerwca. 
WSDMOC 





FOT MARIUSZ WILCZYŃSKI 





EUNICE 


ZWEYWWIEZA MA YAYIE 
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Fu ŁĄCZY POKOLENIA 


Balangowicze i waleczni 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Chcieliśmy, by 
filmy pomogły zrozumieć się ludziom w różnym wieku. O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 


JERZY STUHR i jego syn MACIEJ 


Jerzy Stuhr 
rocznik 1947 


| Moje pokolenie 
wchodziło w dorosle 
| życie z buntem. Pod- 
|| stawą naszego myśle- 
| nia o sztuce był 
| sprzeciw albo prowo- 
|| kacja. Teraz młodzi 
| ludzie chodzą na ca- 
stingi, pokazują 
|| są mili ladni, mó- 
wiąz „Weźcie mnie”. 
| Myśmy krzyczeli: 
„Odrzuć mnie, 
|| odepchnij, ale 
zmierz się ze mną, 
będę cię bódł do końca” 
Kieślowski, Filk, Holland, Wajda — to byli nasi mistrzowie. 
Jak przeczytałem scenariusz „Wodzireja”, od razu wiedziałem, 
że chcę to zagrać. Co ro były za emocje! Czułem wielką sił 
by zdemaskować nieprawość w rym kraju. Byłem du; 
„Trybuna Ludu” źle o mnie pisała, kiedy krytyka zrobiła ze 
mnie sztandarowego aktora kina moralnego niepokoju. 
Robiły na nas wrażenie filmy mówiące o ludzkich losach. 
„Amator” Kieślowskiego pokazywał cenę, jaką płaci się za chęć 
bycia artystą — cenę samotności, atrofii uczuć do najbliższych. 

















jacy 











ny, kiedy 




















że robię coś więcej, niż tylko gram. 





Doświadczenia Kieślowskiego, moje i wielu aktorów były po- 
dobne — nieobecność przy codziennym wychowaniu naszych 
Ą 2. dzieci, zamknięcie się 
Miałem poczucie, w sobie, niemożność 
R A - 0. otwarcia się na rodzinę. 
że robię więcej, Wisząc pod sufitem 
SA na Konfrontacjach filmo- 
niż tylko gram wych, ogłądaliśmy też ki 
no amerykańskie tami 
go okresu — „Stracha na wróble”, „Nacnego kowboja”, „Lor nad 
kukułczym gniazdem”. 'To były filmy ze wspaniałymi kreacjami 
psychologicznymi mówiące o outsiderach, postaciach ż margine- 
su. Były nam tak bliskie, bo pokazywały ludzi z chodnika. 

Jako aktorzy staraliśmy się mówić głośno o tym, o czym lu- 
dzie mówili w domu, a bali się mówić w pracy. Chcieliśmy choć 
trochę otworzyć drzwi, pokazać, że nie opłaca się milczeć. Uwa- 
żam, że to był mój najpiękniejszy i najbardziej twórczy okres 
w życiu. Miałem poczucie, 

Bez wstydu dziś pokazuję filmy, w których wystąpiłem, mojemu 
synowi i mówię: „Popatrz, tik wtedy było. Czy ty możesz poka- 
zać jakieś filmy swojej córce i powiedzieć to samoż”. 
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Jeden z najwybtwij- 
szych aktorów polskie 
OLA 
reżse, rektor PST 
w Krakowie. Stworzy 
niezapommiane kreacje 
w „Modzirju”, „Ama 
Przypadku” 
Seksi. 
Jest reżyserem filmów, 
w których zagrał też 
główne role 
złoże 
miłosne”, „Tydzień 
z iyca mężczyzny”, 
„Duże zer 
onek Europejskiej 
Akademi Filmowej 


Absolwent psychooi 


ówesytece ja 
gielońskim. Był jed 

nym ze współ 
kabaretu Po a 

2 kórym zdobył kilka 
presiiowych ago 

Karierę fimową 

nał jako kikuna 
latek w „Dekalogu 
Krzysztofa Kiślow. 

skiego. Później wstą 
piłw „Chłopaki nie 
płacz”, „fuksie”, 
„Boranku kojot 
i „Przedwiośniu” 





notowała ALEKSANDRA MAJDA 


Maciej Stuhr 


rocznik 1975 



































SUPER EXPRESS, WOJCIECH OLKUŚNIK/AGENCJA GAZE 





R LISZKIEWIE: 




















"Trudno mówić o moim pokoleniu i — co za rym id; 
nim filmy, bo rego pokolenia nie ma. Może wynika to z faktu, że ni 
ma chęci wspólnego wypowiadania się na jakiś temat, a tym bardziej 
buntu przeciw czemuś. Każdy działa na własne konto, myśli, jak się 
samemu ustawić w trudnej rzeczywistości, jak się załapać. 

Wydaje się, że bardzo mocno angażujemy się w rozrywkę. Jeśli 

coś razem, to właśnie imprezują — ma być dobra zaba- 
yć „fun”. Tak 
zwanej twórczej inijywy Pokolenia nie ma 
jest raczej mało. 

T przekłada siętż — ką żdy działa 
na filmy, które się ogląda. 

kjjextokno ną własne konto 
rozrywkowe. Kilka lat te- 
mu zaraził nas „Pulp Fiction”. Chodziło się go oglądać po kilka ra- 
zy, dużo się o nim rozmawiało, znało się na pamięć wszystkie tek- 
sty. Chodziło o pe styl — luzu, nonszalancji, poczucia, że do 
wszystkiego trzeba mieć dystans, że wszystko nam wisi. W podob- 
nym stylu był „Trainspotting”, który też odbił się szerokim echem. 

Dla mnie ważnym filmem jest „Stowarzyszenie Umarłych 
Poetów”. Zrobił na mnie piorunujące wrażenie, poczułem się du- 
chowo związany z tymi chłopcami. Chętnie bym się do podobnej 
organizacji zapisał. 

Przez wiele lat nie powstał żaden polski film, który by poważ- 
nie odnosił się do pokolenia dzisiejszych dwudziestokilkulatków. 
Sam jako aktor biegalem z pistoletem w produkcjach, które z rze- 
czywistością nie miały wiele wspólnego. Na szczęście powstały 
ostatnio bardzo ciekawe debiuty. Myślę o „Moim mieście” Marka 
Lechkiego mówiącym 
o mieszkańcach przygnębia- 
jącego bloku na Śląsku. 

Albo „Moje pieczone kur- 
czaki” Iwony Siekierzyń- 
skiej. Oba pokazują ludzi, 
którzy żyją tu i teraz i mają 
te same problemy co każ- 
dy z nas przy wchodzeniu 
w dorosłe życie. 

Bardzo bym chciał, że- 
by takie cykle jak „Pokole- 
nie 2000” istniały dalej 
i by kręcili filmy ludzie, 
którzy mają coś do po- 
wiedzenia. Może dowie- 
dzielibyśmy się czegoś 
więcej o nas samych... 






















(6) Na tym skrzyżowaniu kierujący pojazdem 1: 
PNNZZCZEKSCI 
B ma pierwszeństwo przed pojazdem 2 
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s SER="* pr Po co masz wyda NIEZ ZWMANOTSCUCH 
= OEZNZTUWESACOCYZWACJE ZONY EW LEZ 
Sprawdź już dziś na 


+ PI ZESZELWEGANEELUEAWO CEN EWEK ZLEWA 
F Sprawdzisz również swoją wiedzę podczas testu, 
WANE FECTERCLCEUOW CLCC ZLEJ EUSUNYTE 


NOENSNIE egzagi 


www:interia.pr' 


* Koszi netto dostępu do testów I pytań lestowych 
ma okres 24 h (kosz druta 2,44 zł) 





Anger Management eee 


Filmy 
zarobiły 


(4 kwietnia — 1 maja 2003) 











USA wasaeln  odfinay w 
mesąa |. (wm dosrbj kach 
(emi darów 
1 ANGER MANAGEMENT 1069 | 1068 | 3 
2 PHONE BOOTH sma | A | 4 
3 HOLES 385 | 385 | 2 
4 WHAT A GIRL WANTS | asa | s33 | 4 
5 AMAN APART | 255 255 | 4 
6 MALIBU'S MOST WANTED 24,9 249 | 2 
7 WSZYSTKO SIĘ WALI |7az 1265 | 8 
8 IDENTITI | 208 208 | 1 
9 BULLETPROOF MONK. | ox | 204 | 2 
10 HEAD OF STATE | 200 366 | 5 
SAME NOWO: 
I Rewelacją miesiąca jest komedia ANGER MANAG T 





z Adamem Sandlerem i Jackiem Nicholsonem. Film zarobił tyle, 
dle kolejne trzy filmy zestawienia razem, a ponadto ustanowił 
najlepsze otwarcie kwietnia wszech czasów — 42 min dolarów. 
Na drugim miejscu thriller Joela Schumachera „Phone Booth” 

z Colinem Farrellem, o mężczyźnie osaczonym przez terrory- 
stę w budce telefonicznej. Trzeci na liście jest „Holes" — kolejny 
thriller — z Sigourney Weaver i Jonem Voightem. To historia 
bezwzględnej dyrektorki ośrodka dla trudnej młodzieży. 
Czwarte miejsce ma romantyczna komedia WHAT A Gi 
WANTS z Colinem Firthem. W zestawieniu aż osiem kwietnio- 
wych premier, ale na siódmym miejscu rewelacja marca, kome- 
dia WSZYSTKO SIĘ WALI („Bringing Down the House”) 

















Wi Wołwy | qig  Uabawidzów - uabawdzów 
wastimim  odpremy w  wasanm  odpemity 
miesa  Wysai  knah -mieiąa wyj 
yi k wys) 
1 JOHNNY ENGLISH 32880 | 3288,0| 3 | 2277 | 2277 
2 MAKROKOSMOS 2186,5 | 2186,5 | 4 176,6 176,6 
3 CHICAGO 17687 | 62982 | 7 | 1186 | 419,9 
4 GANGI NOWEGO JORKU 1563,7 | 15637 | 4 | 1045 | 104,5 
5 GODZINY 14754 5 98,8 | 178,8 
6 DWA TYGODNIE NA MIŁOŚĆ* 11603 | 5 15,7 122,7 
7 KSIĘGA DŻUNGU 2 857,1 | 6 725 | 1525 
8 SHOW 815,8 6 53,9 | 165,6 
9 STATEK WIDMO* 603,6 | 3 401 40,1 
10 JAK STRACIĆ CHŁOPAKA W 10DNI| 600,1 | 1 40,6 40,6 








ENGLISH był niepokonany przez 
trzy kolejne weekendy, rozpoczynając od budzącego szacunek otwarcia 

na poziomie niemal s. widzów. 

Na drugim miejscu znalazł się w kwietniu dokument przyrodniczy OKO 

z ponad 175 tys. widzów. Dobre wyniki filmu są pewnym zaskoczeniem, choć 
trudno wróżyć, czy ma on szanse powtórzyć sukces „Mikrokosmosu”, który zgroma- 
dził ponad 375-tysięczną widownię. 

Na trzecim miejscu dzielnie trzyma się marcowy lider CHICAGO. Z pewnością poni- 
żej oczekiwań wypadły „Gangi Nowego Jorku”. Mimo sporego szumu wokół filmu 
wynik — niewiele powyżej | widzów — należy uznać za słaby. Wystarczy po- 
równać go z kwietniowymi osiągnięciami „Godzin”, które są na ekranach już drugi 
miesiąc i w niemal dwukrotnie mniejszej ilości kopii, a zebrały podobną widownię. 
Czyżby zdecydowała o tym porażka w oscarowej rywalizacji? 
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Najgorzej w roku 


m 


Weekend przed 
majówką 


Weekend przed Wielkanoc 


Wielkanocą 








Wielkanoc i pierwszy majowy weekend to dla kiniarza najgorszy czas. 
Dlatego dystrybutorzy zazwyczaj nie wprowadzają wtedy nowych 
tytułów. W tym roku w święta wielkanocne miały premierę dwa filmy, 
a w trakcie majówki — raptem jeden. 

Wykres pokazuje, jak wyglądała w tym okresie frekwencja w kinach 

w porównaniu z poprzednimi weekendami. 

W Wielkanoc pierwszych 10 filmów obejrzało zaledwie widzów. 
Stanowi to Spadek w stosunku do weekendu poprze- 
dzającego święta, Na majówkę do kina wybrało się o wiele więcej osób, 
bo 124 tys. (może sprzyjała temu kiepska pogoda), a spadek w porów- 
naniu z wcześniejszym weekendem wyniósł, o dziwo, tylko 17 procent. 





majówka 





* Wyniki Warner Bros. podajemy w przybliżeniu 
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OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWW.ES.PL, WWWBOXOFFICE.PL 
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Kraj Ubu króla 


iełatwo być prorokiem we własnym 
N kraju. Piotr Szulkin musiał czekać 

dziesięć lat na realizację „Ubu 
Króla”, gdy panoszyła się miernota pod 
okiem byłych mistrzów. lle to go kosztowa- 
ło, wie tylko on sam i najbliżsi mu ludzie. 
Ca jest warte środowisko filmowe: ci przyj- 
aciele, te autorytety, ci krytycy, wszyscy, 
którzy patrzyli obojętnie na mękę jednego 
z najbardziej oryginalnych i uczciwych arty- 
stów, jacy nam zostali? 

Film ma być gotowy jesienią na festi- 
wal w Gdyni. Jeśli się uda, zamknie w pol- 
skim kinie etap Ill Rzeczypospolitej, ukazu- 
jąc umysłową i moralną ruinę. Musimy 
spojrzeć prawdzie w oczy: największe za- 
grożenie dla demokracji, dla naszej wolno 
ści i naszej pomyślności płynie nie z margi 
nesu III R lecz z jej kulturalnego, politycz- 
nego i gospodarczego centrum, nie z do- 
łów, lecz z góry, z „towarzystwa” postko- 
munistycznego i części postsolidarności 
wego, napisał ostatnio w „Rzeczpospoli 
tej" Zbigniew Krasnodębski. 

Szulkin wiedział o tym już w pierw. 
szych latach II RP. lego film nie jest reali 
stycznym opisem, lecz stanowi metaforę 
tej sytuacji. Dzieje się w kraju, gdzie za 
przyzwoleniem mocarstw dochodzą do 
władzy zachłanni prostacy i wprowadzają 
porządki na swą miarę. Język postaci tej 
grożnej groteski jest przejaskrawioną 
wersją wokabularza i składni Lwa Rywina 
w rozmowie nagranej przez Adama Mich- 
nika. „Gówno” to pierwsze słowa, jakie 
tutaj pada. Szambo pelni w opowieści 
Szulkina funkcję swojskiego żywiołu, 
dokąd trafiają idee i ludzie. 

Byłżeby to typowy, polski los? Przed 
laty Andrzej Wajda użył w „Kanale” ście- 
ków jako symbolu daremnej ofiary żołnie 
rzy AK. Czarno-białe zdjęcia odebrały 
odchodiom dosadność w tamtym filmie, 
zamieniając je w szarą, abstrakcyjną maż. 
Dzisiaj barwna taśma pozwoli ukazać so- 
czyste brązy i podeszłe czerwienią żółcie 
otaczającej nas rzeczywistości. Szulkin 
traktuje odchody jako symbol marności 





współczesnych nam sytuacji. Chce wywo- 
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lać wstrząs, który powinien nas oczyścić. 
„Nie smędź nad książką — albo dysertacją 
Najlepiej zajmij się demokracją” — śpiewa 
Ubu na melodię „Chattanoga Choo-Choo" 
Ma to być wesoły wodewil w wychodku 
histori. 

1 jakże na czasie! Afera Rywina zata- 
ca coraz szersze kręgi na styku mediów, 


To gówno zostało wy- 
stawione do Oscara na 
życzenie niejakiego Olka 


filmu i polityki. Prokuratura bada, czy naj- 
poważniejsza w polskim kinie firma produ. 
cencka Rywina nie jest aby pralnią pienię- 
dzy. Dzięki publikacji w naszym piśmie 
prokurator zbada również Agencję Filmo- 
wą Telewizji Polskiej, czy aby nie jest prze- 


Piotr Szulkin realizuje wodewil w wychodku histo 











KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


żarta łapownictwem. Prezes TVP dostaje 
od resztki Unii Wolności szyderczą nagrodę 
2a manipulację, czarno-biały telewizor, 
ale Robert Kwiatkowski przebija stawkę, 
przyznając jej Złoty Róg. „Miałeś chamie 
złoty róg, ostał ci się ino sznur” to zaiste 
piosenka na dzisiaj 

A gdyby potwierdziły się podejrzenia, 
że część gigantycznego budżetu „Quo vadis" 
poszła na kampanię wyborczą SLD, mieliby- 
śmy sytuację prosto z „Ubu Króla”. Bo cóżby 
to znaczyło? Oto były mistrz kina Jerzy Ka- 
walerowicz daje się użyć parti ateistów do 
skoku na katolickie dziedzictwo kulturalne 
w celu wyrwania kasy na zdobycie władzy 
i tumani Papieża, żeby to przyklepał. Aha, 
i jeszcze mówią w środowisku, że to gówno 
zostało wystawione do Oscara na życzenie 
niejakiego „Olka”. Nie ma nie świętego 
dla rzeki szamba, która nas zalewa 

Podobno wolna prasa jest ostatnią osto. 
ją prawości w polskiej oligarchii. Może tak 
się dzieje w dziedzinie gospodarki i polityki, 
lecz rzadziej w kinematografii, Uwikłani 
w układy krytycy z głównych gazet uprawia- 
ją jeden z najstarszych zawodów świata, za- 
wód dworaka. Patrzą, a nie widzą, nie lubią, 
ale chwalą. Tak powstaje kraina króla Ubu. 

Socjolog Paweł Śpiewak uważa, że 
Trzecia Rzeczpospolita wyczerpała możliwo- 
ści naprawy, nadeszła pora pomyśleć 
0 Czwartej. Otóż Czwarta już się rodzi tam, 
gdzie panują zdrowe reguły gry. Z dala od 
kinematografii państwowej i TVP znalazł się 
ktoś, kto uwierzył w proroka Piotra i dał 
mu pieniądze na stworzenie wizji nowej 
Polski, Iwona Cichowska, która chce zaist- 
nieć w przemyśle filmowym. Wcześniej wy- 
darzył się cud dobrej woli jak „Edi”, gdy 
prywatny producent Piotr Dzięcioł wyłożył 
pieniądze, ponieważ zaufał nieznanemu 
publiczności artyście. Teraz zaś rozpoznał 
talent młodego filmowca Adama Guzińskie- | 
go, u którego zamówił scenariusz. Mówi, 
że nie chce zarabiać na komedyjkach, a po- 
dejmuje ryzyko z miłości do sztuki. Tak ro- 
śnie nam w kinie Czwarta Rzeczpospolita, 
na cnocie i pracy. 

kklopotowskiG/ilm.com.pl 











FOT ANDRZEJ PRZESTRZE 


„Fajny 
film , 
wczoraj 
widziałem... 






..ale wcześniej, jak w każdą sobotę usiadłem 
WTDLOWALOC TA CC WLOLCICNACA 
i wysłuchałem informacji o ostatnich wydarzeniach 
filmowych, premierach i nowych produkcjach, a także 
relacji z planów kręconych właśnie filmów, wywiadów 
z aktorami i reżyserami. Dzięki audycji „Trójkowo, 
filmowo” Ryszarda Jaźwińskiego zawsze wiem, 
na co warto pójść do kina! Mogę się też dowiedzieć, 
LOLO 
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KRAKOWSKI FESTIWAL 

FILMOWY 

Kiedy: 28 maja — | czerwca 

Gdzie: Kraków 

O festiwalu: Najpopularniejszy festi- 

wal filmów dokumentalnych i krótko- 

metrażowych, W tym roku pokaza- 

nych zostanie ponad 60 filmów 

(z 1500 nadesłanych). Zobaczymy 

ycie przed Tobą" Macieja Adamka, 

„Moje miasto” Marka Lechkiego, 
„Kraj urodzenia” 
Jacka Bławuta 
czy „Nasz spis 
powszechny- 
-mój" Pawła Ło- 
zińskiego. Będą 
też cykle z hi- 
storii dokumen- 
tu polskiego 
(przegląd filmów 





Lenicy, Szczechury, Rybczyńskiego) 
oraz przegłąd filmów irańskich i etiud 
studenckich. 

Organizatorzy zapewniają, że do Kra- 
kowa przyjedzie w tym roku Kenneth 
Branagh, którego dokument zakwali- 
fikował się do konkursu. Tegoroczne- 
go Smoka Smoków, czyli nagrodę za 
caloksztalt twórczości, odbiorą bracia 
Quay. W jury zasiądą między innymi 
Wojciech Marczewski, Robert Gliński, 
Iga Cembrzyńska, Cezary Harasimo- 
wicz i reportażysta Wojciech Jagielski. 
Info: www.cracowfilmfestival.pl 


VII FESTIWAL FILMÓW 
DLA DZIECI 

I MŁODZIEŻY 

„DZIECIĘCE OSCARY” 
Kiedy: |--8 czerwca 

Gdzie: Elbląg 

O festiwalu: Przez ponad tydzień 

w Elblągu pokazywane będą najlepsze 





filmy dziecięce i młodzieżowe ostat- 
niego roku („Lilo i Stich”, „Pinokio”, 
„Asterix i Obelix — Misja Kleopatra! 
piited Away — W krainie bogów”, 
„Mustang z Dzikiej Doliny 
Pater i Komnata Tajemnic”). Filmy 
ocenia jury, w sklad którego wchodzą 


Pinokio 


maluchy uczestniczące w warsztatach 
filmowych. 

Impreza jest otwarta, wszystkie 
chętne dzieci mogą oglądać filmy, 
brać udział w konkursach, uczestni- 


czyć w zajęciach muzycznych i pla- 
stycznych, wystąpić na minifestiwalu 
piosenki dziecięcej. 

Info: www.swiatowid.elblag.pl 


29. OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS FILMÓW 
AMATORSKICH „OKFA” 
Kiedy: 29 maja — | czerwca 

Gdzie: Konin, klub „Energetyk” 

O festiwalu: Konkurs dla każdego 

- amatora, studenta i profesjonalisty. 
Bez względu na wiek. Jedynym ogra- 
niczeniem jest długość filmów 

- nie mogą one przekraczać 30 mi 
nut. Bywalcy festiwali niezależnych 
wychwalają Konin za doskonałą orga- 
nizację i miłą atmosferę. 

Ważne: Konin nie jest centrum tury- 
stycznym, ale można znaleźć noclegi 
w Domu Studenta lub w hotelach 
„Konin”, „Central” i „Sonata”. 

Info: wwwiokfa.konin.lm.pl 
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MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL FILMÓW 
MŁODEGO WIDZA 
„ALE KINO!” 

Kiedy: 2 

Gdzie: Pozn: 


O festiwalu: Ogromna impreza. Pokar 
zanych zostanie około 100 filmów z 23 


krajów. W czterech salach przez pięć 


dni ogłądać będzie można firmy fabular- 


ne, krótkie, animowane i dokumenty. 


XIII MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL 

FILMOWY 

„INNE KINO” 

SMOFI 

Kiedy. 

Gdzie: 


O festiwalu: Dla flmowców-amato- 
rów. Festiwal organizowany przez 
Federację Twórców Filmów Niepro- 
fesjonalnych. Pokazywane są filmy 
krótkometrażowe, do 30 minut. 

W Krakowie spotykają się filmowcy 
niezależni z Polski i zagranicy. 

Info: 


FESTIWAL 
FILMOWY 
SICHTVERMERKE 
Kiedy: 

Gdzie: 


O festiwalu: Impreza skromna, 
ale ciekawa. To bodaj jedyny taki 
przegląd kultury filmowej 
powstającej po obu stronach Odry. 
Pokazane zostaną etiudy studenckie 
ze szkół filmowych w Łodzi 

i Poczdamie. 

19 czerwca, po pokazach filmów 

na wyspie Ziegenwerder, odbędą 
się warsztaty filmowe prowadzone 
przez znanych operatorów i reżyse- 
rów. Ostatniego dnia festiwalu we 
Frankfurcie nad Odrą, w dawnej 
Granzcafe, pokazane zostaną także 
najciekawsze filmy animowane 
powstałe w ostatnich latach w szko- 
łach filmowych. 

Info: 


Festiwal wpisuje się w ob- 
chody 750-lecia Poznania, 
nie zabraknie więc filmów 
© tematyce związanej z miastem. Zo- 
baczymy „Poznań '56" Filipa Bajona 

i adaptację książki Małgorzaty Musie- 
rowicz „Jeżycjada”. 

Organizatorzy sprowadzili też głośny. 
film niemiecki, nagrodzony w ubie- 
złym roku za film nieanglojęzyczny 
Oscarem „Gdzieś w Afryce" Caroline 
Link, a także „Skały” Chrisa Stennera, 
Heidi Witlinger i Arvida Uibela. Fe- 
stiwal rozpocznie pokaz rosyjskiego 





FESTIWAL 
FILMÓW 


O festiwalu: Zobaczymy aż 40 fi- 
mów, w tym sekcję „Nowe kino 
Ameryki Łacińskiej" oraz przegląd 
filmów Alejandro Jodorowsky 'ego. 
W trakcie imprezy organizowane 
będą pokazy kina argentyńskiego, 
między innymi nominowanego do. 
Oscara filmu „Syn panny młodej” 
a także retrospektywa niemego kina 
Nobleza Gaucha z akompaniamen- 
tem na żywo. 


Ą zd, ja 


Będzie też niezależne kino latyno- 
amerykańskie i nominowane do 
Złotego Globu 2003 „Miasto Boga”, 
czyli wstrząsająca kronika z życia bra- 
zyłjskiej ulicy. Po raz pierwszy poka- 
zany też zostanie pełnometrażowy 
film animowany z Ameryki Łacińskiej 
„Marsjanin Mercano" — antyglobali- 
styczna opowieść o kosmicie, które- 
mu spadająca z nieba sonda zabija 
psa. Mercano pała żądzą zemsty 

iw tym celu udaje się do Buenos 
Aires. 

Bardzo ciekawy festiwal, każdego 
roku zaskakuje ilością pokazanych fi 
mów. Polecamy! 

Into: 












HIM 





obrazu Andrieja Proszkina 
„Spartakus i kałasznikow” 
oraz angielski „Anioł dla 
May” Harley Cokeliss. 

Dla miłośników filmów krótkometra- 
żowych przygotowano pokażny blok 
kilkuminutowych filmów z całego 
świata. Przyznano też nagrodę za 
całokształt twórczości filmowej dla 
dzieci i młodzieży. W tym roku otrzy- 
ma ją znakomity reżyser Stanisław 
Jędryka, twórca choćby kultowej 
„Podróży za jeden uśmiech" czy. 
„Stawiam na Tolka Banana”. 


LUBUSKIE 

LATO FILMOWI 

Kiedy: c 

Gdzie: 

O festiwalu: Cała impreza w Łągowie 
jest bardziej festynem filmowym niż fe- 
stiwalem, ale kto lubi w wakacje obej 
rzeć coś na ekranie w przyjemnej oko- 
licy, powinien się do Łagowa wybrać. 
W tym roku o Złote Grono bije się 

70 filmów z różnych krajów. Pokazy 
odbędą się w kinie Świteż, Ośrodku 
Wczasowym „Leśnik" i amfiteatrze. 

Z polskich filmów z pewnością będą 
„Baśń o ludziach stąd" Sikory z AYGYA, 


CZDACH 


„JEdi” Trzaskalskiego, „Anioł w Krako- 
wie” Więcka, „Moje pieczone kurcza- 
ki” Siekierzyńskiej — czyli nic nowego. 
Zato z Niemiec przyjedzie 6 nowych 
filmów (między innymi głośny „Good 
Bye Lenin" Wolfganga Beckera), z Wę- 
gier, Czech i Słowacji a także z Ukra- 
iny po kika produkcji z ostatnich lat. 
Info 


FESTIWAL 

DOBREGO HUMORU 

Kiedy. z 

Gdzie: 

O festiwalu: Po raz kolejny przez kika 
dni bawi się całe Trójmiasto. Pokazy 
filmów komediowych, imprezy na pla- 





Ważne: Poznań ma bardzo bogatą ba- 
zę noclegową. Do waszej dyspozycji 
są schroniska młodzieżowe: 

ul. Głuszyna 127, tel. 878.84 61; 

ul. Biskupińska 27, tel. 822 10 63; 

ul. Berwińskiego 2/4, tel. 866 36 80. 
Hotele: „Topaz”, ul. Przemysłowa 34 A 
tel. 863 37 90; „Dworek pod Płata- 
nem”, ul. Głuszyna 240, tel. 854 86 84; 
„lbis”, ul. Kazimierza Wielkiego 23, 

tel 858 44 00. 

lnfo: ba 





ży, letnie kino w Gdyni, Okrągły Stół 
Satyryków pod przewodnictwem 
Krzysztofa Skiby, kabarety, rejs z Mar- 
kiem Piwowskim, wystawy Żywiec- 
kiego Muzeum Humoru. Filmy oce- 
niać będzie jury filmowe (przewodni- 
czącym będzie jeden z weselszych re- 
żyserów polskich Olaf Lubaszenko). 
Ważne: W Trójmieście można spać 
prawie wszędzie — hotele, kwatery 
prywatne, schroniska, plaża... Fanta- 
styczna baza noclegowa! 

Into: ; 


SOPOT. FILM. 
FESTIWAL. 03 

Kiedy: x 

Gdzie: 

O festiwalu: Impreza dla wszystkich 
— studentów, amatorów, twórców 
offowych, profesjonalistów. Krótkie 
metraże, dokumenty, animacje, tele- 
dyski oceniać będzie profesjonalne 
jury. Dodatkowo będziecie mogli zo- 
baczyć filmy pokazywane niedawno 
w kinach, spotkać się z twórcami fl- 
mów konkursowych i zabawić się 
na imprezach towarzyszących. 
Ważne: Sopot, jak zwykle piękny. 
czeka. Bogaci mogą spać w Grand 
Hotelu, a normalni — na kwaterach 

i w pensjonatach. 

Info: 








WAKACYJNY 

FESTIWAL 

GWIAZD 

Kiedy: 

Gdzie: j 

O festiwalu: Każdy, kto lubi poczytać 
kolorowe pisemka, wie, co to za 
festiwal. Gwiazdy przyjeżdżają 

tam po to, by się pokazać i uśmiech- 
nąć do aparatu fotograficznego. 

Mało kogo interesują filmy, za to 
życie towarzyskie — owszem. 


Dla koneserów czerwonych dywani- 
ków, łowców autografów i snobów. 
Ważne: W Międzyzdrojach nie ma 
kłopotów ze znalezieniem noclegu 
W Internecie znajdziecie hotele, 
kwatery, pensjonaty i kempingi 

Info: 


LETNIE 
WARSZTATY 

FILMOWE 

„JEDNO UJĘCIE" 

Kiedy: 

Gdzie: 

O festiwalu: Od dziesięciu lat do 
Łeby zjeżdżają w tym czasie 
zawodowcy, którzy prowadzą 
zajęcia z amatorami i filmowcami 
niezależnymi. Zwłaszcza skierowane 
do młodych. 

Ważne: Zgłoszenia filmów jednouję- 
ciowych na konkurs można nadsyłać 
do 16 czerwca na adres Domu 
Kultury „Gdynia”, ul. Łowicka 51, 
Poznań; tel. (0-58) 664 73 77. 
Wszystkie inne informacje znajdziecie 
u głównego organizatora: Centrum 
Kultury Zamek w Poznaniu. Adres 
e-mailowy: sekretariatG)zamek. 
poznan.pl Organizatorzy zapewniają 
nocleg w domkach kempingowych 
lub pensjonacie. 

Info: 


FESTIWAL 
FILMU-MUZYKI 
-MALARSTWA 

„LATO Z MUZAMI” 

Kiedy: ||- 

Gdzie: 

O festiwalu: Jest kontynuacją Szcze- 
cińskiego Lata Filmowego — imprezy, 
na której spotykali się aktorzy, reży- 
serzy i miłośnicy kina. W tym roku 
poszerzono formułę festiwalu o ple- 
ner malarski i koncerty muzyczne. 


Program będzie zamknięty na po- 
czątku czerwca — szukajcie go na 
stronie internetowej festiwalu! 

Info: 


FESTIWAL 
FILMOWY 
„ERA NOWE 
HORYZONTY” 
Kiedy. 

Gdzie: 


O festiwalu: Jeden z najważniejszych 
polskich festiwali filmowych, 

a z pewnością najbogatszy. W kon- 
kursie głównym pokazane zostaną 
najciekawsze produkcje kina arty- 
stycznego, między innymi „Rosyjska 
arka” Sokurowa, „Dolls” Takeshi Ki- 
tano, „K” Shoji Azari, „Dziesięć” 
Kiarostamiego. A poza konkursem 
- ponad 120 filmów! 


FESTIWAL FILMÓW 
OPTYMISTYCZNYCH 
„HAPPY END" 
Kiedy: 
Gdzie: 
O festiwalu: Ideą festiwalu jest poka- 
zywanie filmów pogodnych, ukazują: 
cych życie pełne radości i nadziei. 
Wśród takich filmów znalazły się 
oczywiście: „Amelia”, „Anioł w Kra- 
kowie”, „Tam, gdzie żyją Eskimosi”, 
a nawet „Moje pieczone kurczaki”. 
Organizatorzy zebrali kika cieka- 
wych dokumentów, między innymi 
„Życie na krawędzi tworzenia obra- 
zu” Kilaszewskiego i Knoppa, „Prze- 
łamując ciszę” Wosiewicza czy „U 
nas w Pietraszach” Dudy. Odbędzie 
się też retrospektywa filmów An- 
drzeja Jurgi, który odbierze nagrodę 
2a całokształt twórczości. Nagrodą 
festiwalu jest statuetka Tronu Ducha 
Gór Karkonoszy. 
lnfo: 


Wydarzeniem festiwalu będzie re- 
trospektywa filmów Dereka jarma- 
na, brytyjskiego reżysera, malarza 

1 scenografa, oraz przegląd filmów 
Yasujiro Ozu, klasyka kina japońskie- 
80. i Shinya Bukamoto, młodego Ja- 
pończyka, którego porównuje się 
do Lyncha i Cronenberga. 

W cyklu filmów dla dzieci odbędzie 
się pokaz filmów Stanisława jędryki 
(„Podróż za jeden uśmiech”, „Sta- 
wiam na Tolka Banana”). Głodni 
wiedzy filmowej dowiedzą się cze- 
goś o kinie od profesora Jerzego 
Wójcika, operatora, który swoje 
wykłady będzie ilustrował pokazami 
Klasyki kina światowego. W progra- 
mie znalazły się też cykle: „Francu- 


FILMY O MIASTACH 

EWWIEMESTM 

Warszawa, Ceńtrum Sztuki 
pólczesnej, Zamek Ujazd 
iwalu: Rusza przegląd 
filmów o miastach! Obrazy 

Wendersa (Lisbon Story”) 

Felliniego („Rzym”) i wiele innych 


www.csw.pl 


skie rewolucje”, „Amerykańskie 


kino niezależne”, „Kino latynoame- 
rykańskie" i hity sezonu 2002/2003. 
Ważne: Cieszyn ma bardzo bogatą 
bazę noclegową. Kilka adresów: 
Hotel „Akademicus”, ul. Paderew- 
skiego 6, tel. (0-33) 858 l 00 

wew. 139; Dom Studenta „Uśka”, 

ul. Bielska 66, tel. (0-33) 858 Il 00 
wew. 122; Hotel „Gambit”, ul. Buce- 
wicza 8, tel. (0-33) 851 39 51; 
kemping Olza, al. Łyska 13. 

Info; z 
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FESTIWAL FILMOWY 
I ARTYSTYCZNY 
„LATO FILMÓW" 


O festiwalu: Tego przeglądu nie trze- 
ba nikomu przedstawiać. Jeden 

z najlepiej znanych festiwali letnich, 
przyciąga każdego roku ogromne 
rzesze widzów. Kazimierz będzie za- 
pewne pękał w szwach. 

Wśród atrakcji festiwalowych znaj- 
dzie się kino niezależne, retrospek- 
tywa filmów Kubricka, premierowe 


LETNIA AKADEMIA 
FILMOWA I WARSZTATY 
FILMU ANIMOWANEGO 
Kiedy: |--10 sie 

Gdzie: Legnic 

O festiwalu: Są to właściwie warsztaty, 
w których bierze udział około 80 osób, 
jednak warsztatom towarzyszą impre- 
zy dla wszystkich zainteresowanych fi- 
mem. Będą pokazy najlepszych anima- 
cji a także wystawy i koncerty. 


IŃSKIE LATO FILMOWE 
Kiedy: 2-10 sierpni 

Gdzie: Ińskc 

O festiwalu: To jeden ze starszych 
polskich festiwali, Zawsze cieszył się 
popularnością wśród reżyserów, 
aktorów i widzów. W ubiegłym roku 
swoje filmy pokazywali Koterski, 
Zanussi, Manturzewski i Wójcik. 

Co roku jest też przegląd klasyki kina 
światowego. Informacje o tegorocz- 
nym festiwalu będą na ofijalnej 
stronie internetowej dopiero pod 
koniec czerwca. 

Info: h 


pokazy produkcji polskich i zagra- 
nicznych, nowe kino niemieckie, 
offowe kino amerykańskie, animacje 
Piotra Kamlera i Mariusza Wilczyń- 
skiego (o którym piszemy w tym. 
numerze), hity ubiegłego sezonu. 
Swój przyjazd zapowiedziały 
Agnieszka Holland i Kasia Adamik 
oraz wielu innych twórców. Plus 


LETNIA AKADEMIA 
FILMOWA 

Kiedy: 

Gdzie: 

O festiwalu: Można tu sobie przypo- 
mnieć klasykę filmu i obejrzeć naj- 
nowsze kino europejskie. W tym ro- 
ku retrospektywa filmów Koncza- 
łowskiego i Zelenki. W programie 


także spotkania z kinematografią 
hiszpańską, walijską i węgierską. 
Info: pat 


MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL 

FILMÓW 
NIEPROFESJONALNYCH 
„UNICA” 

Kiedy: | 

Gdzie: Wa 

O festiwalu: Jeden z ważniejszych 
międzynarodowych festiwali kina 
amatorskiego w Polsce. Przyjeżdżają 
filmy i goście z całego świata. Orga- 
nizatorzy pokazują filmy offowe, 


koncerty, wystawy i atmosfera Kaz 
mierza... Słowem — trzeba jechać! 
Ważne: Spanie na polu namiotowym 
lub kwaterach. Można też znależć 
miejsce w Domu Dziennikarza lub 

w Kamienicy Bialej (w samym cen- 
tru. Jedzenie rewelacyjne w knaj- 
pach, świetne chłodhiki „U Fryzjera”, 
pierogi w „Zielonej Tawernie”, śledzie 


OGÓLNOPOLSKI FESTI- 
WAL FILMÓW KOMEDIO- 
WYCH „Z UŚMIECHEM 
DO EUROPY” 

Kiedy: 

Gdzie: Lubi 

O festiwalu: Trochę bardziej festyn 
ludowy niż festiwal filmowy. ale za to 
jeden z najweselszych w Polsce. Im- 
prezie patronują Kargul i Pawlak, bo 
w tym miasteczku na Dolnym Śląsku 
kręcono „Samych swoich”. Lubo- 
mierz na początku sierpnia zamienia 
się w małe polskie Hollywood. Pro- 
gram znajdziecie na stronie festiwalu 
w połowie czerwca. 

Ważne: Zatrzymać się możecie 
choćby w „Białym Dworku”, ul. Ko- 
ściuszki 9, lub w gospodarstwie agro- 
turystycznym — Popielówek 23. 
Info: i m. 


WY IJ 


Stanley Kubrick 


w każdym lokalu, ciastka i herbaty 
w słynnej herbaciarni. Wersja dla 
oszczędnych — spożywczy z jogurtem 
do rogala z piekarni przy Rynku. 


1 MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL 

FILMOWY 

„GODNOŚĆ I PRACA” 
Kiedy: 29-31 s 

Gazie: 

O festiwalu: Impreza związana z ob- 
chodami rocznicy Sierpnia '80 i po- 
wstania „Solidarności”. Szczegółowy 
program nie jest jeszcze znany, wia- 
domo tylko, że prócz przeglądu fi- 
"mów o ludzkiej godności znajdą się 
też dyskusje o rynku pracy na świe- 
cie. Szczytna idea festiwalu mówi 

o człowieczeństwie bez względu na 
kolor skóry, wyznanie czy miejsce 
zamieszkania. Hasło festiwalu brzmi 
„Człowiek i jego praca”. Honorowy 
patronat nad imprezą objęli Lech 
Wałęsa i Andrzej Wajda. 

Info: Pod koniec czerwca 
uruchomiona ma zostać strona 


które zdobywają dziesiątki nagród 
i wyróżnień na rozmaitych świato- 
wych festiwalach, a których nie. 
można obejrzeć w kraju. 

Ważne: Dla wszystkich przyjezdnych 
uczestników festiwalu organizatorzy 
zapewniają nocleg! Informacje znaj- 
dziecie na stronie festiwalu! 

Info; wwwaunica.warszawa.pr.pl 
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POWRACA 


Mamy już zdjęcia z trzeciej części WŁADCY PIERŚCIENI! Co prawda wiecznie niezadowolony z efektu reżyser 
Peter Jackson kręci jeszcze ostatnie ujęcia, ale to, co już zrobił, wystarczyło, by konkurencja wpadła w popłoch 
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ajwiększą wadą „Dwóch Wież” 
było to, że na następną czę: 
trzeba czekać aż rok, A wiedząc 


2 powieści Tolkiena, czego możemy się 
spodziewać po „Powrocie króla”, tym bar- 
dziej należy z niecierpliwością wyglądać 
premiery. Jest bowiem na co czekać. 

Gdy pamiętamy, z jakim rozmachem 
nakręcono sceny bicwy w Helmowym J 
rze, z punktu widzenia Wojny o Pierścii 
mniej znaczącej, ro aż trudno sobie wy- 
obrazić, jak ukazana zostanie największa 
bitwa tej wojny, st sił Mordoru, Hara- 
du, Gondoru i Rohanu na Polach Pelenno- 
ru poprzedzone oblężeniem stolicy Gon- 
doru. Wielbiciele scen batalistycznych 

















czekają na tę bitwę, a Peter Jackson zdaje 
sobie sprawę, że musi ona przebić swą wi- 
dowiskowością zmagania o Helmowy Jar | 
ukces może oznac: 
najlepszy film, na którego Jackson na 
pewno liczy. W 
że najbardziej efektowne sceny bitewne 
w historii kina możemy zobaczyć już. 

2a pół roku. Należy dodać, że Aragorn, 





ać Oscara za 








e więc wskazuje na to, 





Sukces może oznaczać 
Oscara za najlepszy film, 
na którego Jackson liczy 


U 





aby dotrzeć na Pola Pelennoru, będzie 
musiał przejść przez Ścieżkę Umarłych 
- t0 gratka dla uznanego twórcy kina 
grozy, jakim jest Jackson 
Głównym problemem, jaki stanął 
przed twórcami, było zakończenie, W po- 
wieści moment kulminacyjny jest dość 
odległy od jej końca. To, co nie przeszka- 
dza w książce, dla filmu może być jednak 
zabójcze k po dramatycznym fina- 
le snuć jeszcze przez dobre pół godziny 
opowieść o porządkach w Shireż! Jak 
2 tego wybrną twórcy — nie wiadomo. 
Niezależnie od tego, jak potrakto- 
wany zostanie temat porządków w 
Shire, jednej rzeczy Jackson nie może 
pominąć — pożegnania w Szarej Przysta- 
ni. Dla wielu czytelników to jedna 
z najpiękniejszych i najbardziej poetyc- 
kich części książki. Jackson udowodni! 





bo 








że umie pokazać nastrojowe sceny, 
miejmy więc nadzieję, że czekają nas 
u niemałe wzruszenia. 

Na pierwszy plan wysuną się 
zapewne inne postaci. Niewącpliwie 
szansę wykazania się będą mieli Merry 
i Pippin (moeno do tej pory dyskrymino- 
wani) oraz Eowina i Faramir Aragorn 





i Saruman muszą przejść przemianę. 
Przekonamy się, 
wpłynie na Sama i Froda — to duże wy- 
zwanie dla Seana Astina i Elijaha Wooda 

Nie ujrzymy wielu nowych bohate- 
rów. Do galerii stworów wygenerowanych 
przez komputer powinna dołączyć paję- 
czyca Szeloba, wspominana przez Gollu- 
ma w zakończeniu „Dwóch Wież”. Naj- 
istotniejszą nową postacią ludzką będzie 
Denethor, ojciec Boromira i Faramira, gra- 
ny przez Johna Noble'a. Sceny z nim są 
jednymi z najdramatyczniejszych w książ- 
<e. I znowu — biorąc pod uwagę horroro- 
we doświadczenia Jacksona, w filmie mo- 
gą być one najbardziej przerażające. 

Sam reżyser jest ciągle niezadowolo- 
ny i wciąż poprawia swój film. Natomiast 
konkurencja wpadła już w popłoch. Szef 
Miramax Harvey Weinstein, który zoba- 
czył roboczą i nieskończoną wersję „Po- 
wrotu króla”, kazał wycofać z dystrybucji 
najważniejsze filmy swej wytwórni, które 
miały wejść na ekrany razem z ostatnią 
częścią „Władcy Pierścieni”. Uznał, że 
w tej konkurencji nie mają s 

KONRAD WĄGROWSKI, EC 
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WŁADCA KASUJE 
Wys Lyle] 

Ekrani adcy Pierścieni” jest 
najwię a kina 
wiatowi ekady. Tru 


|FANTASTYCZNA 


Wbrew przekonaniu o głupocie widza, Hollywood posta- 
nowiło dać szansę ludziom z fantazją i ambicjami. Jednym 
z nich jest Peter Jackson. Ryzyko się opłaciło. 


ładca Pierścieni” już zmienił 
kino. Kto ma wągpliwości, 
jest niedoinformowany. Skala 


przedsięwzięcia, poziom realizacji, akcja 
marketingowa, nawet sposób kręcenia 
filmu zmieniły to, jak w Hollywood myśli 
się o kinie rozrywkowym. 


DESANT ZAPALEŃCÓW 

Jeszcze kilka lat temu na ekranach 
królowały filmy rozrywkowe z cypowo 
hollywoodzkiej szkoły myślenia: glośno, 


szybko, w możliwie najmniej skompliko- 
wany sposób, a przede wszystkim bez | 
wyraźnych cech osobowości autora filmu. 
I trudno się temu dziwić. Jeśli budżet 
produkcyjny filmu rozrywkowego prze 
kracza 100 mln dolarów, a jego budżer 
reklamowy — 50 mln, to nie ma miejsca 
na eksperymenty. Nie było dotychczas 
Peter Jackson, do spółki z kilkoma 
innymi reżyserami, stanowi w dzisiej- 
szym Hollywood desant rozkochanych 
w kinie zapaleńców, dzięki którym moż- 
na mieć nadzieję, że rozrywkowe filmy 
wychodzą z dołka, w jaki wpadły w latach 
90. Jackson, a obok niego bracia Wachow- 
scy, Doug Liman czy Sam Raimi wnieśli 
do wielkoformatowego kina pasję fanów. 





Na planie stale przebywali wybitni ddpuścił żadnego ujęci 
TLSCZ 


jon dostał ty — pobite 


ublikowane 50) 


wiadach 


i oknami, zostay 


którzy realizują na ekranie przede 

wszystkim własną wizję wpasowaną 

w ramy wymagań kina rozrywkowe 
Prawie bez wyjątku podejście to za- 

owocowało powodzeniem u krytyków 

i największymi od lat sukcesami kasowy- 

mi. A skoro Hollywood jest przede 





wszystkim od powielania tego, co się 
sprawdziło, szansa na dłuższe odrodzenie 
kina rozrywkowego dla widza z mózgiem 
w głowie jest dzisiaj duża. 

Trzecia część „Władey Pierścieni” po- 
zostaje zagadką, ale jest malo prawdopo. 
dobne, że po znakomitych dwóch fil- 
mach muza opuści Jacksona. W końcu 
dotychczas w żadnym filmie nie zawiódł. 
Jego najsłabsza produkcja, „Przerażacze”, 
pozostaje przyzwoitym filmem rozrywke: 
wym ze świetnymi pomyslami. Ale ekra- 
nizacja Tolkienowskiej Tiylogii zapowia- 
da się na serię najważniejszych filmów 
fantasy, jakie wydało kino. 














LAWINA PIERŚCIENI 

Przypomnijmy sobie, w jak fatalnym 
stanie jeszcze parę lat temu zdawało się 
być kino fantasy i SE A dzisiaj czekamy na 
dwa filmy, które godnie podsumują dwa 
spośród najlepszych osiągnięć gatunku 


Pierwsz Tylogii otrzymała 
12 nominacji do Oscara, z czego 
zdobyła atuetki — 
efekty specjalne, charakter 
i muzykę. „Dwie Wieże” 


PELI szacunek do dzieła Tolkiena oraz to obnie było i u nas. Pie scara za efekty spet 
że chce y najmniejszy Drużynę Pierścienia I choć 
go siebie. obejrzało 2,5 miliona Polaków je pier 
ZEE 6,4 mln zl. Na 
zareze! ych do tej pory dla dolaró OITAWOCZEZE 
filmu. Przełome 100 mil MIECWECKONCNA 


jakość, por DACIA p nasze najśmie 





eżyser filmów fantasy nie może zejść. _ zdjęciowe) i widać, że reżyser nie 





z 


Ł 


— „Powrót króla” i „Matrix Rewolucje” 


Poprzednie pokolenie widzów miało swoje 





„Gwiezdne wojny”, których legendę 
George Lucas zdążył już roztrwonić 
Rewolucja, która dokonuje si 
szych oczach, dotyczy nie rylko filmów. 
ale i ich promocji. Bezprecendensowa de- 


Ę na na 





cyzja o jednoczesnej realizacji wszystkich 
części otwarla przed producentami nie 
spotykane możliwości połączenia seansów 
kinowych, pły DVD, kaset wideo i na- 
gród filmowych w jedną akcję promocyj. 
ną, toczącą się przez trzy lata 
Wytwórnia New Line Cinema i jej 
firma-matka, Warner Bros,, zorganizowały 
to tak, aby o „Władcy...” mówiło się bez 
przerwy. Najpierw amerykańska premiera 
kinowa pod koniec roku nagłaśniana na 





świecie kosztem dziesiątek milionów do- 
larów. Następnie kilkanaście tygodni pro- 
mocji i premier. Pd 
tyków i stowarzyszeń okołofilmowych 





niej sezon nagród kry 


Dalej — kilkanaście cygodni kontrolo- 





wanych przecieków zdjęć i wiadomości 





do prasy (tym numerem „Filmu” z przy- 
jemnością wpisujemy się w ten trend), po 


czym znowu wielka kampania przy pre- 


wych wejdzie w Hollywood do repertu: 
aru technik producenckich 


WŚRÓD NAWAŁNICY 

Przy tej skali przedsięwzięcia latwo 
zapomnieć, że najważniejsza nie jest ma- 
china marketingowa ani walec produkcyj- 
ny, tylko ucalentowany człowiek. Dlatego 
nim przewali nam się nad głowami pro- 
mocyjna nawałnica związana z podsumo- 
waniem Trylogii (New Line wyciągnie 
największe armaty, żeby zagwarantować 
sobie gratulacje Akademii za całokształt) 
warto pokłonić się twórcy tego sukcesu. 

Dzięki „Władcy Pierścieni” Peter 
Jackson wszedł do historii kina — na swo- 
ich wlasnych warunkach i swoim nie- 
piesznym krokiem korpulentnego faceta 
0 krwistym poczuciu czarnego humoru. 
Szczerze mówiąc, mało kto sprawia na 
tym piedestale więcej przyjemności swo- 
im widokiem cholernie niehollywoodzkie- 
go gościa. Miejmy nadzieję, że sukces 
"Tolkienowskiej Tiylogii przyciągnie uwagę 
większej liczby widzów do poprzednich 
dokonań Jacksona w kinie. I że to dopiero 
początek kariery Nowozelandczyka. 





MNIEJSZOŚĆ W WIĘKSZOŚCI 

Po takich zachwytach można by od. 
nieść wrażenie, że Petera Jacksona i jego 
„Władcę Pierścieni” kochają wszyscy. To 


zrobił po prostu taki 


film, jaki sam 


mierze wideo i DVD, znowu informcje 
o rekordach sprzedaży i znowu wielka 
kampania reklamowa dla kinowej premie: 
ry kolejnej części 


ZA NIMI BĘDĄ INNI 
Koncepcja jednoczesnej realizacji kil- 
ku filmów nie jest wprawdzie nowa 
(patrz choćby Robert Zemeckis i jego 
„Powrór do przyszłości”), ale nikt wcze- 
śniej nie podjął ryzyka aż tak wielkiego, 
które opłaciłoby się aż w takiej skali 
A „opłaciło” co w Hollywood słowo-klucz 
Ryzyko nie jest oczywiście pożądane, ale 
jeśli szansa zwrotu inwestycji jest tak du- 
ża, optyka producentów ulej 
Warner Bros. przekonał się, że po 
dobne ryzyko można podjąć w stosunku 
do „Macriksa” (firma planuje powielenie 
fladey...*), 








pomysłów promocyjnych „ 
a rozważa się plany jednoczesnej reali 
cji kontynuacji m.in. „K-Men" i 
na”. Wygląda na co, że co najmniej na ja 








arma: 


kiś czas hurtowa realizacja serii filmo- 
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zobaczyć 


nieprawda — wrogów ekranizacji Tolkiena 
jest legion. Ale Jackson wielokrotnie pod- 
kreślał, że kręci taki film, jaki sam chciał 
by zobaczyć 

Swoją drogą, czy to nie dziwneż Spo- 
sobem na znakomite kino popularne oka- 
zało się nie to, co Hollywood uskutecznia 
od lat, czyli schodzenie do najniższego 
wspólnego mianownika. Metodą okazało 
się realizowanie własnej wizji. I proszę 
bardzo — wyszlo na to, że wbrew przeko 
naniu o głupocie masowego widza, nie 
brak wśród nas takich, którzy wielokrot- 
nie zaplacą za podziwianie przemyślanej 
wizji utalentowanego faceta. Ba, ma się 
wrażenie, że jest nas teraz większość! 

MICHAŁ CHACIŃSKI 


Słuchaj także audycji 
Ryszarda Jażwińskiego 
TRÓJKOWO, FILMOWO 

w soboty od 14.00 do 16,00 


PAYSla A KYA Zyl Seko DJ Paa 


PAWATYZNI KANA 
1 HOBBITON — Frodo v z Księ 
mem, Merrym i Pippi 
BREE — Czterej hobbici spotykają Aragi 
Pod Rączym Kucy 
JIETRZNA GĆ 

RIVENDELL — 
w naradzie Elrondu. Pow 
GÓRY MGLISTE — Drużyna zostaje zaataka 


ja wraz z Sa- 
orna w obi 


LOOZENACY 
Frodo bierze udział 


Drużyna Pierścienia. 


CM 
RIA — Przejście pr 
OSACNA 

LORIEN — Spotkanie 

ANDUINA — Drużyna zostaje 

uruk-haić 


OAI 


starciu z Balrogiem. 


adrielą 
aatakc 


w. Boromir zabity. Frodo wraz z Samem kon 


tynuuje podróż do Mordoru. Aragon, Legolas i Gimli 
udają się na ratunek Pippinowi i Merry'emu pojma. 


PAWIA 

DELSEY 
9. EMYŃ MUIL 
chwytają Golluma 
BAGNA UMARŁYCH — Pr 
przemierzają podmokłą Równinę 
. MORANNON — Pod 


rumana. 


dradze do Mordoru Frodo i Sam 
wadzeni przez Golluma 
Zachodnią. 
arną bramą oru, Frodo 
zollumma. 
NOWANNION: 
ystają zatr 
doru dowodzoną przez Faramira, brata Boromira 
COTWYJ 


mani przez z Gon 


lejny atak nazguli. Zraniony Faramir 


Jść Frodowi 


jego towarzyszom 


RÓWNINY RODANU 
dają n 
armię uruk-haić 
WEZYTCSY 


Aragorn, Legolas i Gimli wpa 


żolnierzy Rohanu, którzy właśnie rozgromili 
Nadal na trc 
oimi toń 


AS — Gandalf 


Metty'ego i Pippina, 

zyszami spotyka Gandalfa 

alnia króla Theodena spod w 
LEWCZNA 


ierdzy Theodena miesz 


lohanu zmuszają do ucieczki armię Sarumar 


EMRE ięstwo wolnych ludów Śródzie 


SKRAJ LASU FANGORN — Merry i Pippin uciekają 
przed uruk-haiami 
WOZNCONE 
skrzydła Enta 

ISENGARD — Entowie rozpocz 


ROEE 


POWRÓT KRÓLA 

IWEUE 

najważniejsza walka przeciwkc 
PRZEZNACZEE 


inien się stav 


herry i Pippin zostają 


pułapi y Orthanc 


OCZY 
IEUEWCN 
dzie Frodo 


Jedyny Pierścień. 








BRUCE 


OGAE 


[a TITO NOZ WOCKWIEKWCCNCZOJCTNCONOAICZCH 
że wciąż żyje. Inni zastanawiają się, czy zabiła go mafia, czy 
USKZCOT ANA IOTCECEWICCJEMJCEICYNY | 


CŁEJCECCH 


o, co najważniejsze w karierze Bru- 

ledwie trzech lar. Wystąpił w czte- 
rech filmach, zaczął kręcić piący i nagle 
zmarł. Miał ledwie 33 lata. W lipcu minie 
trzydziesta rocznica jego śmierci 

Bruce Lee, a tak naprawdę Lee 

Yeun Kam, urodził się 27 listopada 1940 
roku w San Francisco. Jego ojciec był 
»mediowym i wy 


aktorem ępował 


w wędrownej trupie operowej z Kanto- 

nu, ż którą przebywał właśnie na tour- 

nóe w USA. Wedlug chińskiego kalen 

rza rok 1940 był Rokiem Smoka. Stąd 

> Mały Smok, j 

kim obdarzono później Bruce' Lee. 
Wychowywał się (ongu, W Za- 


możnej rodzinie. Miał 6 lat, kiedy zade- 


się wzięła przezw 


SŁAWOMIR ZYGMUNT 


biutował w filmie. Do wyjazdu z Hon 
kongu w 1958 roku wystąpił w ponad 20. 
Były to czarno-biale filmy o młodzieży. 
Bruce grał najczęściej zadziomego chło- 
„ który porrafił rzucić się z pięściami 
iększych od siebie, Wcielał się też 
role naiwnych romantyków albo mło- 
dych buntowników 4 la James Dean. 


MISTRZ TAŃCA CZA-CZA 

Naukę walki zaczynał mały Bruce 
od tai chi chuan, którego uczył go oj- 
ciec. Potem pobierał lekcje u kilku mi- 
strzów stylu wing chun. Jednemu z nich 
Bruce zaproponowł, że za naukę będ: 
płacił lekcjami tańca cza-cza. Le 
nie tańczył i w 1958 roku wygrał nawer 


turniej cza-czy 
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UWAGA! W tym rankingu brak 
Stevena Seagala, Chucka Norrisa 
czy Marka Dacascosa. Bo mimo 
mistrzowskiego opanowania 
sztuk walki najczęściej występują 
W filmach sensacyjnych (policyj- 
nych), w których więcej jest 
strzelaniny niż kopaniny. 
Kolejność postaci jest tu 
przypadkowa, bo nie zawsze 
wiedzieliśmy, co u kogo jest 

m, a co nazwiskiem. 





[i 
(właściwie Liu Chia Hui) 
Legendarny aktor filmów walki 
„made in Hongkong". Przez wie- 
le lat był jednym z największych 


gwiazdorów wytwórni Shaw Bro- 
thers. Gordon Liu specjalizuje 
się w rolach mnichów z klaszto- 
ru Shaolin, na ekranie występuje 
2 ogoloną głową. Perfekcyjnie 
opanował kung-fu i posługiwanie 
się włócznią („Niepokonani wo- 
jownicy" — The Invicible Pole 
Fighters), ale gdy to nie przynosi 
efektu, potrafi także nieżle przy- 
łożyć stołkiem („Powrót do 36. 
komnaty” — Return To The 36th 
Chamber) 








2.161 U (właściwie Li Lian-Jie) 
Aktor, producent, nieprawdopo- 
dobnie sprawny mistrz kung-fu. 
Niski, drobnej budowy ciała, 
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przypomina Bruce'a Lee. Gdy 
potrzeba, potrafi walczyć pa- 
rasolką oraz zadawać kopnię- 
cia, balansując na bambusowej 
drabince („Dawno temu w Chi- 
nach”). Potrafi także związać 
przeciwnika jego paskiem 
od spodni („Romeo musi 
umrzeć”). Po roli lekarza i mi- 
strza kung-fu Wong Fei Hunga, 
w cyklu filmowym „Dawno te- 
mu w Chinach”, została mu 
znajomość akupunktury, którą 
z powodzeniem wykorzystał 
RMWEDNACN 
+ ledwo poradzili sobie z nim 
Mel Gibson i Danny Glover 
w „Zabójczej broni 4”. 














Dlaczego Bruce wyjechał z Hong 
konguż Z dwóch powodów. Po pierwszi 
na okrągło wszczynał bójki i zaczynała 
się nim interesować policja. Po drugie. 
musiał pojechać do USA, by potwierdzić 
swoje amerykańskie obywatelstwo. 

Po krótkim pobycie w San Francisco 
przeniósł się do Seatel 
przez jakiś czas w chińskiej restauracji 
Jednak ta praca mu nie odpowiadała. 

go rodzinnym domu była 
służba! Porem zapisał się do szkoły śred- 


„dzie pracował 


niej, nie przestając ciągle trenować 
kung-fu. Po ukończeniu szkoły rozpoczął 
studia filozoficzne 

Na studiach zaczął trenować grupkę 
studentów. Była wśród nich niska, drob- 
na dziewczyna z długimi blond włosami. 
Nazywała się Linda Emery. Została jego 
żoną i matką Brandona i Shannon. 


KOPANA REWOLUCJA 

Bruce Lee w swojej szkole nauczał 
wszystkich chętnych, a więc także Mu- 
rzynów i Latynosów. Nie podobało się to 
innym Chińczykom, którzy uważali 
że nie można zdradzać techniki walki 
obcym. Ostrzegali Bruce'a, ale on sobie 
nic z tego nie robił. Pewnego dnia 
do jego szkoły przyszło kilku rodaków 
Doszlo do bijatyki z uczniami Bruce. 
On sam został wyzwany na poj 
Walezył i wygrał, ale z trudem. 

To utwierdziło go w przekonaniu, że 
trzeba wymyślić inny, bardziej skuteczny 
styl walki. Od 200 lar w kung-fu nie się 
nie zmieniło. Te wszystkie skoki, ma- 
chanie rękami były efektowne, ale mało 

ektywne. Uznał, że klasyczne sposoby 
ki już się przeżyły. W ten sposób rzu- 
je tradycji. 


Bruce Lee uznał, 
że stare kung-fu 
się przeżyło 


Zaczął eksperymentować ze stylami. 
Brał z karate, kungefu, taekwondo, tai 
chi czy kick boxingu pewne kopnięcie. 
uderzenia czy bloki i przerabiał je w taki 
sposób, by były jak najskuteczniejsze. 
"Tak opracował własny styl jecr kune 
do — technikę przechwytywania pięści. 
Polegała ona na tym, że przechwytywało 
się energię wyprowadzonego w twoim 
kierunku ciosu i o ulamek sekundy 
wcześniej zadawało się cios w odsłoniętą 
część ciała przeciwnika. Jeer kune do 
można uznać za pierwszy amerykański 
styl walki 
Latem 1964 roku Bruce Lee wziął 
udział w międzynarodowym turnieju ka- 
rate w Long Beach. Jego umiejętności 
wzbudziły aplauz widzów. Wyczyny Bru- 
spodobały się także Williamowi 
Dozier, producentowi filmowemu, który 
zaproponował mu udział w serialu „Zie- 
lony Szerszeń” (1966-67). 
W dwa lata później Lee wraz z ro- 
dziną przeniósł się do Oakland w Kali 
fornii. Rozpoczął pracę w filmie, 
a wkrótce potem otworzył szkołę walki 
w Chinatown w 1.os Angeles. Był już 
bardzo blisko Hollywood. 


KTO BY ICH ROZRÓŻNIŁ... 

W „Zielonym Szerszeniu” Lee wcie- 
lil się w postać Kato, kierowcy tytuło 
go bohatera, który przeżywał niesamow 
te przygody. Kato rozprawiał się © 
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3. 
(właściwie Yech Choo Kheng) 
Aktorka, producentka, 
kaskaderka. Nawet 
najbardziej niebezpieczne 
sceny kręci bez dublera 
(Police Story 3: Supercop). 

o że była dziewczyną 
Jamesa Bonda (, 
umiera nigdy”), zostawiła go 
OLOZLNETYCC 
Yun-Fat w „Przyczajonym 
tygrysie, ukrytym smoku”), 
w którym się zakochała. 

Za nie ma prawa grawitacji 

— potrafi fruwać, pływać 

w powietrzu, wskakiwać 

na dachy domów. 














z przeciwnikami za pomocą kung-fu 
i wkrótce to on stał się główną postacią 
filmu. Po roku produkcję serialu wstrzy 
mano. W 1974 roku zmontowano z frag- 
mentów serii pełnometrażowy film. 
Marzył o podbiciu Hollywood. Li- 
czył bardzo na udział w serialu „Kung- 
-Au", którego był pomysłodawcą. Ale 
do serialu zaangażowano Davida Carta 
dine'a, który nie miał co prawda pojęcia 
o sztukach walki, ale był biały. Był ro 
atut, mimo że grał Chińczyka. W tym 
czasie bowiem kolorowi byli eliminowa- 
ni z ekranów. Tik samo jak Murzynów 
i Latynosów Hollywood odrzuciło Bru- 
ce'a ice, Bo kto by ich tam rozróżnił 
Choć nie m 
filmowej, to w sztukach walki był coraz 
lepszy. Jego szkoła w Los Angeles cie- 
szyła się ogromnym uznaniem. Brał 
250 dolarów za godziną lekcję i mógł 
sobie wybierać uczniów. Trenował kilku 
aktorów, choćby Jamesa Garnera, Ste- 
ve'a McQueen, Jamesa Cobumna, Lee 
Marvina, a także koszykarza Kareema | 
Abdula Jabbara. Z Jamesem Cobumem | 
się zaprzyjaźnił. To właśnie on doradził | 








gl się przebić w branży 


Bruce'owi, by wyjechał do Hongkongu. 


TAŃCZYŁ I SKOWYCZAŁ 

Wrócił do Hongkongu w 1970 roku. 
W lokalnej telewizji przedstawił swoją 
filozofię walki i dał imponujący pokaz 
własnych umiejętności, Program zoba- 
czyła żona reżysera filmowego Lo Wei. 
Namówiła męża i producenta Raymonda 
Chow, by obejrzeli występ Bruce'a. 
Chow był nim zachwycony. Jak na czło- 
wieka, który miał tylko 170 em wzrostu 


4. JIMMY WANG YU 
Był i wciąż jest jednym z naj- 
większych gwiazdorów w Azji 


DOLU 


mistrzyr 


Aktorka, producentka, 
sztuk walki, nazywa- 


i ważył ledwie 63 kilogramy, Lee wyczy- 
ożliwe. 
Chow podpisał z Bruce'em kontrakc 
na dwa filmy. Pierwszym był „Wielki 
szef” w reżyserii Lo Wei kręcony w Taj- 
landii. W filmie Lee zaprezentował 
zupelnie nowy styl choreografii walki 
bogaty, przesadny, cryskający siłą, ale 
i krwawy. Publiczność to pokochała. 
Odróżniał się od innych bohaterów 
filmów kopanych. Już jego bojowa posta- 
wa — pochylona sylwetka, ugięte w kola- 
nach nogi, rozczapierzone palce rąk ni- 
czym szpony drapieżnego ptaka — była 





niał rzeczy wprost nie 








ck 6. 5NGELA MAO (właściwie 
SLA 
Pierwsza azjatycka wielka 











zapowiedzią czegoś bardzo groźnego. 
Jeśli dodać do tego odgłosy (wycie 
szczekanie, skowyt) oraz płynny sposób 
poruszania się (słynny taniec dokoła 
przeciwnika), to okaże się, że taki styl 
walki był czymś zupelnie nowym. 

Bruce atakował błyskawicznie prze. 
ciwnika i jednym ciosem lub kopnię. 
ciem go powałał. Scena z , 
fa”, w krórej zraniony noże: 
palcami rany i potem smakuje krew, 
była wielokrotnie kopiowana w filmach 
(nie tylko kung-fu), także przez samego 
Bruce'a. To symboliczne upuszczenie 
pierwszej krwi było także zapowiedzią 
wałki na śmierć i życie. 
Iki szef” był ogromnym sukce- 
sem. Bardzo szybko z tą samą ekipą po- 
wstała „Wściekła pięść”. Tym razem 
jednak na planie filmowym dochodziło 
do spięć między reżyserem Lo Wei 
a Bruce'em. Wtedy Lee postanowi, że 
następny film nakręci sam. By mieć cał 
kowitą kontrolę nad „Drogą smoka”, za- 
lożył wspólnie z Raymondem Chow wy- 
twórnię Concorde Film Production 

Tym razem Liee sam napisał scena- 
riusz, stanął za kamerą i zagrał. Był to 
jego autorski film i kolejny sukces. 
W Hongkongu znów padł rekord pu- 
bliczności. Zdjęcia Bruce'a były we 
wszystkich gazerach. 

Sukces spowodował, że wielu ludzi 
w Hongkongu mu zazdrościło. Okazało 








Wielkiego 














Hollywood go odrzuciło. 


Wielką 


rę zrobił po 


powrocie do k J 


(właściwie Chan Kwong San) 
Supergwiazdor światowego 





Jimmy Wang Vu specjalizuje się 
w rolach twardych, małomów- 
nych mężczyzn, bezwzględnych 
dla wrogów. Znakomi 

walczy oraz posługuje się 


na „królową filmów kung-fu". 
Jest drobna, szczupła, niska, 
bardzo kobieca i w niczym nie 
przypomina czempiona kung- 
-u. Srodze się jednak zawiedli 
ci, którzy zwątpili w jej umie- 
jętności. Cynthia potrafi nieźle 
przykopać. Jej specjalnością 
są niezwykle efektowne kop- 
nięcia z obrotu oraz walka dłu- 
ga włócznią. Najlepsze filmy: 
„Ponad prawem” (Above the 
Law), ODC 
112, „Reporterka” (Lady 
Reporter). 


gwiazda filmów walki. Nazywa- 
no ją Lady Kung-Fu. Gdy nie 
pomagało kung-fu, podrzucała 
przeciwnikom skorpiony, które 
ukrywała pod chustą („„Złama- 
na przysięga” — Broken Oath). 
Widzowie na pewno zapamię- 
tali filmową siostrę Bruce'a 
Lee, fantastycznie walczącą 

z bandą Oharry w początkowej 
sekwencji „Wejścia smoka”. 
To właśnie była Angela Mao. 

W 1987 roku aktorka zrczy- 
gnowała z występowania w 
mach. Wielka szkoda. 


kina. Nazywany jest „Busterem 
Keatonem z Hongkongu”, 

gdyż w oparciu o nieme ame- 
rykańskie komedie wprowadził 
do swoich filmów specyficzny 
humor i sceny pełne dynamicz- 
nej akrobatyki. Uprawia typ 
aktorstwa bliski autoparodii 

i cyrkowej klownadzie. 
ESONCECCA 
nych podchwytliwych sztuczek, 
a gdy to nie daje rezultatu, po 
prostu bierze nogi za pas. Jest 
niesamowicie sprawny i jego 
filmy obfitują w sceny pelne 


wszelaką bronią. Jego oszczęd- 
ny sposób gry przyrównywany 
jest do gry Clinta Eastwooda. 
Jimmy nawet jedną ręką robi 


2 przeciwników marmoladę, 
«0 udowodnił w seriach filmów 
„Jednoręki szermierz” 
(One-Armed Swordsman) 

i „Jednoręki bokser” 
(One-Armed Boxer. 
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się, że ma coraz więcej nie tylko fanów, 
ale i wrogów. Bardzo często zaczepiano 
jo na ulicy czy w barze i wyzywano na 

pojedynek. Podejmował walkę 





DWA POGRZEBY 

Następnym i nasłynniejszym fil- 
mem Lee było „Wejście smoka”. Bruce 
nie doczekał jego premiery. Zmarł nagle 
20 lipca 1973 roku. Gdy informacja 
dorarla do gazet, nikt nie chciał w to 
uwierzyć. Jak to możliwe? Zdrowy, 
w pelni sił, 33-letni mężczyzna nagle 
umiera? Azjatycki bohater, niepokonany, 
niezwyciężony, nieśmiertelny 

Na pogrzeb Małego Smoka, który 
odbył się w Hongkongu, przyszło ponad 
20 tysięcy ludzi. Linda przybyła razem 
z Raymondem Chow 

W ostatnim okresie życia Bruce'a 
między małżonkami nie układało się 
najlepiej. Bruce po zdjęciach do „Wiel- 
kiego szefa” ściągnął rodzinę do Hong 
kongu. Mieszkali w pięknym, białym 
domu na przedmieściach. Jednak spra- 
gniony sukcesu Bruce całe życie podpo- 





wood go nie chciano. Stosunków między | głównego bohatera. Film zapoczątkował 
małżonkami na pewno nie polepszał ro- | światowy boom na filmy kung-fu. 

mans Bruce'a z aktorką Berty Ting Pei, 
o którym Linda wiedziała 


Często wyzywano go 
na Bruce 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ 


Lee podejmował 


rządkował pracy. W domu bywał rzadko 
Nie podobało się ro Lindzie, która czu- 
ła się obco w Hongkongu. 

Ale Bruce nie chciał wracać do 
USA. Często jej powtarzał, że tu jest 
jego miejsce, że to właśnie tu, a nie 
w Ameryce, odniósł sukces. W Holly- 


| 
| Po pogrzebie w Hongkongu zwłoki 
Bruce'a zostały przecransportowane do 
| Seattle i tam się odbył drugi pogrzeb. 
Przybyło około 200 osób: rodzina i naj- 
| bliżsi przyjaciele, między innymi Steve 
| McQueen i James Coburn. 

| Tymczasem „Wejście smoka” odnio- 





sło niespoykany sukces na calym św 
cie. W uzyskaniu kultowego statusu fil- 
mowi pomogła niewątpliwie śmierć 





Wiele się namnożyło plotek na te- 
mar śmierci Małego Smoka. Pisano 0 ze. 
mście mnichów z Shaolin, którzy zabili 
go ciosem wirującej pięści za to, że 
zdradził ich nauki. Pisano o mafii, która 
chciała sobie podporządkować jego ka: 
rierę, a kiedy Bruce się nie zgodził 
— zabito go za karę. Jak było naprawdęż 
Zaraz po ukończeniu zdjęć do „Wej- 
ścia smoka” Bruce wrócił do pracy 


duet w stylu Flipa i Flapa. ciosy, robi to z gracją balet- _ Widzowie chcą ogłądaćVan 10.5010 YEUNG 
W rękach Chana każdy przed: Od końca lat 90. Sammo Hung mistrza. ego popisowym nu-  Damme'a tylko w roli aktora- (właściwie Yang Sze) 
miot staje się grożną broni usiłuje zrobić karierę w USA. merem stały się efektowne -wojownika. Zupelnie nie inte- Uczeń Bruce'a Lee. Milczący, 
stolek, kij, wachlarz, a nawet szpagaty. Pod koniec lat 90. _ resują ich ambicje belgijskiego —_ potężnie zbudowany etatowy 
spódnica. 9. JEAN. kariera sympatycznego Belga  karateki. Producenci nie zasy- morderca filmów kung-fu. 
CY: załamała się. „Legionista”, pują już go scena Łamie swym prze tom 
który miał zaprezentować szami, a próby kręgosłupy jak zapałki („Wej- 
Van Damme'a jako zdolnego OWEJ ście smoka"). Trenował kultu- 
aktora dramatyczne- | sprawdzonymi ty- _ rystykę i był w Hongkongu 
zwycięzcą wielu zawodów 
„Uniwersalny żoł- _ kulturystycznych. O jego 
i elkiej popularności najlepiej 


ONNACENA 
Sammo Hung Kam Bo) 
Pomimo tuszy jest nieprawdo- Jean-Claude 


podobnie sprawny, potrafi wal- Van Varenberg) tułami typu 


czyć każdym rodzajem b Belgjski aktor, scenarzysta, 
W latach 80. „trzej braci reżyser, mistrz karate. Ambit- 
czyli Jackie Chan, Yuen Biao my, marzy mu się kariera akto- go, świadczą dosadne przezwiska, 
i Sammo Hung, wystąpili w kil. ra dramatycznego. W wieku poniósł milczeniem. jakimi go określano: Chiński 
ku filmach i byli najpopular- 14 lat zapisał się na kurs tańca sromotną kię- Niestety, daleko __ Herkules, Bestia Wschodu. 
niejszymi aktorami w Azji. klasycznego, co bardzo mu się _ skę. Powód: brak (ARTES YA ACAC 
Z Jackie Chanem Sammo Hung przydało. Nawet gdy w filmach _ pojedynków, brak Ą || go sportu” nie pojawił się na 

tworzył na ekranie komiczny ___ zadaje najbardziej brutalne [A "LESSON TACY 
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nad „Śmiertelną grą”, swym następnym 
projektem. Już od dłuższego czasu na- 
rzekał na silne bóle głowy. 

20 lipca 1973 roku po południu ra- 
zem z Raymondem Chow pojechał do 
mieszkania Betty Ting Pei, by porozma- 
wiać o scenariuszu do „Śmiertelnej gry” 
Betty miała zagrać w rym filmie razem 











2 Bruce'em. Po pewnym czasie Chow 
opuścił towarzystwo. 

Bruce i Betty zostali w mieszkaniu 
sani. Podobno omawiali scenariusz, 
jednak rajemnicą poliszynela było to, 
że od trzech miesięcy byli kochankami. 
W pewnej chwili Bruce Źle się poczuł. 
Jak zeznała Berry Ting Pei: „Bruce na 
rzekał na ból glowy. Poprosił o proszek. 
Po zażyciu powiedział, że się położy na 
kilkanaście minu 








Aktorka nie mogi 
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go potem dobudzić, Wezwany na pomoc 
Chow wezwał lekarza. Prawdopodobnie 
Bruce Lee już nie żył 

Oficjalną przyczyną jego zgonu był 
obrzęk mózgu na skutek nadwrażliwości 
organizmu na składnik leku przeciwbó- 
lowego. Dziwnie to brzmi. Ale żeby zro- 
zumieć, o co naprawdę chodziło, musi 
my się cofnąć o kilka miesięcy 

Podczas zdjęć do 
Bruce nagle zaslabł i zapadł w śpiączkę 
Uratowano go, ale lekarze powiedzieli 








jócia smok 


To nie mnisi z Shaolin 
czyli Bruce'a. 





mu, że miał dużo szczęścia. Przyczyny 
kłopotów ze zdrowiem kryły się nie tyl- 
ko pod jego czaszką. Owego dnia Bruce 
zjadł kilka liści haszyszu. Okazało się, 
że palil także opium i marihuanę oraz 
eksperymentował z LSD. Tvierdził, 

że to go odpręża. 

Zaniepokojony wypadkiem L« 
wyjechał do USA. Amerykańscy lekarze 
powiedzieli mu, że ma ciało 20-latka. 
Uspokojony wrócił na plan „Wejść 
smoka” i znów zaczął brać narkotyki 
Tak więc przyczyną śmierci Bruce'a były 
narkotyki i kompletne wyniszczenie 














przeciążonego pracą organizmu. 


BOHATER AZJI 

Wpływ Bruce'a Lee na popkulturę 
jest większy, niż można sądzić po kilku 
filmach, w których zagrał. Największe 
osiągnięcie wcale nie doryczyło sztuk 





walki. W jego osobie kino azjatyckie zy- 
skało pierwszego gwiazdora znan 
świecie. Bruce Lee przywrócił Chińczy- 
kom godność. Azjata z jego filmów prze- 





stał być wiecznie kłaniającym się przy 
głupem z dlugim warkoczem. Stał się 
wojownikiem, który w pojedynkę potrafi 
rozprawić się z grupą napastników 
Spopularyzował sztuki walki. Mnó- 
stwo ludzi, także w Polsce, zaczęło tre- 
nować kung-fu, karate czy taekwondo, 
gdyż widzieli jego filmy i byli nim zafa- 
seynowani. Kilku popularnych aktorów, 
jak Jean-Claude Van Damme, przyznaje 
się do tego, że inspiracją dla ich drogi 
twórczej był Bruce l. 








ee i to, co osiągnął 

Jego gwałtowna śmierć podwyższyła 
tylko stopień zainteresowania filmami 
kung-fu na świecie. Producenci na gwalt 
zaczęli rozglądać się za następcami Ma- 
lego Smoka. W krótkim czasie namnoży: 
ło się Bruea 
rych największą sławę zyskał Bruce Li 
Zagrał w „Wyjściu smoka, wejściu tyg 
sa” i „Wścieklej pięści 2 

Powstawały także animowane filmy, 
których bohaterem był Bruce Lee. Na- 
wer Umberto Lenzi, włoski reżyser, któ- 
ry kręcił wszystko, co się nawinęlo pod 
rękę (filmy wojenne, sensacyjne, horro- 
ry). nie mógł się oprzeć legendzie Bru 
ce'a Lee. W 1976 roku zrealizował film 
Bruce ice Fights Back From The Gro- 
ve”, w krórym Lee powracał z zaświa 
tów i walczył z aniołem śmierci. 

Bruce stal się taką samą legendą jak 
James Dean, Elvis Presley i Marilyn 
Monroe. Kolejne pokolenia odkrywają 
jego filmy, fascynują się jego życiem 
1 śmiercią, 


"ów: Le, Lea czy Lie, z któ- 
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LEEGENDA 


Po „Wejściu smoka” na zajęcia do mnie zapisało się 200 osób. 
Ale nawet Bruce Lee nie potrafił latać, to był tylko montaż 
— rozwiewa mity polski mistrz kung-fu. 


z GRZEGORZEM CIEMBRONIEWICZEM 
rozmawia MARCIN STANISZEWSKI 


Mistrzowie kung-fu naprawdę 
potrafią skakać na wysokość kilku 
metrów i chodzić po ścianach? 


Można skakać wysoko: 1,5-2 metry 





po intensywnym treningu, ale ro już jest 
klasa mistrzowska, Nawet mistrzowie 
jednak nie potrafią latać. Fikcycznie po- 
trafią rozbijać przedmioty — kamienie. 
cegłówki, drewno. Ale reszta to montaż 
Trzeba przyznać, że efektowny. Jakie 
systemy walki są najatrakcyjniejsze 
w kinie? 

N: 
chińskie, Zawierają mnóstwo ciosów, 
w tym efektowne wyskoki z kopniakiem, 
salta, przewrory. Używa się też w nich 





jwiększe wrażenie robią systemy 


przedmiotów — mieczy, kijów, ławeczek, 
kcyjnia całą walkę 
Pan jest fanem kina walki? 

Lubię oglądać akcję na ekranie. 
"iochę mi tylko przeszkadza, że wiele 
pokazywanych scen nie ma nic wspólne- 
go ze sztukami walki. Mają jedynie cie- 
szyć oko. Z drugiej strony rozumiem to. 
Kino ma przecież dostarczać wrażeń. 


co znacznie uat 





"Tb samo zresztą tyczy się efektów 
komputerowych. Nie uważam ich za coś 
złego. Samo „mordobicie” szybko by 
nam się znudziło. Efekty wprowadzają 
nowe, porywające elementy. 
Jacy są Pańscy ulubieni „wojownie) 
Lubię dobrych techników. Moim fa 
worytem jest Jer Li, który zaczynał 
w Shaolin i kilkakrotnie sięgnął po mi- 
strzostwo Chin. Bardzo sprawny jest też 
Jackie Chan. Szanuję go, bo większość 








trudnych scen odgrywa sam, bez pomo- 





cy kaskaderów. Mialem okazję ćwiczyć 

z jego nauczycielem. 

Nie wspomina Pan Bruce'a Lee... 
To legenda, dość powiedzieć, że po 

ze „Wejścia smoka” na zajęcia 

























do mnie zapisało się ponad zee 


200 osób. Nie ma dziś alentu na 
jego miarę, choć sam Bruce Lee nie 
był lubiany przez konserwarywnych chiń- 
skich mistrzów. Uważali, że zdradził wiele 
tajemnic Zachodowi. Gdy ćwiczyłem 
w Chinach w latach 70. i robiłem coś 
źle, instruktorzy śmiali się ze mnie, 
mówiąc, że ćwiczę jak Bruce lec. 
Jaka jest różnica między dzisiej- 
szymi filmami walki a tymi 

z udziałem Bruce'a Lee? 

W tej chwili filmy są znacznie 
szybsze. Nagrywane są z więk- 
szej ilości kamer. Nowe tech- 
niki — zwolnione tempo, wię- 





Lat 48. Skończy! chemię na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Zaczął 
trenować kung-fu pod wpływem fil- 
mów Kurosawy. Należy do najwybit- 
niejszych nauczycieli tej sztuki walki 

w Polsce, Uprawia ją od ponad 
35 lat. Swoje umiejętności dosko- 
nalił u wybitnych mistrzów 
Kto wygrałby walkę w Kanadzie, Chinach, Hiszpa- 
najlepszych karateków nii, Australii i na Tajwanie. 
w historii kina? W 2001 roku w dowód uzna- 
Taki pojedynek nie miałby nia został przyjęty do „we- 
wnętrznego grona” ro- 
dziny Chen. Zaszczyt 
ten spotkał jedynie 
kilka osób. 


cej efektów, które wzmac- 





niają całą akcję — dają świe- 
że spojrzenie, z zupełnie 
innej perspektywy. 





sensu. Ci panowie są bardziej 
aktorami niż wojownikami. Są 
trochę jak rancerze. Prezentują 
jedynie pewne układy technicz- 
ne aranżowane na potrzeby kina. 

Trzeba bowiem odróżnić po- 
kazy walk od prawdziwej walki. 
To, że Jer Li był mistrzem ( 
nie oznacza, że pokona każdego 
innego zawodnika w walce wręcz. 
Bruce Lec stał się legendą ze względu 
na promocję swoich filmów i rajemni- 
czą śmierć. W bezpośrednim starciu 
prawdopodobnie wyg 
czej niż na ekranie. 
Jest jakiś Polak, króry uprawia walki 
wschodnie, występując jednocześnie Ę 
w filmach akcji? 

Hm, wiadomo mi tylko o Charlesie 





in, 


alby zgoła ina- 





Bronsonie, który z pochodzenia jest 
podobno Polakiem 
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99 __ nimatrix" wymyślii bracia 
8” 2.2. Wachowscy, którzy skru- 
3a pulatnie dbają o kultowy 
EJ 8 status swojego dzieła. 

a Jest to dziewięć krótkome- 
trażowych filmów (trwających od sześciu 
do szesnastu minut) osadzonych w świe- 
cie „Matriksa”. 

Są one niejako dopełnieniem kino- 
wej trylogii. Pokazują losy nowych boha- 
terów w wirtualnym świecie, a także tłu- 
maczą, skąd wziął się sam matrix. 

„Animatrie” to efekt wieloletniej fa- 
Scynacji Wachowskich japońską mangą 
i anime. Już w pierwszej części kinowego 
„Matriksa” wpływ komiksu z Kraju 
Kwitnącej Wiśni był bardzo wyraźny. 
Podczas prac nad scenariuszem do kolej- 
nych części filmu okazało się, że świat 
wyłereowany przez nich jest tak szeroki 
i bogaty, że wychodzi poza ramy kina. 
Wachowscy postanowili więc nie ograni- 
czać się do filmu i opowiedzieć o matrik- 
sie szerzej. Stąd pomysł na serię filmów 
anime dopełniających wizję kinową. 

Do pracy przy „Animatriksie” bracia 
Wachowscy zaprosili najlepszych twór- 
ców współczesnej anime. Było to gigan- 
tyczne i kosztowne przedsięwzięcie 
amerykańsko-japońsko-koreańskie. Wa- 
chowscy napisali scenariusze do czterech 
filmów („Drugie Odrodzenie I i 2”, „Hi- 
storia ucznia” i „Ostatni lot Ozyry: 
pozostałe stworzyli mistrzowie animacji 
z Japonii i Korei. 








LOZUSKAUKA 

W kinie zobaczymy tylko jeden film 
z „Animatriksa” — „Ostatni lot Ozyrysa” 
(reszta tylko na płytach DVD). To jedyny 
epizod, który nie powstał według zasad 
klasycznej animacji. „Ostatni lot Ozyry- 


Akcja filmu umiejscowiona jest do- 
kładnie między pierwszą częścią Trylogii 
a „Matrix Reaktywacja”. Fani zobaczą 


CLWCZYSZNA 


.e...22000000000000000000002000000000000000020000000000 


wydarzenia, które miały miejsce po za- 

kończeniu pierwszego filmu i są zarazem 

wstępem do części drugiej. Drużyna 

okrętu Ozyrys musi przekazać wiado- 

mość do ostatniego bastionu ludzkości 

Zionu. Od tych kilku chwil zależy życie 

i przetrwanie ostatnich wojowników. 
O SRCALWSZY 

Jones, Kalifornijczyk, twórca postaci 

i wizualnej strony filmu „Final Fantasy: 


w komputerze, filmem fabularnym, 
gdzie aktorów zastąpili bohaterowie wir- 
tualni. Już wtedy mówiło się o przełomie 
w animacji komputerowej, a może 

i rewolucji w dziejach kina. 

Twórcy „Final Fantasy” pokazali nie- 
zwykle realistycznie włosy i skórę ludz- 
ką, mimikę postaci i głębię spojrzeń — co 
skądinąd nie ustrzegło ich przed klapą 
filmu. Teraz reżyser stanął przed zada- 





macji wszystko, co do tej pory powstało. 
Jenes stworzył świat, który wygląda 
tak realnie, że można odnieść wrażenie, 


; 
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L) * że został nakręcony na taśmie filmowej  * tak doskonałe animacje skóry i ludzkiego 
*_ w prawdziwych dekoracjach z „Matri- _ *_ potu. W „Ostatnim locie Ozyrysa” po 
+, a ksa”. — Największe zmiany w stosunku  *_ raz pierwszy zastosowano też nowe me- 
x— do wcześniejszych technik animacji kom- | tody oświetłania, które na ekranie mają 
= —_ puterowej widoczne są w twarzach i cia- „_ przypominać miękkie (czyli rozproszo- 
„ ach postaci - opowiada reżyser.- W _—_„ ne) światło, bardzo trudne do uzyskania 
1 „Final Fantasy” wszyscy bohaterowie _ «w przypadku animacji 3D. 
" mieli na sobie bez przerwy różne ubra- + 
) nia, w tym zaś filmie konieczne było po- © WOJNA Z MASZYNAMI 
% kazanie ich skóry oraz poruszających się © Wszystkie filmy „Animatriksa” 
[4 U . mięśni i nikomu nie udało się jeszcze te- * opowiadają o zdarzeniach w matriksie 
go zrobić tak dokładnie jak nam. *. lub pokazują genezę wirtualnej rzeczy- 
4 Jones i jego kierownik działu kreacji *_wistości. O tym, skąd się wziął matrix, 
postaci Steve Geisler wymodelowali twa” *_ dowiemy się dokładnie z dwóch filmów: 
" rze głównych bohaterów (Thadeusa 3, „Drugie Odrodzenie | i 2”. Jest to wizja 
r i i Jue), zaczynając od zera. Twarz modela „ przeszłości (dla nas: przyszłości) opowie- 
nie była skanowana — jak to się robiło do „dziana w stylu orientalnej powiastki filo- 
tej pory — lecz całkowicie stworzona + zoficznej ustami wyroczni-bogi 
i w komputerze. jones w wielu wywiadach + Bogini opowiada o świecie, który ist- 
2 i chwalił się, że nigdy jeszcze nie powstały * _niał przed wiekami, kiedy ludzie zaczęli 
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PNIIOTRIA 


tworzyć coraz doskonalsze maszyny. Aż 
pewnego dnia maszyny zbuntowały się 
przeciw ludziom. Rozpoczęła się wielka 
wojna. Niewielu wyszło z niej cało. 

Okazało się też, że ludzie są jedynie 
genetycznymi tworami Obcych, którzy 
wykreowali człowieka tylko po to, by 
przygotował Ziemię do zamieszkania. 
[W WNENZNENA 
rzyli idealne warunki do życia. Nikt jed- 
nak nie przewidział, że istoty ludzkie 
stworzą Sztuczną Inteligencję, która 
przejmie władzę nad planetą. 

Teraz światem rządzi komputer, zaś 
ludzie, a właściwie ludzkie ciała, pełnią 
rolę baterii, z których maszyny czerpią 
życiodajną siłę. I kiedy człowiek rozpo- 
czął walkę o przetrwanie z komputera- 
mi, Obcy postanowili odzyskać planetę. 
OREDANZĘESZACH 
2 maszynami i resztką ludzi pozostałych 
na Ziemi. Nastał czas jeszcze jednej 
gigantycznej wojny. 

„Drugie Odrodzenie” wyreżyserował 
Mahiro Maeda, animator i kreator po- 
staci anime. Maeda jest jednym z najle- 
piej znanych twórców japońskich. Praco- 
wał przy głośnym „Blue Submarine 6” 
(1998). Wachowscy oddali w jego ręce 
plastyczną kreację genezy matriksa. 
Maeda zać stworzył orientalną epicką 
podróż w głąb historii ludzkości i archi- 
WOZEM 


USWZDAW CZNA 

Napisana przez Wachowskich 
„Historia ucznia” (w reżyserii Shinichiro 
Watanabe, twórcy głośnej przed rokiem 
anime „Cowboy Bebop”) to z kolei 
opowieść o pewnym małolacie, z którym 
za pomocą komputera kontaktuje się 
Neo. Dzieciak dostaje od niego zapro- 
EOOCZEDELNPLEGTEWJ 
podczas lekcji do chłopaka non stop 
dzwoni telefon, ten zaczyna rozumieć, 
że oto nadszedł właściwy czas. 

Niestety, wiedzą to również agenci, 
którzy właśnie podjechali pod szkołę. 
Rozpoczyna się szalona ucieczka. Wyj- 
ście z matriksa uda się co prawda zna- 
leźć, ale za cenę największego ryzyka. 
Tego dnia dzieciak przed pójściem 
do szkoły napisał w komputerze „Czy 
jestem sam?”. Kiedy już zaryzykuje 
i przejdzie na drugą stronę, na kompu- 
terze pojawi się napis „Nie jesteś sam”. 

IN ZEZZUSECEWYH 
matriksa”, „Nawiedzony dom”, pokazu- © 


CWESTEZNH 


je nastolatkę Yoko, która w poszukiwa- 
niu swojego kota trafia na miejsce, gdzie 
dzieją się bardzo dziwne, magiczne rze- 
czy. Przedmioty się unoszą nad ziemią, 
a ludzie zawisają w powietrzu. To oczy- 
wiście błąd w systemie. Dziewczyna jesz- 
cze nie wie, gdzie trafiła, wiedzą jednak 
o niej agenci. Na ekranach ich kompute- 
rów pojawia się alarm: „Error! Error!". 
1 już jadą naprawić błąd systemu. 

W zwolnionym tempie widzimy, jak 
agenci odbierają Yoko wspomnienia. 
Po tym wydarzeniu dziewczynka będzie 


czuła, że coś się w tym miejscu stało, 
niestety, nie będzie pamiętała co. 

Kouji Morimoto, reżyser „Nawiedzo- 
nego domu”, jest jednym z najbardziej 
znanych twórców anime w Japonii. Pra- 
cował przy słynnych „Akira” (1988), 
„Memories” (1996) i „Robot Carnival" 
(1987). Dla Wachowskich jego udział 

PEOWNTNIEWZEZZCH 
nie ważny. „Akira” to ich największa 
ulubiony komiks. 

„Animatrix” pokazuje różne przy- 
padki dochodzenia uwięzionych w ma- 








triksie ludzi do prawdy. Jedni natykają 
się na nią przypadkowo, jak Yoko z „Na- 
wiedzonego domu”, inni są odnajdywani 
przez rebeliantów, jak chłopak z „Histo- 
rii ucznia”. Może być też tak, że bohater 
sam znajduje w sobie siłę, by wyłamać 
się z matriksa. Tak dzieje się z Danem 

z „Rekordu świata”, sprinterem, który 
siłą woli i ogromnym wysiłkiem ustana- 
wia niemożliwy dla człowieka rekord 
świata. Niestety, nie podoba się to agen- 
tom. Film dokładnie pokazuje, jak koń- 
czą wrogowie systemu. 





OTYM WYCELZCI 

Mamy też w „Animatriksie” filmy 
o życiu codziennym resztek ludzkości, 
które poznały Prawdę. W „Zniewolo- 
nym” Peter Chung, reżyser realizowanej 
dla MTV anime „Aeon Flux”, opowiada 
historię schwytania przez rebeliantów 
robota. Ludzie nie chcą go jednak znisz- 
czyć, tylko przeprogramować w taki spo- 
sób, żeby maszyna samodzielnie wybrała 
wludzki świat” i została z nimi. 

Pokazują mu więc swoją rzeczywi- 
stość, uczą emocji i uczuć. A świat ludzi 
widziany oczami robota jest doprawdy 
przedziwny i fantastyczny. Ten fantazyjny 
film jest jednym z najciekawszych w for- 
mie. Reżyser pokazał tu olśniewający 
kalejdoskop kolorów i postaci. Robot by 
tego nie wymyślił. 





FOT. © 2003 WARNER HOME VIDEO. ALL RIGHTS RESERVED 














„Program”, w reżyserii Yoshiaki 
Kawajiri, członka znanego japońskiego 
studia animacji Madhouse, opowiada 
z kolei o pięknej młodej rebeliantce Cis, 
która wchodzi do systemu treningowe- 
go, by nauczyć się walk Wschodu. 
Przenosi się do świata samurajów, 
gdzie musi wygrać walkę z wojownikiem. 
Mężczyzna proponuje jej, by pogrążyli 
się w nierealności i razem uciekli 
O TENUTOCULEWE YJ 
człowiek może obcować z wytworem 
komputera. 

W „Programie” mamy także niezwy- 
kłą, orientalną plastykę i bardzo dokład- 
nie przemyślaną grę świateł. Kawajiri 
znany jest w Japonii z wyrafinowania 
formalnego — wielbiciele anime, którzy 
widzieli „Wicked City” (1987), „Ninja 





Scroll" (1993) czy „Vampire Hunter D: 
Bloodlust" (2000), wiedzą, jak bardzo 
ważna jest dla niego plastyka obrazu. 
„Ostatni lot Ozyrysa” już od maja 
DZENIA 
do filmu „Oszukać przeznaczenie 2", 
pozostałe nowele zostaną wydane 
w czerwcu na DVD. Szkoda, że nie zo- 
baczymy wszystkich części w kinie jako 


<ałość. Jednak zamysł dystrybutora był 
taki, by „Animatri”, podobnie jak gra 
komputerowa „Enter The Matrix”, był 
częścią układanki, która po złożeniu 
tworzy multimedialną całość. 

— Wizja braci Wachowskich dalece 
wykracza poza ramy kinowe — uważa 
producent Joel Silver. - Stworzony przez 
nich świat jest tak bogaty, że zdecydo- 
waliśmy się opowiedzieć część tych po- 
wiązanych ze sobą historii za pomocą 
różnych mediów. 


MOCNE CEJ 
Wszechogarniający świat matriksa 
powoduje, a właściwie już spowodował, 
że wizja Wachowskich jest szalenie waż- 
nym punktem odniesienia w naszym my- 
Śleniu o przyszłości, Oczywiście nie wia- 


domo, czy nadchodzące lata wyglądać 
będą tak, jak to sobie wyobrazili twórcy 
Matriksa” i „Animatriksa”. 

O RZICZEJ 
można nazwać mitologią przyszłości. 
Postaci, sytuacje, symbole — to wszystko 
tworzy instrumentarium, którym bę- 
dziemy badali to, czego jeszcze nie ma. 
To, co dopiero nadchodzi. FE 











DWIWZYLIG 
KOCUDYUWZ 
reż. Andy Jones, 
scen. Andy 

i Larry Wachowski 


„Drugie Odrodzenie 1" 
reż, Mahiro Maeda, scen. 
Andy i Larry Wachowski 


„Drugie Odrodzenie 
reż, Mahiro Maeda, 
scen. Andy 

i Larry Wachowski 


„Program” 
reż. Yoshiaki Kawajiri 
PONACCW 
iYoshiaki Kawajiri 


„Zniewolony” 
reż, Peter Chung, 
scen. Peter Chung 


MOUCEDECH 
reż. Takeshi Koike, 
scen. Yoshiaki Kawajiri 


„Nawiedzony dom” 
reż. Kouji Morimoto, 
scen. Kouji Morimoto 


„Opowieść detektywa” 
reż. Shinichiro Watanabe, 
scen. Shinichiro Watanabe 


„Historia ucznia” 
reż. Shinichiro Watanabe, 
scen. Andy i Larry Wachowski 
premiera DVD — 5 czerwca 
Dystrybutor 

Warner Home Video 
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„Matrix"” to najdoskonalsze kinowe wcielenie cyberpunku. 
I choć śmierć tego nurtu odtrąbiono już dawno, to jego trup 


PSZENUCZOECWEWSJICUCNAJUER 


zym jest cyberpunk? Nie- 
łatwo odpowiedzieć na to 
pytanie. Co nieco mówi 
nam już sama nazwa: cy- 
ber, czyli coś związanego 
z najnowszymi technologiami cyberne- 
OLO ACZ 
słownikowo śmieć, a światopoglądowo 
- nastawienie niechętne narzuconym 
strukturom. Cyberpunk to po prostu 
zbiór tematów i motywów ważnych dla 
rewolucji technologicznej i jednocześnie 
będących na marginesie wszelkich zor- 
ganizowanych działań ekonomicznych, 
spolecznych czy politycznych. 














PAPIEŻ - KOMPUTEROWY 
ANALFABETA 

W połowie lat 80. sytuacja była 
prostsza — nazwa cyberpunk wiązała się 
przede wszystkim z nurtem fantastyki, 
którego początek to wydanie w 1984 ra- 
ku debiutanckiej powieści Williama Gib- 
sona „Neuromancer. Przez kilka lat 
cyberpunkowi pisarze - Gibson, Bruce 
Sterling, Rudy Rucker, Lewis Shiner, 
John Shirley - zdołali odróżnić się od pi- 
sarskiej konkurencji w fantastyce i spra- 
wić, że nurt stał 
znawalny „po 

Tym pierwszym był Gibson, który 
mimo komputerowego analfabetyzmu 
i niktego pojęcia o środowisku hakerów 
zdołał w trylogii „Neuromancer”/,Graf 
„Mona Lisa Turbo" stworzyć 
sugestywny świat komputerowego pod- 
ziemia i ukuć dla cyberpunku kanonicz- 
ną terminologię. Papieżem i głównym 

















EERPUNKOWI 





progra 


LU 
reż. Steven Lisberger (1982) 
Disnejowska, niemal legendar- 
a, superprodukcja, co o tyle 
zaskakuje, że film jest przecięt 
ny. Opowiada o zmaganiach 
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jsty z programem 
komputerowym o ambicjach 
władania światem. O legendzie 
zadecydował nimb pierwszej 
produkcji z szerokim wykorzy- 
staniem grafiki komputerowej 
ifakt, że „Tron” to również 
którego akcja 
toczy się w dużej mierze w cy- 
berprzestrzeni, choć nikt jej 





MICHAŁ CHACIŃSKI 


ideologiem cyberpunku był Bruce Ster- 
ling. To spod jego klawiatury wyszedł 
najważniejszy manifest cyberpunku: 
wstęp do pierwszej antologii opowiadań 
nurtu „Mirrorshades” (Lustrzani 
1986 roku. Sterling powoływał się w nim 
na wpływy literackie, ale i na filozoficzne 
- zwłaszcza na Alvina Tofflera i jego kon- 
cepcję przyspieszenia oraz falowego 
rozwoju cywilizacj 











Toffler zapożyczył od Trockiego ter- 
in „permanentna rewolucja” i przed- 
stawił wizję nowego świata, w którym 
zmiany technologiczne zachodzą tak 
szybko, że przestają być zauważalne 

- stają się rewolucją w czasie rzeczywi- 
stym. W takim świecie technologia staje 
się powszechnie dostępna i powoduje 
zmianę calej struktury społeczeństwa. 
Cyberpunkowcy zakochali się w tej teorii 
bez pamięci. 








WNE 
CYBERPRZESTRZENI 

Literacki cyberpunk zbierał do jed- 
nego worka szereg tematów, które nie 
występowały nigdy w takiej konfiguracji: 
degradację świata jako systemu gospo- 
darczego, politycznego i społecznego, 
powszechne wykorzystanie sztucznych 
inteligencji i wynikające z tego zagroże- 
nie dla człowieka, nanotechnologie inge- 
rujące w organizm człowieka, krytykę 
koncentracji kapitału i ograniczenia do- 
stępu do informacji, podziemie handla- 
rzy narkotyków i technologicznych kon- 
traband itd. Ale przede wszystkim anar- 











tak nie nazywa. Mimo prób su- 
gorowania głębi film pozostaje 
opowiastką raczej schematycz- 
ną. Godne zapamiętania są sce 
ny gier, w których uczestniczy 
główny bohater. Warto też 
zwrócić uwagę, że autorem 
scenografii był główny archi- 
tekt filmowego cyberpunku, 
scenograf i „wizualny futury 














sta” Syd Mead („Tron", „Łowca 
androidów”, „Obcy — Decydują- 
'hnny Mnemo- 
UOOWCWY 





CE 





ŁOWCA ANDROIDÓW 

reż. Ridley Scott (1982) 

Film na podstawie powieści 
Philipa K. Dicka. Ridley Scott 
na stałe powiązał cyberpunk 








chistyczny świat komputerowych hake- 
rów, gangów i subkultur zaludniających 
miejską dżunglę oraz wszechobecny wir- 
tualny świat sieci komputerowych. 

Ten ostatni element to odpowiedź na 
pytanie, co cyberpunk wniósł nowego do 
literatury fantastycznej. Przede wszystkim 
jedno: nową granicę. Ameryka ma w swo- 
ją historię wpisane podbijanie nowych te- 
renów. Związana z tym mitologia granicy 
należy do bardziej nośnych motywów 
amerykańskiej kultury i literatury — od 
Jamesa Fenimore Coopera opisującego ży- 
cie pionierów prerii, do literatury s/. opi 
sującej przygody pionierów kosmosu. Gdy 
okazało się, że na podbój kosmosu nie ma 
/ć za naszych czasów, w amerykań- 
skiej literaturze, nie tylko fantastycznej, 
pozostała luka, którą wypełnił dopiero 
cyberpunk, proponując nowy świat do 
zdobycia — cyberprzestrzeń. 

Nie dziwnego, że nurt błyskawicznie 
przemówił zwłaszcza do młodego poko- 
lenia, które szybko otoczyło go kultem. 
Sprzyjał też temu nowoczesny styl lite- 
racki - poszarpana, impresyjna narracja, 
sprawiająca wrażenie sprawozdania 
z cudzych halucynacji, niczym stru 
nie-do-końca-racjonalnej świadomości. 

Czytelnicy fantastyki odnaleźli w cy- 
berpunku z jednej strony romantyzm 
i ekscytację odkrywania nowego świata; 
z drugiej - typową dla punku niechęć do 
establishmentu i zastanych autorytetów. 
Wizerunek cyberpunkowego antybohate- 
ra kontrastował z zastępami wypielęgno- 
wanych yuppies przemierzającymi © 




















2 kulturą azjatycką i pokazal, TERMINATOR piestety bodźcem do wykorzy- a jednocześnie łączącego typo- 
że w cyberpunku drzemią pod- reż. James Cameron (1984) stania podobnych motywów wo japońską fascynację tech- 
teksty filozoficzne, antropolo- Pozbawione wielkiej głębi, ale w licznych powierzchownych —_ nologią z duchem rewolucji 
giczne i religijne. Wszystko bardzo zgrabne kino akcji pod- produkcjach klasy B. i pomysłami rodem z filmów 

w tym filmie jest już żelazną | parte kilkoma cyberpunkowy- DOZZAZCNS 
klasyką — rewelacyjne dialogi, _ mi.motywami. Przede WRryct. TETSUO go za inspirację cyberpunkow- 


MENETOA 
sztuczne inteligencje i koncep= 
cjalne i oczywiście futurystycz- cja walki człowieka z maszyna: 
na scenografia Syda Meada. mi. Powodzenie filmu stalo si 


ZOZ 





<ów). Po bliskim spotkaniu ze 
Wlaśnie takiego filmu zabraklo — zderzakiem samochodu facet 
w kinie zachodni mutować w 
mie, i w wymowie punkowego, monstrum, z czego wyniki 
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CYBERÓR 











amerykańskie ulice lat 80. W tym sensie 
cyberpunk był czymś na kształt posthip- 
pisowskiej literackiej kontrkultury czasów 
kwitnącego kapitalizmu. 
<< 

PRZYSZŁOŚĆ, _„<** 
CZYLI TERAŹNIEJSZOŚĆ 

Jak każdy, kto publicznie prezentuje 
swoją wizję przyszłości, cyberpunkowcy 
ryzykowali pomyłkę. Rozwój technolo- 
giczny okazał się jednak dla nich zasi 
kująco łaskawy. Dane im było doświad- 
czyć tego, co w science fiction zdarza si 
rzadko: błyskawicznie zobaczyć spełnie- 
nie swojego fantastycznego wymysłu. 

W rezultacie Gibson czy Sterling 
z pozycji zwykłych autorów fantastyki 
awansowali na pozycję prawdziwych fu- 
WCT CZLWACZEJENYŃ 
dzielących się przemyśleniami na łamach 


najbardziej wystorowanych maga: 
jak „Wired” czy „Mondo 2900" 
Sterling komentował to 


„Szokująco niewiele trzeba zrobić, żeby 
zostać guru jakiegoś nurtu”). Jednak za 
celność swoich futurystycznych koncepcji o 
Owa 
ści straciło wiele ze swojej siły oddziały- 
wania. „Neuromancer” czytany dzisiaj 
to już zupełnie inna książka niż jeszcze 
10 lat temu. 

W dodatku chmary nieudolnych 
naśladowców zbanalizowały gatunek, 
koncentrując się na gadżetach. W rezul- 











tacie krytycy i sami autorzy nurtu od po- 
czątku ubieglej dekady regularnie ogła- 
szają definitywną śmierć literackiego 


cyberpunku. 


KINO MAŁO WIRTUALNE 
W kinie s. normą jest opóźnienie 
reakcji w stosunku do nurtów powieścio- 
ZCIORCEACTE 
stanowi jednak w historii fantastyki ten. 
rzadki moment, w którym film zrobił 
krok w nowym kierunku jednocześi 






mnóstwo ważkich konsekwen- 
cji. Scena, w której seksualny 
organ bohatera zmienia się 

w wielkie metalowe wiertła, to 
klasyka kina. OK, może nie tyle 
calego kina, ile japońskiego 
horroru cyberpunkowego. Nie 
zmienia to faktu, że William 
Gibson nazwał „Tetsuo” uoso- 
bieniem kina XXI wieku. Cokol- 
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©. kowcy wymieniali pozycje tak dawne jak 

© „Metropolis” Fritza Langa (1926), powo- 

łując się na jego świat bezdusznych sto- 

sunków społecznych, miejską dżunglę i 

obecność maszyny obdarzonej rozumem. 
Wśród ważniejszych tytułów wymie- 

nia się też „Alphaville” Godarda z jego 

©_ nawiązaniami do czarnego kryminału, 

©. „2001: Odyseję kosmiczną” Kubricka 

©. z pesymistycznym komentarzem o wpły- 

©. wie technologii na człowieka, „Mecha- 

ONONYSACZTON 

©. jej wywrotowym, antyspołecznym (pun- 

©. kowym!) wydźwiękiem, „THX 1138" 

9, Lucasa z totalitarnym orwellowskim 

5. światem przyszłości czy „Świat Dzikiego 

© Zachodu” Michaela Crichtona z buntem 

© maszyn przeciwko człowiekowi. 

©. Najważniejsze filmowe wydarzenia 

©_ dla powstania nurtu miały miejsce 

©. w 1982 roku. Po pierwsze, na ekrany 

RC WESZT 
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4, pierwszy masowy film SW 
: Żyjemy w świeci 
Ó WAW prze 


©. wykorzystujący motywy ze środóiska 
©. hakerów. Film był umiarkowanym sukce- 
sem kasowym, ale zwrócił uwagę wielu 
widzów na zupełnie nowy świat: kompu- 


niejsza była ga 
androidów" Ridl 
ESC 
pisarzy cyberpuni 













obliczu 
, degenerację 







środowiska i dyktat: 
2. Dzięki cym elementóm „Łowca andro- 

cześnie inspiracją 
jerpunku w kinie — 
eni, rzeczywistość 
erskiego żargonu. 





BICZ 
©. bez cyberprzi 


wiek miał na myśli, Tsukamoto 
należy się szacunek. 


DUCH W PANCERZU 
reż. Mamoru Oshii (1995) 
Anime nakręcona na podstawie 
głośnego komiksu, choć wyraż- 
nie inspirowana „Łowcą 
androidów". Do dziś pozostaje 
jednym z największych osiąg- 
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„MATRIX” 
ECDL 
REWOLUCYJNY 

Klasyczny cyberpunk nie miał w 
fabularnym wielkiego szczęścia aż do 
drugiej połowy lat 90., gdy nurt literacki 
już dogorywał. Wcześniej sukces odnosi- 
ły głównie filmy wykorzystujące pojedyn- 
<ze motywy, z odrzuceniem innych, czę- 
sto uznawanych przez wielbicieli nurtu 
za kluczowe. 

Najjaśniejsze punkty filmografii inspi- 
rowanej cyberpunkiem to „Terminator” 
Camerona, „Tetsuo” Tsukamoto i 
mięć absolutna" Verhoevena. W formie 
bardziej klasycznej cyberpunk udawał się 
głównie Japończykom w ich animacji. 

W kinie zachodnim oglądaliśmy albo 
kompletne nieporozumienia („Johnny 
Mnemonic”, „Kosiarz umysłów”, niezli- 
czone produkcje klasy B), albo filmy uda- 
ne tylko połowicznie („Dziwne dni"). 
Najczęstszym problemem było to samo, 
co wypaliło też nurt literacki - porzuce- 
nie diagnoz społeczno-ekonomicznych 














4wów w sposób płaski i powierzchowny. 
Okodok inie cyberpunkowe filmy 
2 pojawiły Się do dziś, choć przez lata 
czekaliśmy na „Wypalić Chrom" — ekra- 
nizację jednego z najlepszych iadań 
Gibsona (może to i lepiej - pfawa do 
-ekfirizacji ma Sylvester Stallone), oraz 
na „Neurońffśncera” i „Zen Differential”. 
- taki tytuł nadano projektowi ekraniza- 
ji drugiego tomu trylogii Gibsona, który 
miał reżyserować Michael Mann. | 
W masowym kinie fabularnyi 
ro „Matrix” w najpelniejszy sp 
cyberpunkowy światopogląd 
gadżety, ale również wizję 
i ogólną atmosterę. I cieka 
to w okresie, 
nawano już 


















cała cyberpuni 
masowego widza. 
codzienność. 


otoczka będzie 
akceptowalna jal 


nięć filmowego cyberpunku. 
Akcja filmu toczy się w XX. 
-wiecznej Japonii, jakby żyw- 
cem wyjętej z powieści Gibso- 
na. Agenci specjalnej rządowej 
sekcji — wspomagani elektro- 
nicznymi wszczepami — poszu- 
kują Władcy Kukietek, legen- 
darnego hakera wlamującego 
się także do ludzkich mózgów. 





Okazuje się on programem 
komputerowym, który osiągnął 
świadomość własnego istnie- 
nia. Film po raz pierwszy talk 
dobrze łączy większość cyber- 
punkowych motywów: wszech 
obecność komputerów, inte- 
grację ciała ludzkiego i elekc 
troniki, sztuczną inteligencję, 
wreszcie wszechwładzę wiel- 


i wykorzystanie cyberpunkowych moty- 
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To zresztą największy sukces Wa- 
chowskich: w atrakcyjnych ciuszkach 
futurystycznego kina rozrywkowego 
zdołali zawrzeć łatwy do odczytania ko- 
mentarz o naturze stosunków ekono- 
micznych we współczesnym świecie. 

Jego wydźwięk w świetle dzisiejszej 
konsolidacji korporacyjnej jest niesły- 
chanie mocny. Dla widza zmęczonego 
coraz większą ilością pracy w atmosfe- 
rze coraz większego zagrożenia zwol- 
nieniem „Matrix” jest jak wezwanie 
do rewolucji zakamuflowane w formie 
przyjaznej dla masowej konsumpcji 
- bardzo cyberpunkowa koncepcja. 
Dzięki „Matriksowi” cyberpunk w kla- 
sycznej formie przebił się do masowej 
świadomości. Lepiej późno niż wcale. 
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Paradoksalnie, właśnie w tym mo- 
mencie znaczenie samego słowa „cyber- 
punie” od dawna już nie wiąże się wyłą- 
cznie z tym, o czym opowiada „Matrix”. 
Jeszcze w latach 80. słówko zaczęło 
odnosić się najpierw do faktycznego śro- 
dowiska hakerów, a z czasem do wielu 
innych kręgów. 

Cyberpunkami nazywali się D]-e 
podziemnych imprez rave i house, 
uczestnicy imprez techno w okresie 
świetności berlińskiego Tresora czy au- 
torzy elektronicznych zinów rozprowa- 
POZO LENEH 
| nawet piraci handlujący oprogramow: 

ć Te Zoe tamat zrszggta 
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«_ wego świata z połowy lat 80. dziś jest 
©. teraźniejszością I futuryści jsć 
©. dalej. Nam, praktykom teraźniłjszości, 
©. pozostawili życie w świecie, któr 

/ rd niedawna pozostawał ich wymysłem. 
. 
. 

| . 

|| e źle pasuje na współ. 

, * e częśne kino mofalnego niepokoju. — F" 
kich korporacji zestawioną z, nawiązań (choćby „Matrix” / flikt człowieka z maszyną czonym świecie. „Matr 
ULE ROWIE i „Piąty element"). i wspólistnienie świata rzeczy- podejmuje też temat społecz: 
ny wizualnej wrażenie robi wistego i wirtualnego. Sche- nych uwarunkowań — wizji sys 
zja miasta przyszłości: hip MATRIX ź mat gatunku mówi, że cyber- temu, świata zniewalającego 
nowoczesne wieżowi przestrzeń jest ucieczką czlowieka, tworzącego jedynie 
kamenehinoć rski (1999) Gienia ście WERDIZĆ GAEÓ 
nego Tokio. Zapad nie „Matriksa” dla roz- świecie — w „Matriksie” świat A wszystko ta w oszołamiają 

fenji Kawaii funku nie podlega dys- wirtualny jest więzieniem. cej wizji kina akcji 
0 znaczeniu tego obrazu „men- z którego bohaterowie pragną MICHAŁ CHACIŃSKI 





świadczy pe a mkowym jest kon- uciec do nędzy życia w znisz OWLNZGCEU 


WOJCIECHA 


MARCZEWSKIEGO 
ZMORY I DRESZCZE 


Był nauczycielem twórców Dogmy. Sam robi filmy rzadko. Mijają długie lata, 
zanim uzna, że warto się odezwać. Zawsze uciekał — przed wojskiem, przed szkołą, 


przed światem. Tylko żona wie, gdzie go znaleźć. 


ale życie Wojciecha Marczewskie 

( go podporządkowane jest filmo- 
iqgle próbuję nie dać się 

wepchnąć w tak zwaną produkcję. Wa 
czę, żeby to nie było chodzenie do pra- 
cy. Kiedy jestem skupiony na zdjęciach 
lub montażu, przychodzą pomysły na 
następny scenariusz. Widzę, czego nic 
zrobilem. Moje pomysły dojrzewają dłu- 
go. Staram się, żeby to film do mnie 
przychodził, a nie odwrotnie. Grzebię 
w myślach i próbuję odszukać to, eo już 
kiedyś zakielkowało. 
ostał filmowcem, bo nic innego nie 
potrafił robić. Wychowało go podwórko. 
Chodził do złych szkól. Chojny — przed 
Łodzi — były nudne i bez wyra- 
imo to dom wspomina wspanial 
























zu, 
ojciec — nauczyciel o duszy artysty, odda- 
na rodzinie matka i dwaj bracia. 

— Na pewno nie zdobyłem wiedzy ta- 
kiej, jaką mogłem — przyznaje Marczew- 
ski. — Za to podwórko wymogła na mnie 
określenie charakteru. Trzeba się było 





umieć bronić, fizycznie i psychieznie. 
Zrozumiałem to później. Zacząłem nawet 
być dumny, że jestem prowincjonalny 





UCIECZKA WE MGŁĘ 

Doznał olśnienia, kiedy odkrył szkołę 
filmową, ale już po półtora roku z niej 
uciekl. — Dobrze mi szło — zapewnia — ale 
szybko się przekonałem, że oszukuję sie- 
bie i profesorów. Oni widzieli we mnie 
jakiś zadacek, ale ja nie byłem jeszcze 
Czułem, że mnie 
lepią, jak chcą. Uciektem na uniwersytet. 
To też przerwałem po dwóch latach. 

Potem były dramatyczne ucieczki 
przed wojskiem, symulowanie choroby 





określoną osobowości 
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psychicznej. W wojsku obiecali mu, że 
zrobią wszystko, żeby Marczewski nie 
odbierał robotniczemu dziecku miejsca 
na uczelni 

Przyjaciele z Akademii Medycznej 
powiedzieli mu o kilku sympromach. Na 
przyklad takim: kładziesz się spać, a z 
rogu pokoju wypływa mgła, która cię du- 
si, i potem boisz się wychodzić z domu 
Przestał jeść, pil tylko wodę i palił wię- 
cej niż zwykle (całe życie pali ponad 40 
papierosów dziennie). Doprowadził się 
do takiego stanu, że na komisji wezwano 
do niego kardiologa. Upierał się, że chce 
do wojska. Doscał odroczenie na rok. 

"Trzy miesiące się z tego wyciągał. 
— Poszedłem do psychiatry, bo te mgły 
naprawdę mnie nachodziły — wspomina. 
— Co można zdziałać siłą woli! To było 
jedno z silniejszych doświadczeń w życiu. 























WYKŁADOWCA BEZ DYPLOMU 
Zgłosił się do węglarzy. Nosił węgiel, 
a wozacy wysyłali go po wódkę. — Nawet 








Nie jadł, pił wodę i 


kardiologa, wylec 


się z nimi zaprzyjaźniłem — opowiada. 
- Rodzice uważał 
tem zaszylem się na kilka miesięcy w do- 
mu. Leżałem i czytałem. Wszyscy uznali, 
że ze mną koniec, a to byl najwspanialszy 
czas. Coś zaczęło mi się rodzić w głowie. 
Wióciłem do szkoły filmowej. 

1 znów jej nie skończył, bo po roku za- 
czął kręcić filmy, Dyplom doscał po 30 la- 
tach. Musiał, bo jako wykładowca bez 
dyplomu psuł statystykę szkól. Za film dy 


































JOANNA POGORZELSKA 





plomowy uznano mu „Zmory”. — Ich 
bohaterowie to ja — twierdzi Mar- 
czewski. Ten film to opowieść o doj- 
rzewaniu wrażliwego chłopca w małym 
miasteczku. Debiut umożliwił Mar- 
czewskiemu Stanisław Różewicz. 





JABŁKA JEGO DZIECIŃSTWA 
— Pamiętam, przyjechałem raz 
na plan „Zmór” — opowiada Różewicz. 
— Wojtek kręcił scenę z grabarzem upra- 
wiającym miłość w szopie przy ementa- 
[ż był niezadowolony, zmienią 


rem niezadowolonym 24 
rozwiązań. Patrzy na ludzi 
W kinie nie ulega głipawym 
Jest subtelny iwraźliwy, al 
ba, potrafi ochrzanić. 

Kilka scen z fil 
tej bohater ogląd 
serze, sprawifdy 


dostał nagrodę 
nie wartości 

Jest też 
1ej bohater siedzi z ojcem 
Ojciec obiera jabłko i 
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WOJCIECHA 
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mój raj. Ojciec amatorsko malował. Lubił 
martwe natury, zawsze z jabłkiem. 





BYŁA TAKA DRUHNA 

Jablko to kuszenie. Kuszenie i uwo- 
dzenie to ważne u Marczewskiego wątki 
Według niego robienie filmów ma wiele 
wspólnego z uwodzeniem: — Striptiz 
emocjonalny miewa erotyczny zapach. 

Na pozór niewidoczny erotyzm jest 
obecny i w „Dreszczach”, drugim filmie 
Marczewskiego. „Dreszcze” odsłaniają 
kulisy kszrałtowa 
nistów. To fabuła inspirowana biografią 
autora. Marczewski był na takim obozie, 
była taka druhna, choć fascynacja Wojtka 
młodą zetempówką nie zaszła rak daleko 
jak w filmie. 

— Na pewno ta druhna pełnila rolę 
nie tyle kobiety, co matki — zwierza się 
Marczewski. — Miała w sobie coś magicz- 
nego. "To była próba budowania komu 
stów od podstaw. Chodziło o czystość 
komunistycznej krwi. Nasz rocznik, 
1944, jest pierwszym urodzonym po woj- 
fo pokolenie miało pewną wagę. 

Od początku była wokół „Dreszczy” 
jakaś wibracja. Produkcja rozpoczęła się 
tragicznie: w wypadku zginęła Wanda 
Wojnar — kierownik produkcji. Porem 
chłopiec, statysta, nadział się na drzewce 
od szturmówki, statystka na oczach ek 
py wpadła pod tramwaj, kierowca samo- 
chodu produkcji śmiertelnie potrącił i 
cego poboczem żołnierza. Ktoś ukradł 
 rekwizytorni wrocławskiej wytwórni fil- 
mów kopie gazet z informacją o śmierci 
Stalina ie 
Prokurator posądził ekipę o prowokację 
polityczną. Zresztą już sam scenariusz 
budził obiekcje władz. 














ia świadomości komu- 



































jazety znaleziono na mi 





PRZYWÓDCA STADA 

— Mieliśmy w ekipie wcykę, która 
meldowała gdzie trzeba, co Marczewski 
kręci — przyznaje Wit Dąbal, wtedy ope- 
rator kamery. — Baliśmy się, że z Warsza- 
wy nadejdzie nakaz wstrzymania zdję 
Byłem przy tym zafascynowany, jak Woj- 
tek panuje nad powstawaniem filmu. 
Bo reżyseria to nie tylko praca z aktora- 
mi, ale z całą ekipą, a w przypadku 
„Dreszczy” to także polityka wobec wla- 
dzy. Pamiętam, kilka tygodni krę 
w pałacu w Bożkowie, Na korytarzach 
pełnych socrealiscycznych rzeźb jadali- 
śmy obiady. Codziennie klopsy w pomi- 
dorach. Wojtek, jak mag i przywódca 
stada, podtrzymywał nas. 

Marczewski miał szczęście, że w ogó- 
le ten film zrobił. W czerwcu 1980 roku 
posłał scenariusz do Ministerstwa Kultu- 











iśmy 
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ny Odpowiedź brzmiała: „Nie ma o czym 
mówić”, Jednak w sierpniu wybuchły 
strajki. Cenzura zrobiła krok do tyłu. Ś 
na 








sz zatwierdzono. 

W 1981 roku na festiwalu w Gdań- 
sku „Dreszcze” dostały Srebrne Lwy. 
Zaraz po festiwalu zostały przyjęte do 
konkursu w Berlinie. Na początku stanu 
wojennego kopia była już na Zachodzie. 
Polska cudem nie wycofiła filmu z Berli- 
na w 1982 roku. Tb znaczy próbowano, 
ale Niemcy zagrozili, że jeśli tak się sta- 
nie, puszczą „Dreszcze” we wszystkich 
kinach w acmosferze skandalu. 

Film uhonorowano nagrodą specjalną 
jury i nagrodą FIPRESCI. Wciąż uzi 
wany jest przez krytykę za najważniejszy 
film Marczewskiego. 








ZASŁUŻONY DLA DOGMY 

W stanie wojennym Marczewski 
wycofał się. Najpierw nie robil fi 
bo nie należało, a potem — bo w 
miał „szczękościsk”. Rektor duńskiej 
szkoły filmowej zaproponował mu pracę 
na uczelni przy filmach dyplomowych. 








Koledzy, po co zrobiliście 
te wszystkie filmy?! 
- wypalił pod koniec lat 80. | 





WALT 


Szkoła Filmowa w Kopenhadze jest 
zachwyca 





chyba najlepsza na świecie 
się Marczewski. - Nowoczesny sprzęt, 
dostęp do najważniejszych filmów świata, 
a przede wszystkim świetni wykładowcy. 
Cenię Duńczyków za ich otwartość 

Ale demokracja może też być pułapką 
dla artysty, Mówię swoim studentom; 
„Strasznie jesteście uładzeni, wy i wasi 
bohaterowie. Nawet wasze psy nie gryzą 
Wasz demokratyt 
was zagłaskać, I to samo robi szkoła, 

w której studiujecie. Musicie się bronić, 
musicie się burzyć przeciwko temu. Rolą 
artysty jest żyć w niezgodzi 

W Polsce wszyscy by się obrazili, a 
tam rektor poprosił Marczewskiego o do- 
datkowy wykład dla studentów z innych 
wydziałów. 

- Z Dogmą czuję się mocno zwią: 
ny — przyznaje reżyser — i sądzę, że mia- 
lem znaczący wpływ na jej powstanie. 

Od lat radziłem swoim studentom: 
„Kończycie szkołę, ale nikt na was nie 
czeka, dość już jest reżyserów. Jest rylko 
jedna szansa: za małe pieniądze, kamerą 
wideo, ale [o z mocnym scenariuszem, 
przebić się na rynku”. 

1 zdarzył się w szkole taki rocznik, 
grupa filmowców, która sformułowała 
manifest Dogma. Jeden z jej czołowych 
reżyserów Thomas Vinterberg mówi 
o Marczewskim: — Jest najlepszym i naj- 
ważniejszym nauczycielem, jakiego m 
łem w szkole. Lata temu Wojciech wypo- 
sażył mnie w zbiór szczegółowych rad, 
które dziś uważam za najważniejsze ni 
rzędzia w mojej pracy 











ny system próbuje 









































OKO SNAJPERA 
W trudnych dla kina latach 1980-84 
byl wiceprezesem Srowarzyszer 
mowców. Namówił go Wajda. Zgodził 
zostać prezesem tylko pod warunkiem, 
że Marczewski będzie zastępcą. 
Po zmianie systemu był też członkiem 
Komitetu Kinematografii. Pytany po co, 
odpowiada: — Naprawdę byłem? Nie 
pamiętam. Kiedy? 

Ża to wszyscy pamiętają jego wystąe 
pienie na Forum Stowarzyszenia Fil- 
mowców w 1988 roku, kiedy dramatycz. 
nie pytał: „Koledzy, po co zrobiliście 
te wszystkie filmy?!”. — Żal mi było pa- 
trzeć, jak koledzy robią filmy cylko po 
to, by być reżyserami. 

Jego następny film „Ucieczka z ki- 
na Wolność” powstał dziewięć lat po 
„Dreszczich”. Dopiero wtedy Marczew- 
ski uznał, że warto się odezw 

- Wojtek przypomina snajpera, który 
ma niezwykłe oko — mówi o Marczew- 
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Far. 


skim operator Jerzy Zieliński. — Wie, że 
napisanie scenariusza i wyszukanie ludzi. 
którzy pomogą mu stworzyć dobry film, 
jest niezwykle trudne. Kiedy już znajdzie 
pierwszy element układanki, krąży wokół 
niego i szuka idealnego kąta do strzału. 
W końcu strzela, zwykle w sam środek 





rarczy. Wszyscy sq oczarowani, a On 
uśmiechem zapala papierosa i daje do 
zrozumienia, że nie było to takie trudne. 
Ucieczka..." — historia cenzora, któ- 
1y robi rachunek życia i przeżywa kathar- 
sis — była wydarzeniem artystycznym, 
zmuszała do pytań o własną uczciwość. 
Na pewno stało się tak również dzięki 
rewelacyjnej roli Janusza Gajosa. 

— Marczewski jest jednym z tych 
którzy krążą blisko prawdy lub przeczu- 
wają, gdzie ona powinna być — komple- 
mentuje słynny aktor. — Widujemy się 
bardzo rzadko i właściwie niewiele o nim 
wiem. Mogę jednak powiedzieć bez spe- 
cjalnego ryzyka, że w swoich poczyna- 





niach nie popelnia on grzechu główne, 
nie stawia siebie ponad to, co robi 

Minęło kolejnych 10 lar i Wojciech 
Marczewski nakręcił „W Znów 
film osobisty, na motywach powieści 
Pawła Huelle „Weiser Dawidek”. Huelle 
pisał o własnym dzieci 
nym w Gdańsku. Marczewski wpisał się 
w klimar książki, lecz obdarzył scena- 
riusz realiami swojego niemiecko-cze- 
sko-polsko-żydowskiego dzieciństwa: po 
aresztowaniu ojca matka wysłała synów 
na kilka lar do Kowar. 

— Jak bohaterowie „Weisera” jestem 
w chwili zadawania pytań — wyznaje re- 
żyser. — Doświadczam rzeczy, których 
uczyć, a z którymi 








sera 








stwie spędzo- 


nie potrafię wytłu 
muszę żyć 





SZKOŁA NAIWNOŚCI 

Ostatnie półtora roku Marczewski 
poświęcił prywatnej szkole filmowej, 
w której wykłada obok Wajdy, Żebrow- 
skiego i Łozińskiego. Krzysztof Kłopo- 
towski zarzucił mu w „Filmie”, że w ten 
sposób „stanął po stronie baronów”. 


Powiedział: 





Ta dupa 


będzie u mnie grać”. 
Została jego żoną 







Marczewski długo 


z kina Wolność” 


(u dołu) minęło 12 lat 


— Krzysztof dobrze wie, że ja zawsze 
bytem z młodymi i nie zdradziłem ich! 
= replikuje Marczewski. — Jeśli udaje się 
ściągnąć ludzi, którzy również chcą i mo- 
ga pomóc młodym, to trzeba to zrobić. 
Szkoła ma dawać szansę ludziom, którzy 
mają coś do powiedzenia. Chcemy, by 
po roku wszyscy z dziesiątki przyjętych 
mieli gotowy, przyzwoity scenariusz 
alizowanymi scenami i żeby 
w przyszłości mogli dokończyć dzieła. 
Nie chcemy ich zostawić samych, chce- 
my roztoczyć nad nimi opi 

Marczewski marzy, by szkoła miała 
coś z dawnych zespołów filmowych — ale 
najlepszych zespołów w ich najlepszym 











2 paroma zi 





Podróżni jak inni 
EZ) 
OPEN 
1973 (serial TV) 
Wielkanoc 

1974 (TV) 

Bielszy niż śnieg 
DZWI 


PLAC 
Klucznik 1979 (TV) 
DOSCACZA 

Ucieczka z kina Wolność 
1990 
CTUOZCZAWI 
Weiser 2000 


okresie, kiedy były to miejsca twórcze 
kiedy rzucało się pomysłami, czytało się 
scenariusze kolegów 

— Wiem, że moje plany i marzenia 
brzmią naiwnie, ale chcę, żeby to była 
naiwne — rzuca przekornie. — Myślę, 
że jestem już zbyt dorosły, żeby bać s 





naiwności. Dzięki niej dużo zyskałe: 





ŻONA PŁACI 

Przed rokiem Marczewski otrzymał 
tytuł profesora sztuki filmowej. Tvier- 
dzi, iż nie ma to dla niego większego 
znaczenia, choć sztuka i dom to najwa 
niejsze wartości w jego życiu. A może 
dom i sztukaż 

Dom zaczął się od Teresy. Oglądał 
„Stawkę większą niż życie” i zobaczył ją 
na ekranie. Towarzyszyły mu właśnie 
ciotki, które biadały, że tak się stoczył, 
że został reżyserem. Zrobił ciotkom nie- 
wybredny dowcip i powiedział: „Ta dupa 


będzie u mnie gra 
h 




















- Dalej było banalnie, proszę nie py- 
ać jak — kryguje się. — Spotkało mnie 
dostaję cio- 








coś dobrego. Tyle się dziej 
sy od życia, a dom trwa. 
Według niego żona zapłaciła za 
związek większą cenę: wielu ról nie za- 
grała. Paru kolegów w przypływie szcze- 
rości powiedziało mu: „Wiesz, przecież 





nie wezmę szpiega na plan 
Marczewski nie marzy o wielkich 
ekranach. Odrzucał propozycje amery- 
kańskie, był namawiany na film w Da- 
nii, ale to „po prostu nie jego miejsce 
- Robię to, na co naprawdę mam 
chęć — zwierza się. — Nie chcę sobie 











tego zabierić. 


czerwiec 2003 FILM 75 


INA RZECZYPOSPOLITEJ 


ie bardzo udała nam się III 
N Rzeczpospolita. Nie wyszło też 

kino okresu transformacji. Najbar- 
dziej rzuca się w oczy brak mitu założy. 
cielskiego wolnej Polski, który osądzi ko- 
munizm i ukaże nową hierarchię wartości. 

Dlaczego nie doczekaliśmy się filmu 
lub serialu ukazującego dramatyczne dzie- 
je pułkownika Kuklińskiego? To materiał 
epicki o światowej skali. Za to w TVP 
„Czierej pancerni i pies” tumanią przyjaź- 
nią polsko-radziecką kolejne pokolenia Po- 
mu na ckrany nie trafili przed- 
siębiorcy, którzy w pierwszych larach 
transformacji zapewnili krajowi miano „ty- 
grysa Europy”? Ale dywersyjny serial pod 
takim tytułem ośmieszał samozachowaw: 
czy instynkt gospodarczy Polaków. 
Jakim sposobem nie powstał dorąd 

film albo serial o drodze do Okrągłego 
Stołu i zwycięstwie „Solidarności” w wy- 


















Daniel Olbrychski 
ta doskonały materiał 
na polskiego Jamesa 
Stewarta (powyżej). 
A Feliks Falk 

(po prawej) ma chyba 
jeszcze parę, żeby 
pokazać wodzirejów 
2 Wiejskiej 











Potrzebujemy polskiego Mr. Smitha, który jedzie do Waszyngtonu i robi 
tam porządek. Niech się nazywa Kowalski, niech zagra go Olbrychski, 
niech zostanie posłem i rozprawi się z łajdakami. 











KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


borach 4 czerwca 1989? Za to wysypały 
się na ekran lektury szkolne znane od. 
stulecia. To świadczy o braku poczucia 
misji w instyrucjach publicznych i skarie- 
niu wyobraźni twórców. 








BOJAŹLIWE WYMÓWKI 

Polska ma zbyt daleko do bogatych 
społeczeństw Zachodu, by uprawiać 
w kulturze eskapizm. Jednak nasi ogłu- 
e publiczności polityka 
poza tym nie ma scena- 
riuszy. To bojaźliwe wymówki. Temat nie 
filmu 








o wszystkim, jeśli dobrze opo- 
wiada koro publiczność poszła 
na złomiarzy to pójdzie na heroicznego 
szpiega amerykańskiego, dzielnego przed- 
siębioreę czy konspiratora. Musi tylko 
ujrzeć ciekawy dramat ludzi 





"Temat i spoleczne tło fabuły mają 
znaczenie uboczne dla przeżycia dramatu 
bohatera. Jednak, przy okazji, dostarczają 
widzom pewnej wiedzy o świecie. Dlatego 
terna filmu nie jest obojęcny ideologicz- 
nie. A w wypadku mitu założycielskiego 
nie chodzi o nie innego niż o ideologię. 

Środowisko filmowe przerzuca na pu- 
bliczność winę za brak mitu. Ale to wła- 
Śnie artysta ma poszerzać publiczną wy- 
obraźnię. Poza tym scenariuszy nie ma, 
poniewai h nie zamówił i nie obie- 














cał za nie godziwej zapłaty. Niestecy, 
Agencja Scenariuszowa przy Minister- 
stwie Kultury oraz Agencja Filmowa TVP 





się od tego obowiązku, ponieważ gdyby go 
wypelniały, to spotkałaby je kara ze strony 
mocodawców formalnych i nieformalnych. 
Czemu więc naprawdę nie ma na 
ekranach mitu założycielskiego wolnej 
Polski? Odpowiedź brzmi: bo Wolna Pol- 
ska nie jest taka wolna, za jaką się podaje. 
III Rzecząpospolitą rządzi zlep lewico- 
wej części bylej opozycji solidarnościowej 
oraz byłych komunistów pod patronatem 
„Gazety Wyborczej”. Jej naczelny Adam 




















Wolna Polska wcale 
nie jest taka wolna, 
za jaką się podaje 





Michnik doszedł do wniosku, że opozycja. 
powinna podzielić się władzą z liberalnym 
skrzydłem PZPR i narzuca ten pogłąd. 
Ludzi, którzy mieli inne zdanie, gazeta 
tropiła jako oszołomów, siejąc strach przed 
w tym także wśród filmow- 


Dekomunizacja byłaby szkodliwa 
dla bazy politycznej Michnika. 


OSĄDZIŁ KOMUNĘ 

Piszę w czasie przeszłym, bo afera 
a uświadamia nawer Michnikowi, 
comunie należy się nie tyle gruba 
gruby kij. Może go nawet 
olśnić, że pezerpeerowski aparat władzy 
glęboko zepsuł towarzyszy i dobro pu- 













bliczne wymaga osądzenia komuny. 
Obecne zepsucie państwa bierze się 
z uwłaszczenia nomenklatury. 











fachowcom od zawłaszczania państwa, by 
przepaść z kretesem po następnych 
wyborach. Jeśli nastąpi oświecenie super 
redaktora, to będzie lepszy klimar dla 
tu wolnej Polski na łamach gazety oraz 
w środowisku filmowym, które się jej boi. 

Tworzenie mitu nie jest zajęciem dla 
ludzi zastraszonych. Wymaga ostrego po- 
działu na dobro i zło, Cieniowanie racji 
służy usprawiedliwieniom, gdy potrzebna. 
jest skrucha. Wywołanie u winnego skru- 
chy wymaga moralnej stanowczości. 
jej mylić z nieskazitelno- 
ścią. Sranowczość to przypływ mocy 
sądzenia, zwłaszcza u ludzi skażonych, 
którzy w ten sposób walczą ż własnym. 
cieniem. I właśnie o to chodzi, aby nasze 
braki enót obywatelskich zrzucić na ko- 
munę i symbolicznie przepędzić ze 
wspólnoty. Taki mechanizm oczyszczenia 
psychiki przez kozła ofiarnego jest znany 
od niepamiętnych czasów. 

Niech nikt nie daje sobie wmawiać, 
że skoro sam komuszył pod przymusem, 
10 nie ma prawa potępiać komunistów 
i gardzić komunizmem. Owszem, ma to 
prawo dla dobra swojego i wspólnoty. 

Będzie to okazja oczyszczenia także 
dla postkomunistów. Nie da się ich już 
usunąć z życia publicznego. Zresztą, była- 
by szkoda, bo to ludzie czasem kompe- 
tentni, zwłaszcza w młodszym pokoleniu. 
Jednak muszą rozstać się z cynizmem, ja- 
kiego nauczyli się w PRL. Trzeba w tym 
celu urządzić im szok moralny. 












































NIECH SIĘ ZOBACZĄ 

$ą prominenci w III Rzeczypospoli- 
tej, którzy jako działacze Socjalistycznego 
Zrzeszenia Studentów Polskich należeli 
do partyjnych bojówek bijących opozycjo- 
nistów. Teraz powinni zobaczyć na ekra- 
nie w tej haniebnej roli postaci sobie 
podobne, które spotkała zasłużona ocena. 

Film ukazujący antykomunistyczne 
"Towarzystwo Kursów Naukowych pozwoli 
członkom dzisiejszego Stowarzyszenia 
Ordynacka ujrzeć siebie we wła 
świecle. Aż się prosi też o opowieść ©> 
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Bohater naszych 
czasów — szef mafi 
paliwowej Arkadiusz 
Grochulski, I artyści: 

Krzysztof Krauze oraz 
















o tajnych agentach SB. Jakie skutki dla 
rodziny i wychowania dzieci ma donosi- 
cielstwoż Byli agenci są wśród nas. Czy 





niach, biznesie lub na służbie państwo- 
wej? Jaką muszą przejść przemianę, 
aby stać się ludźmi godnymi zaufania? 
Jest to ciekawy temat na fabułę. 

Nie mówię, żeby ścigać konkretnych 
ludzi, od tego jest prokurator. Ale trzeba 
napiętnować pewne sytuacje, W przeciw: 
nym razie będziemy pogrążać się w moral- 
nym chaosie z powodu zawłaszczania pań- 
stwa przez „towarzystwo” wspomniane 
przez Michnika w rozmowie z Rywinem. 











PRZYKŁAD HOLLYWOOD 

Jak tworzyć w kinie mic założycielski, 
można uczyć się od Amerykanów. M 
strzem kina ideologicznego był Frank Ca- 
pra. Stał po stronie zwykłych ludzi i za- 
chęcał do korzystania z należnych im 
praw. Jego klasyczny film „Mr. Smich je- 
dzie do Waszyngtonu” ukazuje prostego 
obywatela, który jedzie do stolicy kraju 
i robi w Senacie porządek. Smicha gra 
James Stewart, który stworzył typ porząd- 
nego Amerykanina. Ponieważ jest to uko- 
chany gwiazdor, widz pragnie, by mu się 
udało, zawiesza więc niewiarę w jego suk- 
ces, Jednak w rezultacie wychodzi z kina 
2 wiarą we własne siły i sam jedzie do Wa- 
szyngronu. Taka jest rola mitu. 

Nie nie stoi na przeszkodzie — oprócz 
skarlenia wyobraźni twórców — żeby pan 
Kowalski pojechał do Warszawy jako poseł 
i rozprawił się z łajdakami. Wiarygodność 
tej postaci i syruacji może nadać Dani 
Olbrychski, ponieważ stworzył w kinie. 
heroiczny typ Polaka. Muszą jednak zna- 
leść się twórcy wierzący w demokrację. 

Muszą otrzymać poparcie w instytu- 
cjach filmowych. Caprę poparła nastawio- 
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na na zysk Columbia, Studio 
trafnie uznało, że z powodu 

wrogości opinii publicznej do 
oligarchii pod koniec lat 30. publiczno: 
pójdzie na ten film. A nie pójdzie-d: 
w Polsce? Myślę, że chętnie zobax 
Olbrychski rozpędza „towarzystwo”. 


Byl 





s jak 








agenci SB są wśród 


nas. Czy można im ufać? 


To ciekawy temat na film 


DOBIĆ CZERWONEGO DIABŁA 

'Tó przykre, że w modernizacji kraju 
bierze udział mafia. Gangsterzy mają wi- 
gor i szukają słabych punktów systemu, 
rzucając wyzwanie stróżom prawa, by je 
wzmocnili. Warto ich pokazać, lecz pod 
pewnym warunkiem — muszą być głębsi 
niż dotąd w polskich filmach. Dlatego 
stawiam za wzór „Ojca chrzestnego”. Je- 
rzy Stuhr mógłby zagrać zdolnego szefa 
mafii paliwowej, która zatrudnia tysiące 
ludzi i obraca miliardami, kupując policję, 
sądy i polityków. Cóż ro byłby za wgląd 
w establishmenc III RP! 

Natomiast dla Krystyny Jandy jest 
rola na miarę Agnieszki w „Człowieku 
z marmuru”. Tylko trzeba ją naj 
życiu publicznym występuje fascynująca 
kobieta, kiedyś muza tragicznego poety, 
o urodzie na miarę jej tragicznego 
rozumu. Jadwiga Śraniszkis działała w 
opozycji, siedziała w więzieniu, a dzi 
ma ciekawą wizję Polski. Uważa, że 
upadkiem komunizmu sterowało KGB, 
by przeprowadzić swoich ludzi na drogi 
brzeg transformacji. Trudno sądzić, 
by mózg imperium sowieckiego puścił 
na żywioł tak ważne procesy polityczne. 
Temat na wielki filml 
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Jerzy Stuhr 








iązek Radziecki był bardziej pod- 
stępnym wrogiem dla naszej mentalności 
niż III Rzesza. Wdarł się nam do duszy 
przez czterdzieści lat propagandy i jesz- 
cze w nas siedzi. Dlatego film o Katyniu 
może mieć znaczenie wręcz 
wzdrowicielskie. Trzeba uka- 
zać czarno-biały podział na 
dobrych polskich oficerów 
i wstrętnych enkawudzistów. 
Postulowany mit założycielski 
IV Rzeczypospolitej wymaga 
dobitnego określeni j 
stronie stoi, aby dobić czerwo- 
nego diabła w naszej duszy, 

Domagałem się już na tych 
lamach filmu o Michniku. Jego 

życie obfituje w dramatyczne 
momenty, ale dwa stanowią sym- 
bole historyczne. Pierwszy, gdy 
upiera się w roku 1986, że 
wyjdzie z więzienia za cenę emi- 
gracji. Dzięki temu przyspieszył 
upadek komunizmu. 

Drugi moment: oto jako zwycięzca 
wchodzi do archiwum Służby Bezpie- 
czeństwa, przegląda teczki i odkrywa, ja- 
cy przyjaciele donosili na opozycjonistów. 
Widzę w tej roli Michała Żebrowskiego, 
który stworzył typ młodego herosa. To. 
sceny na wielki film. Ale czy nadają się 
do mitu, który musi być pozytywny? 
Happy end polega na tym, że mimo pa- 
cronatu nad postkomuną bohater ujawnia 
aferę Rywina, otwierając drugi etap prze- 
miany ustrojowej. 

Pieniądze na produkcje ma wyłożyć 
państwo. Wymaga tego polityka kultu- 
ralna rządu wolnej Polski. Trzeba nam 
oczyszczającego wstrząsu moralnego, aby 
stworzyć IV Rzeczpospolitą. 






























REQUIEM DLA KRYTYKI 

Kino powinno budzić świadomość 
obywatelską, jak kiedyś szkola polska 
oraz nurt moralnego niepokoju. Ale naj- 
pierw trzeba je uzdrowić, W artykule „Za 
wcześnie na requiem” opisałem przy 
nę jednej z chorób, sklerozy. Kiedy trzy- 
naście lat temu powstawał samorządny 
Komitec Kinematografii, nie było mnie 
w kraju. Może i ja także miałbym złudze- 
nie, że zasłużeni artyści PRL mogą sami 
się rządzić. Jednak Komitet bez nadzoru 
zwyrodniał w koterię, Skoro nie pilnowa- 
ło go państwo, to powinna prasa. 

Niestety, reakcja na moją kampanię 
przeciwko baronom obnażyła stan krytyki 
filmowej. Oto Tadeusz Sobolewski twier- 
dzi w „Kinie”, że nikt nie ponosi winy 
2a zepsucie kinematografii, samo jakoś 
wyszło. Myślę, że winę zawsze ponoszą 
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przywódcy; jeśli nie dawali rady, mogli 
ustąpić. Jednak krytyk ten wypowiada się 
na lamach pisma, które utrzymywał Ko- 
mitet, czyli było tubą koterii. „Kino” na- 
daje się do subtelnych analiz kina świato- 
wego, ale nie jest miejscem do oceny 
środowiska filmowego w Polsce. 
Sobolewski ostatnio przeszedł 
sam siebie, twierdząc, że nie 
możemy zrozumieć komuniżmu, a 
komuniści i antykomuni 
sobie bliscy. Nie chce te; 
mieszało się do ideologii. Wystarczy 
mu, „aby było szeuką”, jak gdyby 
jedno wykluczało drugie, Ta fałszywa 
postawa świadczy o abdykacji 
umysłowej pierwszego krytyka 
„Gazety Wyborczej”, ale wpisuje się 
w jej program. „GW” chce, abyśmy nie 
dostrzegali, kto nami rządzi i dlaczego. 
Dziennikarz musi określić, wobec 
kogo jest lojalny. Czy wobec koterii, czy 























w najbardziej wiarygodnym dzieni 
kraju, jak „Rzeczpospolita”, odpowiedź 
musi być jedna — jestem lojalny wobec 
czytelników. 
wybrała inaczej, W czasie polemik wokól 
mojego artykułu zrobila wywiad z An- 
drzejem Wajdą, unikając trudnych pytań, 
jak dama do towarzystwa. Nie zgodziła 
się też na druk listu młodych filmowców 
z żalami do starych. Od dziecka obraca 
się w tym środowisku i pewnie nie chce 
robić przykro 








W naszym piśmie Mateusz Werner 
w zasadzie zgodził się z moją oceną baro- 





nów, lecz nie mógł się z nią pogodzi 
Żyje bowiem z promocji polskiego 

za granicą i musi dbać o dobre stosunki w 
środowisku. Wiesław Kot zrównał scarych 








twórców i młodych, zarzucając obu poważ- 


ne braki warsztatowe. Tomasz Piątek po- 
radził młodym uczyć się warsztatu przy 
pracy w reklamie, To rada bardzo ryzy- 
kowna. Reżyser zarabia tam wielkie pic- 
niądze za błahą pracę, co psuje charakter. 
Dlatego Xawery Żuławski poprzestaje na 
moli asystenta, żeby starczyło mu na chleb. 
Natomiast pluje krwią i kręci bez pienię- 
dzy debiut o chaosie wartości w Polsce, 











NUWORYSZE MAJĄ MISJĘ 
Polskie kino musi wytworzyć nowy 

model kultury. Odejść od inteligenckicgo 
modelu bohatera romantyka-społecznika 
stworzyć nowy wzór Polaka. Jaki? 

Oto główna przesłanka: dochód naro- 
dowy na osobę jest w Polsce trzy razy 
zy niż w krajach, które są punktami 
odniesienia dla naszej kultury — Francji, 
Niemiec i Włoch. Czyli Polska potrzebuje 














Jiestery, Barbara Hollender 





większej d 

namiki wzrostu, co wymaga większej 
dynamiki ducha. Dlacego nie możemy 
brać wzoru z tych krajów. Nie chodzi o to, 
żeby je dogonić — zajmie to stulecie, jeśli 
w ogóle się uda. Jeśli przyspieszymy, nie 


czy warto być 


będziemy odczuwać biedy jako przycła- 
czającego ciężaru, lecz jako motywację. 

Niestety, inteligencja szuka spokoju 
na posadach. A potrzeba nam chciwych 
ryzykantów. Wielu z nich działa podobnie 
jak gangsterzy z powodu słabości państwa. 
Nasze państwo wzmocni się, bo inaczej 
przepadnie, ale musi stworzyć ryzykan- 
tom legalne ramy 
za sukces, A więc elitę narodową należy 
zmieniać tak jak paradygmat, 

Nie oznacza to usunięcia ludzi, lecz 
reformę mentalności tych, którzy chcą się 














| 


czasów. Idealny 
temat dla Filipa 
Bajona i Michała 
Żebrowskiego 

























utrzymać w nowej klasie przywódczejł 
Nuworysze mają misję wychowawczą 
wobec inteligencji, by stała się bardziej 
drapieźna, choćby umysłowo. Nie ma 
znaczenia, czy ten proces wymiany elit 
podoba nam się czy nie, Trzeba go uka- 
zać w kinie, ponieważ zachodzi w Polsce. 
i na dalszą metę dobrze służy krajowi. 


HAPPY END MA SENS 

Kino amerykańskie wypracowało 
model bohatera ryzykanta, któremu się 
udaje. Wyśmiewany przez cyników z Eu= = 
ropy „happy end" ma głęboki sens. Za 
wysiłek należy się nagroda. Nawec jeśli 
nie zawsze tak się dzieje w życiu, to jest 
to zdrowa postawa wobec świata. Wiara 
w sukces rodzi sukces. Publiczność lubi 
amerykańskie filmy dlatego, że lansują 
postawę pozytywną. Niech tę postawę 
publiczność zobaczy też w polskim kinie, 

'To odpowiedź dla Mateusza Werne- 
ma, który zarzuca mi wiarę w obraz USA 
2 broszur urzędu imigracyjnego. Znam 
ten kraj, a także jego kino podważające 
„american dream”. Ale oni mogą pozwolić. 
sobie na wątpliwości, czy warto być boga- 
tym i zdobywczym. My natomiast musi- 
my wierzyć w sukces. Mit założycielski 
IV Rzeczypospolitej musi nam pomóc, 
byśmy stali się dynamicznym narodem 
zjednoczonej Europy. 














czerwiec 2003 FILM 79. 











QUEEN 
LATIFA 





ALTERNATYWNY 
SYMBOL SEKSU 


Mocna kobieta. Duża kobieta. Ciekawa kobieta. Kiedyś ćpała, teraz rapuje i gra w filmach 
Ameryka duma nad jej orientacją seksualną. My zadumajmy się nad jej rolą w przeboju 


zza oceanu „Wszystko się wali", gdzie gra u boku siwowłosego Steve'a Martina. 





aleko jej do obowiązującego 
w Hollywood anorektycznego ty- 
pu urody. Ale publiczności to nie 


przeszkadza. Sama Queen Latifah też 
jest zadowolona ze swojego wyglądu. 
Choć nie zawsze tak było. 

- Ludzie patrzą na mnie i myślą: 
„Now, to jest prawdziwa kobieca, która 
ma wszystko na miejscu”. Też tak myślę, 
ale zabrało mi sporo czasu, 
łam się lubić swoje ciało — przyznaje 
gwiazda. — Nienawidziłam moich ogrom- 
nych piersi. Nienawidziłam mojego wiel- 
kiego tyłka. Nienawidzilam nawet sposo 
bu, w jaki się poruszam 





zanim nauczy 





MARIHUANA PO KOKAINIE 
Oczywiście została obwołana alterna- 
tywnym symbolem seksu. Ten tytuł jed- 
nak jej nie imponuje. Woli być „przecięt- 
ną kobietą" 
Chciałaby być wzorem dla młodzieży 
z amerykańskich gett, jej doradcą. — Nie 
jestem idealem. Mialam wzlocy i upadki. 
Chętnie podzielę się z innymi moim 
doświadczeniem — mówi. 
Dorastała w Newark, gdzie się uro- 
dziła 18 marca 1970 roku, Jej ojciec 
i starszy brat byli policjantami. Nie 
uchroniło to Queen Larifah od proble- 
mów z narkorykami. E 
2 kokainą, paliła marihuanę, by ukoić roz- 
pacz po Śmierci brata — w 1992 roku zgi 
nąl w wypadku drogowym, jadąc na mo- 
tocyklu, który dostał od 
W 1996 roku została aresztowana 
za posiadanie narkotyków i broni. Dosta- 
ła wyrok w zawieszeniu. Nie pomogły 
tlumacze! 
obrony po tym, jak została napadnięta, 
ajej przyjaciel postrzelony. 
Narkoryki łączyła często z przypad- 
kowym seksem. W swojej autobiografii 
pienią- 
dze. Miała zaledwie 16 lat. Mężczyzna 


glosem swojego pokolenia. 











sperymencowała 





w prezencie. 


a, że broń kupiła do samo- 





przyznaje, że uprawiała seks za 
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ponad 40. Zapłacił Qucen Lacifih 50 do- 
larów. — Już po wszystkim leżałam na łóż- 
ku, patrzyłam w sufit i czułam się na: 
prawdę zbrukana — wspomina. 


PIERWSZA DAMA RAPU 

Kiedy miała osiemnaście lat, uznała 
że powinna zrobić coś sensownego ze 
swoim życiem. Rzuciła pracę w Burger 
Kingu i zajęła się muzyką. Właśnie wtedy 
przyjęła pseudonim Queen Latifah, bo 
naprawdę nazywa się mniej egzotycznie 
— Dana Elaine Owens. Latifah znaczy 
po arabsku delikatna, wrażliwa. Jednak 
Queen szybko dała się poznać jako twar- 
da i nieustępliwa. Postanowiła zrobić ka- 








rierę w zdominowanym przez mężczyzn 
świecie rapu i cel osiągnęła. 

Już jej debiutancki singiel „Wrath 
of My Madness” stal się przebojem. Zna- 
komicie sprzedawały się jej kolejne albu- 
my — „All Hail The Queen" (1989), „Na- 
ture OFA Sista” (1991), „Black Reign 
(1993). Utwór „U.N.I 
Grammy. Queen Larifah nazwano 
Pierwszą Damą Rapu. 


Jest podrywana 
przez facetów 
i kobiety 


W 1991 roku Queen Larifah zainte- 
resowało się kino. Zadebiutowała zapada- 
jącym w pamięć epizodem kelnerki 

w „Małarii” Spike'a Lee. Dwa lata póź 
niej dostała główną rolę w serialu „Living 
Single”. Serial się spodobał, został nawet 





FX przyniósł jej 





obwolany najpopularniejszym wśród czar- 
noskórej części widowni siteomem. Kiedy 
Fox chciał przerwać jego realizację, fani 
serialu zasypali stację procestami. 

Grała głównie role drugoplanowe 
Kula”, „Kolekcjoner ko- 








(„Gangster 








KASIA NOEL 


ści”). Czasami nawet nie pojawiała się 
na ekranie 
Martina Scorsese słychać rylko jej głos 
jako dyspozytorki pogotowia. 

Największy sukces odniosła w „Chi- 
ago”. Rola skorumpowanej strażniczki, 
zwanej przez więźniarki Mam 
sła jej nominacje do Oscara i Zło 
Globu. Waźny dla jej kariery okazał się 
także występ w „Ryzykantkach” E Gar 
ry'ego Graya, Zagrała lesbijkę, Była bar- 
dzo wiarygodna, więc natychmiast uzna- 
no, że naprawdę jest lesbijką. 





rocznej stronie miasta” 





przynio- 











JEST CZY NIE JEST? 
Ona sama tego ani nie potwierdzał 
ani temu nie zaprzeczała. Przyznała tylko, 
że od czasu „Ryzykantek” jest podrywana 

zarówno przez facetów, jak i kobiety, 

Ale w swojej biografii „Ladies First: Re- 
velations of A Srrong Woman” napisała: 
„Ostatnio sporo 
cji seksualnej. Zaczynam mieć tego dosyć. 
W pytaniu »Czy jesteś lesbijką? jest coś 
obraźliwego. Czy każda kobieta, która jest 
twarda, wygadana, która ma swój biznes, 
króra wie, czego chce, i zdobywa to, musi 
być lesbijką? Dajcie spokój!” 

Raperka, aktorka... To dla Queen La- 
1ifah stanowczo za mało. Założyła więc 
wlasną firmę płytową Flavor Unit Re- 
cords oraz firmę menedżerską, która 
prezentuje interesy między innymi 
LL Cool ] i Outkast 

Spróbowała sil jako prowadząca talk- 
-show, a ostatnio postanowiła zostać pro- 
ducencką filmową. Nie tylko więc zagrala 
główną rolę we „Wszystko się w 
także komedię tę wyprodukowała. Produ- 
cencki debiut okazał się jednak nieco 
zniechęcający, bo pewna scenarzystka 
oskarżyła twórców filmu o kradzież jej 
pomyslu i skierowała sprawę do sądu. Je 
żeli wygra, Queen Latifah będzie bied- 
niejsza o 1 








ę mówi o mojej orienta- 
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ROBERTO BENIGNI jest 
zachwycony swoim filmem. 
Uważa, że „Pinokio” jest tak 
piękny, że powinno się go 
pokazywać w niebie. Jego 
entuzjazm podzielili Włosi, 
ale reszta świata. 

SYLWIA WYSOCKA z Rzymu 


azem z Pinokiem będziecie śmiać 
się, płakać i wyrywać sobie włosy 
z glowy — obiecywał Roberto Be- 


nigni, ogłaszając koniec prac nad ekrani- 
najpiękniejszej włoskiej bajki. Wło- 

scy widzowie śmieją się lub płaczą i rwą 
włosy z głowy, a słynny komik już na za- 
wsze pozostanie Pinokiem. 

Pinokiomania, jaką wywołała we Wło- 
szech szalona wręcz l 
przyćmiła wszelkie nieśmiałe próby za- 
władnięcia wyobraźnią widzów przez 
Harry'ego Pottera, Spider-Mana i innych 
bohaterów. Największą kampanię promo- 
cyjną uruchomił sam reżyser, który ma 
nieprawdopodobny wprost talent do ro- 
bienia zamieszania wokół siebie. 

Dzięki kilku sprawdzonym chwytom 
- podskokom i wygłupom przed kamerą, 
wyśmiewaniu się z polityków — jest 
wszędzie pełno. Tryskający energią i zna- 
ny z nieokiełznanego temperamentu Be- 
nigni przekonywał, że po tę bajkę ludzie 
sięgają częściej niż po Biblię i Koran. 
Udało mu się uczynić 2 pracy nad fil- 
mem, i to już od pierwszego klapsa, spra- 
wę narodową; również dlatego, że jest to 
najdroższa produkcja w historii włoskiej 
kinematografii (45 mln euro) 


ZŁOTA MALINA, NIE OSCAR 
Film zdołał pobić w Icalii wszelkie 
możliwe rekordy: wszedł na ekrany aż 
940 kin, czyli co trzeciego w kraju, w e 
trzech tygodni zarobił 30 mln euro. W tygo- 
dniu premiery dystrybutorzy odwołali 


wszystkie inne. premiery. Potem pajacyk 
szykował się do ogólnoświatowej inwazji. © 
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Ly poje 


Zdaniem niektórych włoskich kryty 
ków Oscar dla „Pinokia” jako najlepszego 
filmu zagranicznego miał być formalno- 
ścią. W rezulacie nie było nawec nomina- 
cji. Byla natomiast Złoca Malina dla Be. 
nigniego w kategorii „najgorszy aktor 

Jedynie Franco Zeffirelli otwarcie 
mówił, że film nie ma żadnych szans ni 
Oscara, bo jego zdaniem bardzo dobry re. 
żyser tym razem zrobił po prostu zły film. 

Benigni, z trudem tłumiąc wstrząsa- 

e nim paroksyzmy entuzjazmu, powra- 
rza skromnie, że chciał tylko zrealizować 
swoje największe życiowe marzenie i wy- 
pelnić zarazem ostatnią wolę Federico 

lliniego. "To on bowiem chciał prze- 
nieść na ekran bajkę o drewnianym paja- 
cyku, a jego rolę powierzyć Benigniemu. 

— Nazywał mnie Pinoechietto. Chory 
i zmęczony zostawił mi tę pracę w spad- 
ku, mó JT to zrobisz, Robertino 
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— opowiada dzisiaj reżyser, scenarzysta | 
|. odtwórca J 
roli tytułowej. Tak oto najsłynniejszy 
włoski komik sam zrobił sobie prezent 
na 50. urodziny. Premiera odbyła się tuż 
przed jego jubileuszem, który silą rzeczy 
świętowano od Alp po Sycylię. 


i, jakże miałoby być inacz 


PINOKIO JAK DANTE 
Najmniej szczodrzy byli wobec jubila- 
ta krytycy niemal jednomyślnie odnoszą- 
cy się do filmu ż chłodem. „Rozczarowa. 
nie” — to najczęściej powtarzane w recen- 
zjach słowo. Benigni zawiódł wszystkich, 
którzy spodziewali się czegoś więcej niż | 
tylko rzetelnej ekranizacji książki, znanej | 
wszystkim pokoleniom Włochów. | 
| 


Reżyser odpowiada, że właśnie o wier- 
ną ekranizację mu chodził 


dać ren film oczyma tak czystymi, jak oczy 


Trzeba oglą- 


dziecka, wpatrywać się w piękno i poczję 


bez zastanawiania się, co to wszystko zna- 
czy, a nie doszukiwać się drugiego dna 
- doradza sceptykom 

Zarzut zbytniej wierności opowieści 
Carla Collodiego i braku jej aktualizacji 
odpiera, prawie tarzając się ze śmiechu: 
— Ależ ta bajka jest tak aktualna jak Dan- 
tel Poza tym są tacy, którym nie podoba 
się nawet IX Symfonia Beethovena. Cd 
do mnie też mogą mieć wątpliwości. 

Większe wącpliwości niż. Benigni 
wzbudza jego połowica. W Nicolettę Bra- 
schi (gra pozbawioną wyrazu Wróżkę) 
krytycy walili jak w bęben 


Był pewny, że dostanie 
Oscara, tymczasem dali 
mu tylko Ziotą Malinę 











Kolory maskują jednak słabości filmu. 
Benigni podarował Włochom (i światu) 
najbardziej kolorowy film, jaki kiedykol 
wiek widzieli. Ta feeria barw, plastyczna 
i estetyczna doskonałość może jednak 
starszych widzów przyprawić o za 
wy. Scenografia i kostiumy stanowią połą- 


rót glo 
czenie najlepszych tradycji teatralnych 
z nowoczesnością i disnejowską fantazją. 

Reżyser nie krył zresztą od początku 
że chciałby zachować wiele z animowanej 
ekranizacji bajki. Najmłodsi widzowie 

ają ulec czarowi barw i bajecznych obri- 
zów, starsi — poetyckiej wymowie, a n 
starsze pokolenia — pokusie powrotu 
do ukochanej książki dzieciństwa. 


CAŁY ŚWIAT W PAJACU 
Laureat Oscara za obozową tragiko- 


osiągnął swój 


medię „Życie jest piękne 
cel, jakim było zaproszenie do kina 


wszystkich od lat pięciu do stu pięciu na 
swój, jak podkre 
graficzny film. 1 


la, najbardziej aurobio- 
ierdzi, że każdemu po- 
trzebna jest terapia śmiechem i pięk- 
nem, a taką moc ma ta historia. 

Kiedy po wielu miesiącach ukrywania 
się wraz z całą ekipą w dawnej fabryce w 
Temi oraz w wiosce w Toskanii zaprosił 
wreszcie na plan dziennikarzy, w sobie 
właściwy sposób dokonał analizy przesła- 
nia opowieści o Pinokiu. 

-W tej historii znajdziecie wszystkie 
mechanizmy świata, wszystkie. trybiki 
i śrubki. Ja znałazłem w niej tyle życia, 
uśmiechu, choć jest reż nawet okrucień. 
stwo i śmierć. To przede wszystkim jed- 
nak apoteo: 
kiem radości! — krzyczał Benigni. 


radości, a ja jestem fanaty 
kacząc 
na jednej nodze wśród dekoracji teatru 
marionetek. 


W NIEBIE NIE MA KINA 
Teraz, po premi 
lej skacze z uciechy. Uważa, że jego film 
jest tak piękny, że powinien być wyśw 
tlany 


ze w ojczyźnie, da 


niebie. Na razie nie można go zo- 
baczyć w rodzinnej miejscowości autora 
bajki — w Collodi, bo nie ma tam już 

Benigni odebrał od burmistrza hono- 
rowe obywatelstwo miasteczka, które jest 
dla niego, jak zapewnia, tym, czym Jero- 
zolima dla chrześcijanina, Istnieje niebez 
piex że jeśli promocja filmu po- 
trwa jeszcze trochę, to dziatwa szkolna 
zapytana o to, kto jest autorem „Pinoki 
odpowie bez wahania: Benigni. 


i 
Bajkowa scenografia, 
fantastyczne kostiumy, 
tysiące barw — Benigni 
stworzył najbardziej 
kolorowy film w histori 





Drugim nazwiskiem. wymienianym 
jednym tchem obok twórcy filmu jest 
Berlusconi. Firma należąca do włoskiego 
premiera jest dystrybutorem „Pina 
we Włoszech. Arryście, niekryjącemu 
swych lewicowych poglądów i kpiącemu 
niegdyś ź szefa rządu, niektó 
li nawet zarzut kolaboracji z prawicą. 

— Silvio. Berlusconi jest świetnym 


y postawi- 


przedsiębiorcą i dlatego powierzyłem mu 
swój film — odparował Benigni, który ury- 
wał się z planu na antyrządowe demonstra- 
cje. Jakby tego było mało, producentem 
Pinokia” jest Vittorio Ceochi Gor, osa- 
dzony niedawno w areszcie domow 
do bankruc- 
Oscara, po 
nt otrzyr 


m za 
doprowadzenie swojej spółk 
ta. — Jeśli mój film zdobędzi 
raz pierwszy w historii produi 
30 od 
Nie otrzymał. Ale swojej 
ny Benigni z kolei nie odebral. 


olicjantów — żartował komik 
łorej Mali 
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BRIGITTE BARDOT była symbolem kina, Francji, seksu, 
rewolucji obyczajowej i pewnie jeszcze kilku rzeczy. Teraz 
niczego nie symbolizuje. Jest starzejącą się aktorką, która 
wycofała się z zawodu. Rozczarowali ją ludzie, zajęła się 


więc zwierzętami. 


statnio znów o niej głośno. Obu- 
rzył ją los polskich koni wiezio- 
nych do Włoch i Francji na rzeź. 


Kilka lar wcześniej przejęła się losem 
bieszczadzkich wilków. Poleciała też do 
Edynburga ratować psa, który po pogryzie- 
niu listonos ostał skazany na śmierć. 

Wiele osób dzić ledwie pamięta, że ta 
gorliwa działaczka na rzecz zwierząt była 
wielką gwiazdą kina. Gdyby wcześnie i 
tragicznie zmarla (jak Marilyn Monroe czy 
James Dean) lub odeszla w cień (jak Gre- 
ta Garbo), do dziś rak byśmy o niej myśle- 
li. Niestety, ze sławnej aktorki przemieniła 
się w mało skuteczną, czasem groteskową 
akrywiskę. I trudno dziś uwierzyć, że kie- 
dyś była nie tylko aktorką, ale ra 
wiskiem społecznym”. 






















POPYT NA SKANDAL 

Fenomen Brigitte Bardot jest zasta- 
nawiający. Nie była zby utalentowana ani 
nawet szczególnie ładna, nie mówiąc już 
o błyskocliwości czy charyzmie. Jednak 
we właściwym czasie znalazła się we wła- 
ściwym miejscu. 

Zaczęło się od „I Bóg stworzył kobie- 
tę" (1956) Rogera Vadima, choć nie był to 
ani pierwszy film Bardot, ani najlepszy. 
Odniósł jednak wielki sukces. Może dlate- 
go, że jego bohaterka była skandalistką, 
przynajmniej jak na owe czasy. 

Juliette, młoda mężatka, ślub brała 
bez miłości, szuka jej więc w ramionach 
licznych kochanków. W filmie zwyczaje 
płochej Juliette nie zostają potępione. 
Przeciwnie, twórcy przyklaskują jej niemo- 
ralnym zasadom. 
ic dziwnego, że „I Bóg stworzył ko- 
wywolał ogromne poruszeni 
przede wszystkim — w USA. W przed- 
dzień rewolucji obyczajowej film Vidima 
trafił na podatny grunt, a Brigitte Bardot 


























AGNIESZKA GORTATOWICZ 


z dnia na dzień została gwiazdą o mię- 
dzynarodowej sławie. Sama była równie 
rozwiązła co bohaterka filmu. Gazety 
miały więc o czym pisać, gdy wyczerpały 
już temac jej talentu i urody. 

Jeszcze w trakcie zdjęć Bardot zako- 
chała się w swoim partnerze Jean-Louis 
"Tiintignant. On był żonacy, ona miała mę- 
ża — Rogera Vadima, reżysera filmu. Cóż za 
wspaniały temat! Jeden z pierwszych, ale 
nie ostatni, jakich dostarczyła prasie. 

Zmieniała partner średnio co dwa la- 
ta, ślub brała mniej więcej co siedem. 
Często miała dwóch kochanków naraz, nie 
mogąc się zdecydować, z którym zerw 
Chętnie zachodziła w ciąże, równie chęt- 
nie je usuwała. Urodziła rylko jedno dziec- 
ko, nie chciała go jednak wychowywać. 

Na słowa położnej, że powiła syna, miała 
odkrzyknąć: „G... mnie to obchodzi! 
Zabierzcie go ode mniet”. 

Uwielbiała imprezy, przejażdżki roll- 
sem i procesy sądowe. Chętnie podejmo- 
wała próby samob Przy swoim 
burzliwym życiu Bardoc nie potrafiła być 
dyskretna. Dzięki niej paparazzi, dzien- 
nikarze i wydawcy mieli z czego żyć 
przez długie lata. 





























KARIERA STOKROTKI 
Nieco mniej emocji niż życie prywac- 

ne wzbudzały jej występy na ekranie. 

£, początku godziła się na wszystkie pro- 

ponowane role. Film wydawał jej się po 

prostu znakomitą okazją do zarobienia pie- 

niędzy i uniezależnienia się od rodziców. 


Z powodu dużych ust 
i szerokiej twarzy nazywano ją 
seksownym pekińczykiem 


Debiutowała w „iosce w Norman- 
dii” (1952), potem zagrała w „Mar 
dziewczynie bez zasłon” (1953). Pierwszy 
film przeszedł bez echa, drugi zyskał nie- 
co większy rozgłos, głównie ze względu 
na brak owych zasłon — Brigitte wystąpiła 
tam w bikini. Pewną sławę przyniosły jej 
„Nieznośna dziewczyna” (1955) i „Sto- 
krotka” (1956). A po „I Bóg stworzył ko- 
bietę” nie miała już żadnych problemów 
ze zdobyciem pracy. 

Otrzymywała mnóstwo propozycji, 
ale nie wiedziała, co z nimi zrobić. Nie 
miała pomysłu na to, jak pokierować swoją 
karierą, a nie umiała słuchać agentki. Nie 
odróżniała dobrego projektu od szmiry: 
ciekawego wyzwania aktorskiego od ba- 
nalnej rólki. Zagrała w blisko 50 filmach 












i wygląda na to, że przy ich wyborze sto- 
sowała bardzo nieprofesjonalne kryteria. 

Ważna dla niej była wysokość hono- 
rarium. Bardot często podkreślała, że 
nie znosi kina, a pracuje wyłącznie dla 
pieniędzy. Nie mniej istotne było miej. 
sce, w którym miały odbywać się zdję- 
cia — preferowała ciepłe kraje, nie ba 
dzo oddalone od Paryża, gdyż panicznie 
bała się samolotów. Chętnie wyjeżdżała 
na plan do Hiszpanii czy Włoch. Na 
Amerykę Południową agentka dlugo 
musiała ją namawiać. 

Bardor lubiła reż wiedzieć, kto bę- 
dzie jej partnerem. Nie dziwnego, zwy- 
kle w jej filmach były sceny łóżkowe, a 
przynajmniej czułe pocalunki. Grywała 
z największymi amantami kina: Mastro- 











Brigitte tu, Brigitte tam 
— Bardot podczas sesji 
fotograficznej w paryskim 


studi 





8) 


iannim, Delonem, Douglasem, Conne- 
rym. Niechętnie za to tolerowała inne 
gwiazdy plci żeńskiej w cym samym fil 
mie. Obawiała się konkurencji, choć były 
wyjątki od cej reguły — na przykład zdecy- 
dowała się w końcu zagrać z Jeanne Mo- 
reau, Annie Girardot i Claudią Cardinale. 
Bardot często podpisywala kontrakt, 
nie wiedząc, 











nie czytając scenarius 
kto będzie reżyserem. Skutkiem takich 
wyborów były filmy ciepło przyjęte przez 
publiczność, jak „Paryżanka” (1957), 
„Kobieca i pajac” (1958) czy „Baberte 
idzie na wojnę” (1959). Często jed 
występowała w ciężkostrawnych produ! 
cjach, jak choćby „Uzda na szyi” (1961) 
czy amerykańskie „Shalako” (1968). Jed- 
nak mimo wielu porażek dlugo byla jed- 

















ną z najbardziej rozchwytywanych akto- 
rek kina francuskiego 


TALENT PEKIŃCZYKA 

Krytycy nigdy nie byli zgodni, czy 
Bardot potrafi grać. Jej głównym atutem 
była uroda. Pofarbowanie kasztanowych 
włosów na blond było dobrym pomysłem. 
Podobnie jak pozornie niedbały styl ubie- 
rania i starannie wytuszowane rzęsy 

Duże usta, wystające zęby (porażka 
ortodonty, do którego chodziła w dzieciń- 
stwie) nadawały jej wygląd obrażonej ma- 
lolacy. Nazywano ją „seksownym pekiń- 





czykiem”, mówiono, że ma twarz „nabur- 
muszonej pokojówki”, ale podobała się 
Dziewczyny chciały wygłądać rak jak 


ona — nosiły ciemne okulary. włosy 








związane w kucyk, wąskie spodnie i roz- 
kloszowane spódnice. Sranik podnoszący 
biust nazwano bardotką. Panowie uczynili 
z niej pin-up girl. Nawer Lech Wałęsa 
przyznał si 
ko ze zdjęciem BB na odwroc 

Wyjątkowo dobrze prezentowała 
się na ekranie. W szczupłej sylwetce 
mnóstwo było wdzięku, poruszała się 
2 gracją. Nieźle rańczyła (mambo z 
„l Bóg stworzył kobietę" czy flamenco 
w „Kobiecie i pajacu”). 

Instynkt aktorski pozwalał jej wy- 
brnąć z większości scen, zwłaszcza tych 
miłosnych. W poważnych sekwencjach 
gubiła się. Sama za swój sukces uważała 
„Prawdę” Clouzota. Zagrała tam rolę 
dziewczyny oskarżonej o zabicie kochan- 
ka. „Nie ocalilam głowy Dominique 
Marceau, ale uratowałam moją aktorską 
reputację” — skomentowała tę rolę w pa- 
miętnikach. Emocje, jakie zdołała z sie- 
bie wykrzesać na planie, w dużej mierze 
zawdzięczała reżyserowi, który w trudnych 
scenach po prostu bil ją po twarzy. 

Jean-Luc Godard tak podsumował jej 
aktorskie osiągnięcia: — Wydawało mi się 
zawsze, że potrafi grać, tylko nikt tego od 
niej nie wymaga. 


że nosił na sercu lust 

















NIEDOSZŁA PRIMADONNA 

Bardot niedługo skończy 69 lat. Ura. 
dziła się 28 września 1934 roku w Paryżu 
W mieszczańskiej, zamożnej i bardzo kon- 
serwatywnej rodzinie. Przyprawiała rodzi- 
ców o ból głowy już od wczesnych lax 
Miała klopoty z nauką, 

Btyszezała tylko na zajęciach z baletu. 
Niewiele brakowało, by została tancerką. 
Dała się jednak namówić na sesję mody 
w „Elle”. Jej zdjęcia zobaczył reżyser Mare 
Allegrer. Jego asystent Roger Vadim zapro- 
sił Brigitte na zdjęc 
nie spodoba 
ale przyszła aktorka zakochała się w przy- 
szłym reżyserze 

Bardoc wyszła ża Vadima w dwa mie. 











próbne. Dziewczyna 






się, film nigdy nie powstał 


siące po osiągnięciu pełnoletności. Szczę- 
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Śliwa, że może opuścić dom i rzucić szko- 
lę. Musiała jednak zarabiać pieniądze. 
Dzięki Vadimowi zdobywała kolejne role 


Potem same do niej przychodziły, Grywał: 





też w teatrze, tańczyła na scenie oraz 
nagrywała piosenki. 

Na dobre zrezygnowała ze swej arty 
stycznej kariery w 1973 roku, po realiza- 
cji „Colinota”. Miała 39 lar i, jak twier- 
dzi, nie chodziło jej o to, że wkroczyła 
już w trudny dła aktorki wiek, a jej sek- 
sapil mocno przyblaki. 

- Kręcenie filmów już mnie nie inte- 
resuje — oświadczyła. — Jeśli wcina pan 
kurę przez 15 dni, to 16, dnia ma pan 
ochotę na stek — tlumaczyła swą decyzję 
przyszła wegerarianka. 


POLOWANIE NA SOPHIĘ LOREN 
Przeprowadziła się do wiejskiej posia- 

dłości „La Madrague” i najpierw wypoczy- 

wała, robiąc na drutach, czytając książki 






i paląc papierosy, a porem znów zaczęła 
pracować — projektowała stroje 

Wieszcie założyła organizację mającą 
na celu pomoc zwierzętom. — Cierpienia 
zwierząt są moimi cierpieniami. Nikt nie 
potrafi uświadomić sobie rozmiarów mego 
bólu — głosi teraz byla aktorka. I dorzuca, 
że ludzie ją rozczarowali 

Została wegetarianką, przygarnęła kil- 





kanaście psów ze schroniska i sprzeciwia 
się połowaniom: — Rozumiem ból ofiar 
bo sama byłam kiedyś osaczona przez fo- 
cografów i dziennikarzy. 

I choć fundacja BB skupia 45 rysięcy 
osób, jej szczytne skądinąd cele budzą 
częściej uśmiech politowania niż podziw 
Bardot urządza nieprzemyślane, jednora- 














Po lewej: BB protestuje 
rzeciwko zabijani 
zwierząt futerkowych. 
U góry: Ze swą trzódką. 
Po prawej: Z mamą 
i synem Nicolasem 
CEEOYCEN 
nie cieszyła. 





Z FILMOGRAFII: 


wi 





zówe akcje i usiłuje naprawiać świat tam, 
gdzie naprawić go trudno. 


wNormandi | 


+ lch wielka miłość a muzułmanów i żydów. 


Nakłar 








+ Gdyby Wersal by zaprzestali rytualnego uboju, wyzywa- 
powiedział jąc ich przy tym od barbarzyńców. Chce, 

* Przyszłegwazdy |. by Koreańczycy zmienili dietę i oszczę- 

+ Wielkie manewry | dzali psy, a Eskimosi przestali nosić furra 

+. Stokrotka 2 fok, zwierząt, które u wybrzeży Gren- 

*_ IBógstworzył |. landii dziesiąckują ławice dorszy. Uwzięła 
kobietę się też na Sophię Loren za to, że nosi 


Paryżanka 


futra. Równie trudno jednak walczyć 


Y/SYGKAW/FREE, STILLS/BEGW 




















*_ Kobietaipajac |. z gwiazdą włoskiego kina, jak z odwiecz- 
Babett idzie nymi zwyczajami narodów. 
na wojnę Coraz mniej osób traktuje Brigitte 
Prawda Bardor poważnie. Nawet w rodzimej Fran- 
«|  Żydeprywame | cji nie jest szczególnie lubiana. Zwlaszcza Ś 
* Pogarda || odkąd wyszła po raz czwarty zamąż.jej  Ś 
Czarująca idiotka | małżonek Bernard D'Ormale jest człon- 5 
+ VwaMaria kiem skrajnie prawicowego Frontu Naro- 
2)” Shalako dowego, a ona wraz z nim głosi rusistow- 
Niedźwiedź skie poglądy 5 
i laleczk BB nie ma już szans na powrót na E 
+ Nowicjuszki ekrany: Zdeeronizowały ją artystki młod”  Ż 
*. Królowe Dzikiego | szego pokolenia, jak Isabelle Adjani, inny Ś 
Zachodu Ardanr czy Juliette Binoche. Starzjąca się Ż 
*. GóybyDonjuan | aktorka, którą „Le Monde” nazwał kiedyś © 
był kobiecą „zjawiskiem społecznym”, musi zdawać  Ż 
Bardzo ładna i bar- | sobie z tego sprawę, wciąż jednak próbuje Ż 





i uwaj 

Nie ma szczęścia. Przez dwie dekady 
świar szalał na jej punkcie i dłużej chyba 
szaleć nie zamierza 


dzo wesoła historia 
Golinota Trousse- 
<a 


przyci 











FOT NICOL 








10 CO LUBISZ - WIĘCEJ MUZYKI 
Radio 


SZTUKA 
OSZUZTWA 


Ameryka niezmiennie zachwyca się szwindlem. Sztukę wyłu- 
dzania żywej gotówki opiewa „Confidence”. W „People 
I Know" mamy public relations jako wyższy poziom oszustwa. 


laczego Ameryka jest wielkim 
krajem? Dlatego że każdemu po- 
zwała zaistnieć od nowa i urucho- 


mić uśpione talenty. Jak twierdzą bada- 
cze, trzy główne tematy tej kultury to wy- 
myślanie sobie nowej osobowości, uciecz- 
ka i oszustwo, odwrotnie niż w Europie, 
gdzie preferowana jest nieco sęchła sra- 
łość. "To wszystko da się sprowadzić do 
jednej myśli: życie jest grą, więc trzeba 
zmieniać maski zależnie od potrzeb i nie 
przywiązywać się do żadnej tożsamości. 
Może to być lekcją dla Polaków 
Po zmianie ustroju i otwarciu granie też 
muszą stworzyć siebie na nowo. Skoro ko- 





chają Amerykę, niech biorą z niej przy 
klad. Wątku oszustwa brakuje w polskiej 
tradycji kulturalnej, która jest poczciwa, 
wiejska, zasiedziała, towarzysko sąsiedz- 
ka, gdzie każdy każdego zna na wylot 
Niestety, nie ma w naszej kultu- 
rze uznania dla pracy umysłowej, jakiej 
wymaga dobry szwindel, sz: 








nujemy raczej 
szlachetną nieudaczność. „Vabank” Juliu 
sza Machulskiego należy pod tym wzglę- 
dem do bezcennych wyjątków. Moraliza- 
torstwo to forma obłudy najwyżej ceniona 





oficjalnie w Polsce. 


SKOK TAKŻE DO ŁÓŻKA 

Natomiast „Confidence” Jamesa 
Foleya mieści się w bujnym ża oceanem 
nurcie filmów o szalbierzach: od roman- 
tycznej komedii, przez dramat, aż po 
dreszczowiec. Podchody miłosne muszą 
polegać na kłamstwie, bo cena zwycię- 
stwa jest słodka jak dynia w sierpniu, 
a lęk przed odrzuceniem każdego przej- 
muje dreszczem. Sztuka uwodzenia, pod- 
skórna i całkiem jawna gra erotyczna, ma 
także miejsce wcedy, gdy najwyższą saw- 
ką są pieniądze 
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KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


Jest to właśnie przypadek filmu 
Foleya. Tytul znaczy po polsku „zaufanie”. 
zeba wzbudzić zaufanie ofiary, odbiera- 
jąc rozum zachętą erotyczną, a potem po- 
zbawić zawartości portfela, sejfu czy całe. 
go majątku. Nie przypadkiem najtrwalszy 
związek erotyczny w tym filmie zaczyna 
się od okradzenia głównego machera 
przez złodzicjkę, zanim razem wezmą się 
do skoku i pójdą do łóżka. To początek mi- 
łości między ludźmi bez złudzeń. 

Ofiarą incydentu kieszonkowego 
jest Jake Vig (Edward Burns), arcysta od 
rozboju w biały dzień. Przez. przypadek 





zgarnął pieniądze należące do króla oszu- 
stów w Los Angeles, Kinga (Dustin Hoff- 
man), który za karę zabija mu wspólnika. 
Jake ma spłacić dług, biorąc udział w wy- 
łudzeniu mającku nieuczeiwego bankiera 
i zarazem wroga Kinga. Musi jednak przy- 
jąć do swojej grupy egzekutora i ową zło- 
dziejkę (Rachel Weisz), którzy będą w 
imieniu króla oszustów pilnować lojalno- 
ści Jake'a. Chodzi o to, kto kogo przechy 
trzy w tym dobranym towarzystwie. 


HOFFMAN GASI 
Scenariusz Douga Junga przypo- 
mina misternie zbudowane opowieści 
Mameta o oszustach, jak „Skok”, „Dom 
gry” czy „Hiszpański więzień”, ale spra- 
wia wrażenie pracy wysilonej i wtórnej. 
Jest tak zawikłany, a zarazem schemarycz- 
ny, że widz traci zainteresowanie tym, kto 
wygra, choć scenariusz wymaga, aby 
sprzyjał Jake'owi. Gra go Burns, który jest 
lepiej rozwinięty w departamencie wdzię- 
ku, aniżeli aktorstwa. Przystojny, gładki, 
inteligentny, pewny siebie, demonstruje 
jednak dość skromny repertuar póz i min 
modeli z katalogu odzieży męskiej. Za 
przeciwnika ma Dustina Hoffmana. © 








Kim Basinger i Al Paci- 
no — obietnica romansu, 
na ekranie oczywiście 





NOWOJORSKI MULTIPLEKS 





Wprawdzie Hoffman jest już stary i brzyd- 
ki, jednak gasi na ekranie Burnsa bez żad- 
nego wysiłku. 

Narracja filmu ma budowę szeze- 
sólnej retrospekcji: z pistoletem przysta: 
wionym do głowy Jake na kolanach wyja: 
Kinga, gdzie przepadły 
jdze wyciśnięte z bankiera. Opo- 
wprowadza widzów w tajniki oszu: 
stwa i rodzi niepewność, kiedy w końcu 
wypali. pistolet, Ni 
bowiem szybko dostać kulą w leb, gdyby 
tylko nie był taki ładny, 
rował się bardziej psychologią niż potrze- 
bą ciągnięcia narracji. 

Zdjęcia Juana Ruiz-Anchii w cia- 
nych kadrach, ciemne, lecz o żywych bar- 





śnia „żołnierzowi 


pie 
wies 











z bohater powinien 


cenarzysta kie- 





wach, trochę przypominają palerą mal 





stwo hiszpańskie. Film jest bowiem próbą 


dobrego stylu, „cool”, niestecy, raczej zim- 


ną. Co się broni, to szczera fascynacja 





szwindlem. Od wyłudzeń żywej gotówki 
wyższy jednak poziom sztuki oszustwa 
uprawiają firmy „public relations” 


JEZUS CZY ROZGŁOS 
Nowy film z udziałem Ala Paci- 
no „People I Know 
PR-owcu nowojorskim, który szykuje galę 
promocyjną w szlachetnej sprawie. Pracu- 
jąc w promocji od 30 lat, Eli Wurman zna 
których warto użyć 
chce zgromadzić gwiazdy i polityków na 
funduszy dla. Nigeryjczyków 
aresztowanych w Nowym Jorku. 
Szykowana gala jest wszakże tylko 


opowiada o starym 


wszystkich, Teraz 


zbiórce 


żałosnym echem wielkiej koalicji praw 
obywatelskich z lat 60. skupiającej wtedy 
Murzynów, Żydów i liberałów, aby pomóc 
czarnym w awansie. Były to czasy takich 
idealistów jak Robert Kennedy i Martin 
Luther King. Młody Eli pracował ż oboma 
zamordowanymi przywódcami. Dzisiaj z 
poważnych klientów został mu tylko oble 
Śny gwiazdor filmowy Cary Launer (Ryan 
O'Neal), który prosi go, aby wyciągnął 
z aresztu Jilli, jego kochankę narkomankę, 
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LTIPLEKS 


4 


z zawodu modelkę, i ukrył ją przed prasą 
w pokoju hotelowym. 

Po wykupieniu dziewczyny (Thea 
Leoni) Eli trafia z nią do nocnej pałarnii 
opium urządzonej w wieżowcu na Wall 
Street, gdzie spędzają czas ludzie trzyma- 
jący władzę w mieście. Jilli robi tam zdj 
cia ukrytą kamerą, narażając się na śmie: 
telne niebezpieczeństwo. Kiedy Eli trafia 
z nią w końcu do hotelu, jest tak zacza- 
dzony opium, pigulkami i whisky, że jak 
we mgle ledwie widzi przez uchylone 
drzwi łazienki napastnika, kóry wbija Jil 
powalającą dawkę narkoryku. 

Następnego wieczoru ledwo żywy 








Eli musi stawić się na swej gali dobroczyn- 
nej, gdzie ma doprowadzić do spotkania 
czarnego kaznodziei i żydowskiego miliar 
dera o wielkich wpływach politycznych 
Kaznodzieja uważa, że wystarczy mu Je- 
zus, Eli przekonuje go, że potrzebny mu 
rozgłos. Naromiast miliarder głęboko nie 
ufa kaznodziei. Zanim dojdzie do współ- 
nego zdjęcia dla prasy, obaj mają dram 
tyczną rozmowę w kuchni na przyję 
którą Murzyn kończy słowami: „Pocałuj 











mnie w moją czarną dupę" 


Powyżej: Piękna zło- 
dziejka (Rachel Weisz) 
na straży lojalności 
wobec swego szefa 
(Dustin Hoffman). 

Z lewej: Hoffman 

z łatwością gasi na 
ekranie młodszego part- 
nera (Edward Burns), 


który jest lepiej rozwi 
nięty w departamencie 
wdzięku niż aktorstwa 


Palarnia opium na Wall 
Street - tu spędzają czas 
ludzie trzymający władzę 


Do wspólnego zdjęcia dla prasy 
jednak dochodzi w objęciach uśmiechnię- 
tego gwiazdora Launera. Eli odniósłby 
nawet sukces, gdyby nie to, że posiadł 
niebezpieczną wiedzę 0 palarni opium 
w wieżowcu na Wall Street 

Scenariusz „People I Know” napi- 
sał nowojorski dramaturg Jon Robin Baicz 
z zamiarem kompromitacji światka „stoli- 







cy świata”, króry jednak już dawno się 
skompromitował. Jego mieszkańcy są 
płytey i egoistyczni, a gwiazdy świecą fal- 
szywym blaskiem. Od strony dramatur- 
gicznej stawka jest za mała, by napędzać 
akcję. Kogo w końcu obchodzi jeszcze jed- 
no przyjęcie. Na szczęście reżyser Dan 
Al 








grant zaufał swemu gwiazdorowi. 


PACINO NAD GROBEM 
Film trzyma kreacja Ala Pacino, 
który gra człowieka na krawędzi śmierci z 
wyczerpania ciała, ducha i umysłu. To ma- 
niak napędzany kofeiną, alkoholem i pi- 
gulkami 
chrany, z workami pod oczami, ochrypłym 
głosem wyrzuca z siebie co chwila. naj- 
sławniejsze nazwiska w mieście, jakby wy- 
miotowal. Aktor bada tutaj stan człowieka 
stojącego jeszcze bliżej grobu niż jego de- 
tektyw na Alasce w „Bezsenności”. 
Jedyną rzeczą, która trzyma go 
przy życiu, są podobne okazje dobroczyn- 
ne na rzecz pokrzywdzonych. Wszakże Eli 
nie ma złudzeń, że dla znakomitości, któ- 
re ściągną na wieczor, ideały mają znacze- 
nie tylko reklamowe. Pozory idealizmu 





zdrowie. Przygarbiony, rozczo- 








służą naiwnej publiczności. Tyle pozosta- 
ło z pracy dla wartości młodzieńczych. 

Pacino ma u boku Kim Basinger, 
która gfa wdowę po samobójcy, jego wła- 
snym bracie, Kiedyś piękna, dziś już nieco 
podstarzała, Victoria zaprasza go do siebie. 
na Południe, gdy Eli zdecyduje się porzu- 
cić jałowe życie w mieście. Jest to propo- 
zycja nie tylko odpoczynku, lecz również 
romansu. Ma stworzyć nadzieję, zanim 
zgasi ją 
adnego kontrapunktu. 

Film Algranta jest niezły, chociaż 
drugorzędny. Jednak miłośnik nowojor- 
skich klimatów znajdzie tu zapach tego 
miasta. EF 





bieg wypadków, pełniąc funkcję 
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Roger Payne str. 102 
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reż. Roland Rowiński str. 105 
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reż. Adam Shankman str. 99 
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LING JU PLUCA 


— Pinokio sy 


Podobno do ekranizacji „Pi 
nokia” przymierzał się sam 
felini, dl którego XIXewiecz 
na opowieść Carlo Collodiego 

© przygodach drewnianej marionetki marzącej 

© tym, by stać się człowiekiem, była niemal 
świętą księgą. W głównej roli mistrz widział. 

Benigniego. Podobno obaj panowie już o tym 

nawet rozmawiali, coś razem szkicowali. Czy 

Benigni wykorzystał cokolwiek ztego w swoim 

filmie? Oprócz, oczywiście, pomysłu z obsadze 

niem siebie w roli głównej? Może i próbował, 
ale raczej bez rezultatu. Melodjka, jak 
grywa na instrumencie dętym drewnianym, 
czyli Pinokiu, jest bowiem dość prościutka. 

Gdzie jj tam do symfonicznych „flliniad' 

Jako reżyser Benigni kurczowo trzyma się 
terackiego pierwowzoru (choć dokonał kiku 
krótów, połączył kilka postaci, wyminął kilka 

makabresek). Niektórzy taką 
zaletę, ale w wypadku baśni bywa ona zdra 

z dliwa, bo w świadomości współczesneg 

dza, głównie młodego, tzw. przykłady niezbyt 
posłusznie zmieniają się w uogólniające je pa 
— "rabole. Zwłaszcza jeśli wyobrażni tegoż widza 
nie podsuwa się inych dla 
niej obrazów, Cóż takiego np. stało na prze 
szkodzie, by w flmie Benigniego Kraina Za 

k została potraktowana futurystycznie 

i pokazana choćby jako współczesny park roz 

? Ni. Więcej, taka wizja rozszerzyłaby 

horyzont tej są rzeczy już nieco staroświec- 

kiej — chociażby w w 

powiastki, czyniąc nam ją bliższą 























iemość mają za 














ichś rozpozna 














ie moralizatorskiej 
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W ranie: 3005 
(PINOCCHIO) 
Włochy-Fianca 
Niemcy 2002 
Reżyseca 
Robeno Benigni 
Scenariusz 
Robe Berigi, 
Vincenzo Cerami 
Zajęcia: Dante Spiro 
Muzyka: Nieoa Powani 
Scenografia: 

Dario Donati 
Obsada: Robcio 
Benigni, Nicoleca 
Brasci, Carlo Gute, 
Kim Rosi tun, 
Mina Belei 
Dystrybutor: SPI 
Czas: 108 


WIĘCEJ INFORMACJI 
ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE. 


1W PORTALU 
WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


wp.pl 


Benigni jako aktor też budzi pewne wątpli 
wości, Czy bowiem dzieci, oglądające tę kano- 
niczną w sumie ilustację bajki, będą się w stanie 
identyfikować z emocjami pajacyka o facjacie 
50-latka? Czy będą z nim współodczuwać, czy ra 
ć „przechodzonej” kukiece, 
której nos się wydłuża, gdy jej gadanina „nie po- 
lega na prawdzie”? Bo na rodziców dzieciak 

nie ma chyba co liczyć. Ci mają za idoli innych niż 
Pinokio kłamczuszków. Choćby tych z pierwszych 
stron gazet i z telewizyjnych ekranów. Dla nich 
Pinokio” to powtórka z rozrywki. 

Być może Benigniego trachę paraliżowała 
świadomość, że oto realizuje najdtoższą produkcję 
filmową w swoim kraju. Ale przecież te 45 milo 
nów dolarów, którymi: dysponował, i tak 
nie pozwalało mu się nawet łudzić, że w 
zakresie efektów specjalnych może konku. 
rować z takim „Władcą Pierścieni" czy 

Harrym Potterem”, Choć trzeba przyznać, 
że i u Benigniego kika sekwencji z tego 
gatunku budzi uznanie, jak choćby po 
cząłkowa, z toczącym śię przez miasteczko klocem 
drewna albo lot świerszcza (dlaczego, u liha, 
przypomina on przedsiębiorcę pogrzebowego?) 
na korku od szampana. 

No ale może nie należało się w ogóle ścigać 








czej może wspól 





























z hollywoodzkimi komputerami, tyko po prostu 
pczjnie, po ak 
teatral. 


lepiej wszystko zagrać. Ot, tak 
torsku, tle że w stylu filmowym, nie 
nym. Ale Benigni zdecydował się na ko 
commedi deliarte. A tam, wiadomo; stale rekwi 
zyty, stałe chwyty, state postaci-maski, bardziej ge 
śty i znaczące miny, niż cieniowana psychologia 
















Za dużo tu drewna 
w drewnie 





Sam reżyser przybrał postać Pinokia-Arekina. 
W jego podskokach, okrzykach, bieganinie gubią 
się gdzieś emocje, prawdziwe uczucia i proste 
wzruszenia. iudno jakoś uwierzyć w miłość Pino 
kia do swego ojca Dżepetto, trudno uwierzyć w 
miłość Dżepeno do wystruganej przez siebie ma 
rionetki (gdyby ją kochal, to nie źłopałby tyle mle. 
ka, widząc, le sł kosztuje Pinokia jego zdobycie) 
W skrócie coś tu za dużo drewna w drewnie, 

z którego wystrugano Pinokia-Arekina. 

Dla amerykańskich krytyków filmowych, dla 
których punktem odniesienia itak zawsze będzie 
Disnejowska animowana ekranizacja „Pinokia” z 
1940 roku, wszystko to wyglądało na zbyt prze 
kombinowane. Dlatego za rolę Pinokia prz 


























Dzieci mają współczuć 
przechodzonej kukietce 
o facjacie 50-latka 





Benigniemu Złotą Malinę. Rozwścieczył ich też ro 
dzimy dubbing, zwłaszcza kreacja aktora podkłada 
jącego głos za Benigniego. Ja polskiemu dubbingo: 
Maliny bym może nie przyznał, le też nie zali 
czyłbym go do wielkich osiągnięć. Po Jacku Bracia 
ku, tak świetnym w „Edim, a tu mówiącym za 
Pinokia, wolno się było chyba spodziewać czegoś 
więcej. Nie popisał ię też jakoś szczególne t 
'macz Bartosz Wierzbięta, który, rozpieszczany pi 
chatami po „Shreku” I ostatnim „Asterkse”, teraz 
jakby spoczął na laurach. Chcąc 
śnić i skołokwializować dialog 














H 








stę uwspółcze- 
rowadził do nich 








odzywki w rodzaju „zajebiście”, „no to tu", „ale 
wiocha”, co przy klasycznej z itoty adaptacji baśni 
i mało Śmieszny 


ty Ananas. 





brzmi jk nietaktowny d 
anachronizm. Nale 
Pinokio” Benigniego ma i śwoje mocne 
punkty. To przede wszystkim zdjęcia Dante Śpinot 
tiego („Tajemnice Los Angeles"), zwłaszcza zdjęcia 
Toskanii, to scenografia i pełne fantazji kostiumy 
Danilo Donatiego. Ale tak napra film naj 
ciekawszy staje się wtedy, gdy się kończy. Oto 
Pinokio, już jako prawdziwy, taki z krwi i kości 
grzeczny chłopiec idzie do szkoły, a jego cień, 
ąż jeszcze „pajac chwilę się waha, a 
potem zawraca, | ta scena pokazuje, czym ten film 
mógłby być, gdyby Benig 


ji. wyobrażni i od 























0) 











o konse- 








gi. To mogła być 
Im z nas. O tym, że ten 
prawny, drewniany Pinokio, nie. 

i nacieszyć światem i tym, że 


kwer 





wieść o dziecku w k 








niestor 





mogący się nasy 
życie jest piękne, ma 





obie być może więcej 
ja niż ów grzeczniutki 
go się w final 





ludzkości”, człowieczeńi 
chłoptyś, 

Idziemy do szkoły, do pracy. a potem już ja 
koś tak samo leci. Dokręcają nam nogi 
niają głowy, doczepiają nosy. Stajemy się kukieł 
Pinokio może więc mieć i 30 lat, i 50, Wie 
ś chocby bohater filmu Otara loselianie 
poniedziałek rano”, ale to już inna bajka 


je 





baśni zmienia 








pie. 











ym 











na inną re 






LECH KURPIEWSKI 





Przed komisją sejmową ds. Rywina 
Pinokio nie miałby żadnych szans. 





Joselani zagrał u siebie rolę ary- 
stokraty, któremu pozory ś 
ności dorabia uliczny malarz 


/'W poniedziałek rano «x*** 


Joseliani nie atakuje frontalnie rzeczywistości skażonej rutyną. Jego film 
jest jak dobre wino, które sączy się leniwie i z dystansem do świata. 


W same 2005 


(WWNDI MATIN) 
Francja-Włachy 2002 
Scenariusz i reżyseria: 
Otar dośeliani 

zdjęcia: Wiliam 
Lubtchansky 

Muzyka: Nicholas 
Zaurabihwii 
Scenografia: Emmanuel 
de Chawigny 

Obsada: Jacques Bidou, 
„Anne Kravz-Tarmavsky, 
Narda Blanchet, 
Radsiaw Kinski 
Dystrybutor: 

Gutek Film 

Czas: 120 


w globalnej wiosce nie ma 
glo 
mantycznej z ducha, tytanicz- 
nej, Nie ma, bo tudno zna 

leżć miejsce, gdzie wzrok nie sięga | skąd nie 

można wysłać pocztów 
skażonym rutyną nasz bunt s 
zrozumieniem, jakbyśmy chcieli, 
la lekką irytację o 





ności. Takiej ro 





alnej 
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żeniem. 
niestrudzenie pi 

Oto przypad 
Joselianieg 
ego poniedziałkowego ranka nie przekra 
on bram zakładu, ecz rusza przed siebie, 
wzorem dawnych wagabundów, włóczykiów 
beatnik adnak kilku drobnych 
rzygód i klku pięknych widoków ten „tour de 
force" przyniesie mu rozczarowanie. 

Bo, p 
krata (pyszny 
era) odgrywa pozory SU 
przed turystami, a obrazy przodków 
znych malarzy niczym inż 
Zaś niższe stery — w osobie 
nocnej popij ą rano 
fabryki czegoś tam itak samo stają przed t 
mą, na której widnieje taki sam napis „zakaz 
palenia”, tyle że po włosku. 
ucieczka do wolności w złośliwy sposób oka- 
e się ucieczką od wolności, w tyranię ułudy. 
Vincent poniekąd sam jest so 
Zachowuje się jak urwany ze smyczy. Patrzy na 








Vincenta, bohatera 
ika fabryki czegoś tam. 





















necj, rzekomy arysto 
zodzik w wykonaniu samego 
















samej 




















jen. 


świat oczami turysty na niespodziewanych wa. 
kacjach. Strait młodzieńczą spot 
w młodości malował obrazy! i nigdy już jj nie 
odzyska. Zostają mu kapcie i dziurawy dach 
Jest jakiś ratunek? Jest gdzieś królestwo 
wolności? Tak, to sztuka, rzecz jasna, ale Jose 
lianiemu di hymnów na cześć 
stowskich póz. Sztuka to styl, styl to człowiek 
więc twórczość gruzińskiego reżysera wypeł- 
niają ekscentryc, egzystując (co nader istot 
ne, z poczuciem humoru) na marginesach 
społeczeństwa, On sam natomiast kompletnie 
ignoruje „zdobycze 
filmy są jak dobre 
wie, ze sceptycznym dystansem do rzecz 
stości i zmrużenymi ocz 
Przed laty radzieckich cenzor 
ła bezinteresowność dziel Joselianiego, 
która nijak się miała do powagi im 
ium — ani na tak, ani na nie. Totalny atak 








iczność 



































szczegółach, w drobiazgach, które swoją 
Sforną obecnością wprawiają w zmieszanie. 
M na albo ali 
gator w ogródku. Grunt, żeby ten ogródek 
wojemu. 

BARTOSZ ŻURAWIECKI 








że to być właśni 





upr 












Film o ucieczce. Tylko nie bardzo jest 
dokąd uciekać, 
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WINE: U LCL IAA 


Jeśli fani Danny Boyle nie. 
oli się nieco, czy aby 
twórca „Tainspotting" i „Płyt: 
kiego grobu” nie rozmienia 
swego talentu na drobne, to po obejrzeniu 
najnowszego filmu Brytyjczyka powinni ode: 
tchnąć z ulgą. Reżyser udowadnia 
wiem, że ciągle stać go na robienie filmó 
niezwykłych, nastrojowych i na długo zapada: 
jących w pamięć 

28 dni później" to mroczna i sugesty 
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w nim bo. 











na 





wizja losów ludzkości po nagłej zagładzie cy 
wilizacji. Temat to nienc a już dziw 
prawidłowość, że im bardziej niespokojne cz 
sy. tym chętniej filmowcy roztaczają apokalip- 
dnak wyróżnia „28 dni 
h flmów o końcu cywiizowa. 
nego świata to ita atmosfera, którą 
Boyle towanie znanych 
idzom sywacji i sceneri z niez 
mal surrealistycznymi przez swą ekstrernalność 
realiami świata po apokalipsie 
wszej scenie filmu jesteśmy świad 
kami wydarzenia, którego skutkiem będzie 
cia większej części populacji ziemskie, 
z w histori ludzkości przyczyną zła 
są jak najlepsze intencje: radykalna grupa 
obrońców zwierząt uwalnia z tajnego labora 
torium szympansy zarażone tajemniczą i za- 
bójczo zakaźną chorobą, znaną pod nazwą 
uńa”. Jedne h zwierząt 
atakuje oswobodziciel 

Następni ja się już 28 dni 
im (Gilian Murphy), młody pr 








ta 















tyczne wizje. Co 


niej” na tle inn 














zy przez skont 





ykłymi, nie 
























z rozszalałych, chor 








scena 
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28 dni późn 





W enie. 2005 


(28 DAYS LATER) 
Molandia-Wk.Bry 
tania-USA 2002 
Reżyseria: 

Danny Boyle 
Scenariusz: 

Alex Garland 

Zdjęcia: Anthony 
Dod Mantle 

Muzyka: John Murphy 
Scenografia 

Mark Tidesiey 
Obsada: lian 
Murphy, Naomie Hans, 
Megan Bum, Brendan 
Gleeson, Christopher 
Eadeston 
Dystrybutor: Syrena 
Czas 112 


IDEALNY DLA... 


fascynatów medycyny 
i tych, którzy śledzą 
rozwój epidemii SARS 


iej sek dk 


nik firmy kurierskie, budzi ię ze śpiączki w 
opuszczonym szpitalu, pośrodku opustoszałeg 
miasta. Srzępy gazet sprzed kiku tygodni dono: 
szą o nieznanej, błyskawicznie się rozprzestrzenia 
jącej zarazie, która powoduje ataki morderc 
Szał i dzesiątkuje popu 
Uice pełne są opuszczonych samochodów, 
mury pokryte ogłoszeniami o zaginionych, ale na 
darmo wyglądać by drugiego człowieka. Ci nieliz 
ni zaś, których Jim spotyka dz 
nach wędrówki, to nie ludzie już, ale żywe trupy 
żądzą mordu. Po dlugich poszukiwania 
zóe kilko 











go 















pierwszych 














ocalałych i wraz 





wszystko od nowa. Kolej 
nych 28 dni staje się dla 
nich czasem nowej wakki o przetrwanie 
kkolwiek sam zarys histori nie brzmi zbyt 
odkrywczo, realizacja godna | 
chwał. Oszczędna gra aktorów, znakomite 
jowe zdjęcia, fenomenalnie dobrana m 
ystko to sprawia, że „28 
żuje widza i wolty horor s 
stało — przyprawić go może o gęsią skórkę 

Jest tyko jedno „ale”: przez pierwszą « 
filmu reżyser rozbudza nadzieje na to, że ofeuj 
nam coś więcej niż futurysty 





bezpard 











yższych po. 
nastto 











yka 
anga" 





dni późnie 








jak na pr 

















Mroczne sceny z początku skłaniają do rozmyśla 
ą nieodłącznie 





nia nad naturą ludzką, nad przeme 
wpisaną w historię naszego gatunku. 
dzienne doniesienia prasowe o rozwoju epid 
ają historię opowiedzianą 


















oyle'a w nieoczekiwanym, 
ymczasem w drugiej godzinie atmosfera siada: 
sceny coraz bardziej brutalnych rzezi — mimo że 
efektownie sflmowane — sprowadzają film na 
homoru o ży 


ogim kontel 











mości taniet 








szystkich ze wszystkimi widz traci orientację 
i tak przestanie schodzi na plan dalszy. 


Trudno oprzeć się wrażeniu, że sam twórca 





przestraszył się trochę sugestywności własnej wizji 
i dla podniesienia widzów na duchu pr ii 
szybko i gwałtownie wmanewrować historię na 
poziom bliski autoparodi, by w 





sta 





ce uwieńczyć 





Danny Boyle wciąż potrafi robić 
filmy, o których się pamięta 


calość of 
sprawia wraże 


tymistycznym zakończeniem. Koń 
doklejonej w pośpiechu, niedo- 
mej. Niby takie są praw 
się p 
czarowuje 

y z począku filmu — kręco” 
nad ranem 
ym Londynie 
rażenie, że je właśnie zapamię. 











nej i na getun- 










lnie, ale 








0 scen 








tyle piorunujące 
tuje się po 





jściu z kina. 


KAMILA SŁAWIŃSKA 









Wizja tak przerażająca, że przestraszyła 
nawet reżysera. 





Piano Bar x* 
W pueniee. 0606 


(AND NOW. LADIES AND GENTLEMEN) 
Francja 2002. Reżyseria Ciaude Lelouch. 
Scenariusz: laude Laouch, Pie Leroux, 
Pieme iptrhowven. Zdjęcia: PierreWiliam 
Glenn. Muzyka: cel Legrand, Robin Kilar 
Scenografia Johann George 

Obsada; erem ns, Patria Kaas, 

Thierry Lhermite, Alessandra Marines. 
Dystrybutor: kino Świat Czas: 133 


Nie mam nic przeciwko mełodra 
matom, na kilku nawet się wzru 
szyłam, ale jak we wszystkim, tak 
i tu potrzebny jest umiar Nieste 
1y Lelouch umiaru nie zna. Kiedyś potrafi nasycić 
swoje kino poetyckim iryzmem, przydać mu szczyp 
tę magi, sprawiając, że takie fimy jak „Mężczyzna 
i kobieta” były jednocześnie bajką i uniwersalną 
historią obyczajową, Jednak z upływem lat sent 
mentalizm Leloucha wyraźnie się pogłębia, a on 
sam coraz bardziej traci kontakt z rzeczywistością 

„Piano Bar” to kiczowaty melodramat z piosen: 
kami Pani Kaas (w zbyt dużej dawce). On jet zło- 
dzijemdżentelmenem okradającym jubilerów. Ona 
jest piosenkarką z nocnego klubu. Oboje mają guza 
mózgu. Spotykają się przypadkiem w Maroku ina 
tchmiast się w sobie zakochują. Jakby mało było 
komplikacji on ma problemy z marokańską policją, 
bo zostaje posądzony o kradzież klejnotów bogatej 
urystki (wte roli mocno już nadgnyziona przez 
«zas Claudia Cardinale) 

Lelouch mnoży przed kochankami trudności, 
choć i tak wiadomo, jaki będzie fina. Tę przewid 
walność moglabym Lelouchowi wybaczyć. Gorzej, 
że w jego filmie zawodzi dosłownie wszysko — nie 
ma atimostery, nie ma prawdziwego uczucia, Nie 
zastąpi go przedeż liwy sentymentalizm. Nie ma 
wreszcie bohaterów, których można by polubić i 
którym chciałoby się kibicować. żal mi było tyko le 
emy'ego Ironsa. Widać, że najchętniej czmychnąjby 
z płanw, ale aktorski honor mu na to nie pozwoli. 
Ceri więc z godnością, a z nim cierpią widzowie 

ELŻBIETA CIAPARA 
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OPASÓE „ai 

















Wszystko się wali **+ 


Biali są tu zamożni i sztywni, a czarni odwrotnie — biedni i wyluzowani. 


W pianie 2005 


(BRINGING DOWN 
THE HOUSE) 

USA 2003 

Reżyseria: 

Adam Shankman 
Scenariusz: 

Jason Filardi 

zdjęcia: Julo Mat 
Muzyka: Lalo Schifin 
Scenografia: 

Linda Deścenna 
Obsada: Steve Marin, 
Queen Latifah, Eugene 
Levy, Joan Plowight. 
Jean Smart. 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 105' 


IDEALNY DLA... 


tych, którzy czują 
niedosyt amerykańskich 
komedi w telewizji 





Film „Wszystko się wali" wię- 
cej obiecuje, niż daje, jak da- 
je, to robi to z rezerwą, a jak 
pozbywa się rezerwy, to za 
bardzo się wysi. Ale gdy się autentycznie wy- 
luzowuje, jest naprawdę zabawny. 

Ta komedia to czamo biały przekładaniec, 
który łączy białego rozwiedzionego adwokata 
Pelera Steve Marin) z czarną ucekinierką 
2 więzienia Chariene (Queen Latifah). On, uma 
wiając się przez Internet, spodziewał się smu. 
ktej blondynki z niebieskimi oczami; ona liczy 
na to, że on pomoże jej w apelacji wyroku 
i odzyskaniu dobrego imienia 

ródłem humoru są tu wyolbrzymione 
różnice kulturowe między białym szływniakiem 
a czarną wolną duszą Przeciąganie liny między 
bohaterem, który usiuje wyrzucić natęta z do. 
mu, i bohaterką, która sabotuje jego życi pry 
walne i zawodowe, generuje serię gagów. 

Wymierzone w rasizm i rasowe stereotypy 
dowcipy zbyt często odwołują się do innych ste 
reotypów zakorzenionych w politycznej popraw 
ności Biali są tu wyłącznie zamożni, sztywni 
przepracowani i ahamowani; czami odwrotnie 
— biedni, beztoscy, uczucowi i wyluzowani 

kulturowa wymiana między nimi jest przy 
tym jednostronna. Charlene uczy Petra, jak się 
bawić, obchodzi z dziećmi, a nawet jak pobu. 
dzić w sobie energię seksualną, Peter może jej 
dać niewiele poza platynowym telefonem ko 
mórkowym. Flm ma więc mdłą aurę telewizyj- 
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nych komedii sytuacjjnych, w których wszystkie 
kanty są wygładzone i wszystkie rozwichrzenia 
przyklepane, a publiczność śmieje się na sygnał 

„Wszystko się wali” jest dość typową dla —— 
Hollywood mieszanką elementów farsy i but 
ski zabarwioną pedagogiką społeczną i roman- —— 
tyczną hucpą. W tym pomieszaniu matei nie 
byłoby nic złego, gdyby autorzy filmu nie zlek- 
ceważyli tego, co logicznie wynika z początko 
wego zawiązania akcj, a co mogłoby być dla 
widza atrakcyjne. Wbrew zauroczeniu, które 
zaczyna się rodzić między Charlene i Peterem, 
scenarzysta Jason Filrdi pcha Petera w objęcia 
byłej żony (lean Smar), która istnieje wyłącznie 
po to, aby mógł do niej wrócić 

Zboczywszy z kursu potencjalnego między 
rasowego romansu, film pogrąża się w coraz 
bardziej wydumanych sytuacjach (z których jed 
na owocaje najśmieszniejszą sceną, gdy Steve 
Martin udaje hiphopowego swojaka w murzyń. 


























skim klubie). Są one chwilami tak sztuczne, 

że śmiech więdnie na ustach, Reżyser bai jed 

nak do karkołomnego finału zupełnie tym nie 

zrażony. Aż człowiek zaczyna marzyć, aby się 

natknął na skórkę od banana i wywinął koza. 

Przynajrmiej byłoby do śmiechu. > 
ANDRZEJ ŻWANIECKI 














Zderzenie białego sztywniaka z ambi- = 
<jami czamej luzaczki. 
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- Prosiaczek i przyjaciele **«* 


AA. Mine napisał tylko 
dwie książki o Kubusiu Pu. 
chatku, ale twórcy ze studia 
Disneya nakręci już kilkena 
ście filmów. Nie dziwnego, że oryginalne hi- 
storyjki dawno im się skończyły Piszą więc 
własne, wykorzystując postaci Milnego 

Trzeba jednak przyznać, że Disney stara 
się być bliski pierwowzoru i nie wprowadza 
żadnych drastycznych zmian. Jego Kubuś, 
podobnie jak książkowy, pozostał okropnym 
lakomczuchem, który czasem wygłasza mą- 
—  drości godne profesora filozof kłapouchy ani 
trochę nie zmienił swego pesymistycznego na 
stawienia do życia. Energia Tygryska wciąż by. 
wa męcząca, A Prosiaczek? Prosiaczkowi po 
święcony jest cały najnowszy film. 

Takie podszywanie się pod autora, dopisj 
wanie losów wymyślonym przez niego bohate 
rom może budzić sprzeciw. Nie jest 10 wszak 
zwyczaj nowy. Podobnie dzieje się z Bondem 
Już po śmierci autorki dopisano i nakręcono 
kontynuację „Przeminęło z wiatrem”. Dalszy 
<iąg mają reż książki Jane Austen 

Trzeba przyznać, że Disney całkiem zgrab 
nie opowiada o Kubusiu I choć język Minego 
i kreska Sheparda są niepowtarzalne, to dis 
nejowskie animacje i histori także mają wiele 
uroku. Jeden z pracowników Disneja stwier 
dzi: „2 małego, głupiutkiego brytyjskiego 
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W premie 2005 


(PIGLETS BIG 
MOVIE) 

USA 2003 

Reżyseria: 

Francis Glebas 
Scenariusz 

Ban Hohfeld 
Muzyka: Carl Johnson 
Głosy w polskiej 
wersji językowej: 
Tomasz Steciuk, 
Maciej Kujawski, 
Jacek Czyż, 
Włodzimierz Bednarski, 
Joanna Jeżewska, 
Zosia Jaworowska, 
Jan Prochyra 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 75 


IDEALNY DLA... 


nych, co lubią miód 
tych, co wolą osty 
i żołędzie 


misia zrobiliśmy międzynarodową gwiazdę”. 

A dzieciom jest beż różnicy, kto podpisał się pod 
scenariuszem i animacją. Ważne, że bohaterowie 
pozostali sympatyczni, a historyjki wciągające. 
Tym razem historyjka o Prosiaczku. 

Malutki Prosiaczek pozbawiony tężyzny 
fizycznej i sły przebicia wpada w depresję. Jego 
zdaniem nikt go nie zauważa, nikt nie bierze po. 
ważnie i nie docenia. Zawsze jest tylko 
przyjacielem Kubusia, cichym towarz. 
szem, a czasem obserwatorem jego przy- 
gód. Czuje się niepotrzebny, zostawia 
więc przyjaciół i rusza przed siebie. 

Przyjaciele zauważają jednak zniknięcie małe 
go różowego stworzonka i wyruszają na poszuki 
wania. Po drodze przeglądają rysunki jego pa- 
miętnika i przypominają sobie wydarzenia z życia 
Stuwiekowego Lasu (tak, tk, niestety, Stumilowy 
Las zmienił w tym filmie nazwę). Dochodzą do 
wniosku, że ten niepozomy Prosiaczek jest w 
gruncie rzeczy bardzo mądrym, odważnym i ko- 
chanym zwierzątkiem. 

Prosta fabuła, zrozumiała dla trzy- i czterolat 
ków, została bardzo atrakcyjnie podana. Podczas 
samej wędrówki dzieje się sporo, ale jeszcze wię. 
cej we wspomnieniach i opowieściach bohaterów. 

Przeglądanie ilustracji pamiętnika jest pretek: 
stem do wprowadzenia dwóch rodzajów kresek 
raz jest ona klasyczna, disnejowska, innym razem 
jak z zeszytu przedszkolaka, Wszystko zostało 


okraszone piosenkami i dowcipnymi dialogami 
Może nie skrzą się humorem jak w „Shreku” 
ale wywołują uśmiech na twarzy. 

Jest także morał, Osobliwy w czasach zuto 
promocji, autokreacji i auto-czegoś tam jeszcze, 
Skromność jest w cenie — mówi film Disneya. Nie. 
śmiałość wcale niejest wadą. Na pewno znajdzie 
się ktoś, kto doceni twoje mocne strony, nie mu- 


Prosiaczek w depresji, 
a widzowie się martwią 


sisz o nich trąbić na cały głos. Zwłaszcza jeśi na 
tura obdarzyła cię głosem cichym i iskliwym. 

Czy morał dotrze do przedszkolaków — trudno 
powiedzieć. Na pewno jednak nie będą się nudzić. 
Akcja wprawdzie rozkręca się powoli i siedząca 
obok Honoratka była trochę zniecierpliwiona. 

„Ale po kilkunastu minutach historia ją wciągnęła 

i dziewczynka przeżywała mrożące krew w żyłach 

sceny poszukiwań. Co chwila dopytywał, czy 

Prosiaczkowi na pewno nie ię nie stanie, A gdy 

wszystko dobrze się skończyło — odetchnęła z 

ulgą. | przyznała, że film jj ię bardzo podoba. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ, 

HONORATA PROKOPOWICZ (4 LATA) 


(Przedszkolaki się nie zanudzą 





Ballistic * 
W pienie. 0605 


(BALLISTIC: ECKS VS. SEVER). USA 2002. 
Reżyseria: Wych Kaosayananda. Scenariusz Alan 
8. Mcelry. Zdjęcia: Julo Macat. Muzyka: Don Da 
vis. Scenografia: Douglas Higgns. Obsada: Anto. 
nio Banderas, Lucy Liu, Gregg Henry, Ray Par, Tal 
sa Soto. Dystrybutor: Monolih Films. Czas: 91 


Task reżyser Kaosayananda, któ 
rego holywoodzkim 
Balistic”, postanowił zreaizow 
fim złożony w większej części 
z efektów pirotechnicznych. Przerwy między nimi 
wypelniono byłe czym i tak powstał jeden z najnud. 
niejszych filmów akcj, jakie kiedykolwiek zrobiono. 
Trudno krótko streścić film: fabula jst tak rm 
ra, że konia z rzędem ternu, to połapie się, 0 co 
właściwie chodzi. Rzecz jest o agentach służb spe 
cjalnych, porwani i zemście. Jest też coś o śmierteł 
nie niebezpiecznej superbroni, którą czarny charak 
ter wykrada z berlińskiego laboratorium zbrojenio 
wego i przemyca w ciele niewinnego dzieck 
Antonio Banderas gra eksagenta specjalne 
Ecksa, który pogoń za eksagentką Se 
ver graną przez Lucy Liu, przekonany, że Liu po: 
a jego żonę. Liu tymczasem, owszem, po 
ła, ale nie żonę, tyko syna. I ie Bandrasa, ty 
G qóry wciela się w filmie w Ro: 
berta Granta, wyjątkowego łajdaka (a jakże, r 
nież eksagenta). Po kilku spektakularnych strzelani 
nach Ecks i Sever dochodzą do wniosku, że mają 
wspólnego osobie Granta 
rzerwy między niezliczo 
nymi karambolami i wybuchami retrospekcje inor 
zów, że Grant zabił wcześniej małego syn 
ka Severi próbował zabić 
cksa, której nikt nie próbował zabić, uz 
wana była za zmarłą, pozostaje jedną z wielu ta 
jemnie, jakich scenarzysta zapomniał nam wyjaśnić. 
Jedyny jasny punkt w tym drama 
filmie to dwie śliczne kobiety, które tu występują 
dla o toby lepiej, gdyby gra 
ne przez nie postacie były nieme. 
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ż Ecksa. Jak to się stao, 
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KAMILA SŁAWIŃSKA 






Poważny kandydat do tytułu najnudniej 
szego thrillera w historii. 











Edukacja i reedukacja mają 
swoje przyjemne strony 





Balzac i mała Chinka »**+ 


„Pigmalion” po chi 


W poenica: 0606 


(BALZAC ET LA PETE 
TAILLEUSE CHINOISE) 
Francja 2002 
Reżyseria: Dai jie 


Scenariusz: 
na podstawie powieści 
Dai Sie: Dai jie 


i Nadine Perront 
zdjęcia: Jean-Marie 
Dreujou 

Muzyka: Wang Pujan 
Scenografia: 

Gao Jiuping 

Obsada: Zhou Xun, 
Chen Kun, Liu Ye, Wang 
Shuangbao, Cong 
Znijun, Wang Hongwei 
Dystrybutor: Best Film 
Czas: 116 


IDEALNY DLA... 


zakochanych 
mali książkowych 





Film jest produkcją francuską. 
ale powstał w Chinach, Chiń- 
czyk go wymyśli i wyreżyse 
rował i Chińczycy zagrali. Po” 
wstała więc europejsko-azjatycka mieszanka. 
Niby wschodnia, ale skrojona na miarę za 
chodnich umysłów. Przypomina kurczaka 
sie słodko-kwaśnym rodem z Pudiszek c 
ki bambusa z pomidorami z Mysiadła 
Klimatem „Balzac..” niewiele się różni od fi 
mów europejskich czy amerykańskich 

Bo też ta historia mogłaby dziać się wszę. 
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50 
ka 











dzie. Toczy się jednak w chińskiej wiosce, 
gdzie grupa młodych ludzi zostaje wysłana na 
reedukację. Mao w latach 70. młodzież z ro 
n inteligenckich sprowadzał na dobrą dro 
poprzez pobyt na wsi i ciężką pracę w polu. 

Dai Sjie nie chce się jednak zajmować „re 
wolucją 
centnuj się na tym, co się dzieje 
młodych dojrzewających ludzi. Obserwowanie 











ulturalną” ani represjami Mao. Kon- 


łowach 








nętrznych rozterek bardziej fascynuje 
niż historia Chin. 








aźniają się z i 
ię sami reedukować, uczą dziew. 
czynę miłości do książek. Przy okazj oby 
się w niej podkochują: jeden z wzajemnością 
nki Bietki* czy „Oj 
<a Goriot” przynosi niesamowite rezultaty 

- Balzac zmienił moje 
w końcu dziewczyna i nie chodzi ej 
że ścięła włosy 


ca. Zamiast 











drugi krycie. Czytanie „Ku 

















ła bluzeczkę o europe. 


sku. Barwna opowieść o dorastaniu, miłości i sztuce. 


skim kroju, lieratura dała jej poczucie wolno: 
ję do działania. Zad 
ciele chyba nie do końca pojmują te zmiany 
Może trochę żalują,że rozpoczęli edu 








wi i kości. Jest ładna mi 
darzenia A także sceny, 
aimpro 
ntystycznym 
y bohater pły 
deczek. 





emocje i 
tość i wzruszające w 
które zostają w p 
ianym na prędce gi 
czy podczas święta zmarłych, 
w rzece pełnej papier 
Ale w filmie pojawiają się jednak niedo. 
ciągnięcia. Niektóre postacie drugoplani 
ledwo naszkicowane, wątki pokazane są dość 

lapidarnie. Chiny są tylko tłem tej histori, która 
jakby działa się tu przez przypadek. Niewiele 





ięci, jak ta 
necie dh 





























adujeny 
tekstem do pokazania przemian bohat 
ógłby posłużyć do po kultury 
Jschodniej z zachodnią, Szkoda, że reżyserowi 
na tym nie zależało. 

Tak ja nie zależało mu, by pokazać dalsze 
skutki owego czytania Balzaca. Nie dowiemy 
się, czy książki wywiad trwały wpływ na ży 
ejskiej dziewczyny. Dai Sije podejmuje wiele 
tematć nie rozwiązuje wszystkich aga: 
dek i nie doprowadza swojej historii do końca 
Zostawia niedosy 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


lzac także jest tlko 




























Sentymentalna pocztówka z Chin 
z cytatami z Balzaca. 
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SEANS KINOWY 





- Świat wielorybów kikik 

















W pamiec. 2504 


(WHALES) 

USA 1997 

Reżyseria: 

David Clark, 

„Al Giddings, 

Roger Payne. 

Zdjęcia: 

AA Giddings, 

„Andy Kitzanuk, 

Paul Mocker 

Wersja polska: 

Piotr Borowiec 

Dystrybutor: 

Cinema City Poland 
40) 





IDEALNY DLA... 

ekologów 

*będących w trakcie 
terapii antystresowej 

dzieci, młodzieży, 
starców 
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Jeden z najlepszych filmów, 
jakie pokazał nam do tej po 
ry IMAX, choć wcale nie 

w trójwymiarze. Stajemy oko 
w oko z największymi zwierzętami na Ziemii 
Nie można zaprzeczyć, że niektóre zdjęcia na: 
prawdę zapierają dech w piersiach. Głupio 
używać w recenzjach filmowych wyświechta- 
nych określeń typu „olśniewająca poetyka”, 
ale w wypadku „Świata wielorybów” to po 
prośtu iakt 

Czterdziestominutowy film śledzi wielkie 
wieloryby biskajskie, orki, ogromne płetwale 
i długopłetowce błękitne, a także delfiny. Do- 
skonale (nareszcie!) zrobiony dźwięk pozwala 
zrozumieć, w jaki sposób pieśni i rozmaite 
buczenia wielorybie wpływają na ich rozmna. 
żanie, nawigację i żerowanie. 

Podczas kręcenia filmu nurkowie scho 
dzii na głębokość dwudziestu metrów bez 
akwalungów, by nie odstraszyć waleni odgło 
sem wypuszczanego pod wodą powietrza. 
Kamery przymocowane były i do łodzi, i do 
nurków, podobnie jak lampy. Widać w tym fi- 
mie bardzo ciężką pracę, którą musieli wyko- 
nać realizatorzy, ale dzięki temu czujemy się 
całkowicie zanurzeni w oceanie wśród pod- 
pływających do nas wielorybów. 

Obserwujemy je z bliska, ale i oglądamy 
krainy, przez jakie owe największe, prawie 
dwustutonowe, zwierzęta wędrują. Na gigan: 






Co za nieprawdopodobne zdjęcia! Oko w oko i płetwa w płetwę 
—-- z najpotężniejszymi zwierzętami na Ziemi. To naprawdę robi wrażenie. 


tycznym ekranie podziwiamy krajobrazy Ala 
ski, stumetrowe kity Patagonii, gorące i topi 
kalne Hawaje, wybrzeża południowej kalifor- 
ni. | ponownie nasuwają się tu tylko okie- 
ślenia w stylu „zapierające dech w piersiach 
obrazy”. Naprawdę, nie są one przesadzone. 
„Świat wielorybów” jest pierwszym fl 
mem IMAXcu, który nie ma wad. Jakieś trzy 
dzieści lat temu napisalibyśmy, że uczy, bawi 
i wychowuje. A poważnie, ucieszy i estetów 
(doskonałe zdjęcia zrealizowane przez twór. 
ców takich filmów jak „Głębia” czy „Titanic”), 
i wielbicieli dobrego dźwięku (świetna relak. 
sacyjna, choć niepozbawiona dramaturgii mu- 
zyka), i wszystkich innych chłonnych wiedzy. 
Czemu w Polsce nie przykłada się takiej 
wagi do filmów przyrodniczych? W USA pie 
niądze (duże!) na takie produkcje daje Towa 
rzystwo Ochrony Przyrody i Państwowa. 
Fundacja Nauki. Dzięki promocji telewizyjnej 
i radiowej do kin trafiają całe pokolenia mło 
dych Amerykanów. Z pewnością zapamiętają 
10, co widzieli w „Świecie wielorybów”. 
Rośnie pokolenie ekologów. Polskich też. 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 






Przyjemne 40 minut pływania wśród 
wielorybów w najpiękniejszych 
miejscach świata. 












Wyprawa 
do niezwykłych 
jaskiń **x* 


UOURNEY INTO AMAZING CAVES) USA 2001. 
Reżyseria: Stephen Judson, Greg MacGiliuay. 
Zdjęcia: Brad Ohlund. Muzyka: The Moody Blues. 
Wersja polska: Krzysztof Kołbasiuk, Jolanta Fra- 
szyńska, Rafal Maćkowiak. Dystrybutor: Cinema. 
City Poland. Czas: 40' 





A byłoby tak pięknie, gdyby 

nie dubbing! Problem z głupio 
brzmiącymi polskimi aktorami, 
którzy naśladują amerykańskie 
odzywki naukowców, pojawiał ię w IMAXie już 
wcześniej. Oglądamy cudowne obrazy, sluchamy 
dobrej muzyki i nagle styszymy piskliwy głos rodzi- 
rej gwiazdy: „Podaj mi tę linę!" | czar pryska. 

Tymczasem „Wyprawa do niezwykłych jaskiń” 
to ciekawy fm. Wraz z gnupą speleologów wędru- 
jemy po całym świecie i wciskamy się do uktytych 
pod ziemią komnat: skalnych, lodowych, a nawet 
podwodnych. Trafamy z kamerą do miejsc, gdzie 
nie było wcześniej człowieka. 

Na Grenlandii naukowcy zbierają próbki ży- 
wych organizmów ukrytych w komnatach lodow- 
cowych poniżej 160 metrów. U wybrzeży Morza 
Karaibskiego, w podwodnych grotach, szukają 
form niespotykanych ma lądzie. Podobnie jak w ja 
skiniach skrywanych przez meksykańską dżunglę, 
w podziemnych korytarzach spełeolodzy znajdują 
organizmy, które dadzą odpowiedź na pytanie: 
„Co ulatwia przeżycie na Ziemi?” 

Jeśli więc zamknąć uszy na śpiewki polskich 
aktorów w tle i otworzyć ię tlko na obrazy, 
naprawę warto zobaczyć nie tylko naszą rodzimą 
jeskinię Raj, ale także te cuda na Grenlandii, 

w Meksyku czy na Karaibach. 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 






Zamknij uszy na fatalny dubbing 
— wszystko inne cię ucieszy, 





Pokojówka na 
Manhattanie ++ 


W rania. 206 


(MAID IN 
MANHATTAN) 

USA 2002 

Reżyseria: 

Wayne Wang 
Scenariusz: 

Kevin Wade 

zdjęcia: Kar Walter 
Lindeniaub 

Muzyka: Alan Sietni 
Obsada: Jennifer 
Lopez, Ralph Fiennes, 
Natasha Richardson, 
Stanley Tucc, Tyler 
Garcia Posey 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 105 













ONETKONEKT 
TO NUMER DO INTE 
dla modemów zwykłyć 
Śayt leż 

d dotychczasowych 
operatorów SIECI 


ENERGIS POLSKA 


Zamerykanizowana Portorykanka 
Marisa (Jennifer Lopez) pracuje ja 
ko pokojówka w luksusowym ho- 
telu. Podczas codziennej odprawy 
kierownictwo napomina ją i jej koleżanki, aby „sta- 
rat się być niewidzialne” dla gości. Trudno przy- 
puszczać, by udał się to Lopez, która od kilkunastu 
miesięcy niemal nie schodzi z okładek brukowców. 

Jednak nowojorski polityk Chis Marshal 
(Ralph Fiennes) zauważył ją dopiero, gdy ubrała się 
w elegancką suknię jednej z pań z hotelu. Zauro- 
czony Marisą stara się ją zdobyć, myśląc, że ma do 
<zynienia z kobietą z własne sfery. Ona unika go, 
bo obawia się, że ujawnienie prawdy unicestwi 
jego miłość i pogrąży jej szanse na awans. Reszta 
flmu to miłosne westchnienia kontra wzniesione 
brwi i sensacyjne nagłówki w prasie. 

Ci, którzy pamiętają barwną panoramę spo 
łeczną i obyczajową „Dymu”, będą rozczarowani 
nowym filmem Wanga. Jak na romans ponad po- 
działami klasowymi i rasowymi „Pokojówka na 
Manhatanie" jest flmem mdłym i upupionym. 
Sprowadza się do konstatacji, że bohaterów dzieli 
nie tyko pochodzenie, alei spojrzenie na świat. 





RNETL 





http://konekt.onet.pl 


Od kiedy używam OnetKonekt mogę 


Jednak wszystkie te różnice, które mogłby stano- 
wić punkt zaczepienia dla komicznych czy drama: 
tycznych napięć, tu są wygładzone jak fartuszek bo 
hateki Koleżanki z pracy, po których można by sę 
spodziewać odrobiny zawiśc, przekonują Mańsę, 
że zdobycie tazakiej parti będzie też ih sukcesem! 

Lopez robi, co może aby dodać swej postaci 
rochę życa i kara skiego pieprzu. Ale scenarzysta 
Kevin Wade nie daje jej do tego zbyt wielu okazji. 
Natomiast każe jej być przykładną matką 10-latka 
(yler Garcia Posey i dumną przedstawiceką ame- 
nykańskch Latynosów. 

Lopez nie mogło spotkać nic gorszego niż wy- 
głaszanie drętwych dekaragi w rodzaju: „Jamć 
biedna, lecz uczciwa dziewczyna pororykańska” 
W odróżnieniu od jej mimo wszystko przekonującej 
kreacji Ralph Fiennes przypomina bardziej kustosza. 





Łączę się z Internetem przez OnetKonekt, bo jest bezpieczny i szybki 


Dzięki programowi Konektop jestem zabezpieczona przed przełączeniem bez mojej woli 
ie numery typu 0-700. To teraz prawdziwa plaga. 
Instalacja Konektora trwa tylko chwilkę. 
żybciej zebrać materiały do prac semestralnych, 
ić zanim otworzą się strony czasopism naukowych. 


na bar 





niezależny dostęp do Internetu 


muzeum niż polityka i kochanka. W scenach z Lo- 
pez ma w oczach żar namiętności archeologa, który 
odkrywa szczątki naczynia glinianego z obcej mu 

| zapomnianej kultu. 

W istocie ło w tym filmie — moda, pejzaże 
manbartańskie i drugoplanowe postacie — jest cie- 
kawisze od pierwszego planu. W scenach lopez 
z Bobem Koskinsem w roi hotelowego butlerz jest 
więcej życa i emocji iż w jej romantycznych pocz: 
tówkach z Fiennesem. Wygjąda to tak, jakby głów. 
ny wątek reżyserowany był na autopilocie, a Wang 
skupił się naprawdę na drugim planie. 

ANDRZEJ ŻWANIECKI 





OnetKonekt to po prostu 
sprawdzony numer 
do Internet 
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ądro Ziemi »=+ 





Pomińmy absurdy i cieszmy się poczciwym widowiskiem katastroficznym 


„Jądro Ziemi” to odwrotka „Ar 
mageddonu”, w której śmiał 





UDSDUUJ kowe wdziera się nie w głąb 
kosmost, ecz naszej planety 
Na powierzchni Ziemi dzieją się bowiem dziw. 


ne, choć widowiskowe rzeczy — osoby z roz 
rusznikami serca padają trupem, gołębie tracą 
poczucie kierunku, wprawiając w popłoch tury 
stów, wyschłe rzeki wypełniają się wodą, a gi 
gantyczne wyładowania elektryczne w atmosfe- 
rze powodują liczne katastroy. 

Nie jest to jednak, jak można by przypusz 
czać, kara boska za blokady dróg i Rywingate, 
lecz rezultat zaburzeń w polu magnetycznym 
wywołanych zwolnieniem obrotów Ziemi. 

W ciągu roku zabójcze promienie kosmiczne 
zamienią pozbawioną osłony planetę w wielką 
jajecznicę — brzmi diagnoza naukowców 

2 wkładką mięsną w postaci ludzkości 

Uratować nas może tylko kontrolowana 
eksplozja ładunków nuklearnych w rdzeniu 
Ziemi, która może planetę „zrestartować” 

Aby tego dokonać, trzeba się jednak zapuścić 
30 tysięcy kilometrów w głąb Ziemi. 

W tym celu scenarzyści Cooper Layne i John 
Rogers oraz reżyser Jon Amiel spędzają do kupy 
naukowców i ekspertów (Aaron Eckhart, Tcheky 
Karyo i Stanley uci) i wyposażają ich w piloto 
wany przez kosmonautów (Bruce Greenwi 

Hilary Swank) pojazd, Ów skonstruowany przez 
dziwaka (Delroy Lind laserowy „pocsk” wyko 
nany z nowego, żaroodpornego metalu (unobi 
tanium, ale proszę nie szukać tego hasła w ency 
kolpedi) ma ich dowieżć do środka Ziemi 
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Jądro Ziemi” nie stara się być czymś więcej 
niż staroświeckim widowiskiem katastroficznym. 
W ekspozycji raczy nas więc obficie scenami 
chaosu, pożogi i zniszczenia, które przypominają 
wcześniejsze obrazy tego typu, a w dalszej czę- 
oferuje efek 

















ści — dzięki efektom specjalnym 
lanety. Za podź 
nie tych obrazów trzeba jednak zapłacić wysłu- 
chaniem pseudonaukowych bredni, które okre 





towne pejzaże z wnętrza 


Slają sytuację wyjściową, i drętwych dialogów 
(Cel jest prosty, przeszkody olbrzymie”). 

Trzeba też przymknąć oczy na absur 
które przekraczają nawiet granice fantazji, jak 
choćby skafandry wytrzymujące gigantyczne 
ciśnienie. Ale Amiel robi, co może, aby akcja 
co jakiś czas zalskrzyła — raz na 
i ośrodka kontroli misji (gdzie c 
Woadard i Richard Jenkins), innym razem 
wnątz pojazdu lub w konfrontacji z żywiołem. 

Na jego plus trzeba też zapisać to że z re 
lacji między terranautami usiłuje on wykrzesać 
rochę humoru. Nie zawsze mu się to udaje, 
obec czego film ma chwilami drętwą atmosfe- 
rę instruktażu dla pracowników miejskich 
dociągów. Ale z wszystkimi swoimi wadami 
Jądro Ziemi” nie jest ani tak dęty. ani tak gł: 
śny i głupi jak „Armageddon”, poniżej którego 
nie można zejść nawet pod ziemię. 

ANDRZEJ ŻWANIECKI 































Jesteśmy w środku Ziemi, ale to i tak po- 
ziom powyżej depresji ustanowionej przez 
kosmiczną bzdurę, jaką był „Armageddon”. 


Wsie. 0505 


(THE COREJ 
USA-Wk. Brytania 
2003 

Reżyseria: lon 
Amiel 

Scenariusz: Cooper 
Layne, John Rogers 
Zdjęcia: John 
Lndley 

Muzyka: 
Christopher Young 
Scenografia 
Philip Kamison 
Obsada: Aaron 
Eckhart, Hilary 
Swank, Stanley 
Tuca, Delry Lindo, 
Tehóky Karyo 
Dystrybutor: LIP 
Czas: 135 
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Nowożeńcy * 
Wrazie. 0606 


(UST MARRIED) USA 2003. Reżyseria: Shawn 
Levy. Scenariusz: Sam Harpet Zdjęcia: Jonathan 
Brown. Obsada: Ashton Kutcher Brittany Murphy, 
Christian Kane. Dystrybutor: Syrena. Czas: 95 


Scenariusz tej romantycznej 
komedi oparty na formule pe. 
chowych wakacji jest ekolagicz- 
nie słuszny, ponieważ powstał 
w całości z surowców wtórnych, na dodatek 
wielokrotnie wcześniej przetwarzanych. 

Choć frmuje go niejaki Sam Harper, to moż 
na podejrzewać, że studio 20th Century Fox skle 
ciło go w drodze plebiscytu, wśród początkują 
cych scenarzystów, na najgorszą scenę z wcze 
śniejszych filmów tego typu. Rezultat jet ideałem 
— wtómości, nijakości i nieudolności. Wszystko 
w tym filmie jest drugo lub trzeciorzędne, 
od obsady poczynając, a na reżyserii kończąc. 

Sarah (Britany Murphy) pochodząca z zamoż- 
nej rodziny jest kapryśną „księżniczką”, Tom (Ash 
ton Kutcher) ma proletariackie pochodzenie i nie 
wiele w głowie. Większa część opowieści dotyczy 
miefortunnej podróży poślubnej do Europy, w trak 
cie które ona chce chłonąć dziedzictwo kulturo 
we, a jego interesuje wyłącznie seks i sport 

Być może jakiś utalentowany reżyser mógł 
by tchnąć odrobinę życi I autentycznego humoru 
w ten śnięty materiał. Shawn Lewy z pewnością 
takim reżyserem nie jest. Myśl o konfrontacji 
amerykańskich oczekiwań z europejską tradycją 
kimże stylem życia, która usluje nieśmiało 
przebić się na powierzchnię, zostaje szybko 
zduszona jego ciężką łapą. W rezultacie jedynym 
komicznym konceptem filmu jest niemożność 
skonsumowania związku przez młodych ze 
względu na niesprzyjające warunki starej Europy. 
Otóż dla wszytkich byłoby lepiej, gdyby bohate 
rowie zostali w domu, zrobili swoje w jego zaci 
Szu, a potem żyli długo i szczęśliwie. | żebyśmy 
nie musieli tego oglądać. 

ANDRZEJ ŻWANIECKI 
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Wtórne, nieudolne, nijakie... zbędne. 


Pościg za 
milionem + 


Trzeba być człowiekiem wiekej 
wiary i iezłomnego charakteru, 
żeby uwierzyć, że milion razy 
ograny motyw pogoni za milo 
nem może jeszcze zainteresować choć ćwierć widza 

Temat jest tak stary jak ino, a nawet gdy 
wprowadzano go na ekran po raz pierwsz, już 
wiedy zalatywał drugą świeżością, Nie przypad: 
kiem był to ukochany konik twórców komedii ra 
dzieckich. Ci, którzy jeszcze pamiętają ten wymarły 
gatunek filmowy, przeżyją dreszcz lodowatej grozy 
gdy przeczytają, że francuski „Pością za milionem 
jest jeszcze gorszy. 

Kiedy film francuski jet zł, jet on bardzo zły 

powiedział chyba Frangois Truflaut. W tym przy 

padku chciałoby się dodać, że kiedy film francuski 
jest bardzo zł, jest on zły niewyobrażalnie, W każ 
dej komedi znajdują się nietrafione gagi i dowci 
py. przykre momenty, w których mówimy: „Nie, to 
mogli sobie darować”. „Pościg za milionem" cały 
składa się z takich momentów 

Autorzy najwyraźniej uznali że efekt rozba 
wienia widza najlepiej uzyskuje się za pomocą 
charakteryzacji I poszli w niej na całość. Sztuczne 
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W rnies.0606 


(LE BOULET) 

Francja-U. Bytania 2002 
Reżyseia: Alin Betbe 
ran, Fródói Forester 
Scenariusz: Mat Aletan 
der Manuel Delez,Tho 
mas Langmann, Domi 
niąue Mezerete 
Obsada: Gćrard Lanvin, 
Benoit Pocivoorde, osć 
Gaci, Djimon Hounsou, 
Rossy de Palma 
Dystrybutor: Sl 

Czas: 107" 


trzebuje, żeby 





ra. Gdy 














ani za Murzynów”. 


szczęki deformujące kształt ust. Wampirzo-pło 
wate zęby. Tak nieodparcie śmieszne widoki jak 
biali ludzie „pomalow 
na Rossy de Palma, która charaktery 
ądać cokolwiek niepokojąco. 

Niestety, aktorka ta umie grać tylko u Almocióva- 
myka się spod jego kurateli, popada 


| bied- 
nie po: 





» wyższy stopień wulgarności, dla którego bra 
kuje określenia w ludzkim języku (nawet w nie- 
mieckim). Na przykład w przerażającym włoskim 
filmie „Chicken Park" nasza Rossy 


jakby to po: 


dzieć — zaspokajała się męską ręką (uciętą, 
ale żywą, samobieżną, jak w 





łodzinie Addam- 


sów) Tutaj jest podobnie, gdy tańczy mambo 
ze złowrogim Tukiem i dusi go udami 


IDEALNY DLA... 

*nadzorcy w z00, który 
„musi jakoś zabawić kolo 
nię makaków 


za milionem" 





ap 


cołowymi 





A szkoda, Bo pierwsze 10 minut „Pościąu 
adało zupełni inny fm. 
Początek — włącznie z bardzo dobrymi napisami 
pozwoli sobie przypomnieć fic 


movies, francuskie flmy gangsterskie w starym 
dobrym stylu. Potem była genialna scena, godna 
Tarantino, w której strażnik więzienny wchodzi 
do celi więźnia-supergangtera, aby dać mu lek 
cję pokory. „łam, na wolności, byłeś bossem, 
Tu jesteś nikim. Powiedz tak. Tak szefie” — rozko 
szuje się swoją władzą kawisz, kiedy nagle drzwi 
od celi zarzaskują się. Srażnik widzi, że został 
zamknięty ze swoją ofiarą Spodziewamy się. 
że ofiarą teraz będzie on... Ale właśnie wiedy 
ręka drży scenarzyście i cała fabuła pogrąża się 
morzu głupoty i nudy 

Nie ma takiego zwyczaju, żeby oglądać = 
i oceniać tyko pierwsze 10 minut filmu. Bo wie 
dy mógłbym napisać przyjemniejszą recenzję. 

TOMASZ PIĄTEK 


Lepiej chodźmy do cioci na imieniny. 

















Oglądając „Powiedz 1o, Ga. 
bi”, odnosi się wrażenie, 

że cały film został wymyślony 
pod wpływem uroku pięknej 
młodej aktorki, Faktem jest, że występująca po 
raz pierwszy na ekranie Mara Chodorowska 
(Gabi) jest ciekawa i czasem magnetyzująca, 
ale nie da się na tym oprzeć filmu. 

Miała to być historia o nastolatce zako” 
chanej w starszym facecie. Gabi zauroczona 
dziennikarzem Borysem (Chyra) chodzi za nim 
krok w krok, by nawiązać kontakt. Głównym 
problemem w zdobywaniu serca dziennikarza 
jest jego narzeczona (Cielecka). Pewnego dnia 
Borys nakrywa Gabi we własnym domu i a. 
czynają się ich „przygody”. 

W tym samym czasie Borys zostaje uwi 
ktany przez swego szefa (Globisz) w aferę ko- 
rupeyjną (polskie kino bez jakiejś afery mafijnej 
czy korupcyjnej wydaje się niemożliwe). Ktoś 
będzie musial tu zginąć. Kiedy szef wyznaje ze 
zdławionym gardłem, że ma raka, wiadomo 
już, kto to będzie. Przy okazj pojawia się też 
Anioł (Piotr Najsztub), który wszystko potrań 
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W onie. 1306 


Polska 2003 
Reżyseria: Roland 
Rowiński 

Scenariusz: Małgorzata 
Sawicka: Owsiany 

1 Roland Rowiński 
Zdjęcia: Marian Prokop 
Muzyka: Paktofonika 

1 Grzegorz Piotrowski 
Obsada: Marta 
Chodorowska, 
Magdalena Cielecka, 
andrzej Chyra, 

Krzysztoń Globisz, 

Jan Frycz, 

Gabriela Kownacka 
Dystrybutor: Kino Świat 
Czas 30 


Powiedz to, Gabi ** 





przewidzieć i wygłasza sądy o życiu i śmierci 
Wygłasza je zresztą klka osóbi - 
Ratunku! Dawno nie było tylu pretensjonał 
ności w jednym fimiel Nawet w ustach tak do 
brych aktorów jak Andrzej Chyra czy lan yz  — 
dialogi brzmią dziwnie, sztucznie i śmieszne. 
Do tego w tle ostta muzyka Paktofoniki miesza 
śię z jazzem Grzegorza Piotrowskiego i wcale 
nie oddaje złożoności relacji między bohaterami, 
tylko po prostu nie pasuje. Ma większą moc niż 
sam fm. Zdjęcia Mariana Prokopa też mają  — 
większą moc i lepszą jakość od histori Gabi 
Co więc zostało? Wdzięczna Marta Chodo. 
rowska, Chce się na nią patrzeć, Mara kończy 
obecnie I rok studiów aktorskich, więc możemy 
się spodziewać, że jeszcze ją zobaczymy. Zosta 
ta też ścieżka muzyczna, dla fanów hip hopu 
i jazzu. Nie ratuje to jednak przedsięwzięcia, 
które określa się słowami „film fabularny". 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Kolejny film do słuchania i nie do oglądania. —— 
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W paeniea 2005 


(CRUSH) 
Wieka Brytania 2001 
Reżyseria 

i scenariusz: 

lohn Mekay 
Zdjęcia; Henry 
raham 

Muzyka: Kevin 
Sargent 

Scenografia: 
„Amanda MacArthur 
Obsada: Andie 
MacDoweli Imelda 
Staunton, Anna 
Chancellor Keny 
Doughty, Bil Paterson 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas: 107 


Kate (MacDowell) 
podtrzymuje 
kontakt z byłym 


m (Doughty) 


— Za szybcy 
- za wściekli 


: W pamiec 2006 


— (2 FAST 2 FURIOUS) 
USA 2003 
Reżyseria: lon 
Singleton 
Scenariusz: Michael 
Brandt i Derek Haas 
Zdjęcia: Matthew 

E Leonetti 
Scenografia: Keith 
Brian Burns 
Obsada: Paul Walker, 
Tyrese Gibson, 

Eva Mendes, Cole 
Hauser James Remar 
Dystrybutor: UIP 
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W „Szybkich i wściekłych” Rob 
OMÓWIENIE Coen opowiadał o nocnych 

nielegalnych wyścigach na pu 

stych ulicach Los Angeles, Te 

igi stały się młodzieżową subkulturą. Efek 
towne stroje, ostra muzyka, klimat buntu i mac: 
nego widowiska — 1o oprawa samochodowych 
szaleństw związanych ze światem przestępczym. 
Powiązania te odkrył zamaskowany policjant 
Brian O'Connor (Paul Walker) 

W drugiej częśc cyklu, wyreżyserowanej 
przez Johna Singletona, znajdujemy bohatera 
w tarapatach. Brian głęboko przeżywa to, 
że wskutek fatalnego zbiegu okoliczności utracił 
zaufanie swych przełożonych. Jest niepopra 
indywidualisią i postanawia dowieść swej 
lojalności wobec władz samodzielną akcją. Prze 
nika do przestępczego świata Los Angeles, po 
znaje gangsterów kontrolujących lokale rozryw- 
kowe | nielegalne wyścigi samochodowe, w 
których sam uczestniczy. Ta indywidualna akcja 
ratuje honor Briana w oczach szefów, jednocze- 
śnie zostaje potępiona jako niesubordynacja. 
Ostatnią szansą O'Connora jest zadanie, które 











Wpadka kkk 


Dystrybutor zapowiedział, że 
film jest komedią, ednak im 
dlużej się ową komedię oglą 
da, tym mniej jest powodóń 
do śmiechu. Sam pomyst nie jest taki zły. Oto 
trzy przyjaciółki: polijantka, lekarka i dyrektor 
ka szkoły, regularnie spotykają się na babskich 
pogaduszkach. Mają po 40 lat, mieszkają na 
angielskiej prowincji, są nieżle sytuowane, dość 
atrakcyjne i samotne. Podczas owych spotkań 
popijają wino i opowiadają o swoich sukce. 
sach miłosnych. Zwykle znikomych 

Pewnego razu jedna z nich, ta, która pra 
cuje w szkole, nawiązuje romans ze swoim by 
lym uczniem: chłopcem młodszym o — bagatel 
ka — 15 lat. Przyjaciółki usiują jej wybić z glo- 
wy tę niekonwencjonalną miłość. Nie bardzo im 
wychodzi. Zanośi się na ślub. 

John Mekay, reżyser i scenarzysta, obawiał 
się chyba, że kłopoty rzech Bridget Jones w wi. 
ku dojrzałym mogą nie zająć uwagi publiczności 
na dwie godziny. Pogmatwał więc fabuię i dolą 
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ma do wykonania w Miami. Chodzi o zdema- 
skowanie Cartera Verone (Cole Hauser, lubiące 
go rozgłos biznesmena prowadzącego firmę 
importowo-eksportową. Wszystko wskazuje na 
to, że jego firma jest przykrywką międzynaroda 
wiej „pralni” brudnych pieniędzy. 

Jak na ironię, współpracownikiem Briana, 
wyznaczonym przez agenta Morkhama ames 
Remar), ma być kolega O Connora z dzieciństwa, 
były kryminalista Roman Pearce (Tyrese Gibson). 
Za znalezienie dowodów przeciwko Carterowi 
Verone, który także organizuje nielegalne wyścigi 

















czył kilka zdarzeń smutnych i dramatycznych. 
Choć mieszanie gatunków nie jest z założenia 
niczym złym, w tym akurat wypadku nie przyno 
si pożądanych rezukatów. Rozgrywające się na 
ekranie dramaty słabo przykuwają uwagę. 
„Wpadkę” mogłyby jeszcze uratować dialogi 
Rzadko jednak bywają błyskotliwe czy zabawne. 
Wiele dowcipów jest żenujących, jak seks mię. 
dzy nagrobkami czy scena ślubu, w której pan 
na młoda w odpowiedzi na kluczowe pytanie 
wymiotuje na przyszłego małżonka 
Scenariusz zawiódł, na szczęście aktorki sta 
na wysokości zadania. Andie MacDowell 
rol zakochanej pani profesor jest śliczna, za 
bawna i wiarygodna. Imelda Staunton tworz 
uroczą, nieco zgrzebną postać dzielnej policjantki 
„Amna Chancelor dała życie okrutnej ekarce, Gd. 
by nie te panie, film z trudem dałoby się oglądać. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


ridget Jones dwadzieścia lat póź 





























samochodowe, O'Connor i Pearce mają wrócić w 
chwale do grona ludzi podziwianych i szanowa- 
nych. Wsparcie dla nich ma być piękna agent 
ka Monica Fuentes (£va Mendes), jednak jj uro 
da okazuje się równie pomocna, co kłopotliwa. 
Dla producentów cyklu nobiltacją ich przed: 
sięwzięcia było to, iż drugą część zgodził się wy. 
reżyserować John Singleton, mający w dorobku 
nominację do Oscara. Powiedziano mu, by film 
był podobny do poprzedniego, tylko dwa razy 
efektowniejszy i dwa razy bardziej dynamiczny. 
Czy Singleton wywiązał się z zadania? (Sw) 



























FOT WOJCIECH SZULC. ARCHIWU 


GNIEWNYCH LUDZI 













ZAGŁOSUJ 
DNO ZOJ) 
ULUBIONY FILM! 
wwwifilm.com.pl 
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SPÓR O „CZAS RELIGII" 


TOMASZ JOPKIEWICZ **kk% 
Marco Bellocchio jest żywym dowodem na to, że bunt ustatecznio- 
ny może być intrygujący. Pozornie „Czas religii” jest jeszcze jedną 
antyklerykalną filipiką we włoskim stylu. Jednak — pominąwszy rze- 
czywiście publicystyczne zakończenie — to przede wszystkim oni- 
ryczna psychodrama, której bohaterem jest człowiek glęboko pora- 
niony, deklarujący gromko ateizm, ale przecież o wiele bliższy wiary 
niż sam chciałby przyznać. Bellocchio potrafi swoje osobiste obsesje 
przekształcić w tajemnicze i wieloznaczne widowisko pelne zagad- 
kowych scen — jak dziwaczny pojedynek z księciem Bullą — od któ- 
1ych doprawdy trudno się uwolnić 





JAN OLSZEWSKI %% 
W pierwszej scenie filmu widzimy dziesięcioletniego chłopca, który 
odpędza od siebie Boga, ponieważ sądzi, że Jego obecność ograni- 
cza wolność osobistą. Czy jest to motyw autobiograficzny? Jeżeli 
tak, Bellocchio był dzieckiem nad wiek rozwiniętym. Niestety, pół 
wieku minęło jak z bicza trzasł i dzisiejszy 60-latek 

trwa ciągle przy tym samym. 
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DZLEL LUA 


JESZCZE NA EKRANACH 


redaguje ELŻBIETA CIAPARA 








Makrokosmos x**%% 
Sceny z życia ptaków. Gęsi, bociany, czaple i przyjaciele przemie- 
rzają klometrowe trasy w poszukiwaniu miejsca na zimę. Tyle sa- 
mo, by potem wrócić do domu, założyć rodzinę i odchować dzieci. 
Przeatują tysiące kilometrów nad oceanem, ftuną ponad górami, 
przedzierają się przez kolejne strefy czasowe i klimatyczne. Zachwy- 
cające zdjęcia są efektem trzech lat pracy. Flmowcy postanowil nie 
korzystać z komputerowych efektów specjalnych. Niektórych akto- 
rów wychowali sobie sami, innych śledzil i oswajai całymi miesią- 
cami. Wędrówki ptaków opatrzył oszczędnym komentarzem i muzy- 
ką, fim nie jest więc wykładem z biologi. To raczej piękny obraz 
przyrody, na który patrzy się z przyjemnością. (ac) 
Francja 2001. Reż: Jacques Cluzaud, Michel Debats, Jacques Perrin. 





DOKUMENT 


Stacja kosmiczna x*** 

Doskonały trójwymiarowy film o powstawaniu międzynarodowej stacji kosmicznej. Opis życia 
w stanie nieważkości i zdjęcia Ziemi kręcone z kosmosu to pyszny koktaji relaksacyjny na 
ogromnym imaksowym ekranie. Flm ma też waloy edukacyjne, poznajemy od kuchni wiel- 
kie misje w przestrzeni kosmicznej. Oglądamy z bliska tnudne przygotowania — godziny. 
spędzone w basenach, gdzie warunki zbiżone są do stanu nieważkości I obrazy kosmosu. 
Słowem ciekawy dokument, kóry naprawdę wprowadza w pewien stan... nieważkości 








USA 2002. Reż i scen.: Toni Myers Zdj: James Neihouse, Dubbing: Cezary Pazura. 




















KOMEDIA 


Chicago *k** 
Lata 20., w Chicago króluje zbrodnia i seks, 
cyniezni adwokaci zbijają fortuny, a najlepszą 
przepustką do sławy jst morderstwo. Amo- 
rany i zabawny film Marshal jest jednocze- 
śnie popisem możliwości kina Zdjęcia, mon 
taż, dżwięk dopracowane zostały do periek- 
Gi Również aktorsko film jst znakomity 
(najlepsi są Zeta-Jones i Gere). Z najnow. 
szych musial wolę jednak „Mouin Rouge”. 
Luhrmamn z konwencją eksperymentował, 

a „Chicago” to tyko czyta konwencja. 

USA 2002, Reż: Rob Marshal Wyk: Cake 
ne Zetalones, Rene Zellweger Richard Gee. 
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Dwa tygodnie na miłość ** 
Niby wszystko OK. Hugh Grant znowu gra 
uroczego lekkoducha. Sandra Bullock znowu 
jest sympatyczną dziewczyną z sąsiedztwa, 
któ nie może sobie ułożyć życa Niedobrana 
para kłóci się non stop, a sceneią ich kłótni są 
malownicze nomijoskie plenery. Ale ie mam 
sera do tego flmu. Nie ma w nimani humo. 
mu, ani finezji, ai bohaterów, których chciała- 
bym polubić. I ie rozumiem, dlaczego stałym 
dowcipem w amerykańskich komediach stała 
się scena, w której włosy kobiet zapątją się 
w rozporek mężczyny,Srazasznie Śmieszne. 
SA 2002 Reż. Marc Lawrence. Wyk: San- 
dr Bullock, Hugh Grant, lica Wit. 


Johnny English **+ 
Rowan Arkinson jako agent 001 (ofiara losu) 
ratuje Anglię przed francuskim alerzysą, Jak 

Bondowi towarzyszy mu piękna kobieta, setki 
gadżetów i wieczny pech Film jest adresowa 
ny do wszyskich, co stao się jego słabością 

„Aby ubawić każdego, Atkinson chwyta się nie 





z4 
J 






DRAMAT 


Czas religii ** 
„Dobry zł fim"? Nie zgadzam się. Raczej 
flm nieudany. Punkt wyjścia obiecujący: 
ateista zostaje poproszony o wsparie pro- 
cesu bealyfikacji swojej matki. Choć są wą 
liwości, czy kobieta poniosła męczeńską 
śmierć za wiatę, nikt poza głównym boha. 
terem nie wydaje się nimi zainteresowany. 
Dla rodziny beatyfikaca to prestiż i różnora- 
kie możliwośc. Kościół zdaje się bardziej 
zainteresowany procedurą niż faktami 

Dla Belocchiego temat ten to możliwość 
wygłoszenia wielu kąśliwych uwag pod 
adresem Watykanu. Zbyt często ta prowo 
kacja przypomina sztubackie zaczepki 
włochy 2002. Reż: Marco Bellocchio. Wyk: 
Sergio Castelitto, Maurizio Donadoni 





Człowiek 

bez przeszłości *k*** 

Kika flmów w jednym — gorzkawy dramat 
spolczny, ciepla komedia obyczajowa, melo- 
dramat.o spóźnionej młośi, współczesna 
baja, a wszytko zaprawione krzepiącym 
optymizmem i szczypą surrealizmu. Historia 
mężczyzny, który tracąc pamięć, próbuje za- 
cząć życi od nowa Jak dla mnie, najlepszy 
flm Kaursmakiego. Gdyby nie antyamery- 
kańskie deklaracje reżysera, Człowiek.” do 
stałby Oscara. W pelni na niego zasłużył 
nlandia 2002. Reż: Ak Kaurismaki. Wyk: 
Marku Pełola Kati Outinen, Juhani Niemela. 


Eureka **** 

Bogate w treści, oszczędne w formie studium 
chorej duszy. Wiwisekcja nieco w stylu „Bez 
lęku” Were, bardziej jednak docekliwa i nie- 
dbająca o komfort psychiczny widza. Na po- 
Łudniu Japonii zosaje porwany autobus. Ter 
rorysta zabija prawie wszystkich pasażerów, 
poza dwójką nastolatków oraz kierowcą. 
Dwa lata później uratowani wyruszają w po. 
dróż, która ma spełnić funkcję katharsis. 


Księga dżungli 2 k** 
Sympatyczna kreskówka o Mowglim orz jego ludzkich i zwie- 
rzęcych przyjaciołach. Mowi mieszka wśród ludzi, ale tęskni za 
dżungją. Dżungla tęskni za nim. A zwłaszcza niedźwiadek Baloo. 
Niefortunny zbieg okoliczności sprawia, że Mowgli trafia w gę- 
stwinę, gdzie czyha nie niego stary wróg — tygrys. Mamy trochę 
perypeti parę piosenek i szczęśliwy koniec. Dla dzieci wyśmieni- 
te, rodzicom przyzwyczajony do filmów w stylu „Potworów 

i spółki brak tu drugiego dna i błyskotliwych dialogów. - (iGo) 


USA 2003. Reż.: Steve Trenbirth. 





tyko gagów Monty Pythona, ale takie Benny 
Hil, wiam więcz zażenowania nie wia 
domo, co ze sobą zrobić w kinie. (RMA) 
Wiełka Brytania 2002. Reż: Peter Howikt. 
Wy: Rowan Atkinson, Natalie Imbrugia, 
John Malkovich 


Nawrót depresji gangstera ** 
Ogrzewanie starych sprawdzonych pomy. 
słów nie zawsze gwaranuje sukces. Piersza 
„Depresja. śmieszył zderzeniem dwóch 
różnych osobowości i środowisk — szefa wło 
skiej mafii żydowskiego psychoanalityk. 
Druga część nie bawi, bo zabrakło scenariu 
sza. Flm przypomina zlepek skeczy, z których 
większość jst, niestety, kiepskiej jakości 
Wstyd mamować duet De Nio-Crysal 

USA 2002. Reż. Harold Rarnis. Wyk: Robert 
De Niro, Bily Crystal, oe Viterei 


Schmidt k*k* 
Fim jednego aktora. Schmidt” jest ie tyko 
popisem talentu Jacka Nicholsona, ale także 








kokieteyjno-ekshibiejoristycznym show, Jako 
tytułowy Schmidt, świeżo upieczony emeryt, 
Nicholson nie boi sę być ani żałosny, ani 
śmieszny. lego bohater ne potrafi sobie pora- 
dzić z życiem emeryta Jest egoistą ieqocen 
rykiem. Wyrusza w podróż, podczas której 
próbuje dokonać rozachunku ze swoim ży- 
ciem. Nie czci jednak, że to go odmieni. 
USA 2002. Reż Alexander Payne. Wyk: Jack 
Nicholson, Kathy Bates, Dermot Mulroncy. 


Smak życia **k** 

Półorej godziny barwnych kulturowych kon. 
frontcj. Reżyser dowcipnie żongluje steeo- 
typami. Główny bohater Francuz Xavie wy 
jeża na stypendium do Barcelony. Wyrej- 
muje mieszkanie z Angielką, Hiszpanką, Bel- 
gia, Duńczykiem, Niemcem i Włochem. To 
Spotkanie z pryjacótmi, podobni jak on nie 
bardzo ustatkowanymi, paradoksalnie poma. 
9a mu podjąć kika ważnych decyzji. (AG) 
Francja 2002. Reż: Códie Klaisch. Wil: Ro- 
main Duńs Cecil Defrance, Audrey Tautou. 





|| ws. RARE MOGRDAGA 


Japonia 2000. Reż.: Shinji Aoyama. Wyk: Koi 
*akusho, Aoi Miyazaki, Masaru Miyazaki. 


Frida x** 

















sam film nie wykracza poza schemat o nieszczęśliwej Virginii Woolf Francja 2002. Reż.: Laetitia Colombani. Wyk.: torsko słabszym wydaniu. Kurt Russell 

biografii w hollywoodzkim wydaniu. Na życiu Dalloway”, Druga o pełnej niezrozumiałych Audrey Tautou, Samuel LeBihan, Isabelle Carre. | _ jako schamiały alkoholik-twardziel daje 
i twórczości k żyła jej dągła walka |. tęsknot pani domu zat 50. Trzeda o szefowej lekcję życia wymoczkowatemu idealście 
z cierpieniem i własnym kalectwem. Film o to wydawnictwa, która organizuje imprezę dla Spokojny Amerykanin **** (Scott Speedman). W tle autentyczne za- 


cierpieni 


Śledzenie 





USA 2002. Reż.: Julie Taymor. Wyk.: Salma Ha- | komitą pos 






czę, Salma Hayek wygląda malo 
stojach Fi 


al (choć 















życia miłosnego Fidy. 


yek, Alfred Molina, Geoffrey Rush 


Gangi Nowego Jorku ***k* 
wy fim o rara 





ich amerykańskiego Kidman i jeszcze lepsze, choć tylko nominowa- rzed niczym, by zatrzymać przy sobie do których powraca z obsesyjną wręcz 

lu. A narodzi ię on nie w księgach be- | ne, lulanne Moorei Meryl Streep. (AG) alzac o kobietę przenika |. regulamoścą między innymi korupcja, 

oł ogniu bezwzględnej | USA 2002. Reż. Stephen Daldry Wyk: Meryl za wieka naginanie prawa, brutalność polijan- 

ulicach i w podziemnych jamach No- Streep, Nicole Kidman, Julianne Moore. tów. Pojawiają się one także w filmie 

Ogniu podsycanym polityczną (Gaine'a i sugestywne to odmalowane prz Sheltona, kóry cakiem zgrabnie sobie 
manię, Flm cpoaa o zemście, płą |. Kocha, nie kocha *** operatora Christopłera Boyle a (eos) | ztym wszystkim poradzi Ale do „Dnia 


Amsterdam (DiCapńc) planuje na Bilu „Rzeź 
Daniela Day-Lewisa) 
za śmierć swego ojca „Księdza” Vilona (iam | chuje ię w żonatym lekarzu. Na początku Do Thi Hai Yen. Russel Scott Speedman, Ving Rhames. 


niku” (wybitna 
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wiego Jorku 
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qorsko jest |. USA 2002. Reż: Marin Scorsese. Wyk: Daniel | m 
poprawna). Muzyka Eliota Golden | Day-lewis, Leonardo DiCaprio, Cameron Diaz. | sąto dw różne hist 
a buduje nast. Film 
czysto wizualnej. Świetnie udała sę st 
gólnych scen na ob 


oiękny od 
gizaca | Godziny *k*k* 





y kahlo. Ale 








się oce, zadowalając się |. swego przyjaci 
























Neson). Losy bohaterów są jednak mniej waż daje sę, że s 
aduje się,że nie ma szans na wzzj 
Największą zaletą filmu jes 
poznajemy hist 
polem z perspekty 





ne niż epicka, pelna rozmachu wiz 
Jorku doby w Talent 
sprawia, trzy 
nie trwają ledwie mgnienie oka. 
















dzenia dziew 





SENSACJA 





je być prawdzi 






wa „Amelię”, co zaczy- | Policja **k- 


Trzy kobiety, tzy epoki, rzy histo nabyćnużąc. | laG) | „Dzień próby” raz jeszcze. Tyleżew ak- 











ne'a. Po mieszki w Los Angeles. Scenariusz fimu 
ana-Tho- |. powstal według powieści lamesa Elioja 
e | (autora także jednego z najlepszych kry- 





umierającego na AIDS hc ranizacja powieści Grahama Gi 
moseksuality Stephen Daldry ekranizuje zna k lat 50. Starzejący się mężczy 
eM 












a Cunninghama Fowler korespondent „imesa' w Sa 
o przemijaniu i życiowych wyborach. Ładne — żyje z piękną, młodą kobietą. Gdy pojawi się minałów „Tajemnice Los Angeles"). 
zdjęcia i dynamiczny m ardzo dobre rywal Alden Pyle, rzekomy pracownik Ellroy uwielbia wielowątkową konstruk- 








Nicole 





nej, Thomas nie cof cję, ma też kika ulubionych tematów, 


akta, w tym nagrodzona Oscar 





kiej misji m 















USA-Niemcy-Australa 2002. Reż.: Phillip próby” i „Tajemnic Los Angeles" daleko. 


jak Noyce. Wyk: Michael Caine, Brendan Fraser, USA 2002. Reż.: Ron Shełton. Wyk: Kurt 
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| OGŁASZAJĄ KONKURS! 


DDKRYJ TAJEMNiCE Hc 1 KG)0)00)17515D78N.00 


iptbł, 


jaca 
A 4jptb pofiet 


W którym z poniższych tytułów z 2001 r. zagrała aktorka odtwarzaj: 
rolę Jęczącej Marty w filmie Harry Potter i Komnata Tajemni 


Dziennik Bridget Jones ©) W rytmie Hip-Hopu 
b) Władca Pierścieni: Drużyna Pierści 


Nar odpowiedzi wyłącznie na kartkach pocztowych czekamy do 30 czerwca pod adresem redakcji „Filmu 
ul. Pruszkowska 17: 02-119 Warszawa z dopiskiem „konkurs Harry Potter 


„ula konkurs lo wę ma stroni pl Li pikujemy w sierp 
Pierw grzes prawi ale nagrody przy 





AN 6BXG 7.00 GKOTAGYGN GUSIWOFIA S4 










|CO7 WONZZUWAI 
TAJEMNIC 





JUŻ NA WŹDEO i DVD! 


APA A WAD ANIDA) 
W POLSKFEJ WERSJI JĘZYKOWEJ 


Kolejna odsłona sekretów Hogwartu 
— godziny dodatków specjalnych po polsku, 
wśród nich m. in.: 

+ Wirtualna podróż po alei Śmiertelnego Nokturnu 
i wizyta w gabinecie Profesora Dumbledora 
* 19 dodatkowych scen * Wywiady z aktorami 
i twórcami * Kulisy Hogwartu * „Wiedza zaklinacza” 
CZCZO ZENEWIC ZJ 
OCORUCONZM 


TAJEMNICĘ ODKRYJĘSZ W DOBRYCH SKLĘPĄCH I WYPOŻYCZALNIĄACH! 


iz 
ZMNYYLA/AGZY(IKK ty (isc KAY FOK O EZ (PAK? An [AIN DOK YTY su ZOĘTARIAGY CAGE TAE OR ARYZYTAYS POKONANIA 
DWU JGDNSK A TONEM LE IU JIIKIE 1) (R MN RE ŁK AK 10 LUT ACCO WAŻ OE CA BANK KTP 
"SEKE JAM SACHA *RSCNKK > Ę 


www.whv. 4 wwy.harrypottercom _ wyw. oai CU 
gc ae is. A ren 








gs «> JK Romtnq HARRY POTTER. c 


























k arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 












UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach gatunku, 
jaki reprezentują! 


WALK 






pvD 


A MIESIĄCA 














D wa niezwykłe filmy z he sia dzaj ludzki niemal całkowicie kinem, chciał być pletwonur- Dodatki: * Szkoda tylko, że ta 
kolekcji Luca Bessona. CONAAT wyginął. Główny bohater, kiem. Porzucił te marzenia kie skromne. Na płytach znaj- 
„Ostatnia walka” to je. Francja 1983 samotnik bez imienia, żyje z powodów zdrowotnych, dziecie wyłącznie zwiastuny. 
go debiut w długim metrażu ATLANTIS w okolicy opanowanej przez ale miłość do głębin pozostała. A tak by się chciało posłuchać 
Już w tym pierwszym filmie hate ód ludzkie bestie. Kryje się w ru- _ A „Atlantis” jest jej wyrazem. Bessona... Ciekawie byłoby 
uwidoczniły się elementy, które Reżyser inach drapacza chmur, a jego Przez 75 minut oglądamy też poznać tajniki kręcenia 
dziś są tak charakterystyczne Kiobeśoń jedyną towarzyszką jest na- podwodny świat przepięknie obu filmów. 

dla jego kina — temat samotno- Dystrybutor: dmuchiwana lalka sfilmowany, tajemniczy, fascy- ELŻBIETA CIAPARA 
ści i wyobcowania, zderzenie Columbia Mężczyzna wierzy, że gdzieś są  nujący. W filmie nie pada ani 

akcentów tragicznych i kome- jeszcze ślady dawnej cywiliza- słowo komentarza, w ogóle 

diowych, wyrażenie emocji cji. Buduje więc prymitywny nie czuje się w nim obecności diostacja 
przez obraz, a nie słowa, fascy- samolot. „Ostatnia walka” jest  człowieka-obserwatora. To 

nacja niezwykłymi, wykreowa- filmem czarno-białym, pozba- rodzaj podwodnego baletu 13 CZERWCA 

nymi światami. wionym zupełnie dialogów. oprawionego świetną muzyką w programie „Miktofim” 
„Ostatnia walka” rozgrywa się Daje to efekt surowości, który Erika Serra (godz 18.00) rozmawiamy 

w bliżej nieokreślonej przy- świetnie współgra z postapo- „Ostatnia walka” i „Atlantis” o cyberpunku i jego twórcach. 
szłości, w bliżej nieokreślonym kaliptyczną wizją zostały wydane w ramach ko- (Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
miejscu. Besson kreśli obraz Z kolei „Atlantis” zrodziło się lekcjonerskiego zestawu filmów Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
świata po apokalipsie. W wy- z pasji Bessona do morza. Po- Bessona razem z „Metrem”, Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
niku katastrofy nuklearnej ro- dobno zanim zainteresował się _ „Nikitą” i „Joanną d'Arc" 
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REQUIEM FOR A DREAM. USA 2000. Reżyseria: 
Darren Aronofsky. Dystrybutor: Gutek Film. 
Telewizor Sary przykuty łańcuchem do kalory- 
fera jej syn Hamy zabiera do lombardu, by mieć 
na narkotyki. Matka jak zwykle go wykupi, 
bo nie może żyć bez telewizji 
Bohaterowie Aronofsky'ego są uzależnieni od złu- 
dzeń. To ich ucieczka przed życiem, brakiem miłości 
bezradnością i samotnością. Hany z dziewczyną Ma- 
ron i przyjacielem Tyronem będą handlować narko- 
tykamii by mieć ich pod dostatkiem. Mysią, że 
planują lepszą przyszłość. Sara bierze pigułki odchu: 
dzające, przygotowując się do występu w telewizji 
Łudzi się, że znów będzie młoda i szczęśliwa. 
Aronoisky tak jak Hubert Selby w swej powieści, 
która staa się podstawą scenariusza, stwierdza 
świat jest przepełniony cierpieniem. Można stawić 
mu czoło tyko na trzeźwo. Ale bohaterowie filmu 
szukają chwil fałszywej euforii po których przycho- 
dzi większe cierpienie, Nieważne, czy uzależnieni 
są od narkotyków, telewizj, jedzenia, piąułek 
<zy od kawy. To wstrząsający flm przede wszystkim 
przez to, jak Aronofsky opowiada, jak prowadzi 
kamerę, ilustując stany emocjonalne postac. 
Przygotowanie narkotyku, wchłonięcie go i elekt 
w postaci powiększenia źrenicy Aronofsky przedsta 
wit stosując — jak mówi — hiphopowy montaż: 
w dużym skrócie, w charakterystycznym rytmie 
i zelekami dźwiękowymi. Tak samo pokazał urucha- 
mianie telewizora czy faszerowani się pigukami. 
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UZWNTŁAWYNZEEOANOTWIĄTOZYA 


KONKURS 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 
płyt DVD, Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGfilm.com.pl 


© sn 


Dzięki czemu udało się 


ożywić dinozaury 
W „Jurassic Park”? 


KA 


DZIOBI 
PZOBI 


Dziobem 
i pazurem 


Bezsenność 


INSOMNIA. USA 20032 
Reżyseria: Christopher Nolan. 


DazirśRkA AAA, Polska 2003, Reżyseria: 


Krystian Matysek. Dystrybutor: 





Al Pacino jako polijant gnębiony vision 
przez wyrzuty sumienia ibezsen- Polski „Makrokosmoś”. Krystian 
ność. Kamera pokazuje jego sta- - Matysek przez trzy lata podglądał 








Te minisekwencje i muzyka smyczków Kronos Quar- 
tet wyznaczają rytm filmu — pogrążani się bohate 
rów w piekle uzależnienia, W finale rytm się zagęsz 
cza i przechodzi w pulsowanie obrazów. Na prze- 
mian oglądamy odrażającą ranę w żyle Harry'ego 

i amputacę ręki, poniżającą orgię, w której uczestni 
zy Marin, Tyrona w więzieniu, oblęd matki karmio- 
nej sondą i jej twarz wykrzywioną elektrowstrząsa 
mi. I mamy dosyć, i przepełnia nas współczucie. 
Dodatki (wersja dwupłytowa): Komentarz 


rą, udręczoną twarz. Ta twarz 
mó ko o jego bohaterze 
to facet pozbawiony złudzeń 


paki zamieszkujące północno. 

ią Polskę. Elekt? Doku. 
w którym nie brak unikato 
przyszłości. Niezbyt - wych zdjęć. Trochę przeszkadza 
budujący widok, ale trudno oder- tylko brutalność niektórych scen 
wać wzrok. Bardziej zaintereso czy brak komentarza. Niemniej 

wał mnie bohater Pacino niż sa 
ma intryga filmu, ale przyznaję, nie — M 
że pojedynek polcjanta ze spr 
nym mordercą został pokazany 





ina 





je, b 








„Dziobem i pazurem” robi wraże. 





tysek nie miał takich 





nicznych jak Francuzi od „Makro 








reżysera, dwa dokumenty: reżyser tłumaczy, o co w sposób na kosmosu”, ale czuć w jego filmie 

chodzi w jego filmie, Elen Burstyn rozmawia Dodatki: % %* Dwa dokumenty ogromną pasję. 

z Hubertem Selbym, dwa filmy z planu, wywiady. 2 planu, wypowiedzi Ala Pacino, | Dodatki: O bohaterach 

twórcami, wycięte sceny, flmografie i zwiastuny. Robina Wiliamsa i Kia da Adam Wajrak. Ponad 
BOGDAN SOBIESZEK | ocz gromady pr Ze studia dźwiękowego”, 





rzy nie mówią nic ciekawego (Be) a, dokument o kręceniu. (Ee) 








SIESKY ADA 





RED DRAGON. USA 2002. Reżyseria: Brett 
Fatner Dystrybutor: Universal 


Chronologicznie to pierwsza część przygód 
Hannibala Lectea, doktora-kanibala, który na- 
de wszystko ceni sobie muzykę, sztukę i oczy. 
wiście wyszukaną kuchnię. Akcja rozgrywa się 
12 lat przed „Milzeniem owiec”. Do Lectera 
zwraca się Will Graham, agent FBI zajmujący 
się tworzeniem portretów psychologicznych 
seryjnych morderców. Graham szuka sprawcy 


Czerwony smok 


makabrycznych morderstw, który w okrutny 
sposób zabija całe rodziny. Powieść „Czerwo. 
ny smok” Thomasa Hanisa była już raz sfilmo- 
wana. W 1986 roku sięgnął po nią Michael 
Mann, kręcąc „Łowcę”, Nadał swojemu filmo- 
wi onityczny klimat, obecny także w książce. 
Zachował równowagę między wątkiem psy- 
chologicznym i wątkiem śledztwa, A film Bret- 
ta Ratnera to typowe hollywoodzkie kino sen- 
sacyjne. Sprawnie zrobione, dobrze zagrane, 
ale bez rewelacji. W porównaniu z nieudanym 
„Hannibelem” to duży postęp, ale na tle „Mil- 
czenia owiec" „Czerwony smok" dużo traci 
Ratner pozbawił swój film tego, co tworzy 
specfficzny kimat książek Hanisa — mieszanki 
psychologii, makabry atmosfery osaczenia. 
Dodatki: Pamiętnik wideo reżysera 
przybliżający niemal każdy etap powstawania 
filmu. Znajdziecie też sceny niewykorzystane i 
makabryczny reportaż o seryjnych mordercach 
(narratorem jest agent FBI), wypowiedzi akto- 
rów, test ekranowy „tatuażu” Ralpha Fiennesa. 
Polecam też „Lecter i ja”, czyli Anthony Hop- 
kins o swoim bohaterze. 

ELŻBIETA CIAPARA 





Hiphopowa myjnia 

THE WASH. USA 2001 

Reżyseria: DJ. Poch. 

Dystrybutor: ino Świat 
Producenci tego flmu Dr. Dre 
i Snoop Dogg chyba przesadził 
z paleniem maihuany na planie 
Nie ma tu cienia fabuły, a akcja 
sprowadza się do wygłaszania 
żenujących kwesti Nie zdradzę, 
o czym jest film, bo tego nie 
wiem. Jedyne, co zanotowałem, 
to to, że przedstawia Murzynów 
jako nierobów, złodziei kety- 
nów. Fani hip hopu też będą za 
wiedzeni. Cały czas pobrzękuje 
ten sam nudny beat i tyko kilka 
razy usłyszymy fragment twór. 
czości Eminema (gra tu szaleńca 
wymachującego kałasznikowem), 
Dr Dre i Snoop Dogga. 
Dodatki: * * Wywiady z twór 
cami, teledysk. (MAS) 








Inwazja 


INFESTED. USA 2003. 
Reżyseria: Josh Olson. 
Dystrybutor: Columbia Tstar 

Kikoro znajomych spotyka się 

na pogrzebie przyjaciela. Smutna 

uroczystość taj się okazją do 
imprezy, oczywiście w domu na 
odludziu. Na bawiących się atak 
przypuszczają dziwne muchy, 
które pożerają ludzi od środka. 

Mogłoby być całkiem smakowi 

cie... Niestety, flm nie wywoluje 

sgęsiej skórki, a defekty specjalne 
przydają mu komizmu i grzebią 
jeko dreszczowiec. Godna uwagi 
jest jednak scena opatrywania 
nogi — do końca obejrzą ją tyłko 








ludzie o mocnych nerwach i pu 
stych żołąd 

Dodatki: + Zwiastuny „Inwazj”, 
„Anacondy” i „Desert 
Vampires". (mw) 


Smoochy 


DEATH TO SMOOCHY. 
USA 2002. Reżyseia: Danny 
DeVto. Dystrybutor: Warmet 

Satyra na amerykański przemys 

rozrywkowy, którego jedynym ce 





lem jst pobudzanie konsumpcji 
W obronie oszukiwanych obywa. 
teli występuje superman Sheldon 
Mopes (Edward Norton). W plu- 
szowym przebraniu różowego 
nosorożca jako Smoochy, bohater 


telewizyjnego programu dla dzie 
ci, walczy z uzależnieniami, pro 
peguje zdrową żywność i do 
ga się czystości zasad w shov 
biznesie. | jego naiwny idealizm 
triumfuje. Ku pokrzepieniu serc 
Dodziki Komentarze, 
reportaż z planu oraz zbiór 
mało śmiesznych żarów i po 
mmyłek podczas realizacji niew 
korzystane sceny. (805) 











Sztuki walk 

ART OF ACTION. USA 2002 

Dystrybutor: Warner 
Znawcy tematu pewnie nie znaj. 
dą tu niczego nowego. Za to 
przeciętnemu odbiorcy flm wiele 
wyjaśni, nie zarzucając go tytuła 
mi, nazwiskami i datami, Samuel 
L. Jackson — jako narator 
- przedstawia dzieje gatunku. 
Przede wszystkim jednak flm 
stara ię uświadomić widzom, 
co knyje się pod tą pozornie bez 
sensowną wymianą ciosów. Jest 
on także dowodem na to, jak 
ów gatunek silnie związany 
z kulturą Chin zadomowił się 
lmowym świecie Zachodu, 
głównie za sprawą mistrzów pię 
ści — Bruce'a Lec Jackie Chana 
eta li 
— Anga lee czy Johna Woo. 
Dodatki: Żadnych (BOS) 














oraz mistrzów kamery 


Zabójcze trio 


CHIK YEUNG TIU SAL 
Hongkong 2002. Reżyseria: Co 
rey tuen. Dystrybutor: Warner. 

Dla wielbicieli sztuk waki, ale nie 

tyko. Flm wyreżyserował jeden z 

eteranów gatunku Corey Yuen 

— aktor reżyser ora choreograf 

ak. Sensacyjna fabuta filmu 

opowiada o dwóch pięknych sio- 
strach, morderczyniach na zlece 
nie. Trzecią z wia jest polijanika 
pracująca nad zagadkowym za 
bójstwem szefa koncernu komp 
terowego. Cienkij fabufce towa- 
rzyszą sentymentalne wątki 

Emocje i dramat obrazują zapła 

kane twarze bohaterek z odpo- 

wiednią muzyczką w tle. Jednak 
techniczna błyskotliwość realizacj 

i fmezja niektórych pojedynków 

mogą wzbudzić podziw. 

Dodatki: * Zwiastuny. (BOS) 














czerwiec 2003 FILM 113 





LL BLED 





Porzucona ++ 


*Y ABANDON. Thriler. USA 2002 

Reżyseria: Stephen Gaghan. 

Dystrybutor T Czas: 99" 
Scenarzyście tego tbrlera (debiutującemu 
jako reżyser) suspens, niedopowiedzenie 
tajemniczość pomyliy się ze zwykłym na- 
ciągactwem. Jest to tym bardziej zdumie 
wające, że mowa o laureacie Oscara za 
scenariusz do „iafi” Soderbergha. No 
cóż, i mistrzowi może trafić się scenariu 
szowy knot. Gaqhan również jako reżyser 
nie poradził sobie z wiarygodnym przed 
stawienie utalentowanej dziewczyny 
kończącej właśnie prestiżowe studia, roz 
poczynając błyskatiwą karierę, będącej 
jednocześnie psychopatką mordującą 
ich facetów, gdy chc ją zostawić. ledy 
nym motywem takiego zachowania ma 
być to, że w dzieciństwie opuści ją tatuś 
Fatalne aktorstwo dodatkowo pogrąża film 
(Benjamin Bra jakby się dziwił, co on tu 
1ob). Ta ręcznie sterowana fabuła z dłuży. 
znami nie jest wyrazem dziwności świata, 
ale filmowej gafomanii (mos) 
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Randka z Lucy +++ 


VM WITH LUCY. Komedia romantyczna. 

USA-Francja 2002. 

Reżyser: on Sherman. 

Dystrybutor: Monolith. zas: 90" 
Kobiece pisma nazwałyby tytułową Lucy 
singlem. Jest liczną, sympatyczną młodą 
kobietą, która jednak nie potrafi znależć 
sobie chłopaka. Tak bardzo nie potrali, 
że zgadza się, by przyjaciela znalazła jj 
siostra. Jo aranżuje spotkanie Lucy z mło 
dym mężczyzną. leśli chłopak się nie spo- 
doba, lo ma na podorędziu kolejnego 
kandydata. Za którymś razem mysi się 
udać. Te randki w ciemno są pretekstem 
do pokazania galeri męskich postaci 
Trzeba przyżnać, że reżyser robi to dow. 
cjpnie. Bez skrupułów żartuje sobie z róż- 
nych przywar właściwych jego płi. Każe 
przy tym widzom zgadywać, który z tych 
nieudaczników i dziwaków okaże się 
dla Lucy mężczyzną jej życia. Nie mamy 
bowiem wątpliwości, że ślub będzie 

zgodnie z zasadami, jakimi rządzą się 
komedie romantyczne. (AG) 











ANIMATRIX 
R 


Animatrix ++ +++ 


Yanmar science ion. US 2003 Reżyena: Peter Chung Andy 
Jones, Yoshiaki Kawajii Takeshi Koike, Mahiro Maeda, Kouji Morimoto, 
Shinchiro Watanabe. Dystrybutor: Wamer. Czas: 84" 


„Animanik” to seria dziewięciu krótkich animowanych filmów stworzo- 
nych przez czołowych reżyserów japońskiej anime. Animacja nie oznacza tu 
„Misia Colargoa" ani nawet „Pokómonów”. Filmy te zanurzone są w ponurej 
stylistyce „Matńksa” przepelnionej wizjami zagłady ludzkości i dominacji ma- 
szyn. Nie brak w nich dynamicznych scen wałki przy użyciu wszelkich rodza- 
jów broni i ponaddźwiękowych pościgów na granicy wirtualnych światów. 

Filmy „Animatńksa” nawiązują do pierwszej części trylogii braci Wa- 
chowskich. Rozwijają poruszone w niej wątki, tworząc na ich podstawie zu- 
pelnie nowe historie i postace, jednocześnie wyjaśniając genezę całego sys- 





Śmierć nadejdzie jutro ++ + 


*7 DIE ANOTHER DAY. Sensacyjny. 

USA 2002. Reżyseria: Lee Tamahori 

Dystrybutor: Imperial. Czas: 120" 
Pierwsze Bondy nazwana odurzającym 
koktajem luksusu, seksu i broni. o połą 
czenie obowiązuje do dziś. W dwudzie. 
stym już filmie cyklu Band znowu ratuje 
Imperium Brytyjskie, a przy okazji resztę 
demokratycznego świata przed kolejnym 
bogatym szaleńcem (swoją drogą bardzo 
chciałabym wiedzieć, skąd oni się biorą 
we takich ilościach). Znowu otacza się 
pięknymi kobietami, jeździ superszybkimi 
samochodami i ma do swojej dyspozycj 
tony wymyślnych gadżetów. Ten koka 
wciąż jest bardzo efektowny, ale sama for- 
mmuła już się chyba przeżyła, a bondowski 
cykl utraci wyjątkowość. Nie pomagają 
nawet coraz wymyślniejsze efekty specjal 
ne. Dziś podobne filmy kiędi się na pęczki. 
Na domiar w ostatnich Bondach brakuje 
ciekawych czamych charakterów. Sam 
Brosnan, choć Bond z niego wymarzony 
sytuacji nie uratuje (EC) 


tem Dugi Renesans”, sko że „Arima jestowoczm pracy sedmu reysów, każdy epzodzrelzo- 
wany jest w trochę innym stylu. Znajdzie sę coś dł fenów klasycznej anime (Program), czarnego krymi- 
mału („Opowieść detektywa!) i czysto komputerowej animacji („Ostatni lot Ozyrysa”). Bez względu na 

osobę reżysera wszystkie odcinki są wyrafinowane pod względem plastycznym. Uderza w nich szczególna 
dbałość szczegóły prawiająca że „Animatiksa” trzeba obejrzeć co najmniej kika razy, aby docenić jego 
estetyczny przepych. Na uwagę zasługuje też fenomenalna oprawa muzyczna. Transowo-elektroniczne. 

kompozycje sław współczesnego undergroundu: Junkie XL The Duich DJ, Phoek, potęgują jeszcze wraże- 
nie uczestnictwa w cyberpunkowej rzeczywistości, 





Środa popielcowa + + » 
* ASH WEDNESDAY. Sensacyjny. 

USA 2003. Reżyseria: Edward Burns 

Dystrybutor: Vision. Czas: 98" 
Nowy Jork. W Hells Ktchen mieszka 
dwóch braci Sullivanów. Mładszy w obro- 
nie starszego zabija trzech bandytów. Żeby 
uniknąć zemsty gangu, pozoruje własną 
śmierć. Ale oczywiście gangsteró 
się tak latwo zmyli. Niezbyt to wszystko 
oryginalne, w kinie pelno było rakich hi 
stori. Ten brak oryginalności Edward Bums 
(reżyser i odlwórca rli starszego brata) 
próbuje zrekompensować realizmem. sko 
ro więc akcja rożgrywa się w środowisku 
Amerykanów o irlandzkich korzeniach 
aktorzy mówią z podkreślonym ilandzkim 
akcentem. Wizualnie film jest rac 
wy, z ponurymi plenerami Hell's kitchen. 
Młodszego brata gra Eljah Wood, który 
bardzo stara się zerwać ze swoim wizerun 
kiem słodkiego nastolatka. Lubię Wooda, 
ale w żaden sposób nie mogłam go kupić 
w roli męża i ojca kikuletniego synka. 
Nie z tą buzią dziecka! (EC) 





nie da 

















j suro- 


Hero 


Rzadko kiedy muzyka o zabarwieniu orientalnym bawi europejskiego słuchacza. Dziwne 
instrumentarium i harmonia oparta na pięciu dźwiękach szybko nudzą publiczność, której 
mużyczne korzenie wyrastają przecież z wiruozerii Bacha czy Beethovena, Inaczej dzieje się 
w wypadku twórczości człowieka odpowiedzialnego za oprawę muzyczną filmu „Hero” 
Ten Dun został uznany przez „New York Times" za jednego z dzie. 
sięciu najważniejszych kompozytorów na świecie. Skomponowana. 
przez niego muzyka do „Przyczajonego tygrysa, ukrytego smoka” 
zdobyła uznanie nietylko słuchaczy, lecz także Amerykańskiej 
Akademii Filmowej, która w 2001 roku uhonorowała ją Oscarem. 
Jego muzyka jest przykładem idealnego połączenia muzycznej tra- 
dyci Wschodu z zachodnimi aranżacjami orkiestrowymi. 

Podobnie jak w wypadku „Przyczajonego tygrysa...” całość 
kompozycji do „Hero” opiera się na hipnotycznych rytmach w. 
wykonaniu bębniarzy KODO. Potężne bębny, ciężkie, wojenne 
chóry wojowników naprawdę robią wrażenie, Nie ma tu jednak: 
natłoku dźwięków. Więcz przeciwnie — instrumentów jest niewie- 
le, ale za to porażają swoją mocą. Większość utworów ma stonowany charakter, Skromne, 
ale bardzo ciekawe rytmy łączą się tu z fenomenalnymi paniami skrzypiec, którymi ocza- 
rowuje lzhak Perlman i sam Tan Dun. Na szczególną uwagę zasługuje jedyny na płycie 






utwór z wyraźną linią wokalną — „Gone With Leave 
Yan. Jest prawdziwie baśniowy i uduchowiony. 


AWANS 


KONAN 





Matrix Reloaded 


Jak głosi tytuł utworu grupy Marilyn 
Manson zamieszczonego na tym sound- 
tracku, „this is a new shit”. I trudno się 
nie zgodzić ztym dosadnym stwierdze 
niem. Na muzykę z filmu braci Wachow. 
skich składają się dwie płyty. Pierwsza to 
mieszanka ponure, wiphopowej elektro 
niki ociekającej surowymi riffami gtar 
elektrycznych. W utworach takich sław 
jak Rage Against The Machine, Linkin 
Park, Oakenfold, maszyny perkusyjne 
oszalały, a mięsiste partie basowe wciska 
ją słuchacza w fotel. Każdy kawałek jest 
bezbłędny i każdy zadziwia ciekawymi 
pomysłami. Druga płyta nie jest gorsza 
Olwierające ją dwa utwory skomponowa- 
ne przez Dona Davisa znamy już z pierw 
szej części „Matiksa”, ale dopiero potem 
robi się naprawdę przyjemnie. W życiu 
nie słyszałem tak nowatorskiego połącze. 
nia klasyki z nowoczesnymi brzmieniami 
Zjednoczone sły Davisa i grupy Juno 
Reaktor, hołdującej nowej elektronice 

i techno, zaowocowały niewyobrażalnie 
dynamiczną i ransową muzyką T 
album już jest klasyką 


























1 
25th Hour 
Stuchając tego albumu, od razu czujemy 


klasę jego autora. Terence Blanchard 
est znany głównie jako świetny trębacz 
zyk jazzowy współpracujący między 
pi z Dianą Krall czy Cassandrą Wil 
son. Równie dobrze jednak sprawdza się 
w roli muzycznego ilustatora. 
Posługując się klasycznym składem 
orkiestrowy, stwarza na tej płycie at 
mosferę głębokiego niepokoju. Potrafi 
zachować szlachetne brzmienie smycz 
ków i fortepianu, jednocześnie żonąlując 
różnymi konwencjami muzycznymi. 
Jest tu sporo nienachalnych jazzowych 
fraz wplecionych w główne tematy 
(Sleeping Is Naturele"). Uważny slu- 
chacz odnajdzie też odwołania do klasyki 
W środku utworu „Fu Montage" miarowe 
akordy fortepianu nawiązują do „Marsza 
żałobnego” Fryderyka Chopina, by za 
chwilę płynnie przejść w wysmakowane, 
bluesowe improwizacje. Ostatni utwór 
Double Happiness" to już czysto jazzowa 
kompozycja dla smakoszy, która ma 
w sobie tyle emocji, że aż boję się ją od- 
sluchać ponownie. (MAS) 

















wyśpiewany przez eteryczną You 
(mas) 








Smak życia 


Dziwny film. Bez dramatycznych spięć. 
Od puenty do puenty. Wieje pustką, ale 
przyjemnie się ogląda. A muzyka nie 
przeszkadza. Uszyta na miarę, leży jak 
ulał. Bez fajerwerków, ale i bez dłużyzn. 
Jest tu wszystko, ca lubi młody, zdolny 
dynamiczny Europejczyk. Przede wszyst 
kim muzyka klubowa, w tej chwili najlep- 
szy dźwiękowy francuski towar eksporto 
wy. Nie dziwnego, że i filmowcy wyczule. 
ni na muzyczne nowości bardzo szybko 
próbują zaadaptować do swych potrzeb 
ten styl. Muzyka klubowa — jak nazywają 
ja Francuzi: muzyka miejsc — już z dei 
cji jest lustracyjna i ma same zalety. Jest 
kompilacją wszystkiego, co dobrze znane. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Jest też w fl 
mie sporo muzyki latynoskiej, trochę tan. 
detnej hiszpańskiej dyskoteki, śpiewna 
bluesowa gitara, promujące film flamenco 
i jakby tego było mało — wale Chopina. 
Czy jeden skromny francuski film mi 
10 udźwignąć? Tak, bohater zbiorowy to 

i suma muzycznych odniesień nieskończo- 
na. | choć to mużyka dla wszystkich, czyli 
dla nikogo, polecam. (Psz) 

















TUM 


Pokojówka 

na Manhattanie 

Jennifer Lopez i Ralph Fiennes. Romans 
według dobrych i sprawdzonych wzo 
Mniszkówny. A muzycznie — same 
przeboje, oczywiście dla stworzenia 
odpowiedniego nastroju. Po jednym 
utworze każdego wykonawcy. To 
amerykańska lista przebojów — troszkę 
ładnych piosenek dla kucharek, ale obok 
nich znajdziemy tu także parę utw 
2 wyższej półki. Jest Paul Simon, 
Diana Ross, ale są i nowości, które 

do amerykańskiego kina rafiają znowu 
nie aż tak często. Jest wieszcie piosenka 
mojej ulubionej wykonawczyni Nory 
Jones. Piosenkarki, która nadała nowy 
sens szlechetniejszym odmianom muzyki 
pop. Lekko swingujące, kulturalne 

śpiewanie z pięknie wyeksponowaną 
gitarą. Tych kika ślicznych piosenek 
przemyka niepostrzeżenie przez ekran 

i dopiero słuchając płyty, można się nad 
nimi pochylić. Muzykę lustracyjną, która 
wieńczy płytę, skomponował starszy 
Specjalista Alan Silvesti. Nie przeszka. 
dza. | bardzo dobrze, (Psz) 











jorów 
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LEILA AA 


-= Tom Jones «***** 


"Y/rv. Niedziela 2.06. Godzina 22.10. Wika Brania 1963. Reżyseńa ony Richardson. 
Obsada: Albert Finney, Susannah York, Edith Evans, Hugh Gnifth. Czas: 116' 





CG, kórzy kochają kino, nie mają wyboru: muszą obejrzeć ten film. I będą sowicie obdarowani. „Tom lones' 
jest kasykiem kina, ale mimo szacownego wieku ciągle zachwyca odlotową — chce się powiedzieć — inwencją, 
zmysłową atmosferą, dowcipem i mądrością. 

Tony Richardson, czołowy angielski „młody gniewny” lat 60, przedstawiciel krytycznego kina społecznego, 
zdumiał swoich wielbicieli, ogłosiwszy, że przenosi na ekran XVIllwieczną powieść Henry'ego Fielinga „Misto- 
ra życia Toma Jonesa, czyli dzieje podrzutka”. Fielding zasłynął dzięki realistycznym powieściom „gościńca i go- 
spody”, które nasycone był satyrą społeczną, a zarazem nawiązywały do tradycji awantumiczych histori łotrzy- 
kowskich. Dzieła Fieldinga ze względu na swoją dynamikę i barwność świetnie nadają się do sflmowania, pyta- 
no jednak, czy Richardson jest odpowiednim reżyserem do tego zadania. 

Premiera na festiwalu w Wenecji w 1963 roku odbywała się w klimacie sensacji Entuzjastyczne festiwalo- 
we przyjęcie „Toma lonesa" zapoczątkowało jego triumfalny pochód przez światowe ekrany. Tony Richardson 
z imponującą swobodą i werwą opowiedział historię przybranego szlacheckiego syna uwikłanego w zakazaną 
miłość i inne życiowe komplikacje. W tym filmie jest wszystko: żywiołowy, często rubaszny komizm sąsiaduje 
2 wyrafinowaną ironią, wątki romansowe i przygodowe mają wspaniałą oprawę plastyczną, której bogactwo. 
jest atutem samym w sobie. Cale to kipiące życiem widowisko jest kpiną z obludy i kunktatostwa, sławi spon- 
taniczność i niezależność Jest też pochwał kina, jego możliwości technicznych i anstycznych. Richardson za- 
stosował tu przyspieszony i zwolniony ruch, zaskakujący montaż, pomysłowe efekty dźwiękowe. 

„A niewiele brakowało, by film nie został ukończony. Water Lasaliy autor zdjęć do „Toma Jonesa”, opowia- 
dał mi parę lat temu, że w ostatniej fazie powstawania flmu Richardson z powodu napięcia wpadł w depresję 
i zupelnie nie panował nad realizacją. Chciał uciekać na koniec świata i dopiero usilne przekonywania współ- 





Amator ***** 


* TVPI. Środa 25.06. Godzina 23.15. Po 
ska 1979. Reżyseria: Krzyszto Kielow. 
ski. Obsada: Jerzy Stuht, Małgorzata Ząb 
kowska, Stefan Czyżewski, Tadeusz Bra 
deck, Marek Litewka, Ewa Pokas, Jerzy 
Nowak, Tadeusz Huk. Czas: 92 





To film wart szczególnego polecenia wi- 
dzom, którzy nie znają Kieślowskiego 

2 okresu komunistycznego. „Amator” nie 
atakuje tamtej rzeczywistośc tak gwatow- 
mie jak młodsi koledzy Kieślowskiego spod 
znaku „kina moralnego niepokoju”. Robi 
to z finezją i inteligencją, wyrażając praw- 
dy uniwersalne, Faktem wręcz anegdotycz- 
nym jest t, iż „Amator” mimo swej anty 
reżimowej wymowy zdobył główną nagro- 
dę na festiwalu w... Moskwie 

qytułowy amator, Filip Mosz (fenomenalny 
Jerzy Stuhr), to zaopatrzeniowiec z pro- 
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wincjanalnej fabryki — szary człowiek, 
skromny, pracowity, uczciwy. Flip nie 
przypuszcza, że kupno amatorskiej kame- 
1y. by utrwalać na taśmie rozwój córeczki, 
to pierwszy krok do przełomu w jego ży 
ciu. Kamera ta — dla niego przedmiot naj 
bardziej prywatny — wyrwie go niebawem 
z miłego domowego świata 
Widzimy, że kamera to oręż władzy total 
tarnej, więc w metaforze Kieślowskiego 
nawet niepozorny sprzęt Filipa staje się 
obiektem niby to nieoficjalnego zainiere- 
sowania dyrektora zakładu. Od propozycji 
nakręcenia filmu z okazji jubileuszu fabry- 
ki zaczyna się osaczanie cichego zaopa- 
trzeniowca. Jego dopiero co rozbudzoną 
pasją dokumentaisty-amatora można 
Sterować. Ale Kieślowski pokazuje też, 
ak Flip odkrywa mechanizmy fałszu, jak 
w sposób naturalny budzi się w nim 
wrażliwość obywatelska i artystyczna 
Amator" to nie tylko histońia dojrzewa: 
nia do gorzkich prawd i zdecydowanych 
postanowień. To także opowieść reżysera 
o sobie, o narodzinach artysty, który staje 
przed pytaniami dotyczącymi grani 
mości i ceny, jaką trzeba płacić za w 
ność zasadom. 












twórców filmu pozwoliły mu uwierzyć w wartość tego, co zostało już nakręcone. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Kroniki portowe «++++ 


"7 H80. Niedziela 8.05. Godzina 21.00. 
"THE SHIPPING NEWS. USA 2001 
Reżyseria; Lasse Halstróm. 

Obsada: Kevin Spacey, Julianne Moore, 
Judi Dench, Cate Blanchett. Czas: 124' 


—I 


To przykład udanego związku kina europe 
skiego z amerykańskim, co nie jest częstym 
zjawiskiem. Lasse Halltróm, szwedzki reży 
ser osiadły w Stanach Zjednoczonych, wno- 
si do kina Ameryki subtelność i potrzebę 
głębszej refleksji nad życiem. A jego sposób 
opowiadania jest dziś po amerykańsku per 
tekcyjny, potoczysty, a zarazem ekspresyjny 
Dzięki temu jego „europejskie" ametykań. 
skie filmy trafiają tam także do widzów, 
którzy unikali ambitnego kina i nie akcepto- 
wali bohaterów tak zdecydowanie odbiega: 
jących od amerykańskiego stereotypu 


Główną postacią „Kronik portowych” jest 
Quoyle, facet, który poniósł w życiu wiele 
porażek. Został wyrzucony że studiów i nie 
znalazł potem satysfakcjonującej go pracy. 
Rozwiał się także jego marzenia o małżeń 
skim szczęściu, Przytłoczony niepowodze. 
niami Quoyłe przestał w siebie wierzyć 
Motyw niespelnienia i bezradności często 
pojawia się w twórczości Halstróma. Jesz 
cze w Szwecji w „Moim pieskim życiu” 
(1985) opowiedział o inteligentnym chlop 
cu, który cierpi z powodu wewnętrznych 
barier odgradzających go od świata. „Kroni 
ki portowe” potwierdza, że Hallstróm jak 
mało który reżyser potrafi ukazywać psy 
<hiczne portrety ludzi samotnych, żyjących 
poniżej swych aspiracji 
Halitróm nie rozczula się nad Qoyleem. 
Ja tyko obserwuję świat, w którym żyję 
— odpowiedział kiedyś na pytanie, dlacze 
go wybiera takich bohaterów. Pokazuje lu 
dzi przegrywających, ale nie przegranych. 
Daje im szansę. Dla Quoyle'a żródłem 
nadziei okaże się oczyszczająca podróż 
w rodzinne strony (KD) 














O filmach w TV więcej na 
wwwifilm.com.pl 
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MINOLENIEM [©) 
WOAREWIAC O 


Y Program Kikomaniak można oglądać | 6) 


w każdą niedzielę o godz. I2.00 w TV4 


€o nowego w „Kinomaniaku”? Dlaczego zdecydowaliście się 
na zmianę formuły programu? 

Domagali się tego widzowie. Poza tym nasz program ma już 
lata, więc pomyślałem, że można by zmienić formułę na bar- 
dynamiczną. Rozwój technologii dał nam teraz większe moż 
wości. Mamy też nowe studio. Czemu z tego nie skorzystać? 


Zawsze pociągało mnie kino akcji, stąd realizacja szalonych czo- (SOI NALSCZY NA ANZXAMIAJMNYKON 
p . 
łówek, w których odwołujemy się do „kłasyków” sensacji. W czo- 
łówce, która miała premierę w maju, zjeżdżam po linie głową w dół KULTOWEGO REŻYSERA 
2 mostu Siekierkowskiego (którego wynajęcie kosztowało całe 
76 z1!) do pontonu znajdującego się na Wiśle. Początkowo miał to NA METRO 
być skok spadochronowy z samolotu kończący się lądowaniem 
w kamieniołomie pelnym wody. Trochę mnie to jednak przeraziło, VIDEO 
jako że mam straszy lęk wysokości, I zrezygnowaliimy. NIKITA 
Zmiany dotyczą tylko strony wizualnej? 
Nie. Chcemy być jeszcze bliżej filmów. Będziemy więcej jeździli 
RAE ARIA p ATLANTIS 
ciekawego. Ostatnio odwiedziliśmy Jerzego Stuhra na planie „Pogo- 


dy na jutro” i ruszyliśmy w rajd po warszawskich klubach w związku JOANNA D'AR. (8 


z premierą filmu „Scratch”. 
Pracujemy nad wyjazdem na większy plan filmowy za granicą, 

JSIRSUE SERA Woda" OSTATNIA WALKA 

ratowania starych filmów zainicjowaną przez „Film” i Filmotekę 

Narodową. Poza tym planujemy mnóstwo konkursów z naprawdę 


atrakcyjnymi nagrodami. WOWACJTYEMCOCNJI WANIA CJI 
Notował MAS 


























DYRDYMAŁY  przygotowat: żar ciapana 


Poza światem 


Lato się zbliża, wakacyjne wyjazdy za pasem. Może się okazać, że zamiast do modnego kurortu 
wykupicie wyjazd na bezludną wyspę. Przeanalizowaliśmy, z kim najlepiej się tam znaleźć. 


Chuck 
Connors 
(Prze ię, kochanie”) 
Typowy mięśniak — zero 
mózgu, maksimim samoza- 
dowoeia Świetny do ry 
wania kokosów. Bywa jed- 
ak namony, Warto więc 
anać kilka podstawowych 
chwytów zapaśniczych, żeby 
móc trzymać go na dstas. 





Harrison Ford 
(Sześć dni siedem nocy") 


Stary, ale eszcze całkiem jary. Brian Krause 
Beczenytupeiaz ale pełen uróku (Powrót ra Biękitn Lagurę) 

(te bicepsy) Bardzo zaradny Kolejny przystojny mięśniak 

—-i szałas przyowje, zadba arzerowym IQ. Ke ten przynajmniej 
0 prowian, ine przestraszy ię węża nie jst namaln, węcznajomość 
rneanego (ył nie był za duży) tajników walk wschodnich ie 


jest konieczna. Krawsego 
połeamy amatorkom 
fotografowania — f- 

















k et lubi pozować 
3 ma le zachodzącego 
słońca 






Pierce Brosnan („kobinsn (roe') 
Polecamy zwłaszcza pedantkom dbającym o czystość. Ne wiemy, jak on 
to robi, ale Brosnan ZAWSZE (nawet z brodą 4 la Rasputin) i w każdych 
warunkach jet superczysty Strasznie bigieniczny z niego agent. 


Tom Hanks 
(Cast Away. Poza światem”) 
J Jak na nasz gust zbyt gadatliwy (a w końcu na bezlud 
mej wyspie całowiek ma prawo do odrobiny ciszy), 


al wysarzy dać mu piłkę prblem z głowy. iezastą- 
piony w stomatologicznych sytuacjach kryzysowych. 








Pań nie będziemy szczegółowo oceniać, zabra- 2. Brooke Shields („Biękitna Laguna”) 
kłoby nam obiektywizmu, a poza tym mamy 3. Amanda Donohoe („Castaway”) 
wrażenie, że jest tylko jedno kryterium — jak 4. Catherine Deneuve („Samotni 
delikwentka prezentuje się w skąpym stroju. 5, Doris Day („Przesuń się, kochanie”) 
Właśnie wedlug niego ułożyliśmy to zestawienie: ex acquo z Anne Heche („Sześć dni, 


1 Milla Jovovich („Powrót na Błękitną siedem nocy”) — jedna zbyt sterylna, 
Lagunę") — zdecydowana faworytka, zresztą, druga zupelnie nieapetyczna 
jak nie wierzysz, spójrz na lewo 


FOT. PHOTOSTOCK, ARCHIWUM 
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h Redaktor Naczelna 











HAPPY END DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 


BZAĄZNKWIEW NOBLE (T 


UWAGA, 
KOMUNIKAT EPIDEMIOLOGICZNY 
Marek Koterski, Tadeusz Sobolewski i Zyg. 
munt Kałużyński zapadli na rzadką chorobę 
oczu. Objawy schorzenia są niezwykle. Pokazu: 
jemy pacjentowi ponury, przerażający film — a on 
widzi „komedię o ludziach nieprzystosowanych” 
Pokazujemy mu poważne, może nawet trochę 
zbyt poważne, dzieło o poszukiwaniu sensu 
w bezsensie - a zainfekowany śmieje się wesoło: 
„Cóż za pastisz, błyskotliwie żonglujący kinowy. 
mi konwencjami! 

Wyżej wymienione nazwiska sugerują, że. 
choroba atakuje tyłko osoby inteligentne. Wtedy 
epidemia nie byłaby aż tak grożna (z przyczyn 
statystycznych). Niestety, uderza ona także 
w jednostki słabsze i mniej odporne. Takie jak 
dystrybutorzy „Adaptacji”, którzy na plakacie 
filmu napisali: „Dzień świra po amerykańsku”. 

Bo chodzi o „Adaptację”. Miałem niezastużo- 
ne szczęście, że zobaczyłem ten film trochę. 
wcześniej niż inni recenzenci, przed premierą 
i całym przedpremierowym hałasem. Oglądałem 
g0 „na świeżo”, nie wiedząc o nim nic i nie suge- 
rując się niczym. Nie sugeruję przy tym, że kole- 
dzy się sugerowali. Zaznaczam tylko, że żaden 
czynnik zewnętrzny nie sprawił, iż mój odbiór fil- 
mu tak różni się od wizji innych recenzentów. 
Nikt nie wcisnął mi do ręki press-release'u z tek- 
stem „Głęboko mroczne dzieło z mrocznej glębi 
amerykańskiej duszy”. Byłem recenzentem 
w stanie laboratoryjnie czystym. Z laboratoryjnie 
czystym sumieniem napisałem recenzję. 

i natychmiast postanowiłem zapo- 
mnieć o filmie (zbyt był mroczny) 
A potem zobaczyłem inne re- 
cenzje. | przestraszyłem się bar- 
dzo. Bo zrozumiałem, że tylko 
ja mam rację, wbrew całe- 
mu światu. Koterski, So- 
bolewski i Kałużyński 
ludzie wybitni 
|CZCES 
bie różni 












— wszyscy myłą się haniebnie. 
Ato znaczy, że zaraz mnie zamkną, 
Ludzi, którzy jako jedyni na świecie mają 
rację, zamyka się tam, gdzie „Dzień świra” 
trwa wiecznie. 
Więc zanim mnie zamkną. zaczynam felieton 
jeszcze raz, tym razem bardziej odpowiedzialnie: 
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UWAGA, 
LOMYTTYZDAWIATNATCZY 
Zapadłem na rzadką chorobę oczu. Obja 


wy schorzenia są nietypowe. Otóż, pokazuje 
się pacjentowi komedię. a on robi „brrr”. Po- 
kazuje mu się pastisz, a on widzi dzieło. Poka: 
zuje mu się męczarnię ludzkiej egzystencji 
a.0n zamiast się pośmiać, smutnieje czemuś. 
Niczym sam Charlie Kaufman, bohateroautor 
filmu „Adaptacja 

Nie, nie. nie mogę tak. 

Już chciałem zwalić wszystko na własne 
niedomagania psychiczne. Byłoby to łatwe. Tym 
bardziej że podobno jestem przedstawicielem 
nowej szkoły recenzenckiej, dla której nie jest 
ważne recenzowane dzieło, tylko bezwstydne 
eksponowanie osoby recenzenta. Tak napi- 
sał o mnie pewien prezes. Ale jednak, mimo 
mej bezwstydnej bezczelności w lansowaniu 
własnej bezwstydnej osoby, nie zasłonię sobą 
filmu. Nie powiem, że „Adaptacja” komedia, 
tylko ja ponurak. Bo to nie była żadna komeda, 
przynajmniej nie dla mnie. 

Dobrze, ktoś powie, film, w dodatku ame- 
rykański, to nie jest dogmat kościelny ani pra- 
wo fizyki. W jego interpretacji mogą występo- 
wać różnice. 





Prawda, ale w tym przypadku te różnice 
dotyczą nie tylko jakości filmu, ale gatunku, cha- 
rakteru, struktury... To tak, jakby znawcy archi- 
tektury posprzeczali się nie o to, czy Dworzec 
Centralny jest ładny. ale o to, czy na pewno jest 
dworcem, a nie kioskiem. 

A może Piątek jest zdrowy tak samo jak Ko- 
terski, Sobolewski i Kałużyński? Może z samym 
filmem jest coś nie tak? 

Zacznijmy jeszcze raz: 


WIEZY 
KOMUNIKAT EPIDEMIOLOGICZNY 

Pojawił się niebezpieczny wirus pod posta- 
<ią filmu o nazwie „Adaptacja”. Wirus adaptuje 
się do kondycji psychofizycznej zaatakowanego 
organizmu. Jeśli ktoś np. pisze książki o narko- 
tycznych demonach i występujących w TV 
zwłokach. postrzega film jako mroczny i ponu- 
JETCNWIENICCZYCH 
wieka (Sobolewski) lub jedno i drugie (Kału- 
żyński), zobaczy błyskotliwą komedię. 

W najdrastyczniejszych przypadkach „Ada: 
ptacja” skazuje człowieka piszącego o filmach 
na te same męki, jakie przeżywa jej bohater. 
Zresztą człowiek piszący filmy 

TOMASZ PIĄTEK 


RYS, KATARZYNA GINTOWT 
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„Agnieszka Prokopowicz (aprokopowiczGfilm.com.pl) 
Marcin Staniszewski (mstaniszewskiGflm.com.pl) 
KOREKTA. Małgorzata Wyczólkowska (mwyczolkowskacafilm.com.pl) 
STALE WSPÓŁPRACUJĄ: Krzysztof Klopotowski, Andrzej Kolodyńsk, Elżbieta 
Królikowska-Avis (Londyn), Max B. Miler (Holywood), Maria Oleksiewicz, 
Joanna Orzechowska (Paryż), Tomasz Piątek, Rafał Smoczyński, Pawel Sztompke, 
Mateusz Werner, Jan Olszewski 
WYDAWCA: HACHETTE FILIPACCHI POLSKA Sp. z 0.0 
WICEPREZES | DYREKTOR GENERALNY Jan Dybczyńsk 
„ASYSTENTKA DYREKTORA GENERALNEGO. Dorota Gielciska 
MARKETING Anna Kokiza (pi. dyc marker), gpieszka Dostali (sysentka de) 
JR MANAGER. Aleksanca Szymańska 
MARKETING „FILMU”. Agnieszka Szydlowska 
PRODUKCJA, Agniestka Gąsior (dr. podokej), Wild Laskowski 
KOLPORTAŻ flibieta Maciżek (szef dia), Ewa Szyszkowska 
LOGISTYKA Leszek Marcinkowski (dyr), Pit Grabowiec (er Biura), Miroslaw Bączek 
































JANSE. Marek Czapka (dy fmarsowy, Agnieszka tazarska (gówna księgowa) 
Malgorzata Kąkolewska, Aina Rus, Hanna Fomienieca, 


DZIAŁ KADR. Joanna Chyzińska 





REKLAMA: INTERDECO HACHETTE ADVERTISING POLSKA Sp. z 00. 
wwwinterdeco com.pl 

PREZES ZARZĄDU Jan Dybczyński 

DYREKTOR GENERALNY Yvette Zółtow 

ASYSTENTKA DYR. GENERALNEGO Aana Piet 

REKLAMA „FILMU. Marin Piotrowski (szef reklamy — tel 4 

lżbeta Olech (tel 44 88 308) 

INGU Aneta Soczytska 

GŁÓWNA KSIĘGOWA 

DZIAŁ PRODUKCJI Joanna Syrewccz 























HACHETTE FILIPACCHI MEDIAS GROUP /HFM/ 
PREZES Gerald de Roquemaurel 

DYREKTOR GENERALNY MIĘDZYNARODOWY Jean-Paul Denfert-Rochereau 
Z-CA DYR. GENERALNEGO MIĘDZYNARODOWEGO Jean de Boisdeftre 
KOORDYNATOR WYDAŃ MIĘDZYNARODOWYCH Victoria Crosby 
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JKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FIL 
Prenumerata poc "W urzędach pocztowych na tereie całego kraju oraz u Ist 
noszy (od ox nieenosprawnych w miastach i od wszytkich mieszkańców wi malych mia 
steczek, gie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony). Wpłaty są przyjmowane beż 
Łodnych dodatkowych opłat I bez obowiązku wypenania bankietów 

przedłat:— do 30 Istopaca— na prenumeratę realizowaną od 1 stycznia następnego rok, 
do końca lut waną od 1 kwietnia, -do 31 maja — na prenume. 
ratę realizowaną od 1 pca, - do 31 sierpnia — na prenumeratę realizowaną od | paźdzerika. 
Zaprenumerowane egzemplarze dostarczane są do miejsca zamieszkania prerwmeratora 
lub jego sieddy, Cena egzemplarza w prenumeracie — 6,40 l 


























o -na prenumeratę rel 











gotomace o prenumeracie promocyjne w numerze ora na stronie internetowej ww/imcom.pl 


Prenumerata zagraniczna: zlecenie przyjmuje „Ruch” SA Oddz w Warszawie 

ul Jana Kaimierza 31/33, 00-958 Warszaw te, (022) 53 28 731 

53 28 816 or owej ww nch.pol pl Numery „Fimu” z at 2001, 2000 

1989, 1998 (oprócz października) 1997 (oprócz listopada), 1996 i 1935 (bez numerów ze 

syczna, lutego, marca, wrzenia | grudnia) są do nabycia w naszej dake Cera jednego 

egzemplarza archiwalnego - 7 z, Wplaty ta (Poland) SA nr konia 
00001-501337-089 zaznaczyć na dow 
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dze numery Kent ma otrzymać) 
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tora. Chętnie biorę udział w pro- 
gramach na żywo, gdzie umiejętno- 
Ści aktorskie często się przydają. 
Gdybym miał powiedzieć, że kino 
jest szczególnie ważnym elementem w 
moim życiu, tobym skłamał. Tiaktuję je 
jako odreagowanie stresów i ucieczkę od 
rzeczywistości. Wybierając się do kina, ro- 
bię selekcję negatywną. Nie chodzę na fi- 
my, które są znane z nieprzyzwoitości albo 
ze szczególnie krwawych i pełnych prze- 
mocy scen. Po co pokazywać rzeczywi- 
stość z jej bezwzględnością i brutalnością? 
Wystarczą telewizyjne wiadomości. 
Kino ma przecież inne zadanie. 
Dlatego dużym powodzeniem cieszą się 
takie filmy jak „Tiranic”, które pokazują 


P raca polityka przypomina dziś pracę 















Roman Giertych: 
Bo ja jestem romantykiem 


wielką tragedię w zupełnie inny sposób. 
Niezwykle ważny 
która trwa przez lata, opisanie Świata, któ- 
1y żyje we wspomnieniach naszych babek, 
i piękna, nastrojowa muzyka. 

Właśnie na muzykę zwracam w ki- 
nie szczególną uwagę. Długo pamiętam 
filmy, które mają dobrą ścieżkę dźwięko- 
wą. Do tej pory mam w głowie muzykę 
właśnie z „Ticanica”, „Misji”, „Porozma- 
wiaj z nią” czy „Amadeusza” 

Kino jest dla mnie formą sztuki 
a sztuka, jak mówili Grecy, ma być czymś 











Jeśli mi się coś nie podoba, 
wychodzę. Po co się męczyć? 





122 FILM czerwiec 2003 





UA] FILMY MOJEGO ŻYCIA 





ROMAN 
GIERTYCH 

to najwyższy polski 
polityk. Lider Li 
Polskich Rodzin, 
zagorzały przeciwnik 
Unii Europejskiej po- 
chodzi z rodziny 

o bogatych trady- 
cjach politycznych. 
Giertychowie z ojca 
na syna dziedziczą 
twarde endeckie 
poglądy. Roman jest 
adwokatem, skoń- 
czył wydziały prawa 
i historii Uniwersyte- 
| tu im. Adama Mic- 

|| kiewicza w Pozna- 

| niu. Ma 32 lata, 
żonę i córeczkę, 
której codziennie 
opowiada bajki. 























pięknym. Nie powinien element piękna 
uciec uwadze scenarzystów i reżyserów. 
Jeżeli wi został on zastąpiony pogo- 
nią za sensacją, za przemocą czy poki 
waniem najgorszych instynktów ludzkich 
- to taki film nie jest wart, by poświęcać 
mu czas. Jeżeli nie nawiązuje do ideałów, 
to co może opisywać? 

W. tym tkwi. problem młodego 
polskiego kina. Opisuje się poryczki ban- 
dytów w kolejnych płytkich, zupełnie 
bezsensownych i nic niewnoszących fil 
mach cypu „Młode wilki”. Kręci się filmy 
opisujące młode pokolenie, ale w w. 
szości są to obrazy cyniczne, pokazujące 
ludzi pozbawionych jakichkolwiek ide- 
ałów. Wiele razy zdarzyło mi się wyjść z ki- 
na, gdy widziałem, że film zmierza w tym 
kierunku. Jeśli coś mi się nie podoba, w 
chodzę, bo nie mam zamiaru się męczyć. 

Często wybieramy z żoną kome- 
albo lekkie filmy sensacyjne, które nie 
ją widza zastanowić, ale rozśmieszyć. 
Ostatnio widziałem „Złap mnie, jeśli po- 
trafisz” — typowy leciutki, śmieszny film 
na niedzielne popołudnie. Lubię niektóre 
filmy z Melem Gibsonem. Bardzo mi się 
podobał „Braychcart — Waleczne serce”, 
romantyczna opowieść o walce i miłości. 
Bo ja po prostu jestem romantykiem. 

Oczywiście szukamy też filmów, 
które dają do myślenia. Jednym z nich jest 
„Dzień świra”, sarkastyczna, gorzka saty- 
ra. Można się z reżyserem w pewnych 
kwestiach nie zgadzać, ale niewątpliwie 
ma on swoją wizję, coś go niepokoi, coś 
tym zmusza widza do reflel 
Głęboko wzruszyła mnie „Misja 
Rolanda Joffć. Mocno podkreślone były tu 
dwa wątki — nawracanie i pokuta, które są 
ważne w życiu każdego człowieka naszej 
kultury. Ciekawym filmem był też „Poroz- 
mawiaj z nią” Pedro Almodóvara. Dotykał 
istotnego problemu i poszukiwał piękna. 

Cieszy mnie trend przekładania 
klasyki na ekran. Bardzo dobrze zrobiony 
był „Pan Tadeusz” czy „Ogniem i mie- 
czem”. To nawiązanie do najlepszej litera- 
tury, widzę duży sens w jej ekraniz: 
Wejście filmów na ekrany powoduje 
wzrost sprzedaży książek, które są ekrani- 
zowane. Jest wiele książek polskich auto- 
rów, z których można by zrobić ciekawe 
filmy. Brakuje tych o II wojnie świi 
kim dobrym filmem jest „Piani 
f, ale porusza tylko jeden z jej aspek- 

ów. Nie ma dobrego współczesnego filmu 
o Powstaniu Warszawskim, o latach powo- 
jennych. Amerykanie o każdej wojnie ro- 
bią film, budując pozytywny wizerunek 

własnego kraju. 
not. ALEKSANDRA MAJDA 
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NAJLEPSZY PRZEWODNIK PO ŚWIECIE KOMPUTERÓW 





ZZNIENCRCCEWWENOANACA AN CUOCICCONAAYNAŁZYRZSZ, 





